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WSTÇP

W 1939 г .  P olska  p o n io s ła  jedną z n a jd o tk liw szy ch  k lę s k . Szu­
k ając głównych źródeł upadku państwa p o lsk ie g o , sięgamy do jego  
u s tr o ju , p o l i t y k i  za g ra n iczn ej, s ła b o śc i ekonomicznej i  m i l i t a r ­
n e j .  Dokonując krytycznego rozrachunku n ie  można pominąć s i ł y  
Niem iec i  ic h  sukcesów nad państwami znaczn ie od P o lsk i s i l -

t

^ n iejszy m i. A gresor pod względem w ie lk o śc i terytoriu m  i  l ic z b y  
lu d n o śc i był drugim krajem w E u ro p ie . I I I  Rzesza zajmowała wów­
c z a s  p ierw sze m iejsce  w produkcji zb rojen iow ej na naszym konty­
n e n c ie . Stąd te ż  wywodziła s i ę  ogromna przewaga Wehrmachtu nad 
armią p o lsk ą .

Wiosną 1939 r .  zn aczn ie  w zrosło  n a p ię c ie  p o lity c z n e  w Euro­
p ie ,  spowodowane zajęciem  Pragi i  Kłajpedy oraz utworzeniem ma­
rionetkow ego państwa słow ack iego . Jed n ocześn ie  I I I  R zesza ponowiła 
żądan ia t e r y to r ia ln e  wobec P o ls k i,  d otyczące Wolnego M iasta  
Gdańska i  e k s te r y to r ia ln e j  szo sy  łą c z ą c e j  Pomorze Zachodnie z 
Prusami Wschodnimi. W r z e c z y w is to śc i 'Niemcy przygotowywały s i ę  
do r e a l i z a c j i  szeroko zakrojonych planów -  do uzyskania  tzw . 
p r z e s tr z e n i życ iow ej na w schodzie, a ew entualne u stęp stw a s tr o ­
ny p o ls k ie j  za ch ęc iły b y  j e  do d a lszy ch  żądań. Najwyższe w ładze 
państwowe p o d ję ły  odpowiednie d ecy z je  w c e lu  wzmocnienia obron­
n o ś c i państwa. Mimo n a r a s ta ją c e j  w ro g ie j propagandy i  prowokacji 
g ran iczn ych , P olacy wykazywali daleko id ą cą  p o w śc ią g liw o ść . Po­
staw a ta  w ynikała z powodu stanow iska Zachodu, na którego pomoc 
l i c z o n o .  Jak wykazała rz e c z y w is to ść , b y ły  to  złudne n a d z ie je .

Od marca 1939 -r. n a s tą p iło  stopniow e p rzesta w ia n ie  wojska ze  
stan u  pokojowego na wojenny, p o leg a ją ce  m. i n .  na utw orzeniu  p ię ­
c iu  arm ii I  rzutu  i  SGO "Narew". N ależy p o d k r e ś lić , że  ta  o s t a t ­
n ia  -  mimo skromnej nazwy -  m iała ta k ie  same s i ł y  jak  są s ie d n ia  
armia "Modlin". J e j głównym zadaniem b y ła  o sło n a  wschodniego  
sk rzyd ła  t e j  w ła śn ie  arm ii i  obrona za sa d n iczej l i n i i  oporu na 
Narwi i  B ieb rzy ,



Prezentow ana p ra c a  n i e  s tanowi m o n o g rafii d z ia ła ń  SGO "Na­
rew1' .  Ze względu na o g ra n ic zo n ą  o b ję to ś ć  p rzed s taw io n o  p rz y g o to ­
wania obronne teg o  związku o p e racy jn eg o ,  Jego w a lk i o p ó ź n ia ją c e  
na  p rz e d p o lu  g łów nej p o z y c j i  o b ro n n e j  i  nad samą N arw ią o ra z  
B ie b rz ą ,  s tanowiącymi z a s a d n ic z ą ,  " o s ta te c z n ą "  l i n i ę  obrony na 
tym o b s z a rz e .

W rzesień  1939 r .  ma b o g a tą  l i t e r a t u r ę ,  k t ó r e j  b i b l i o g r a f i a  
obejm uje ponad j  t y s .  ty tu łó w  . Są to  jed n ak  w p rz e w a ż a ją c e j  m ie­
r z e  drobne p ra ce  p rz y c z y n k a rsk ie  i  p o lem iczn e . Tylko n ie l i c z n e  
a rm ie  p o s ia d a ją  m onografie  swoich d z ia ła ń .  J e s z c z e  m n ie j j e s t  
t a k ic h  opracowań n a  sz c z e b lu  d y w iz ji i  b ry g ad y .

0 d z ia ła n ia c h  SGO "Narew" n a p isan o  ponad 100 p r a c .  Na w ięk szą  
uwagę z a s łu g u je  p u b l ik a c ja  Zygmunta K o sz ty ły 2 , s tan o w iąca  p rz ed e  
w szystk im  podsumowanie s ta n u  badań i  z a w ie ra ją c a  nowe elem enty  
poznawcze w spraw ach n p . s łu żb y  zd ro w ia . P ie rw szą  p róbę p rz e d ­
s ta w ie n ia  d z ia ła ń  SGO s ta n o w ił a r ty k u ł  F e l ic ja n a  M ajo rk iew lcza 
opublikow any w 19б0 г . ,  a przedrukow any w cy tow anej n i ż e j  k s ią ż ­
c e  teg o ż  a u to ra  z 1972 r .  W iele p ra c  p rz y c z y n k a rsk ic h  o g ł o s i l i  
g e n e ra ło w ie : Ludwik K m icic-S krzyńsk i i  Zygmunt P o d h o rsk i, p i s z ą ­
cy o d z ia ła n ia c h  k a w a le r i i .  Na tem a t walk odwrotowych 18 DP pow­
s t a ł  a r ty k u ł  K azim ierza  P lu ty -C zachow skiego  i  W ładysława W ujci- 
k a , z a ś  o n ie k tó ry c h  elem en tach  sz la k u  bojowego 33 DP p i s a ł  Ta­
d eusz  Z ie le n ie w s k i .  Z p ra c  d o ty czący ch  wojny 1939 r .  Jako c a ło ­
ś c i  szc zeg ó ln ą  w a rto ść  m ają PSZ ( t .  I ,  c z .  1 -3 ) i  o e t a tn i e  pu­
b l i k a c j e  M a ria n a -P o rw ita . B ardzo pomocny j e s t  te ż  wybór ź ró d e ł 
"WoJr.a obronna P o ls k i  1939", z a w ie ra ją c y  sz e re g  dokumentów i  r e l a ­
c j i .

N a jw ażn ie jszą  c z ę ść  bazy ź ró d ło w ej n i n i e j s z e j  p racy  s tan o w ią  
n i e l i c z n e  zachowane dokumenty ( ro z k a z y , m eldunki, rozmowy t e l e ­
g r a f i c z n e -  j u z o w e ) Z  W rześn ia p o z o s ta ło  stosunkowo mało m ate­
r i a ł u  aktow ego, g łów nie z powodu c h a ra k te ru  d z ia ła « ,  o k rą ż a n ia  i 
r o z b i j a n ia  p o szczeg ó ln y ch  je d n o s te k , co s k ła n ia ło  do zakopyw ania

1 Wojna obronna P o lsk i  w 1939 r .  B i b l i o g r a f i a ,  r e d ,  |W. M a -  
j  e w s к i ,  wyd. I I ,  Warszawa 1971; t y t .  jw . (su p lem en t  1 do 
wyd. I I  ro z s z e rz o n e g o ) ,  Warszawa 1974. Pozycje  t e  wydała Cen­
t r a l n a  B i b l i o t e k a  Wojskowa.

2 '  ■Ta i  in n e  p u b l ik a c j e  wymienionych we w s tę p ie  au torów  s ą  wy­
k o rz y s ta n e  w d a lsz y c h  c z ę ś c ia c h  p rezen tow ane j  p r a c y .  Tamże znaj­
d u ją  s i ę  dokładne za p isy  b i b l i o g r a f i c z n e .



bądź p a le n ia  dokumentów. Także o k re s  o k u p a c ji n ie  s p r z y ja ł  p rz e ­
chowywaniu uratow anych  a rc h iw a lió w . Zachowane dokumenty SGü "Ka­
r e  w" są  przechowywane w C entralnym  Archiwum Wojskowym, a ta k ż e  
w I n s t y t u c i e  P o lsk im  i  Muzeum im . g en . W ładysława S ik o r s k ie g o .

W t e j  s y tu a c j i  zachodzi p o trz e b a  w y k o rzy s tan ia  w szerszym  
s to p n iu  r e l a c j i  i  wspomnień u czes tn ik ó w  wojny 1939 r .  Na znacz­
n e j  c z ę ś c i  teg o  m a te r ia łu  h is to ry c z n e g o  zaw ażyła psychoza k l ę s k i ,  
a  ta k ż e  s k u tk i  t e n d e n c j i ,  z m ie rz a ją c e j  do p rz e d s ta w ie n ia  w y idea- 

\
lizow anego  o b razu  w a lk . Uwaga t a  d o ty czy  zw ła szcza  ty ch  p u b l i ­
k a c j i  wspom nieniowych, g d z ie  tru d n o  o d d z ie l ić  w łasne p rz e ż y c ia  
a u to r a  od fak tów  znanych z l i t e r a t u r y  lu b  s tan o w iący ch  wynik 
kwerendy a r c h iw a ln e j .  Wówczas to  zwykle mamy do c z y n ie n ia  z do­
pasowywaniem w ydarzeń do narzuconego  a p r i o r i  z a ło ż e n ia .  Jak  w i­
d ać , ź ró d ła  h is to ry c z n e  w p o s ta c i  r e l a c j i  i  wspomnień wymagają 
o s t ro ż n o ś c i  i  s z c z e g ó ln e j k o n f r o n ta c j i .  N ie s te ty ,  n i e  zawsze b a ­
dacz dysponuje  odpowiednim m ate r ia łe m  porównawczym.

W n i n i e j s z e j  p ra c y  w ykorzystano  r e l a c j e  n a p isa n e  w t r z e c h  
za sad n iczy c h  o k re sa c h : I  -  podczas w ojny, I I  -  w p ie rw szy ch  l a ­
ta c h  pow ojennych, I I I  -  w p óźn iejszym  c z a s i e .  W iększość cytow a­
nego n i ż e j  m a te r ia łu  źródłow ego p o w sta ła  w kró tce  po W rześniu , co 
zn a c z n ie  podnosi Jego w a rto ść . R e la c je  t e  są  przechowywane w 
wym ienionych ju ż  p laców kach, a  ta k ż e  w Wojskowym I n s t y t u c i e  Hi­
sto ry czn y m . In n e  p ow sta ły  z i n s p i r a c j i  a u to ra ,  k tó ry  k o rz y s ta ł  
te ż  ze ź ró d e ł tzw . wywołanych w p o s ta c i  odpow iedzi na  odpowied­
n i e  p y ta n ia ,  s taw ian e  uczestn ikom  w a lk .

Układ p ra cy  j e s t  c h ro n o lo g ic z n y . T ak ie  w ła śn ie  ro z w ią z a n ie  
J e s t  podyktowane specyficznym  ch a rak te rem  h i s t o r i i  wojny 1939 r . ,  
g d z ie  fa z y  d z ia ła ń  n a r z u c a ją  p e r lo d y z a c ję .  W r e z u l t a c i e  p rz e d ­
staw iono  stosunkow o k ró tk i  i  n iezw y k le  ważny o k re s ,  zaw arty  w z a ­
s a d z ie  m iędzy marcem a w rześniem  1939 r .

Ponieważ omawiane tu  d z ia ła n ia  SCJO "Narew" p rzed staw io n o  na 
szerszym  t l e  f r o n tu  pó łnocnego , ic h  z a s ię g  t e r y t o r i a ln y  j e s t  
stosunkow o duży; Grupa O peracy jna "Wyszków", k tó r a  p rz e z  k ró tk i  
c z a s  p o d le g a ła  dowódcy SCO, początkow o zn a jd o w ała  s ię  na p ó łn o c­
nym Mazowszu, n a to m ia s t  SGÛ "Narew” p ro w a d z iła  w alk i w p ó łn o c ­
n o -w sch o d n ie j c z ę ś c i  dawnego województwa w arszaw skiego  i  na B ia -  
ło s to c c z y ź n ie .

Zam ieszczone w p racy  ta b e le  i  s z k ic e ,  u ła tw ia ją c e  ś le d z e n ie  o -



mawianych w ydarzeń, częściow o wykonał a u to r ,  in n e  za ś  pochodzą z 
odpow iednio dobranych p u b l i k a c j i .

W p rz y p isa c h  i  o d sy ła c z a c h  podano a k tu a ln e  s to p n ie  Wojskowe, 
p o d czas gdy w t e k ś c ie  w y stęp u ją  s to p n ie  z W rześn ia . Wydaje s i ę ,  
ż e  w prow adzenie te g o  ro z ró ż n ie n ia  ma i s t o t n e  z n a c z e n ie .1

Rzecz J a s n a , p rz ed s taw io n e  d z ie je  za sad n icze g o  fragm entu  
w alk obronnych SGO "Narew" n ie  stan o w ią  o s ta te c z n e j  w e r s j i .  Za­
pewne Jednak zach ęcą  C z y te ln ik a  do r e f l e k s j i  i  s ta w ia n ia  p y ta ń .  
W arto tu  Je sz c z e  dodać, że  n ie k tó r e  sprawy chyba Już n ig d y  n ie  
z o s ta n ą  w p e łn i  w y ja śn io n e , sko ro  b rak  odpow iednich  a rch iw a lió w , 
a  u c z e s tn ic y  wydarzeń n ie  ż y ją .

N in ie js z a  p u b l ik a c ja  stanow i popraw iony i  m iejscam i u z u p e ł­
n io n y  s k ró t  podstaw ow ej c z ę ś c i  o b s z e rn e j m o n o g ra f ii ( p r a c a  dok­
to r s k a )  300 "Narew". Nie uw zględniono w n i e j  d z ia ła ln o ś c i  s łu ż b  
ty łow ych związków ta k ty cz n y ch  i  n a  s z c z e b lu  g ru p y , a  ta k ż e  o - 
środków zapasowych 18 DP, P o d la s k ie j  i  S u w a lsk ie j BK. Jak  Już 
wspomniano, ze w zględu na o g ra n ic zo n ą  o b ję to ś ć  p ra c y , a u to r  zmu­
szony b y ł o d sy łać  do in n y ch  p u b l i k a c j i ,  w tym w ie lu  w łasnych .

/



R o z d z i a ł  I

PRACE OPERACYJNE I  TERENOWE.
UTWORZENIE SAMODZIELNEJ GRUPY OPERACYJNEJ "NAREW"

P ółnocno-w schodnia  c z ę ść  I I  R z e c z y p o s p o lite j  s ta n o w iła  ważny
-  z powodu n ie w ie lk ie j  o d le g ło ś c i  P ru s  W schodnich od Warszawy -  
t e a t r  wojenny zaw arty  m iędzy W isłą  a Niemnem. Część teg o  o b sza­
r u  z n a jd u ją c a  s i ę  p rz ed e  w szystk im  na p rz e d p o lu  Narwi i  B ieb­
r z y ,  n a s tę p n ie  z a ś  m iędzy Narwią i  Bugiem, b y ła  terenem  p ó ź n ie j ­
szy ch  walk obronnych . Praw ie w sz y s tk ie  p ły n ące  tam rz e k i  zn a jd u ­
j ą  s i ę  w d o rzeczu  W isły , p o z o s ta łe  s tan o w ią  d o rz e c z e  Niemna. 
N ajw iększą rz e k ą  J e s t  Narew, dopływ W isły p ły n ący  p raw ie  równo­
leżnikow o i  łą c z ą c y  -  p o p rzez  B ieb rzę  i  Kanał Augustow ski -  do­
rz e c z a  W isły i  N iem na. Narew to  rz e k a  o małym spadku , w górnym 
b ie g u  p ły n ą c a  p rz e z  n iz in n e  ł ą k i  i  tw o rząca  l i c z n e  ro z le w is k a , 
n ieżeg low na z  powodu dużych wahaa p o z io eu  wód, k t ó r e j  n a jw ię k ­
szymi dopływami są  Bug i  b a g n is ta  B ieb rza .' S ta n o w iła  ona wraz z 
B ie b rz ą  i  Kanałem Augustowskim, płynącym i wzdłuż g ra n ic y  z P ru ­
sami W schodnim i, n a tu r a ln ą  r u b le i  o b ronną , w o p a rc iu  o k tó rą  n a  
p rzep raw ach  budowano um ocnienia ( s t a r e  f o r ty  w R ó żan ie , O s t ro łę ­
c e ,  Łomży i  Osowcu).

Drugą n a tu r a ln ą  l i n i ę  obronną tw o rz y ły : rz e k a  Ś w is ło cz , Pu­
sz c z a  B ia ło w iesk a  i  d a l e j  Bug. Lasy zajmowały oko ło  20J*> pow ie­
rz c h n i  o b sz a ru , s tan o w iąc  duże kom pleksy le ś n e  (p u s z c z e :  B ia ło ­
w ie sk a , A ugustowska, K urpiow ska, Knyszyńska i  B u k s z te ls k a ) ,  a  
w ięc m iały  pewne zn a cze n ie  w ojskow e. S ieć  kom unikacyjna, zw ła­
sz c z a  k o le jo w a, b y ła  stosunkowo rz a d k a , co u ła tw ia ło ,  a  jed n o ­

c z e ś n i e  u tru d n ia l i )  d z ia ła n ia  Je d n o s te k  p o ls k ic h  ( n p .  z a o p a try ­
w anie w łasnych  w ojsk  i  ew ak u ac ja ) . O gó ln ie  b io r ą c ,  p rzy  s p r z y ja ­
ją c y c h  w arunkach a tm o sfe ry czn y ch , J a k ie  mogły pow stać w wyniku 
w iększych  opadów, m ożliwa b y ła  efek tyw na obrona dwóch z a s a d n i­
czych  l i n i i  o p a r ty c h  o r z e k i  i  kom pleksy l e ś n e .  N a to m iast w r a ­
z i e  spadku poziomu wód w rz e k a c h , m ożliw ości obronne s tro n y  p o i -



ö

s k l e j  -  z powodu s ła b o ś c i  s i ł  1 środków -  staw ały  a ię  i lu z o r y ­
c z n e .

Po zak o ń czen iu  wojny p o ls k o -r a d z ie c k ie j  zlikwidowano dowódz­
twa a rra ll i  za m ia s t  n ich  utworzono te r y to r ia ln e  in sp ek to r a ty  ar­
m ii .  Ic h  sied zib am i b yły: I -  W ilno, I I  -  Warszawa, I I I  -  To­
ru . i r IV -  Kraków 1 V -  Lwów. W związku z wprowadzeniem p o d z ia łu  
kraju  na d z ie s ię ć  okręgów korpusów, każdemu in sp ek to ra to w i podpo­
rządkow ano dwa z n ic h . W sk ład  w ile ń sk ie g o  in s p e k to r a tu  w eszły
I I I  (G rodno) 1 IX OK (B rześć  nad Bugiem), a w arszawskiego -  OK I 
(Warszawa) i  X (P rzem y śl) . Na ob szarze OK I stacjon ow ały  m. l n .  10 
DP1 1 Podlaska BK (B ia ły s t o k ) .  N atom iast na ob szarze OK I I I  mia­
ł a  swoje garn izony Suwalska BK.

Do przewrotu majowego w 1926 r .  omawiany ob szar operacyjny  
b y ł w za sięg u  zainteresowań zarówno n aczeln ych  w ładz wojskowych, 
Jak 1 w łaściw ych in sp ek toratów  oraz DOK. Ponadto w toruńskim  In ­
sp e k to r a c ie  wykonywano pewne prace związane z ewentualnym za­
jęciem  Prus Wschodnich.

O gran iczenie tych  i  tak n ie w ie lk ic h  p rzed sięw zięć  n a s tą p iło  
po d o jśc iu  do w ładzy m arszałka J ó ze fa  P iłs u d s k ie g o . Kontynuowa­
no Je wycinkowo w toruńskim  1 w ileń sk im  in s p e k to r a c ie ,  a w Je­
s z c z e  mniejszym sto p n iu  w S z ta b ie  Głównym. Interesow ano s i ę  m. 
I n .  fo r ty fik a c ja m i w Osowcu2 1 przyczółkam i nad Narwią, u m ożli­
wiającym i u d erzen ie  zarówno na Prusy Wschodnie Jak i  na s i ł y  
n iem ieck ie  posuwające s i ę  z  północy w kierunku Warszawy. Projek­
towano te ż  budowę nowych umocnień na zachodnim brzegu Narwi od 
P u łtusk a po Nowogród.

Utworzony w 1926 r .  Generalny In sp ek to ra t S i ł  Zbrojnych z a j ­
mował s i ę  pracami operacyjnym i. Ponadto lnspekcjonow ał wojsko na 
p od staw ie tzw . s ia t k i  in sp e k c y jn e j , zm ien ianej co  k ilk a  l a t .  
Związki tak tyczn e (d y w izje  p iech o ty  1 brygady k a w a le r ii)  były  
kontrolowane p rzez inspektorów  arm ii,- generałów  do prac 1 gene­
rałów  insp ek cJon u jących . KaAdy z n ich  lnspekcjonow ał pewną l i c z -

Przedstaw lono jed y n ie  t e  je d n o s tk i, k tóre  w esz ły  w skład  
S00 "Narew". N ie k tó r e .o d d z ia ły  stacjonow ały  e k s te r y to r ia ln ie ,  a 
w ięc poza obszarem OK, g d z ie  znajdowało a ię  dowództwo 1 w ięk szość
s i l  związku ta k ty czn eg o . P or. rozd z . I I .

2
Inform acja pisemna płka d y p l. J .  K a liszew sk ieg o , I o f ic e r a  

sztab u  in sp ek to ra tu  toruń sk iego  w la ta ch  1936-1939, z 5 XI 1972 r .  
rkps w posiad an iu  a u to ra .



bę  związków ta k ty c z n y c h  i  sam odzie lnych  od d zia łó w  w z a k r e s ie  wy­
s z k o le n ia ,  a p o n ad to  m ia ł prawo wydawania rozkazów , k tó ry ch  sku­
te k  b y ł o g ra n ic zo n y  do czasu  trw a n ia  in s p e k c j i '* .

S ia tk i  In s p e k c y jn e  z e s ta w ia ł  J .  P i ł s u d s k i  n a  p o d staw ie  n ie  
rozpracow anych  planów  o p e ra c y jn y c h , k tó ry c h  nikom u, n ie  u ja w n ia ł .  
Zw iązki ta k ty c z n e  mogły być u ż y te  zarówno w p la n ie  "Zachód“ ja k  
i  "W schód". J e ś l i  p o d le g a ły  one in s p e k to ra to w i nastaw ionem u o - 
p e r a c y jn ie  w k ie ru n k u  w schodnim ,^  m u sia ły  -  w r a z i e  u ż y c ia  ic h  
p rzec iw k o  Niemcom -  w ejść w s k ła d  a rm ii in n eg o  in s p e k to r a ,  prowa­
dzącego  s tu d ia  te ren o w e n a  f r o n c ie  zachodnim . N ie rozw ażano moż­
l iw o ś c i  p ro w ad zen ia  wojny n a  dwa f r o n ty .  N iem n ie j in s p e k to r a ty  
n i e  m ia ły  m ożliw ości ś c is łe g o  p o w iązan ia  w sz y s tk ic h  p o d le g ły c h  

, lm je d n o s te k  ‘ z prowadzonymi pracam i operacy jnym i n a  określonym  
o d c in k u  f r o n tu ^ . D la teg o  te ż  zajm owały s i ę  p rzed e  w szystk im  
sprawam i in s p e k c j i  s z k o le n ia ,  p o d czas gdy w minimalnym s to p n iu  
n a s ta w io n e  b y ły  n a  p rz y s z łe  z a d a n ia  w o jenne . D opiero  po śm ie rc i 
J .  P iłs u d s k ie g o  z a c z ę to  s z e r z e j  w iązać  in s p e k to r a ty  z te ren em .

Po 1935 r .  ew en tu a ln e  d z i a ł a n ia  zaczepne p rzeciw ko  Niemcom 
b y ły  b ra n e  pod uwagę ty lk o  w przypadku  P ru s  W schodnich. W r a z i e  
głównego u d e rz e n ia  s i ł  n ie m ie c k ic h  na F ra n c ję ,  P o lsk a  m ia ła  za ­
ją ć  enklaw ę P ru s  W schodnich.

W p ie rw s z e j  p o ło w ie  1936 r .  g en . dyw. Edward Śm igły-R ydz, 
g e n e ra ln y  in s p e k to r  (o d  l i s to p a d a  teg o ż  ro k u  m a rs z a łe k ) ,  wydał 
w ytyczne do w stępnego Dianu wojny z I I I  R zesz ą . P lan  te n  n ie  
mógł być dostosow any do zm iennej s y t u a c j i  p o l i ty c z n e j  N iem iec . 
Jeg o  I s t o t ą  b y ło  za łam an ie  ofensyw y n ie m ie c k ie j  p rz e z  wykorzy­
s t a n i e  p o d z ia łu  s i ł  p rz e c iw n ik a , posuw ających  s i ę  z n a jb a r d z i e j  
prawdopodobnych kierunków : Pomorza Z achodniego i  P ru s  W schodnich. 
Na pierw szym  z n ic h  w ch o d z iła  w rach u b ę  o b ro n a , n a  drugim  z a ś  
zam ierzano  u d e rzy ć  k o n c e n try c z n ie  w c e lu  l ik w id a c j i  n i e p r z y j a ­
c i e l a  i  w ta r g n ię c ia  w ś la d  za nim  w g łą b  P ru s  W schodnich. M ar-

^ Pismo g e n . b ry g .  J .  G łuchow skiego, I  w ic e m in is tra  spraw  
wojskowych, do s z e fa  B iu ra  I n s p e k c j i  GISZ p łk a  d y p l . L . S t r z e ­
le c k ie g o ,  z 8 VI 1937 r .  P o r. Wojna obronna P o ls k i  1939. Wybór 
ź r ó d e ł ,  r e d .  E. J .  К o z ł  o w з  к i ,  Warszawa 1968, s .  137.

^ S z e rz e j  o s ia tk a c h  in sp e k c y jn y c h : J .  R o m e r , \  P a m ię tn i­
k i ,  Lwów 1938, s .  322-3235 J .  Z a J ą c ,  Dwie w ojny. Kój u -  
d z i a ł  w w o jn ie  o n ie p o d le g ło ś ć  i  w o b ro n ie  p o w ie trz n e j .  P o ls k i ,  
Londyn 1964, s .  7 8 -8 0 , 82, 136.



s z a łe k  E. Śm igły-R ydz n i e  p rz e s ą d z a ł  g łę b o k o śc i d z ia ła ń  na  tym 
te r y to r iu m . Z a le ż a ły  one od w ie lk o ś c i  z n a jd u ją c y c h  s i ę  tam s i ł  
n ie m ie c k ic h  i  s to p n ia  i c h  r o z b ic i a  n a  p rz e d p o lu  j e z i o r  m azur­
s k ic h .  P lan  t e n  b y ł d w u k ro to ie  omawiany podczas rozmów Edwarda 
Śm igłego-R ydza z g en . M aurice Gamelinem, szefem  f ra n c u s k ie g o  
S z tab u  Obrony N arodow ej, w W arszawie i  P aryżu  ( l i p i e c  i  s i e r p i e ń
1936 r . ) .  U zgodn ien ia  b y ły  k o n k re tn ie js z e  w wypadku głównego u -  
d e r z e n ia  na F ra n c ję ,  m g lis te  w k ie ru n k u  n aszeg o  k r a ju .  F ran c u sk i 
g e n e r a ł ,  p rz ew id z ian y  n a  N aczelnego Wodza, n i e  dał żadnych ś c i ­
ś l e j s z y c h  zobow iązań co do sposobu i  c z a su  w y s tą p ie n ia  f r a n c u s ­
k ic h  s i ł  zb ro jn y ch  w przypadku a ta k u  N iem iec na P o ls k ą .  W r e z u l ­
t a c i e  p o ls k ie  n a c z e ln e  w ładze wojskowe n ie  w ie d z ia ły  naw et w
1937 r . ,  czy  i  k ied y  -  w r a z i e  a g r e s j i  n ie m ie c k ie j  na n a s z  k r a j
-  b ę d z ie  można l i c z y ć  n a  ofensyw ę f r a n c u s k ą .  N ajp raw dopodobniej 
wówczas g en e ra ln y  in s p e k to r  zrezygnow ał z zam iaru  ofensyw y na 
P ru sy  W schodnie. U trzym ał Jednak ramowy p la n  d z i a ł a n ia  i  w stęp ­
nego ugrupow ania s i ł ,  k tó ry  aż do 1939 r .  o p i e r a ł  s i ę  n a  p e rs p e ­
k ty w ie  f r a n c u s k ic h  d z ia ła ń  ofensyw nych.

Ze w zględu n a  w z ro s t z a g ro ż e n ia  n ie m ie c k ie g o , w 1935 r ,  ro z ­
p o c z ę to  p ra c e  przygotow aw cze do p la n u  wojny z tym państwem . Po­
le g a ły  one n a  tym, że  p la n  m o b iliz a c y jn y  m ia ł być Jednakowo p rzy­
d a tn y  zarówno p o d czas wojny z ZSRR ja k  i  z I I I  R zesz ą . Wykona­
no ta k ż e  s p e c ja ln e  s tu d ia  o p e ra c y jn e  w S z ta b ie  Głównym (tzw . S tu ­
dium "Niemcy" z czerw ca 1936 r . )  i  w c z te re c h  in s p e k to r a ta c h  a r ­
m i i ,  zw łaszcza  w kierowanym p rz e z  g en . b ry g . W ładysław a B ortnow - 
sk ie g o ^ . W Studium  "Niemcy" w id z ian o  m ożliw ość p o l s k i e j  o fe n sy ­
wy na P ru sy  W schodnie i  n ie m ie c k ie j  kon tro fensyw y p rz e z  Kutno w 
k ie ru n k u  Warszawy. N a to m ias t obrona s t r a t e g i c z n a  P o l s k i - n a  pod­
s ta w ie  stud ium  g en . b ry g . T adeusza K u trzeby  z m arca 1936 r .  
p o le g a ła  na ro z e g ra n iu  d e c y d u ją c e j b itw y  z tym i s i ł a m i ,  k tó re

5
F o rm aln ie  g en . W. B o rtn o w sk i, podobnie  Jak  g en . T . K u trz e ­

b a , b y ł generałem  do p ra c  GISZ aż dc momentu awansu na g e n e ra ła  
d y w iz j i ,  co au to m aty czn ie  w iąz a ło  s i ę  z uzyskaniem  t y t u ł u  in s p e ­
k to r a  a r m i i .  N a to m ias t tzw . gen e ra łem  in sp ek c jo n u jący m  mógł być 
w y ró ż n ia ją c y  s i ę  dowódca OK ( n p .  g en . b ry g . A. N a rb u t-Ł u c z y ń s k i) , 
lu b  d y w iz ji  ( n p .  g en . b ry g . d r  B. W ien iaw a-D ługoszow ski). Zacho­
w ało  s i ę  j e d y n ie  opracow anie g e n t  T , K u t r z e b y  (S tud ium  
nad  m ożliw ościam i wojennymi N iem iec i  P o ls k i ,  WPH R . IX , 1964, n r  
3 , s .  2 4 9 -2 8 9 ).



w kroczą z N iem iгс , i  na operacyjnym  w iąz an iu  d rugorzędnego  k ie ­
runku  w yprow adzającego z P ru s  W schodnich. M ożliwość zb ieżn eg o  
d z i a ł a n i a  p rz e c iw n ik a  z Pomorza Zachodniego i  P ru s  W schodnich z 
je d n e j  s t ro n y  o ra z  Górnego Ś lą sk a  -  z d r u g ie j  -  o d p ad a ła , Jako 
że  I I I  R zesza b y ła  wówczas na  to  za s ł a b a .  Niemcy m iały  w ięc do 
vJyboru -  wg g en . T . K utrzeby  -  w ła śc iw ie  dwa z a s a d n ic z e  k ie ru n k i 
o p e ra c y jn e :  Pomorze Zachodnie-W arszaw a i  S ląsk-W arszaw a. Głów­
nym celem  o p e r a c j i  p o ls k ic h  w inna być w alka o p rz e trw a n ie  p rz e z  
6 -8  ty g o d n i,  a w ięc do momentu w y s tą p ie n ia  F r a n c j i .  L okalna o - 
fensyw a p o ls k a  do P ru s W schodnich b y łab y  celow a ty lk o  w wypadku 
sk ie ro w a n ia  głównego u d e rz e n ia  wroga na F ra n c ję .

W la t a c h  1936-1939 n ie  opracow ano szczegółow ego p la n u  wojny 
z Niemcami, a  tzw . s tu d ia  terenow e in sp ek to ró w  a rm ii p o zw ala ły  
im Jed y n ie  na za p o zn an ie  s i ę  z obszarem  operacy jnym , na którym  
m ie l i  -  wg przewidywali -  w p rz y s z ło ś c i  dow odzić . A p rzecie* , plan 
w ojny p o w sta je  w wyniku g łę b o k ie j  i  p e łn e j  a n a liz y  m ożliw ości 
w łasn y ch  i  p rz e c iw n ik a , po k t ó r e j  p rz y s z ły  N aczelny  Wódz w in ien  
d o jś ć  do sy n tezy  w p o s ta c i  o p ty m aln e j d e c y z j i ,  n i ^  z a w ie ra ją c e j  
ju ż  niedom ów ień. D opiero  potem można ro z w ija ć  sze ro k o  z a k ro jo ­
n ą ,  w ie lo l e tn i ą  p ra c ę  S z tab u  Głównego opracow ującego  sz c z e g ó ły  
p la n u  w ojny, aby n a s tę p n ie  p r z e k s z ta łc ić  Je w k o n k re tn e  w yniki 
w p o s ta c i  f o r t y f i k a c j i ,  o d p o w ied n ie j s i e c i  k om un ikacy jnej i  t e ­
le k o m u n ik a c y jn e j. T ak ie p rzy g o to w an ia  w t e r e n i e  wymagają d łu ż ­
szeg o  c z a su , są  na  o g ó ł n ie o d w ra c a ln e , p o c h ła n ia ją  znaczne ś ro d ­
k i finansow e i  m a te r ia ło w e . W skazuje to ,  i ż  p la n  defensyw ny przy­
gotowywany na wypadek a g r e s j i  n ie m ie c k ie j  -  ze w zględu n a  n i e ­
zw ykle tru d n ą  s y tu a c ję  p o lity c zn o -w o jsk o w ą  P o lsk i -  m u sia ł u -  
w zg lęd n iać  p rz e ró ż n e  m ożliw ości o b ro n n e . Tak o lb rzy m ia  p ra c a  mo­
g ła  być wykonana d o p ie ro  po p aru  l a t a c h  in tensyw nego  w y siłk u  
S z tab u  Głównego. P lan u  wojny p rzeciw ko  Niemcom n ie  zdo łano  o - 

» pracow ać d la te g o ,  że  aż do momentu z łam an ia  p rz e z  A dolfa H i t l e r a  
T ra k ta tu  W e rsa lsk ieg o  (w prow adzenie powszechnego obowiązku s łu ż ­
by w ojskow ej -  16 I I I  1935 r . ,  k on iec  s ł a b e j ,  s t u ty s i ę c z n e j  
R eichsw ehry  -  p o c z ą te k  W ehrmachtu) n i e  przewidywano a ta k u  od z a ­
chodu . P ó ź n ie j ,  s z c z e g ó ln ie  w l a t a c h  193*3-1939» s y tu a c ja  p o l i ­
ty c z n a  P o lsk i i  J e j  p o ło ż e n ie  s t r a t e g i c z n e  u le g a ło  ciąg łym  zm ia­
nom. W zw iązku z tym każdy opracowany wówczas p lan  wojny z Niem­
cami by łby  na pewno n ie a k tu a ln y  w w arunkach, j a k i e  p o w sta ły  po 
m arcu 1939 r .  N ie pragniem y b y n a jm n ie j u s p ra w ie d liw ia ć  z a s to ju  w



planow aniu operacyjnym, is tn ie ją c y m  ta k ż e  po śm ierc i J .  P ił s u d ­
s k ie g o . R zecz bowiem w tym, że  p la n  w ojny musi być ja k  na jw cze­
ś n ie j  gotowy, p ó ź n ie j  z a ś  -  ak tu a lizo w an y  lu b  zm ien ian y . Tymcza­
sem w o s ta tn ic h  l a t a c h  p oko ju  P o lsk a  n ie  m ia ła  żadnego p la n u , o - 
c z y w iś c ie  opracow anego w s z c z e g ó ła c h . N ależy p rz y  tym dodać , że  
w la ta c h  1935-1939 i s t n i a ł y  w arunki te c h n ic z n e  do Jednoczesnego  
opracow ania dwóch planów : "Zachód" i  "Wschód". Zdolnych i  odpo­
w ied n io  przygotow anych  o fic e ró w  dyplomowanych n i e  b rak o w ało . 
Sztabu Głównego n ie  rozbudowywano g łów nie  d la te g o ,  aby n ie  r o z ­
sze rza ć  grona "w tajem niczonych" w obaw ie p rz e d  u jaw nien iem  p r a c .  
G orzej n a to m ia st b y ło b y  z rów noczesną r e a l i z a c j ą  obu planów  w 
t e r e n ie ,  jak o  że  brakow ało  środków finansow ych  i  te c h n ic z n y c h , 
w ynikających ze  s ła b o ś c i  u s t ro jo w e j  i  g o sp o d a rc z e j p ań s tw a .

W 1936 r ..6 g e n . W. B o rtnow sk i, in s p e k to r  a rm ii w T o ru n iu ^ , 
z l e c i ł  swojemu sz tab o w i opracow an ie  m. p la n u  obrony p rz y ­
czó łków  w r e jo n a c h  p rzep raw  p rz e z  Narew na j e j  prawym b rz e g u , aQ
p o n ad to  zam k n ięc ia  ty c h ż e  p rzep raw  n a  lewym b rz e g u  . Wykonano 
wówczas ta k ż e  p ra c e  d o ty czą ce  p la n u  zalewów n a  Narwi i  B ie b rz y  
o ra z  ro z p o z n a n ia  P ru s  W schodnich. W tymże c z a s ie  u p ra w n ie n ia  te>- 
renow e g e n . W. B ortnow sk iego  ro z sz e rz o n o  z Obszami Pomorza aż po 
l i n i ę  ty c h  r z e k .  P o le g a ły  one p rz e d e  w szystk im  n a  o p in io w an iu  i  
s tu d io w a n iu  zag ad n ień  o p e racy jn y ch  zw iązanych z p rzy d z ie lo n y m  
te re n em , l e c z  n i e  obejm owały praw a in s p e k c j i  ta m te js z y c h  zw iąz­
ków ta k ty c z n y c h  ( 8 » 1Q» 29 DP, M azowiecka, P o d la sk a  i  Suw alska 
BK).

J e d n o s tk i  m ające  w ejść  w s k ła d  p r z y s z ł e j  SCO '"Narew" (1 8  DP, 
P o d la sk a  i  Suw alska BK) b y ły  inspekcjonow ane p rz e z  w ie lu  g en e-o
ra łó w %  sp raw u jący ch  k o n tro lę  nad  sze reg iem  in n y ch  d y w iz ji p i e ­
c h o ty  i  b ry g ad  k a w a le r i i .

^ J .  K i r c h m a y e r ,  P a m ię tn ik i ,  Warszawa 1965, s .  464.7
GISZ m ia ł in s o e k to r a ty  terenow e we Lwowie, T o ru n iu  i  W il­

n i e .  W l a t a c h  1936-1937 g en . W. B órtnowskiem u p rz y d z ie lo n o  p as  
o s ła n ia ją c y  g ra n ic ę  n a  ro z leg ły m  odcinku  od Augustowa po Note«? 
w łą c z n ie .  In fo rm a c ja  p isem na g en . b ry g . K. F lo r ia n o w ic z a , I I  o -  
f i c e r a  s z ta b u  in s p e k to r a tu  to ru ń s k ie g o  (wów czas w s to p n iu  m jra  
d y p l . ) ,  z 6 XII 1972 r . ,  rk p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .Q

K i r c h n a y e r ,  o p . c i t . ,  s .  502.
^ CAW, GISZ, sy g n . 3 0 2 .4 .3 0 6  (sk o ro w id z  in s p e k c j i  od 15 VI 

1931 r . ) ,  3 0 2 .4 .3 9 1  ( s i a t k a  in s p e k c y jn a  z 1 VI 1937 r.), 3 0 2 .4 .4 5 9  
(o c e n a  związków ta k ty c z n y c h  in spekcjonow anych  p rz e z  g en . dyw. S .



Na północnym , w y raźn ie  wyodrębnionym o p e ra c y jn ie  o b sz a rz e  
m iędzy W is łą , Niemnem i  częściow o  Bugiem s ta c jo n o w a ły : 8 (Mod­
l i n ) ,  16 (G ru d z ią d z ) ,  18, 29 DP (G ro d n o ), Mazowiecka (W arszaw a) 
P o d la sk a  i  Suw alska BK. Z powodu n a r a s ta ją c e g o  z a g ro ż e n ia  n i e ­
m ieck ieg o , w inny być one podoorządkow ane in s p e k to ra to w i to ru ń ­
sk iem u . Tymczasem in sp ek cJo n o w ało  j e  p i ę c iu  g en e ra łó w 10, p rzy  
czym g en . W. Bortnow skiem u p o d le g a ła  je d y n ie  16 DP.

W 1938 r .  zakończono w T oru n iu  opracow yw anie p lan u  zalewów 
n a  Narwi i  B ie b rz y . C h o d ziło  o zw ię k szen ie  t ru d n o ś c i  fo rso w a n ia  
ty c h  rz e k  w w yniku z a la n ia  ic h  d o l i n .  Z am ierzano u tw orzyć " r e ­
z e rw a t" , à  w ięc o b s z a r  ch ro n io n y  od pó łnocy  N arw ią i  B ie b rz ą , 
od zachodu z a ś  W is łą .  W łaśnie  s tam tąd  N aczelny  Wódz -  wg planów
-  mógłby u d erzy ć  na  p rz e c iw n ik a  n a c ie ra ją c e g o  z P ru s  Wschod­
n i c h .  Po w zm ocnieniu o b ro n n o śc i te g o  o b sza ru  p rz e z  za s to so w an ie  
wspomnianych zalewów, wróg mógłby tara d o s ta ć  s i ę  ty lk o  od po­
łu d n ia ,  c z y l i  po s fo rso w an iu  g ó rn e j W isły i  S anu . Na to  zna­
l a z łb y  o d p o w ied ź - wg przew idywań -  w p rz e c iw d z ia ła n iu  o p e ra c y j­
nym. P r o je k t  zalewów z o s t a ł  Jednak  odrzucony z powodu znacznych 
kosz tów  (p o n ad  20 mld z ł ) .

P rusy  W schodnie znajdow ały  s i ę  w o d le g ło ś c i  oko ło  100 km od 
W arszawy, co daw ało n ie p rz y ja c ie lo w i  n i e  ty lk o  m ożliw ość z a g ro ­
ż e n ia  s t o l i c y  p rostym  ruchem z p ó łn o cy  na p o łu d n ie , a l e  i  u ł a t ­
w ia ło  -  po sk ie ro w a n iu  u d e rz e n ia  b a r d z ie j  na wschód -  p r z e c ię c ie  
l i n i i  kom unikacyjnych , łą c z ą c y c h  śro d ek  k r a ju  z Jego p ó łn o cn o - 
-w sch o d n ią  c z ę ś c i ą .  Ponadto  P rusy  W schodnie s tw a rz a ły  Niemcom 
dogodne w arunki do u d e rz e n ia  na  T oruń . Z ty c h  to  p rzy czy n  g en . 
W. B ortnow ski p o w z ią ł myśl u fo r ty f ik o w a n ia  Narwi jak o  z a s a d n i­
c z e j  p rzeszk o d y  te re n o w e j12 . P rz e c iw d z ia ła n ie  w ojsk  p o ls k ic h  wy­
s z ło b y  z p rzyczó łków  w r e jo n ie  Łomży13, Różana, S erocka i  Kod-

B u rh a rd ta -B u k ack ieg o  z p a ź d z ie rn ik a  1937 r . ) . S z e r z e j :  W. К o -
?rv7Q° Ï  s r k „ P a n o w a n ie  obrony Narwi w l a t a c h  1935-1939, ZNUŁ 1 9 /8 , S . I ,  z .  8 , s .  117.

10 Tamże.
1 1 K. i  г  с h  m a  y e r ,  o p . c i t . ,  s .  525- 526 .

Tamże, s .  52Q«
13

w I I  p o łow ie  s i e r p n ia  1936 r .  g en . W. B ortnow ski ( z  u d z ia ­
łem  g en . b ry g . C. M ło ta -F ija łk o w sk ie g o , dowódcy 18 DP) o s o b iś c ie  
in te r e s o w a ł  s i ę  stanem  fo r tó w  w r e jo n ie  Łomży i  Osowca. In fo rm a - 
c J e  pisem ne p łk a  d y p l .  J e M aliszew skiego  z 26 X i  5 XI 1972 r  
rk p sy  w p o s ia d a n iu  a u to r a .  **
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l i n a 1 . Wydaje s i ę j j ż e  t u t a j  n a le ż y  szukać genezy d e c y z j i  naka­
z u ją c e j  sform ow anie GO "Wyszków", odwodu N aczelnego  Wodza.

Narew b y ła  uważana za d o b rą  p rzeszk o d ę  te re n o w ą1-*. J e s z c z e  
za c a r s k ic h  czasów  zbudowano f o r t y f i k a c j e  w zdłuż t e j  r z e k i  od 
M odlina po Łomżę. W r a z i e  u d e rz e n ia  s i ł  n ie m ie c k ic h  n a  M odlin i  
Z eg rze , g d z ie  zna jdow ały  s i ę  s i l n e  u m o cn ien ia , wróg b y łb y  o -  
sk rz y d lo n y  z k ierunków : S ero ck , P u łtu s k ,  Różan i  O s t ro łę k a .  Na­
to m ia s t  w p rzy p ad k u , gdyby Niemcy s k ie ro w a l i  s i ę  n a  o d c in ek  P u ł-  
tu s k -O s tro łę k a ,  z o s t a l i b y  tam z a g ro ż e n i p rz e z  w ojska p o l s k ie ,  
mogące u d e rzy ć  z re jo n u  M o d lin -Z eg rze  n a  ic h  praw e sk rz y d ło  lu b  
t y ł y .  Tak w ięc ob rona o d cin k a  M odlin-Łomża p o le g a ła  na śc is ły m  
w s p ó łd z ia ła n iu  dwóch s i ln y c h  związków o p e ra c y jn y c h , z k tó ry ch  
je d e n  w in ien  znajdow ać s ię  w r e jo n i e  M odlina, d ru g i z a ś  w r e j o ­
n i e  Różan—O s tr o łę k a • W sp ó łd z ia ła n ie  t a k i e  mogło być zag w aran to ­
wane ty lk o  pod w arunkiem  jed n eg o  dowództwa n a  całym  tym o b sz a ­
r z e .  Im w ięk sze  b y ło  z a g ro ż e n ie ,  tym b l i ż e j  pow inna znajdow ać 
s i ę  a rm ia  "M o d lin " . W ysunięcie  j e j  ku M ławie u n ie m o ż liw ia ło  po­
moc ze s tro n y  zgrupow ania skoncentrow anego nad  środkową N arw ią.

193Э r .  zgrupow anie "m o d liń sk ie "  b y ło  z b y t d a lek o  na p ó łn o cy , 
sk o ro  od M odlina i  Różana d z i e l i ł o  Je  oko ło  90 km. W t e j  s y tu a ­
c j i  " o d s ie c z "  spod Różana m ogłaby n a d e jś ć  n a jw c z e ś n ie j  po t r z e c h  
d n ia c h .

W końcu s ty c z n ia  1938 r .  g e n . dyw. J u l i u s z  Rommel o trzy m a ł -  
wg r e l a c j i  p łk a  d y p l .  A lek san d ra  P rag ło w sk ieg o  -  p o le c e n ie  o p ra ­
cow ania stud ium  p t .  "U derzen ie  N iem iec na  P o ls k ę " , ukończone w 
p o ło w ie  m arca1^ .  N a ta rc ie  n ie m ie c k ie  o k re ś lo n o  jak o  k le s z c z e .  
Jed n o  ra m ię , s i l n i e j s z e  s k ie r u je  s i ę  ze Ś lą sk a  wzdłuż g ó rn e j 
W isły  na L u b lin , p odczas gdy d ru g ie ,  s ła b s z e  w y jd z ie  z P ru s 
W schodnich n a  z a p le c z e  W arszawy. Jak  w ykazała r z e c z y w is to ś ć » tr a ­
f n i e  p rz e w id z ia n o , że  Niemcy n ie  sp o d z iew a ją  s i ę  u d e rz e n ia  ze
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J .  M a l i s z e w s k i ,  Z d z ie jó w  d o k try n y  w ojenne 1 I I  

R z e c z y p o s p o l i te j ,  WPH R. XVII, 1972, n r  2 , s .  435 .
J . R ó m m e l ,  Za Honor i  O jczy zn ę . W spomnienia dowódcy

a rm ii "Łódź" i  "W arszaw a", Warszawa 1958, s .  1б8-1б9; S . К o -
p a ń s k i ,  Moja s łu ż b a  w Wojsku P o lsk im  1917-1939, Londyn 
1965, s .  274*

A. P r  a g ł  o w 3 к i ,  Od W iednia do Londynu. Wspomnie­
n i a ,  Londyn 1968, s .  163-165-, t  e n  ź - e ,  J e s z c z e  o W rześn iu , 
c z ,  2 , m pis w p o s ia d a n iu  a u to r a .



s t r o n y  F r a n c j i .  Poza tym zak ład an o  n e u tr a ln o ś ć  C zec h o s ło w a c ji. 
N a jw iększe  z a g ro ż e n ie  d la  c a ło ś c i  p o ls k ie g o  system u obrony zwró­
conego g łów nie w k ie ru n k u  zachodnim , stan o w ić  m ia ło  n a t a r c i e  z 
P ru s  W schodnich n a  s t o l i c ę .  Aby do te g o  n i e  d o p u śc ić  postu low ano 
k o n c e n tr a c ję  znacznych  s i ł  p o ls k ic h  ( t r z e c i ą  c z ę ś ć )  n a  pó łnocny  
wschód od Warszawy^ Podstawowym za ło żen iem  teg o  p la n u  b y ło  p rz e ­
k o n a n ie , że w ojnę o p rz e trw a n ie  n a le ż y  p row adzić  n a  l i n i i  o -  
b ro n n e j N arew -W isła-S an .

S zybk ie zm iany s y tu a c j i  s t r a t e g i c z n e j  k r a ju ,  spowodowane
w zrostem  s i ł  n ie m ie c k ic h  i  rozwojem  wypadków p o li ty c z n y c h , u t r u ­
d n ia ły  p ra c ę  p rz y s z łe g o  N aczelnego  Wodza nad  u s ta le n ie m  w ytycz­
n y ch , na  k tó ry c h  mógłby z o s ta ć  o p a r ty  d e f in ity w n y  p lan  o p e ra -  
c y jn y .  Pewne sp recy zo w an ie  poglądów  n a s t ą p i ło  po wypadkach mo­
n a c h i j s k ic h  i  po w y su n ięc iu  p rz e z  I I I  R zeszę żądań  t e r y t o r i a l ­
n y ch  (2 4  X 193Ö r .)* . Wówczas to  E . Śm igły-R ydz p r z y s t ą p i ł  do p r a ­
cy nad  u s ta le n ie m  m yśli p rz ew o d n ie j p lan u  wojny z Niemcami, o -
g ó ln eg o  p o d z ia łu  s i ł  i  zad ań . W d r u g ie j  p o łow ie  lu te g o  1939 r .

17po d ał Je  szefow i S z tab u  Głównego do szczegółow ego o p raco w an ia .
W m arcu n a s t ą p i ł o  d a ls z e  p o g o rsz e n ie  s y tu a c j i  p o l i ty c z n e j  

k r a ju .  Z m ien iło  to  w pewnym s to p n iu  z a ło ż e n ia ,  n a  k tó ry c h  gene­
r a ln y  In s p e k to r  o p a r ł  sw oje p rzew idyw ania z lu te g o ,  a  ponad to  
zm uszało do p r z y ję c ia  gwałtownego tempa p r a c .

Podstawowymi z a ło ż en iam i p lan u  d z ia ła ń  b y ły 10: 1 . n e u t r a l ­
n o ść  W ęgier i  ZSRR, p ó ź n ie j  ta k ż e  L itw y 19; 2 . zao p a try w a n ie  z 
Zachodu p o p rzez  Rumunię} 3 . c a ło ś ć  s i ł  p o ls k ic h  b ę d z ie  u ż y ta  
p rzeciw ko  Niemcom} U. z a sa d n ic z e  u d e rz e n ie  n ie m ie c k ie  w y jd z ie  ze 
Ś lą sk a  w k ie ru n k u  Warszawy w c e lu  o d c ię c ia  głównych s i ł  p o l ­
s k ic h  z n a jd u ją cy ch  s i ę  na  zachód od W isły : p ie rw sz e  pom ocnicze

1^ Wojna o b r o n n a . . . ,  s .  1010, Z r e l a c j i  s z e fa  S z tab u  Główne­
go WP, g en . b ry g . W. S cach iew icza  o p la n ie  obronnym "Zachód"} J .  
K l e p a c z k o ,  Kom entarz do a r ty k u łu  p ł k .  d y p l .  M. U tn ik a  
"S z tab  p o ls k ie g o  n ac ze ln eg o  wodza w I I  w o jn ie  św ia to w e j" , WPH R. 
X VII, 1972, n r  3 , s .  255 .

10 Wojna o b r o n n a . . . ,  s .  1011-1016, Z r e l a c j i  s z e fa  S z tab u  
G łów nego .. .

19 Z powodu sp o ru  o W ilno, L itw a wysuwała ro s z c z e n ia  t e r y t o ­
r i a l n e  wobec P o ls k i aż do cz a su  n a w ią z a n ia  stosunków  dyplom aty­
cznych  m iędzy obu k ra ja m i, co n a s t ą p i ł o  w marcu 1938 r .  po p o l ­
skim  u ltim a tu m . P ie rw sze  zapew nien ie  o n e u t r a ln o ś c i  w r a z i e  kon­
f l i k t u  p o lsk o -n ie m ie c k ie g o  z ło ż y ł  w W arszawie p o d czas w izy ty  o - 
f i c j a l n e j  (8 -1 2  V 1939 r . )  g e n . S ta s y s  R a S t ik i s ,  głównodowodzący



u d e rz e n ie  wroga b ę d z ie  z m ie rz a ło  do o d c ię c ia  w ojsk  p o ls k ic h  w 
tzw . k o ry ta rz u  pom orskim , d ru g ie  n a to m ia s t  p ó jd z ie  lewym b rz e ­
giem  W isły ku W arszaw ie, t r z e c i e  w y jd z ie  z P ru s  W schodnich i  do­
t r z e  -  ja k  przew idyw ano -  n a jw y że j na wysokość T o ru n ia ; 5 . m yśl 
p rzew odn ia  p la n u  o p e ra c y jn e g o : " n ie  dać s ię  ro z b ić "  w o b ro n ie , 
aby zyskać na  c z a s ie  potrzebnym  do w y s tą p ie n ia  F r a n c j i .  G en era ln y  
in s p e k to r  w ychodził *z z a ło ż e n ia ,  ż e  wobec p r z y g n ia ta ją c e j  p r z e ­
wagi wroga i  p o ło ż e n ia  k r a ju  n i e  ma sza n s  za ła m an ia  ofensywy 
n ie m ie c k ie j  zarówno w przypadku  obrony s t a ł e j ,  ja k  i  w wyniku 
manewru. U d erzen ie  n ie m ie c k ie  mogło być za trzym ane — wg k a lk u ­
l a c j i  -  Jed y n ie  po p r z y s tą p ie n iu  F r a n c j i  do w ojny .

Podstawowe z n a c z e n ie  d la  p ro w ad zen ia  wojny m ia ła  zach o d n ia  
c z ę ś ć  P o ls k i2 0 . D la teg o  w ięk szo ść  s i ł  p o ls k ic h  z n a la z ła  s i ę  na  
zachód od W isły  i  m ia ła  tam s to c z y ć  b i tw ę . Ponoć m a rsz a łe k  l i ­
c z y ł  s ię  z m o ż liw o śc ią  odw rotu  za  W isłę , a naw et d a l e j ,  n i e  po­
d a ł jed n ak  szczegó łow ych  ro zw iązań  w tym z a k r e s ie 2 1 . Po b i tw ie  
w r e jo n i e  w stępnego r o z w in ię c ia  s i ł  m ia ło  n a s tą p ić  w ycofan ie  po ­
szc zeg ó ln y ch  a rm ii w k ie ru n k u  południow o-w schodnim , n a  l i n i ę  
W is ły . W przypadku  odw rotu  głów nych s i ł  za  W is łę , z a sad n icza * li­
n i a  obrony w inna p rz e b ie g a ć  w zdłuż N arw i, W isły  i  S anu . D alszego  
w ycofyw ania s ię  n i e  przew idyw ano.

Fragm ent p la n u  "Z achód", k tó ry  zd o łan o  opracow ać do 23 I I I  
1935 r . ,  p o w sta ł pod wpływem n ag ły ch  w ydarzeń p o l i ty c z n y c h :  u -  
tw o rz e n ie  odrębnego państw a s ło w ack ieg o  ( l 4  m a rc a ) , z a ję c ie  p rz e z  
Niemców P ra g i (1§  m arca ) i  K ła jp ed y  (2 2  m arca ) o ra z  w y su n ięc ie  
p rz e z  n ic h  nowych żądań  t e r y t o r i a ln y c h  wobec P o ls k i  (21 m arc a ). 
Najw yższe c z y n n ik i państwowe p o d ję ły  d ec y z ję  z b ro jn e g o  p rz ec iw ­
s ta w ie n ia  s i ę  a g r e s j i  n ie m ie c k ie j  n ie z a l e ż n ie  od s tan o w isk a  F ra n -  
c j i  . L iczono Jed n ak , że  z a j ę c i e  C zech o sło w ac ji i  zdecydowana 
po staw a P o ls k i  w p ły n ie  n a  zm ianę b ie rn e g o  s ta n o w isk a  Zachodu. Po

a rm ii l i t e w s k i e j .  P o tw ie rd z i ła  j e  d e k la r a c ja  rz ą d u  l i te w s k ie g o  z
31 'Я П  1939 r .

20
W . S t a c h i  e w i c z ,  P ism a, t .  I ,  P rzygo tow an ia  wo­

je n n e  w P o lsc e  1935-1939, Paryż 1977, s .  194.
21 Wojna o b r o n n a . . . ,  s .  1017, Z r e l a c j i  s z e fa  S z tab u  Główne­

g o . . .
22

S z e rz e j :  J .  C i a ł  o w i  с z ,  P o ls k o - f ra n c u s k i  s o ju s z  
wojskowy 1921-1939, Warszawa 1970.



p o d p is a n iu  w s tę p n e j c z ę ś c i  p la n u  wojny z Niemcami (2 2  m arca), 
n i e  b y ł on Już tem atem  do d y s k u s j i .  M usiał z o s ta ć  p r z y ję ty  do 
d a ls z y c h  szczegó łow ych  p ra c  nad  u s ta le n ie m  dok ładnego  sk ład u  a r ­
m ii (SGO) i  odwodów. Ponadto  s ta n o w ił p u n k t w y jś c ia  do o p ra co ­
w ania planów : tra n sp o r to w e g o , ł ą c z n o ś c i ,  u ż y c ia  lo tn ic tw a ,  f o r ­
ty f ik a c y jn e g o  i  k w a te rm is trz o w sk ie g o .

Po p o łu d n iu  22 I I I  1939 r .  g en . b ry g . C zesław  M ło t-F ija łk o w -
23s k i ,  dowódca 18 DP , o trzy m a ł t e l e g r a f i c z n e  w ezw anie: n a s tę p n e ­

go d n ia  ran o  s ta w ić  s ię  w GISZ. Tara te ż  oko ło  g o d z . 10.00 o d b y ła  
2Ц

s i ę  odprawa g en era łó w  p rz ew id z ian y c h  na  dowódców związków o -  
p e ra c y jn y c h . M arsza łek  E . Sm igły-R ydz omówił o g ó ln e  p o ło ż e n ie  
k r a ju  w zw iązku z nowymi w ydarzeniam i w E u ro p ie . N a stę p n ie  r o z ­
d a ł  u czestn ik o m  -  każdemu z osobna -  pisem ne w yciąg i odpow iednich

л 25
fragm entów  I  c z ę ś c i  p lan u  "Zachód" , k tó re  b y ły  zadaniam i d la
a rm ii  (SGO). Do k a ż d e j k a r tk i  d o łączo n o  s z k ic  p rz e d s ta w ia ją c y  
g ra n ic e  o d cin k a  obronnego , w stępny s k ła d  s i ł  zw iązku o p e ra c y jn e ­
go i  z a ry s  Jego ugrupow ania początkow ego. Rozkaz g en e ra ln e g o  i n ­
s p e k to ra  s k ła d a ł ,  s i ę  z punktów: 1 . z a d a n ie , 2 . wskazówki wyko­
naw cze, 3 . s ą s i e d z i .

CAW: t p .  2732: D epartam ent K a w a le r i i ,  t .  220; GISZ, t .  
2 3 4 /7 . G en era ł C. M ło t-F ija łk o w sk i (1892-19444) b y ł l e g i o n i s t ą . .  
Dowodził m. i n .  I I I  b a ta lio n em  7 pp Legionów (1918-1919) i  13 pp 
(1 9 2 0 -1 9 2 6 ). W l a t a c h  1926-1928 by ł dowódcą PD 26 i  7 DP, a n a ­
s tę p n ie  p rz e z  10 l a t  dow odził 18 DP. B ardzo wysoko o c e n ia l i  go 
m. i n .  g e n e ra ło w ie : T. Rozwadowski, L . Ż e lig o w sk i, M. Dąbków- 
s k i  i  S . M ałachow ski. Ukończył k u rs  dowódców pułków i  PD (1921- 
-1 9 2 2 ) , k u rs  in fo rm ac y jn y  w W ersalu  (1 9 2 9 ), Centrum  Wyższych 
S tudiów  Wojskowych (1930-1931) i  dwa ku rsy  d o sk o n a ląc e  d la  wyż­
szych  dowódców ( I I I  i -  X I-X II 1937 r . ) .  Podczas g ry  w ojennej w 
m arcu 1936 r .  o trzy m a ł ocenę g en . dyw. G. O rlic z a -D re s z e ra :" D o ­
w o d z ił zdecydow anie i  p lanow o. Rozkazy wydawał w ykonalne, o p a r­
t e  na  szybkim  i  realnym  u ję c iu  s y t u a c j i '1. Do n ie w o li  n ie m ie c k ie j  
d o s ta ł  s i ^  6 X 1939 r .  P rzebyw ał k o le jn o  w o f la g a c h :  H o h n ste in  
(IV  a ) ,  K ö n ig s te in  (IV  b ) ,  Jo h an n isb ru n n  b e i  Troppau (V I I I  E -  
Janove  Vary ko ło  Opawy) i  Murnau (V II A), g d z ie  zm arł n a  a ta k  
s e r c a .  P o s ia d a ł w ysokie o d zn a cze n ia  bojowe i  państw ow e.

2ił Wojna o b r o n n a . . . ,  s .  1032, R e la c ja  dowódcy S am odzie lnej 
Grupy O p e racy jn e j "Narew" o p rzy g o to w an iach  te re n u  i  d z ia ła n ia c h  
grupy g en .  C. M ło ta -F ija łk o w sk ie g o .

S z e r z e j :  S . H e r b s t ,  H is to ry c z n e  elem en ty  p o lsk ie g o  
p la n u  wojny 1939 ro k u , [w:J H is to r i a  w ojskow ości p o l s k i e j .  Wy- 
b -a n e  z a g a d n ie n ia , Warszawa 1972. s .  423-433} L. К a  r  p a t  o -  
w i  с z , P o ls k i p lâ n  w ojny, "Więź" 1959, n r  7 /8 ,  s .  71 -1 0 8 ; J .  
K i  r c h m a y e r .  1939 i  1944. K ilk a  za g ad n ień  p o lsk ic h ,W a r­
szawa 1959, s .  3 2 -4 4 .



". irew" g en . С. M ło ta -F ija łk o w sftie g o  m ia ła  osłon ló  wscho­
d n ie  s k rz y d ło  a rm ii "M odlin" i  s z la k  ko le jow y G ro d n o -B ia ły s to k , 
n i e  p r z e p u ś c ić  p rz e c iw n ik a  poza l i n i ę  N a rew -B ieb rza , w y k o rzy stu ­
j ą c  do obrony t e  rz e k i  i  l a s y  a u g u s to w sk ie . W iększość s i ł  g rupy 
w inna znajdować s i ę  w r e jo n i e  Łomża-Zambrów; jed n a  b rygada  kawa­
l e r i i  m ia ła  być początkow o w r e jo n i e  Suwałk, n a s tę p n ie  A ugusto­
wa, druga z a ś  na p rz e d p o lu  N arw i.

Ja*  wspomniano, w za d an iach  związków o p e racy jn y ch  brakow ało  
k ierunków  o d w ro tu . Wierzono, że  k o n k re tn a  s y tu a c ja  n a rz u c i  sama 
w>aściwe r o z w ią z a n ie .  W l ip c u  m arsz a łek  tłu m a c z y ł to  -  wg gen* 
rryr?. i/acława S tachL ew icza , s z e f a  S z tab u  Głównego -  n ie c h ę c ią  do 
p r z e s ą d z a n ia  warunków, w ja k ic h  m ia ł odbywać s i ę  odw ró t2^ .

I s t n i e j ą  p o g lą d y , i ż  k w e s tia  te je m n ic y  n i e  o d e g ra ła  poważ­
n i e j s z e j  r o l i  w opracowywaniu I  fa z y  d z ia ła ń ,  bowiem w szyscy o -
trz y m a li  w ytyczne w in te re s u ją c y m  ic h  z a k r e s ie  i  m ogli p r z y s tą -

27p ić  do p ra c  przygotow aw czych . Są one Jednak mało p rz e k o n u ją c e . 
B rak  ja k ic h k o lw ie k  in fo rm a c j i  o za d an iu  s ą s i e d n ie j  a rm ii  (SGO) i  
s p o s o b ie  jeg o  ro z w ią z a n ia  ( s z c z e g ó ln ie ,  gdy ch o d z i o wzajemną o -
shonę s k rz y d e ł)  wywarł negatyw ny wpływ n a  d e c y z je  dowódców teg o

2S *s z c z e b la  . P onadto  w kró tce  E . Sm igły-Rydz w ydał tymże g e n e ra ­
łom zakaz  kom unikowania s i ę  w spraw ach p lanow anych d z ia ła ń  o -
b ro n n y ch .

Wytyczne g e n e ra ln e g o  in s p e k to r a  d la  związków o p eracy jn y ch  
b y ły  mało p re c y z y jn e .  Z o s ta ły  w yrażone w ro z m a ite j  fo rm ie , m n iej 
l u b  w ię c e j  s tan o w c ze j ( n p .  armi'a "M odlin" -  " [ . . . ]  b ro n ió  l i n i i  
W isła-N arew ", SGO -  " n ie  p rz e p u s z c z a ją c  n p la  po za  l i n i ę  Narew- 
- B i e b r z a " ) .  N ie z a le ż n ie  od o s ło n y  s ą s ia d a ,  w o jska g e n . C. M ło- 
ta - F i j a łk o w s k ie g o  z o s ta ły  o b c iążo n e  zasadniczym  zadaniem  o b sad ze­
n i a  i  obrony o d c in k a  " l i n i i  o s ta te c z n e g o  o p o ru " . Z t r e ś c i  zada­
n i a  SGO "Narew" w ynika, że  n a c is k  po łożono  n a  k o n iecz n o ść  i n ­
tensywnego ro z p o z n a n ia , a  d z i a ł a n ia  obronne w inny mieć ja k  n a j ­

W . S t a c h i e w i c z ,  N acze lne w ładze wojskowe i  Wyż­
s z a  S zk o ła  W ojenna, [w:] W 5 0 - le c ie  p o w stan ia  W yższej Szko ły  Wo­
je n n e j  w W arszaw ie, r e d . .  W. C h o c i a n o w i e  z ,  Londyn 
1969-, s .  9 0 .

^  Tamże.
2 3 K i r c h m a y e r ,  P a m ię tn ik i ,  s .  544-546$ T. K u t ­

r z e b a ,  B itw a nad  B zurą (9 -2 2  w rz e śn ia  1939 r . ) ,  Warszawa
1953, s .  3 2 -3 3 .



d łu ż e j  c h a ra k te r  obrony c z y n n e j, ru ch o w ej. B rakow ało Jednak  ram 
czasow ych, o k re ś la ją c y c h  c z a s  o p ó ź n ia n ia  n a  p rz e d p o lu  p o z y c ji  
g łó w n ej i  sam ej j e j  o b ro n y .

W p o łu d n ie  23 marca- g en e ra ło w ie  p rz e k a z a l i  swoim szefom  
s z ta b u  n o ta tk i  p t .  "Wstępny p la n  d z ia ła ń "  ( d e c y z ja ) ,  k tó ry  m ia­
no n a z a ju t r z  p rz e d s ta w ić  w p o s ta c i  z a rzą d zeń  (ro z k a z y  wykonaw­
c z e )  d la  p o szczeg ó ln y ch  d y w iz ji p ie c h o ty  i  b ry g ad  kaw ale rii* 1̂ .  
Opracowany p rz e z  p p łk a  d y p l .  S ta n is ła w a  P odkow ińskiego , w ła śn ie  
wyznaczonego s z e f a  s z ta b u  g en . C zesław a M ło ta -F ija łk o w sk ie g o  z a ­
r y s  p lan u  d z i a ł a n ia  grupy z o s t a ł  za tw ie rd zo n y  p rz e z  m arsz a łk a  
ZU m arca ran o  .

Ponieważ dowódcy związków o p eracy jn y ch  n ie  z n a l i  m y śli p r z e ­
w o d n ie j p la n u  w ojny z I I I  R zeszą , m a rsz a łek  s t k r a ł  s i ę  " u ła tw ić "  
w ykonanie zad ań . N a rzu ca jąc  gotowe ro z w ią z a n ia  o b rony , E . śm ig- 
ł y -R y J z  ' z rezygnow ał z in w e n c ji podkomendnych i  w z a s a d z ie  o g ra ­
n i c z y ł  i c h  in ic j a ty w ę .

Po pow rocie  do Łomży g en . C. M ło t-F iJa łk o w sk i wezwał dowód-■*1 /
ców związków ta k ty c z n y c h , aby -  każdemu z osobna -  wydać odpo­
w ied n ie  d y sp o z y c je . Na p o czą tk u  m aja o trz y m a li  o n i pisem ne po­
tw ie rd z e n ie  te g o  ro z k a z u . N ie z o s t a l i  n ig d y  za zn a jo m ien i z z a ­
daniem  d la  c a ł e j  SGO, co n ie  m ia ło  z r e s z t ą  -  wg oceny g en . b ry g .
Ludwika K m ic ica -S k rzy ń sk ieg o , dowódcy P o d la s k ie j  BK -  w iększego

32z n a c z e n ia  .
W końcu m arca to ru ń s k i  i n s p e k t o r a t  a rm ii p rz e k a z a ł  dowództwu

SGO "Narew" w ynik i p ra c  te ren o w y ch . O bszerne s tu d iu m  o b sza ru  po
obu s tro n a c h  Narwi i  B ieb rzy  z a w ie ra ło  stosunkow o b o g a te  m ate-

33r i a ł y .  Był to  jed n ak  dokument n iek o m p le tn y  .

29' A n a lo g ic z n ie  b y ło  we w sz y s tk ic h  zw iązkach o p e ra c y jn y c h . 
P o r .  J .  R z e p e c k i , -  Wspomnienia i  p rzy czy n k i h i s to ry c z n e ,  
Warszawa 1956, a .  60- 6 1 .

30 Tamże. P o tw ie rd za  to  p p łk  d y p l .  (w 1939 r .  m ajo r) J .  Go­
rz k o , s z e f  o d d z ia łu  I I I  s z ta b u  SGO "Narew", w in fo rm a c j i  p isem ­
n e j  z 29 I I I  1973 r . ,  rk p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .

L . К m i  с i  c -S  k r z y ń s k i ,  Geneza d z i a ł a n ia  P o d la ­
s k i e j  BK n a  B ia łą  P is k ą  w d n iu  4 IX 1939 r . ,  m pis w p o s ia d a n iu  
a u to r a .  B y li to  dowódcy P o d la s k ie j  i  S u w a lsk ie j BK, bowiem do­
wódcą 18 DP p o zo staw ał n a d a l g e n . C. M ło t-F ija łk o w s k i.  Rezerwowa
33 DP b y ła  d o p ie ro  w p l a n i e .

^  Tamże.
33 In fo rm a c ja  pisem na p p łk a  d y p l .  J .  Gorzko z 6 I I  1973 r . ,  . 

rk p s  w  p o s ia d a n iu  a u to r a .





W o k re s ie  25 I I I -17  IV 1939 r .  dowództwo SGO opracow ało  p lan  
d z i a ł a n ia  w fo rm ie  k o n k re tn eg o  ro z k azu  do p o d le g ły c h  w ojsk  p rz y ­
gotow anego n a  wypadek w ojny3 . Jak  ju ż  wspom niano, p rz y s tę p u ją c  
do t e j  p ra c y  n i e  znano zam iaru  N aczelnego  Wodza, jak o  że zad a ­
n i e  sp row adzało  s i ę  je d y n ie  do u trz y m a n ia  p o d an e j l i n i i  te r e n o ­
w e j.  Ponadto  g e n . C. M ło t-F iJa łk o w sk i, podobnie ja k  i n n i  dowód­
cy teg o  s z c z e b la ,  m u s ia ł ro zw iązać  w sz c z e g ó ła c h  d z i a ł a n ia  w ojsk  
b e z  znajom ości m ie js c a ,  c z a su  i  sposobu  u ż y c ia  obwodu N aczelnego  
Wodza3 5 .

Dowódca g rupy  z a m ie rz a ł sk u p ić  główny w y s iłek  obronny na od­
c in k u  Łom ża-N ow ogród-O strołęka i  tam te ż  -  w p rzypadku  sfo rso w a­
n i a  Narwi -  p rz e c iw n a c ie ra ć 3 . S z la k i  kom unikacy jne , prow adzące 
od  g ra n ic y  na B ia ły s to k ,  m ia ły  być zab ezp ieczo n e  w r e jo n i e  Osow­
ca  i  pod W izną, N a to m iast k ie ru n e k  od s t ro n y  G rodna i  pó łnocne 
sk rz y d ło  g rupy  w inna o s ła n ia ć  s ta c jo n u ją c a  tam b ry g ad a  kaw ale­
r i i ,  k tó ra  w o p a rc iu  o Puszczę A ugustowską m ia ła  u trzym ać re jo n  
A u g u s tó w -B ia ło b rz e g i.

W ykonanie zam iaru  rozw iązano  n a s tę p u ją c o :  l i n i a  obrony na  
N arw i, B ieb rzy  i  N o tec i z o s t a ł a  p o d z ie lo n a  n a  p ię ć  odcinków : 
" O s tro łę k a " ,  "Nowogród-Łomża", "W izna", "O sow iec" i  "Augus- 
tó w " - " .  Z am ierzano zamknąć tam głćw ne p rzep raw y . W przypadku s i ­
ln eg o  n ap o ru  n i e p r z y j a c i e l a  p rz ew id z ian o  planow y odw rót n a  wyz­

34 Z adan ia związków o p e racy jn y ch  winny być spraw dzone podczas 
ćw iczeń  na m apie i  z o d d z ia łam i w t e r e n i e .  P o s tu lu je  to  M. P o - 
r  w i  t  (K om entarze do h i s t o r i i  p o ls k ic h  d z ia ła t i  obronnych 1939 
ro k u , c z .  1 , P lan y  i  Ic h  za łam an ie  s i ę ,  Warszawa 1959, s .  44, 
47 , 114, 190, 2 8 4 ) . Jednak  n i e p r z y j a c i e l  m ia ł ta k  znaczną p r z e ­
wagę s i ł  i  środków o ra z  swobodę manewru, że każda p rć b a  r ip o s ty  
p o ls k ie g o  dowództwa s z c z e b la  o p e racy jn eg o , o b o ję tn ie  czy  p o k ry ­
w ała s i ę ,  czy te ż  n ie  z w cześn ie jszy m  rozw iązan iem , b y łaby  ty lk o  
p ró b ą  ł a t a n i a  wyrw w ugrupow aniu obronnym .

PSZ, t .  I ,  Kampania w rześniow a 1939, c z .  1 , s .  366. Do­
wództwo SGO p o s ia d a ło  Jed y n ie  n i e o f i c j a l n e  in fo rm a c je ,  że  na b l i­
s k ic h  ty ła c h  g rupy j e s t  p rz e w id z ia n a  k o n c e n tra c ja  odwodu N a cze l­
nego Wodza. M usiały  to  być b ard zo  skąpe w iadom ości, sko ro  g en . 
C. M ło t-F iJa łk o w sk i s t w i e r d z i ł ,  że  n ic  n i e  w ie d z ia ł  o odwodzie w 
r e jo n i e  P u łtu sk -R ó żan  (z o b . p rz y p . 2 4 ) .

3^ AIPiM, a k ta  pokojow e, t .  dowództwa SGO "N arew", P lan  d z i a ­
ł a n i a  i  pismo p rzew odn ie  do te g o ż : w ysłano Je  z Łomży 17 k w ie t­
n i a  -  d rogą służbow ą p rz e z  s z e f a  S z tab u  Głównego -  do g e n e ra ln e ­
go in s p e k to r a .

У7 Trzy zach o d n ie  o d c in k i m ia ła  o b sa d z ić  18 DP, Osowiec -  z a ­
ło g a  ze sk ła d u  33 DP, Augustów -  wzmocniona Suw alska BK.



n aczo n e  s ta n o w is k a , g d z ie  -  o i l e  ch o d z i o t r z y  za ch o d n ie  o d c in -
38k i -  m ia ła  n a s tą p ić  in te rw e n c ja  głównego odwodu . Ja k  p rzew i­

dywano, p rz e c iw n ik  n ie  mógł o s k rz y d l ić  g rupy od p ó łnocnego  wscho­
d u , bowiem s fo rso w a n ie  B ieb rzy  m iędzy L ipsk iem  a  Sztab inem  za­
g r a ż a ło  o d c ięc iem  od B ia łe g o s to k u , g łów nej bazy z a o p a trz e n io w e j.  
Z ad an ie  to  z o s ta ło  p o w ierzo n e  S u w a lsk ie j BK.

P o d la sk a  BK o trz y m a ła  z a d an ie  s p e c ja ln e  n a  o k re s  w s tęp n e j 
f a z y  d z i a ł a ń .  M ia ła  s i ę  ona zgrupować w r e jo n i e  S ta w ią k i-K o rz e -  
n i s t e  celem  o s ło n y  k o n c e n tr a c j i  w ojsk  g rupy  w r e jo n i e  na p o łu d ­
n i e  od Łomży, rozpoznaw ać i  o p ó źn iać  n i e p r z y j a c i e l a  n a  k ie ru n k u  
Szczuczyn-Łom ża . Poza tym b ry g ad a  m u s ia ła  być w gotow ości do 
w y jś c ia  z re jo n u  o s ło n y  n a  ro z p o z n a n ie  w g łą b  P ru s  W schodnich i  
d o t a r c i a  do szo sy  B ia ła  P is k a - P is z .  N a to m ias t w p rzypadku  n aporu  
p rz ew aż a jąc y ch  s i ł  n ie m ie c k ic h , b ry g ad a  w inna w ycofać s i ę  z 
p rz e d p o la  Łomży, w y k o rz y s tu ją c  w tym c e lu  m osty w p o b l iż u  teg o  
m ia s ta  i  p rzepraw ę S iem ień  N adrzeczny , do re jo n u  B aczę M okre-Po- 
r y t e  Jab ło ń -T a b ą d ź , g d z ie  m ia ła  p r z e j ś ć  do odwodu g ru p y . G enera ł 
C . M ło t-F iJa łk o w sk i p o ło ż y ł s z c z e g ó ln ie  duży n a c is k  n a  sprawę 
ro z p o z n a n ia  g łę b sz e g o  p o g ra n ic z a  P ru s  W schodnich p rz y  pomocy
s i ln y c h  podjazdów , a  w końcu c a ł e j  P o d la s k ie j  BK do re jo n u  B ia -

40ł a  P is k a -P is z -O rz y s z -D ry g a ły
W końcu k w ie tn ia  p la n  d z i a ł a n ia  SGO "Narew" p rz e s ła n o  do Szta-

/4I
bu Głównego w c e lu  oceny . W dow ództw ie grupy i  w W arszawie 
zdawano s o b ie  spraw ę ze s ła b y c h  s t r o n  p la n u , w y n ik a jący ch  z dys­
p r o p o r c j i  m iędzy 200-kilom etrow ym  pasem obronnym a  s z c z u p ło ś c ią  
i  n a ł ą  ru c h liw o ś c ią  w o jsk . W ątp liw o śc i b u d z i ła  ew en tu a ln a  i n -

"Ttö
S tanow ić go m ia ły ; 33 DP (b e z  p u łk u  p ozostaw ionego  w 0 -  

sowcu) i  P o d la sk a  BK po pow roc ie  z p rz e d p o la  N arw i, g d z ie  m ia ła  
o s ła n ia ć  m o b iliz a c ję  18 DP. P ie rw sz a  w inna z n a le ź ć  s i ę  na p o - * 
łudn iow y zachód od Łomży, d ru g a  z a ś  w r e jo n i e  Czerwonego B oru .

■7Q  -

? К m i  с i  c -S  k r z y ń s k i ,  o p . c i t . }  In fo rm a c ja  p i -  
semna p łk a  d y p l .  K az im ie rza  P lu ty -C zach o w sk ieg o , s z e fa  s z ta b u  18 
DP, z 31 X 1973 r . ,  rk p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .  N ie z n a jd u je  po­
tw ie rd z e n ia  w e rs ja  PSZ ( t .  I ,  c z .  2 , s .  3 6 5 ), że P o d la sk a  BK 
m ia ła  " [ . . . }  o p ó źn iać  n p la  ■ n a  k ie ru n k a c h  С.. Л Kolno-Łomża, dozo­
rować k ie ru n e k  K o lno-M yszyn iec" . Zarówno Kolno Jak  i  M yszyniec 
zn a jd o w ały  s i ę  poza pasèm d z i a ł a n ia  b ry g a d y . W K o ln ie  b y ła  kom­
p a n ia  k o la rz y  18 DP, a w k ie ru n k u  Myszyńca w y su n ię to  KD 18 DP.

40 PSZ, t .  I ,  c z .  1, s .  366.A <<
Tamże, s .  365 i  p rz y p . n a  s .  490 .
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te rw e n c ja  odwodu g e n . С. M ło ta -F ija łk o w sk ie g o  n a  k o rzy ść  o d c in ­
ków " O s tro łę k a "  i  "W izna". D la teg o  te ż  pó łnocne o d c in k i ("O so­
w iec"  i  "W izna”) zdane b y ły  na w łasne s i ł y .

ro d la s k a  BK. m ogła o s ło n ić  m o b iliz a c ję  głów nych s i ł  SGO do­
p ie r o  no up ły w ie  70 g odzin  od momentu j e j  ro z p o c z ę c ia ,  w tym s a -АО
mym c z a s ie  42 pp o s ią g n ą ć  m ia ł o d cin ek  obronny pod O s tro łę k ą  , 
a Suw alska BK powinna s i ę  z n a le ź ć  w r e jo n i e  k o n c e n tr a c j i  po 45
g o d z in a c h .

Jak k o lw iek  w ykonanie z a d a n ia  b y ło  zgodne ze wskazówkami Na­
c z e ln e g o  Wodza, jed n ak  " [ . . . ]  z a d a n ie  u b e z p ie c z e n ia  m o b i l iz a c j i  
18 dyw. p ie c h .  j e s t  n i e r e a l n e  [p o d k r .  W .K .], gdyż Pod­
l a s k a  b ry g . kaw. może skoncen trow ać s ię  w r e jo n i e  S ta w isk i w te­
dy« gdy 18 dyw. p ie c h .  ju ż  j e s t  c a łk ie m  gotow a"4 ^.

W arto p rz e d s ta w ić  te ż  m ożliw ości u ż y c ia  odwodów będących w 
p o s ia d a n iu  dowództw lo k a ln y c h . Łomżyńska 18 DP o trz y m a ła  o d c i­
nek O stro łęk a -W izn a , k tó ry  m u s ia ła  u trzym ać "za  w sze lk ą  c e n ę " , 
s t o s u j ą c  tzw . obronę n a  m ie js c u . S k rz y d ła  ugrupow ania obronnego 
d y w iz ji  m iały  być z a b ezp iec zo n e : po łudniow e p rz e z  rezerwową 41 
DP pod Różanem (m iędzy zachodnim  skrzyd łem  SGO, c z y l i  42 pp w 
O s t r o łę c e ,  a  o d d z ia łam i M azow ieckiej BK z a rm ii  "M odlin* w Cho­
r z e la c h  b y ła  40-k ilo m e tro w a  lu k a :  d la te g o  pod Różanem z n a la z ła  
s i ę  41 DP z odwodu N aczelnego  Wodza), p ó łnocno-w schodn ie  p rz e z  
obecność P o d la s k ie j  BK w r e jo n i e  S taw isk  i  p rz e z  za ło g ę  o d c in k a  
"W izna". W p rz e d e d n iu  wojny uwaga p łk a  d y p l .  S te fa n a  K o ssec k ie -  
g a , nowego dowódcy 18 DP b y ła  n as taw io n a  w k ie ru n k u  f r o n t a l ­
nym, g d z ie  i s t n i a ł y  duże lu k i  m iędzy o d cin k am i. Spodziewano s i ę  
u d e rzeń  n ie m ie c k ic h  na  Łomżę i  Nowogród, e w e n tu a ln ie  n a  O s t ro łę ­
k ę . Odwód d y w iz ji  (dwa b a ta l io n y  71 pp) zna jdow ał s i ę  w r e j o ­
n i e  na  p o łu d n ie  od Nowogrodu.

B ia ło s to c k i  42 pp m ia ł skończyć m o b iliz a c ję  po up ływ ie  48 
g o d z in . N a le ż a ło  jed n ak  uw zg lędn ić  je s z c z e  c z a s  p rzezn aczo n y  na 
dcm arsz do s t a c j i  k o le jo w e j (2  g o d z .) ,  za ład o w an ie  (2  g o d z .) ,  
p r z e ja z d  (3 -4  g o d z .) ,  w yładow anie (2  g o d z .) ,  p rzem arsz  n a  o d c i­
nek (2 -5  g o d z .)  i  z a ję c ie  s tan o w isk  (4 -6  g o d z .) ,  c z y l i  dodatkowo 
15-21 g o d z in .

ltJ AIPiM, a k ta  pokojowe (k w ie c ie ń  1939 r . ) ,  t .  dowództwa SGO 
"Narew: . P lan  d z i a ł a n ia  "Narew" w o c e n ie  S z tab u  Głównego.

L'ą D opiero w s ie r p n iu  sk ierow ano  go do Łomży, Dotąd g en . C. 
M ło t-F ija łk o w sk i b y ł je d n o c z e śn ie  dowódcą SGO i  d y w iz j i .



O dcinek "Оь'".rołęka"4 '* -  p rz e c iw n a ta rc ia  mogły w yjść ty lk o  w 
r e jo n i e  O s t r o łę k i ,  bowiem in n e  przepraw y są  z b y t o d le g łe .  Czas 
p rzezn aczo n y  na  o d e jś c ie  42 pp na  l i n i ę  Daniszewo-Zamość b y ł za  
k r ó tk i  w s to su n k u  do m ożliw ości w prow adzenia odwodu g ru p y , m ają­
cego  p rz e c iw n a c ie ra ć  spod P u c h a ł. W t e j  s y tu a c j i  brano  pod uwagę 
ew en tu a ln o ść  c o f n ię c ia  o s ta te c z n e j  l i n i i  o p o ru .

Odcinek "Łomża" znajdow ał s i ę  rów nież w trudnym  p o ło ż e n iu .  
33 pp o b sa d z a ł s z c z e g ó ln ie  s z e r o k i ,  6 5 -k ilo m etro w y  odcinek*  J e ­
go obronę ro zw iązan o  w te n  spo só b , że  p o zy c ję  p u łk u  s ta n o w iły  
t r z y  o ś ro d k i o p o ru  (p rz y c z ó łe k  "Łomża",' "Jednaczew o" i  "Nowo­
gró d "  -  dwa o s t a t n i e  zna jdow ały  s i ę  na południowym b rzeg u  N ar­
w i) . Zadaniem 33 pp b y ło  z a b e z p ie c z e n ie  od p ó łn o cy  głównych 
s i ^  skup ionych  -  podobnie Jak za sa d n ic z y  odwód grupy -  n a
lewym s k rz y d le  w ojsk  g en . C. M ło ta -F iJa łk o w sk ie g o .

G e n e ra ł, do tychczasow y dowódca d y w iz j i ,  s z c z e g ó ln ie  i n t e ­
re so w a ł s i ę  przygo tow aniam i obronnymi 18 DP, na  k tó r e j  sp o c z ą ł 
główny c i ę ż a r  w ykonania za d a n ia  SCO. P lan  d z i a ł a n ia  d y w iz ji na 
p ra w ie  9 0 -k ilo m etro w y n  o d cinku  obronnym z o s t a ł  c a łk o w ic ie  o p ra ­
cowany pod k ie ru n k iem  g en . C. M ło ta -F iJa łk o w sk ieg o 4 6 .

S u w a lsk ie j BK p rz y d z ie lo n o  ponad 100-k ilom etrow y o d cin ek  
"A ugustów ". Na w schodzie  o g ra n ic z a ła  go l i n i a :  g r a n ic a  l i t e w ­
s k a —Grodno, na zach o d z ie  z a ś  l i n i a  b ieg n ąc a  od R ajg rodu  po u j ­
ś c ie  K anału A ugustow skiego do B ie b rz y . P ie rw sza  z n ic h  b y ła  z a ­
razem  w schodnią g ra n ic ą  p asa  d z i a ł a n ia  SGO. Do w ykonania zad a ­
n i a  g en . b ry g . i n ż .  Zygmunt P o d h o rsk i, dowódca b ry g ad y , dyspo­
nował dodatkowo b a ta lio n e m  KOP "S e jn y " , a na  o k re s  m o b i l iz a c j i  
podporządkowano mu 41 pp i  I  dyw izjon  29 p a l .  Mimo teg o  b rak o ­
w ało  s i ł  do obrony ta k  ro z le g łe g o  o d c in k a  i  g en . C. M ło t - F i j a ł -  
kowski o b ie c a ł  in te rw en io w ać  w Naczelnym Dowództwie4 7 . O dcinek 

Augustów” o s ł a n i a ł  k ie ru n e k  Augustów—Grodno i  z a b e z p ie c z a ł  pó ł­
nocne sk rz y d ło  g ru p y . Był on z b y t oddalony  od głównych s i ł  i  od

45
P o r * dokum ent z p rz y p . 4 3 . S y tu a c ję  p o szczeg ó ln y ch  o d c in -  

о?-.°хГОПП??Ь P r z e d s ta w io n o  ta k ,  Jak Ją  w id z ia ł  g en . C. M ło t- - r i j a ł K o w s k i •
46

t  w -rv£o^n ^orraaf  P*serana p łk a  d y p l, K. P luty-C zachow skiego z 10IV 1968 г . ,  r k p s  w p o s ia d a n iu  a u t o r a .
47

^ ^ * z. P o d h o r  s k i ,  Suw alska b rygada k a w a le r i i  w p rz e ­
d ed n iu  kam panii 1939 r . ,  "B e llo n a"  (Londyn) 1949, z .  2 , s .  
**9 •



p o c z ą tk u  z o s t a ł  -  p ra k ty c z n ie  r z e c z  b io rą c  -  o d c ię ty  od r e s z ty
wo J s k .

O s ta te c z n ie  w p rz e d e d n iu  wojny dowódcy g rupy  p o d le g a ło  s i e -  
dea różnych  Je d n o s te k  (począw szy od prawego s k r z y d ła ) :  Suw alska 
BK, 3 pp KOP, o śro d ek  oporu  "Osowiec" (p u łk  p ie c h o ty  i  dyw i­
zjon a r t y l e r i i  z 33 DP), o śro d ek  oporu  "Wizna" (kom pania f o r t e -  
C2na i  b a ta l io n  p ie c h o ty  z 18 DP), P o d la sk a  BK, 18 DP (b e z  b a ­
ta l io n u )  i  33 DP (b e z  zgrupow ania w Osowcu). B rak odpow iednich

.  0

środków  łą c z n o ś c i  i  lo k a ln y c h , p o ś re d n ic h  ogniw dow odzenia o g ra ­
n i c z a ł  m ożliw ości szy b k ieg o  reagow an ia  g en . C. M ło ta -F iJa łk o w ­
sk ie g o  w zagrożonym  m ie js c u .

Odwód SGO "N arew ", Jakim  b y ła  dwupułkowa 33 DP, b y ł s ła b s z y  
l i c z e b n ie  i  ogniowo od 18 DP. N ależy  p o d k r e ś l i ć ,  i ż  g en . C. 
M ło t-F lJa łk o w sk i u m ie ś c i ł  Jedyny odwód na lewym s k rz y d le  p asa  
obronnego g ru p y . D a le j  n a  zachód 33 DP wysunąć Już n i e  m ógł. 
J a k  w id ać , b r a ł  pod uwagę kluczow e z n a c z e n ie  odwodu, l e c z  sku­
te c z n a  in te rw e n c ja  n a  k o rzy ść  a rm ii "M odlin" p r z e k r a c z a ła  Jego 
m o ż liw o śc i. Dowódca SGO n a k a z a ł k o n c e n tr a c ję  odwodowej d y w iz ji 
n a  p o łu d n ie  od O s t r o ł ę k i ,  bo t a k i e  b y ły  wymogi z a d a n ia  Jego 
w o jsk .

E w e n tu a ln e ' w s p ó łd z ia ła n ie  m iędzy arm ią  "M odlin" a  SGO "Na-
UQrew" b y ło  p ro b lem a ty czn e  z powodu znacznych o d le g ło ś c i  . L in ia  

ro z g ra n ic z e n ia  obszarów  o p e racy jn y ch  obu związków p rz e b ie g a ła  
o d -g ra n ic y  państw a w k ie ru n k u  południow o-w schodnim . P o czą te k  
b r a ł a  w środku  r e jo n u  C h o rze le -Z a ręb y , a  n a s tę p n ie  p rz e c h o d z iła
n a  wschód od Wyszkowa.

/
Ś c i s ł e  w ykonanie z a d a n ia , a  w ięc obrona l i n i i  r z e k  Narew- 

-B ie b rz a  z a b e z p ie c z a ła  k ie ru n e k  w yprow adzający p rz e c iw n ik a  na  
g łę b o k ie  t y ły  i  n i e  p o zw ala ła  n a  o k rą ż e n ie  s t o l i c y  od w schodu. 
W te n  sposób SGO "Narew" o s ł a n i a ł a  ta k ż e  arm ię "Mod­
l i n "  pod w arunkiem , że  i  t a  wytrwa n a  sw oich s ta n o w isk a c h . J e ­
d y n ie  w tak im  k o n te k ś c ie  można ro zp a try w ać  ro z k az  g en e ra ln eg o  
in s p e k to r a ,  n ak a zu jący  o s ło n ę  w schodniego s k rz y d ła  a rm ii "Mod­
l i n " .

W końcu k w ie tn ia  g en . C. M ło t-F iJa łk o w sk i, podobn ie  Jak  in n i
49dowodcy te g o  s z c z e b la ,  o trzy m a ł szczegó łow e z e s ta w ie n ie  w szy-

48 S z e r z e j :  K o z ł o w s k i ,  op-. c i t . ,  s .  117-128 . 
^ K o p a ń s k i ,  o p . c i t . ,  s .  271 .



s t k i c h  p o d le g ły c h  Je d n o s te k , g łów nie p o zad y w izy jn y c tr , a  ta k ż e  
wykaz im ienny  sk ła d u  p e rso n a ln eg o  dowództwa ( I  i  I I  r z u t  teg o  
o rg a n u  l i c z y ł  p raw ie  100 o f ic e ró w )" ^ .  Do te c z k i  z tym i dokumen­
tam i dołączona b y ła  mapa w s k a l i  1 :300  0 00 , z a w ie ra ją c a  s z k ic  u - 
g rupow ania w stępnego  SGO "N arew". Powiadomiono go ta k ż e  o m ie j­
s c u  i  c z a s ie  w yładunku tra n s p o r tó w  kolejow ych (d o ty c z y ło  to  
zw ła szcz a  33 DP), re jo n a c h  zakw aterow an ia  w o jsk  p rzybyw ających  
n a  o b s z a r  o p e racy jn y  nad N arw ią .

W p o łow ie  m aja 1939 r .  m a rsz a łe k  E . Śm igły-Rydz w izy tow ał od ­
c in e k  grupy i  w t e r e n i e  zap o zn a ł s i ę  szczegółow o z planem  d z ia ­
ł a n i a .  G eneralnem u in sp e k to ro w i to w a rz y s z y l i :  g e n . b ry g . Mie­
cz y s ła w  Dąbkowski, in s p e k to r  saperów  i  p łk  d y p l .  T adeusz Münnich, 
o f i c e r  do z le c e ń  GISZ o ra z  ze s tro n y  SGO "Narew" -  g en . C zesław  
M ło t-F iJ a łk o w sk i , p p łk  S ta n is ła w  Podkow iński -  s z e f  s z ta b u  grupy
i  m jr d y p l .  J a n  Gorzko -  s z e f  o d d z ia łu  I I I .  P rzebyw ali o n i k o -

52le jn o  w Osowcu, W iźn ie , Łomży, Nowogrodzie i  O s tro łę c e  . Gdy 
E . Śm igły-Rydz s p y ta ł  g en . C. M ło ta -F iJa łk o w sk ieg o  Jak  s i ę  c z u je  
n a  s tan o w isk u  dowódcy SGO, te n  o d p o w ied z ia ł: "Bardzo ź l e ,  p a n ie  
m a rsz a łk u . N ie p r z y ja c ie l ,  gdy n a t r z e ,  p r z e jd z ie  w szę d z ie , a Ja  
mu n ic  n i e  z r o b ię ,  bo n ie  mam czym" . Poza tym g e n e ra ł  p o d k re­
ś l i ł  tru d n o ść  s z y b k ie j  r e a k c j i  na k ie ru n k u  W iz n a -B ia ły s to k , k tó ­
r ą  mógł przygotow ać d o p ie ro  po u p ły w ie  3-4  d n i od cz a su  p o d ję ­
c i a  t a k i e j  d e c y z j i .  Wówczas g e n e ra ln y  in s p e k to r  u s p o k o ił  g en . C.

^ J .  S z o s t  a k, W P a ła c u  Saskim nad planem  "Zachód", 
" S to l i c a "  1970, n r  36, s .  6 -7 , 1 2 -1 3 . Pułkow nik d y p l .  J .  S zo s ta k  
b y ł  Jednym z n ie l ic z n y c h  lu d z i ,  k tó rz y  z n a l i  w c a ło ś c i  p la n  w oj­
ny  z Niemcami. N a le ż e l i  do n ic h :  E . Sm igły-R ydz, gen.' W. S ta -  
c h ie w ic z , pu łkow nicy dyplomowani J .  J a k l i c z  ( s z e f  o d d z ia łu  I I I  
S z ta b u  Głównego, a  od m arca I I  z a s tę p c a  g en . W. S ta c h ie w ic z a )  i
S . K opański ( s z e f  o d d z ia łu  I I I  S z tab u  G łównego), podpułkow nicy 
dyplomowani A. M arecki i  J .  S z o s ta k . K oncepcja s t r a te g lc z n o - o p e -  
r a c y jn a  znana ty lk o  m arsza łk o w i.

In fo rm a c ja  u s tn a  p łk a  d y p l .  J .  S z o s tak a  z 19 I  1973 r .  
Głównym wykonawcą ty c h  dokumentów b y ł p p łk  A. M areck i, którem u 
pom agał p p łk  J .  S z o s ta k , J .  K i r c h m a y e r  (P a m ię tn ik i ,  s .  
529, 550) p o d a ł,  ż e  z e s ta w ie n ia  t e  otrzym ano w l i p c u ,  ;c o  J e s t  
w ą tp liw e .

AlPiM, t .  dowództwo SGO "Narew", Z a łą c z n ik  do z e s z y tu  e -  
w idencyjnego  k p t .  d y p l .  F . M ajo rk iew icza , o f i c e r a  o p eracy jn eg o  
g ru p y ; Odpowiedź p p łk a  d y p l .  J .  Gorzko n a  n ie k tó r e  punk ty  kwe­
s t i o n a r i u s z a  w sp raw ie  SGO "Narew" z 20 XII 1949 r .

Tamże, R e la c ja  p p łk a  d y p l .  S . Podkow ińskiego z 1945 Г .



M ło ta -F ija łk o w sk ie g o  mówiąc, t e  b itw a  o B ia ły s to k ,  do k t ó r e j  
d o jd z ie  n a jp raw d o p o d o b n ie j 10-14 d n ia  w ojny, b ę d z ie  k ierow ana 
p rz e z  N acze lne Dowództwo i  do to g o  cz a su  z d o ła  ono przygotow ać 
odpow iedn ie s i ł y  i  ś r o d k i .  Poza tym E . - Śm igły-R ydz z w ró c ił uwa­
gę n a  s z c z e g ó ln ie  tru d n ą  s y tu a c ję  prawego s k rz y d ła  SGO. W r e ­
z u l t a c i e  w k ró tce  wzmocniono Suw alską BK o 3 p sk  (m ia ł  on d o łą ­
czy ć  po wybuchu w o jn y ), 3 pp KOP i  odtw orzony b a t a l i o n  KOP " S e j­
n y " .  Jed n ak  dowódca g rupy  n ie  z o s t a ł  powiadom iony o u tw o rz en iu  
w r e jo n i e  Grodna zgrupow ania g en .' b ry g . J ó z e fa  O lszyny-W ilczyri- 
s k ie g o ,  dowódcy OK I I I  i  o z a d an iu  ty c h  w o jsk .

P lan  o p e racy jn y  "Zachód" s ta n o w ił podstaw ę do opracow an ia  
p rz e z  S z tab  Główny szczegółow ych planów : k o n c e n t r a c j i ,  łą c z n o ś ­
c i ,  u ż y c ia  lo tn ic tw a ,  obrony p r z e c iw lo tn ic z e j ,  p rzy g o to w an ia  t e ­
re n u  pod względem budowy um ocnień i  d o konan ia  z n is z c z e ń ,  wyco­
f a n i a  i  k w a te rm is trzo w sk ieg o . N ie k tó re  z n ic h  b y ły  s z e r z e j  r o z ­
pracowywane n a  s z c z e b lu  a rm ii (SGO).

P la n  k o n c e n tr a c j i  s ta n o w ił ważne ogniwo ro z w in ię c ia  zmobi­
lizo w an eg o  w o jsk a , bowiem u s t a l a ł  -  n a  p o d s taw ie  wniosków dowód­
ców związków o p eracy jn y ch  -  re jo n y  ro z m ie sz c z e n ia  Je d n o s te k  
p rz y d z ie lo n y c h  m. i n .  do SGO "N arew ". Wprowadzone w iosną 1939r. 
zm iany d o ty c z y ły  ty lk o  w n ie w ie lk im  s to p n iu  w ojsk  g e n . C, M ło ta - 
-F iJa łk o w sk ie g o  ( p r z y d z ia ł  dodatkowych J e d n o s te k : 3 psk  i  3 pp 
KOP).

P lan  tra n sp o r to w y  obejmował c z te r y  ro d z a je  tra n s p o r tó w : mo­
b i l i z a c y j n e ,  k o n c e n tra c y jn e , w y co fan ia  i  zao p a try w a n ia  w ojek w 
p o lu '’4 . P lan  te n  d o ty c z y ł grupy ty lk o  częściow o  (o k o ło  1 /4  s i ł ) .  
Podawał te rm in y  p rz y b y c ia  je d n o s te k  do s t a c j i  wyładow czych, skąd 
m aszerowano do r e jo n u  k o n c e n t r a c j i .  P lan  tra n sp o r to w y  b y ł u za ­
le ż n io n y  od n ie k o rz y s tn e g o  u k ład u  i  s ta n u  s i e c i  k o le jo w e j,  n i e ­
w y s ta r c z a ją c e j - i l o ś c i  ta b o ru  k o le jo w eg o .

P lan  ł ą c z n o ś c i . W po łow ie  k w ie tn ia  dowódca SGO o trzym ał p ie r ­
w sze , ogólnikow e w ytyczne w sp raw ie  łą c z n o ś c i" ^ .  Podstawowym za­

54 S z e rz e j :  K l e p a c z k o ,  o p . c i t . ,  s .  251-263 ; PSZ, 
t .  I ,  c z .  1, s .  315-323 .

55 S z e rz e j  o łą c z n o ś c i :  H. С e p a ,  K ilk a  uwag w sp raw ie  o -  
p raco w an la  p łk .  d y p l .  U tn ik a  p t .  "S z tab  p o ls k ie g o  n acze ln eg o  wo­
d za  w I I  w o jn ie  św ia to w e j" , WPH R. XVII, 1973, n r  3 , . 3 . 238- 
-2 5 0 ; E. K o z ł o w s  k i ,  Wojsko P o ls k ie  1936-1939. Próby 
m o d e rn iz a c ji  i  rozbudowy, Warszawa 1964, s .  197-211} T. P o -



ło żen iem  p la n u  łą c z n o ś c i  b y ła  z a s a d a , że  c a ła  łą c z n o ść  t e l e f o ­
n ic z n a  i  t e l e g r a f i c z n a  N aczelnego  Dowództwa z arm iam i (SGO) o - 
r a z  dowództw a rm ii ze związkam i ta k ty c z n y m i, z o s ta n ie  o p a r ta  na 
s i e c i  p o c z to w e j. Łączność wojskowa m ia ła  być ro z w ija n a  ty lk o  w 
re jo n a c h  p o b y tu  związków ta k ty c z n y c h  o ra z  częściow o  m iędzy n im i 
i'dow ództw am i a rm ii (SGO). S ieć  te lek o m u n ik acy jn a  b y ła  p r z e s t a ­
r z a ł a .  Węzłowy p u n k t łą c z n o ś c i  SGO "Narew" b y ł w Zam brow ie.M iał 
on dwa p o łą c z e n ia  ( t e l e f o n ic z n e  i  t e l e g r a f i c z n e )  ze Śniadowem, 
g d z ie  p rzebyw ało  dowództwo grupy  o ra z  c z te r y  p o łą c z e n ia  (dwa 
te l e f o n ic z n e  1 dwa t e l e g r a f i c z n e )  z Naczelnym Dowództwem w War­
sz a w ie . Planowano te ż  u ru ch o m ien ie  dwóch dodatkowych p o łącz eń  
na l i n i i  Zam brów -^arszaw a, a l e  n ie  zdo łano  teg o  w ykonać. Do­
wództwo grupy m ia ło  te ż  łą c z n o ść  z Modlinem, g d z ie  znajdow ał s ię  
węzłowy punk t łą c z n o ś c i  a rm ii "M odlin” .

Oprócz łą c z n o ś c i  d ru to w e j (n a p o w ie tr z n e j)  i  k ab low ej (p o d ­
z iem n e j)  i s t n i a ł a  J e s z c z e  ra d io w a . Dowództwo g rupy  dysponow ali 
r a d io s ta c ja m i RKG/A 1 RKD o ra z  now oczesną r a d io s t a c j ą  s z c z e b la  
tak ty cz n eg o  N 1 . P ie rw sze  dwie b y ły  sp rzę tem  m ałow artościow ym , 
zużytym  i  p rz e s ta rz a ły m . W arto p rz y to c z y ć  c h a ra k te r y s ty c z n ą  ocenę 
m jra  T adeusza B ło ń sk ie g o , dowódcy łą c z n o ś c i  SGO: "P rzed  wybuchem 
w ojny przeprow adzono próby łą c z n o ś c i  r a d io t e le g r a f i c z n e j  z Augu­
stowem bez w y n ik u . W tym c e lu  używałem r a d i o s t a c j i  RKD 18 DP 
i  S u w a lsk ie j BK. Próby z Osowcem d a ły  s ła b e  r e z u l t a t y .  A w ięc 
n a  łą c z n o ść  z Augustowem i  Osowcem n ie  można b y ło  l i c z y ć " ^ 6 .

P lan  u ż y c ia  lo tn ic tw a  p o w sta ł pod k ie ru n k iem  g en . b ry g , S ta ­
n is ła w a  U je js k ie g o ,  s z e fa  s z ta b u  lo tn ic z e g o  p rzy  S z ta b ie  Głów­
nym. U zupełniono go potem w I n s p e k to r a c ie  Obrony P o w ie trz n e j

57Państw a . D opiero  28 l i p c a  wydano o g ó ln e  w ytyczne u ż y c ia  l o t ­
n ic tw a  i  ro z e s ła n o  Je  dowódcom związków o p e ra c y jn y c h . Zwrócono 
w n ic h  uwagę n a  oszczęd n o ść  w y k o rz y s tan ia  lo tn ic tw a ,  z d a ją c  s o ­
b i e  sprawę z n iż s z o ś c i  te c h n ic z n e j  s p r z ę tu .  W o p a rc iu  o te n  do­

p ł  a w s к i .  P o ls k ie  w ojska łą c z n o ś c i  w w o jn ie  o b ro n n e j 1939 r., 
WPH R. X, 19b5, n r  4 , s .  133-173; PSZ, t .  I ,  c z .  1 , s .  211-212 
217-2 1 8 , 325-330.

^  ÀIP1M, t .  dowództwa SGO "Narew", R e la c ja  m jra  T . B ło ń sk ieg o  
z 19^1 r .

^  Z a J ą  c ,  o p . c i t . ,  s .  199. K ierow ał nim g en . b ry g .  
p i l .  d r  J .  Z a ją c , in s p e k to r  obrony p o w ie tr z n e j .  Na wypadek wojny 
m ia ł on z o s ta ć  Naczelnym Dowódcą L o tn ic tw a  i  OPL.



kum ent opracow ano w Łomży szczegółow y p la n  u ż y c ia  lo tn ic tw a  gru­
py (o p e ra c y jn e  z a s to so w an ie  lo tn ic tw a ,  p rz y g o to w an ie  l o t n i s k ,  
z a o p a t r z e n ie ,  OPL, łą c z n o ś ć ) .  P o s p ie s z n ie  poszukiw ano l o t n i s k  
P olow ych. P lan  c h a ra k te ry z o w a ł s ię  rozmachem, z b y t  dużym w s t o ­
sunku  do przew idyw anych s i ł  ( t r z y  e sk a d ry : rozpoznaw cza, m yśliw ­
sk a  i  o b se rw a c y jn a ) . Grupa g en . C. M ło ta -F iJa łk o w sk ie g o , podob­
n i e  ja k  arm ia  "M odlin", o trz y m a ła  lo tn ic tw o  s ła b s z e  o dwie e sk a ­
d ry  n iż  zw iązk i o p e ra c y jn e  zw rócone fro n tem  n a  zach ó d . Tak ma­
łym s iło m  pow ierzono  o s ło n ę  200-k ilom etrow ego  p a s a  d z ia ła ń .R o z ­
p o z n a n ie  lo tn ic z e  nad obszarem  operacyjnym  SGO i  l o t y  do P ru s  
W schodnich p r z e r a s t a ły  m ożliw ości p rz y d z ie lo n e g ó  J e j  lo tn ic tw a 58. 
Opracowany -  zg o d n ie  z wytycznymi n acze ln y ch  w ładz lo tn ic tw a  
w s z ta b ie  g en . C. M ło ta -F ija łk o w sk ie g o  p la n  t r a f n i e  p rzew idyw ał, 
ż e  e sk a d ra  rozpoznaw cza w inna zw rócić  uwagę n a  re jo n y  spodziew a­
n e j  k o n c e n tr a c j i  w roga: O rzy sz , P is z ,  K ę trzyn  i  Mrągowo. P rzy ­
p u s z c z e n ia  t e  p o tw ie rd z i ły  s i ę  w r z e c z y w is to ś c i .

N a to m ias t lo tn ic tw o ^  m y śliw sk ie  d z ia ła ć  m ia ło  w o p a rc iu  o 
s i e ć  d o zo ro w an ia . N a jb l iż s z a  s k ła d n ic a  dozorow ania  b y ła  d o p ie ro  
w B ia ły m sto k u . Ponadto  powolne sam olo ty  m y śliw sk ie  P-7 n ie  n a ­
daw ały  s i ę  do p rzechw ytyw ania  wypraw L u ftw a ffe , k ie ru ją c y c h  s i ę
-  ja k  p rzy p u szczan o  -  g łów nie n a  B ia ły s to k .  Tak w ięc p lanow an ia  
w tyra z a k re s ie  o k az a ło  s i ę  f i k c j ą .

C ałe  lo tn ic tw o ,  poza północnym skrzyd łem , g d z ie  zam ierzano  
z o s ta w ić  p lu to n  e sk a d ry  o b se rw acy jn e j p rz y  S u w a lsk ie j BK, p o d le ­
g a ło  dowódcy lo tn ic tw a .  Uwarunkowane to  b y ło  s ł a b o ś c ią  s i ł  i  ro z ­
l e g ł o ś c i ą  zad ań . Poza rozpoznaw aniem  re jonów  k o n c e n tr a c j i  w P ru ­
sa c h  Wschodnich miano ś le d z ić  ru c h  ko lejow y i  drogowy, u s t a l a ­
ją c  punk ty  w yjściow e i  docelow e t ra n s p o r tó w . N a to m ias t lo tn ic tw o  
o b serw acy jn e  m iało  prow adzić ty lk o  ro z p o zn an ie  ta k ty c z n e  i  w spó ł­
pracow ać z a r t y l e r i ą .

P lan  obrony p rz e c iw lo tn ic z e j  p o w sta ł w l a t a c h  1937-1936. 0 -  
bejm ow ał on samoobronę lu d n o ś c i  c y w iln e j ( b i e r n a  OPL) i  czynną 
ob ronę ze s tro n y  w o jsk a . O rg a n iz a c ją  i  przygotow aniem  OPL na 
o b s z a rz e  operacyjnym  grupy -  do momentu j e j  p o w o łan ia  -  k ie r o -  
w a ll  dowódcy OPL OK I  ( m )  i  I I I  ( p łk  dy p l .  J a ro s ła w  O kuli c z -
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-K o z a ry n ) , p ó ź n ie j  z a ś  pp łk  K az im ie rz  Bogaczevd.cz. W szędzie, 
g d z ie  o p ró cz  obrony  lu d n o ś c i c y w iln e j przew idyw ana b y ła  obrona 
w a ż n ie jsz y c h  o b iek tó w  wojkowych, kom unikacyjnych , przem ysłow ych i  
in n y ch  -  p o w sta ły  o ś ro d k i OPL d y sp o n u jące  s i e c i ą  środków a l a r ­
mowych i  p rzy d z ie lo n y m i e w e n tu a ln ie  środkam i obrony  cz y n n e j ( a r ­
t y l e r i a  p r z e c iw lo tn ic z a ,  k a ra b in y  maszynowe, r e f l e k t o r y  i  b a lo n y  
zap o ro w e). Komendanci ty c h  ośrodków  p o d le g a l i  dowódcy OPL. 0 -  
g ó ln ie  b io r ą c ,  OPL grupy  "Narew" p o s ia d a ła  za mało odpow ied­
n ic h  środków.

P la n  budowy um ocnień i  z n isz c z e ń  z o s t a ł  wprowadzony w ż y c ie  
d o p ie ro  w iosną 1939 r .  Do te g o  momentu l i n i a  N arew -B ieb rza  n ie  
p o s ia d a ła  -  wg oceny s z e fa  s z ta b u  SGO -  w cale f o r t y f i k a c j i ,  bo­
wiem s t a r e ,  p rzew ażn ie  ziem ne f o r ty  r o s y j s k ie  z XIX w. b y ły  
zdew astow ane i  Ju ż  p o d czas I  w ojny św ia to w ej n ie  p rz e d s ta w ia ły  
w ię k s z e j w a r to ś c i5 9 .

P lan  f o r ty f ik a c y jn y  n i e  d ąż y ł do z r e a l iz o w a n ia  zam­
k n ię c ia  c a ło ś c i  g r a n ic ,  gdyż p rz e k ra c z a ło  to  n a sz e  m ożliw oś­
c i "  ° .  O g ra n ic z a ł s i ę  do: z a b e z p ie c z e n ia  s k rz y d e ł ro z w in ię c ia  
s t r a te g ic z n e g o  (B ieb rza-N arew  i  K a rp a ty -Ś lą s k ) ,  u ła tw ie n ia  o s ­
ło n y  m o b il iz a c y jn e j  i  p rz e jś c io w e j  obrony n a jw a ż n ie js z y c h  węzłów 
i  k ierunków . N ied o p u szczen ie  Niemców do M odlina mogło być -  wg 
p la n u  -  wykonane p rz e z  wzm ocnienie i  budowę f o r t y f i k a c j i  w r e j o ­
n i e  M o d lin -Z eg rze-S ero ck  o ra z  w wyniku u d e rz e n ia  z p rzyczó łków  w 
P u łtu s k u  i  R ó żan ie .

W k w ie tn iu  ro z p o c z ę to  p ra c e  nad  rozbudową i  unow ocześnieniem  
s ta ły c h  um ocnień w Osowcu, a ta k ż e  budowę schronów  bojowych w 
W iźn ie . Ponadto  w ysłano w te re n  ek ip y  in ż y n ie r y jn o - s a p e r s k ie ,  
k tó ry c h  zadaniem  b y ło  szczegó łow e ro zp lan o w an ie  f o r t y f i k a c j i .  
C a ło ś c ią  ty c h  p ra c  k ie ro w a ł -  z upow ażn ien ia  g e n . C. M ło ta -F i-  
ja łk o w sk ieg o  -  p p łk  d y p l .  J ó z e f  S z y l l in g ,  d z i a ł a j ą c  w porozum ie­
n iu  ze Sztabem  Głównym i  z in s p e k to ra te m  saperów .

W końcu czerw ca p ro je k ty  z o s ta ły  z a tw ie rd z o n e , a w l i peu r u ­
s z y ły  na  s z e r s z ą  s k a lę  p ra c e  f o r ty f ik a c y jn e  nad  N arw ią i  B ie -  
b r z ą .  Um ocnienia zna jdow ały  s i ę  (b ą d ź  b y ły  w budow ie) n a  głów ­
nych  p rzep raw ach  p rz e z  r z e k i  lu b  n a  k ie ru n k a ch  p rz y p u szcz a ln eg o

59 AlPiM, t .  dowództwa SGO "Narew", R e la c ja  p p łk a  d y p l .  S Pod- 
k o w iń sk ieg o .

60 K o p a ń s k i , -  o p . c i t . ,  s .  272 .



m arszu w ojsk  p rz e c iw n ik a  (O s t ro łę k a ,  Nowogród, Łomża, W izna, 0-  
so w ie c , Augustów i  Puszcza A ugustow ska). Rdzeń um ocnień s ta n o ­
w iły  schrony  że lb e to n o w e i  ziem ne, p rzezn aczo n e  d la  b ro n i maszy­
n ow ej, wyjątkowo d la  d z ia ł  tra d ito ro w y o h  ( s t a r e  arm aty  75 mm na 
p o Лstawach betonowych -  n p .  w R ó żan ie61) lu b  punktów  o b se rw acy j­
n y ch . N a to m iast u m ocn ien ia  polowe w p o s ta c i  rowów s t r z e le c k i c h  i  
ł ącznikowych, p ło tó w  z d ru tu  k o lc z a s te g o  i  z a p ó r  p rz e c iw p a n c e r­
nych s ta n o w iły  u z u p e łn ie n ie  p o szczeg ó ln y ch  odcinków  obronnych .

D nia 15 czerw ca S z tab  Główny wydał ro z k az  w sp raw ie  p rzy g o ­
to w an ia  planow anych z n is z c z e ń 62 na p rz e d p o lu  m. i n .  SGO "Narew", 
z w ła sz c z a  w zdłuż sz o s  i  l i n i i  k o le jo w y ch . Je d n o c z e śn ie  zezw olo­
no na za ład o w an ie  komór minowych w ważnych o b ie k ta c h  drogowych 
(m o sty , w iad u k ty ) i  ko le jow ych  w p o b liż u  g ra n ic y  n ie m ie c k ie j .

Ponadto  24 czerw ca S z tab  Główny n a k a z a ł ro z p o c z ę c ie  p ra c  nad 
budową umocnień polow ych nad g ra n ic ą  i  na z a s a d n ic z e j  l i n i i  o b ro -  
n y .  Były one jed n ak  n a d a l hamowane n ie  ty lk o  z powodu b rak u  
odpow iednich  środków i  p e r s o n e lu , a l e  ta k ż e  w w yniku o g ra n ic z e ń  
n ak a zu jący c h  o sz c z ę d z a n ie  zasiewów i  n ie n a ru s z a n ie  w ła sn o śc i 
p ry w a tn e j .  Z a s tr z e ż e n ie  to  n i e  d o ty c z y ło  tzw . p o z y c ji  w ysun ię­
ty c h ,  g d z ie  budowano je d y n ie  um ocnien ia  po low e. W iększe n a tę ż e ­
n i e  p ra c  m iało  n a s tą p ić  d o p ie ro  po żn iw ach .

D nia 12 l i p c a  wydano dodatkow e w ytyczne u s t a l a j ą c e  n a s tę p u ­
j ą c ą  k o le jn o ś ć  p o d ję c ia  p ra c  f o r ty f ik a c y jn y c h  m. i n .  na o b sza ­
r z e  SGO: 1 . o d c in ek  O stro łęk a-Ł o m ża, 2 . W izna-O sow iec, 3 , r e jo n  
Augustowa. Ze w zględu na ważność za d an ia  a rm ii "M odlin" zam ie­
rz an o  n a jp ie rw  umocnić p rz y c z ó łk i  w R óżan ie i  P u łtu s k u , a w ięc 
w r e jo n i e  p r z y s z ł e j  k o n c e n tr a c j i  odwodu N aczelnego  Wodza. Pod­
c z a s  budowy ob iek tó w  n ie  obow iązyw ały o d tą d  o g ra n ic z e n ia  o ch ro ­
ny płodów, ro ln y c ji .

Od w iosny przygotowywano ta k ż e  zalewy n a  rz e k a c h , z n a jd u ją ­
cych s i ę  na  p rz e d p o lu  g łów nej l i n i i  obrony i  na  sk rz y d ła c h  n i e ­
k tó ry c h  odcinków obronnych . Jednak  n iezw y k ła  su s z a  p odczas l a t a  
o b r ó c i ł a  w niw ecz t e  p ra c e .

Na odcinku  "Augustów" um ocnien ia  budowały o d d z ia ły  Suwał-
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s k i e j  BK. J e j  dowódca z a m ie rza ł ' zo rganizow ać obronę s t a łą  na l i ­
n i i  j e z i o r  au g u sto w sk ich  i  K anału  A ugustow skiego , s tan o w iący ch  
p ie rw sz ą  l i n i ę  o b ro n n ą . Drugą tw o rz y ła  B ie b rz a .  W k w ie tn iu  p rz y ­
s tą p io n o  do p ra c  fo r ty f ik a c y jn y c h ,  g łów nie  do p rzy g o to w an ia  z n i ­
szc zeń  i  zaw ał le ś n y c h  P lan  przew idyw ał budowę schronów ż e l ­
betonow ych i  ziem nodrew nianych w d o l in ie  N e tty , w o b sz a rz e  j e ­
z i o r  au g u sto w sk ich  i  nad  Kanałem Augustowskim aż po j e z io r a  
Szlam y i  M uły, a  w d r u g ie j  k o le jn o ś c i  w przesm ykach m iędzy j e ­
z io ra m i G iby, w t r z e c i e j  z a ś  na  l i n i i  B ieb rzy  łą c z n ie  z j e j  ko­
lanem  w k ie ru n k u  G rodna. Z am ierzano te ż  przygotow ać zalewy po­
p rz e z  budowę tam  w p o b liż u  ś lu z  Dębowa i  Sosnowa na K anale By­
stry m  o ra z  w w yniku p rz ek o p an ia  p o łą c z e ń  m iędzy Je z io ra m i S tu -  
d z ie n ic z n e  i  S a ja n e k . Kopano s tan o w isk a  ogniow e, rowy s t r z e l e c ­
k ie  i  s taw ian o  z a p o ry . Rejon b ro n io n y  p rz e z  b rygadę pokryw ała  w 
z n a c z n e j c z ę ś c i  P uszcza A ugustow ska, w y trz eb io n a  w dużym s to p n iu  
p rz e z  sz k o d n ik i i  n iew ła śc iw ą  gospodarkę l e ś n ą .

O dcinek "O sow iec". Jak k o lw iek  u fo r ty f ik o w a n ie  l i n i i  Narew- 
-B ie b rz a  b y ło  p o stanow ione  od dawna, ty lk o  w o d n ie s ie n iu  do r e ­
jo n u  Osowca i s t n i a ł y  k o n k re tn e  p la n y .  Jednak i  tam s to p ie ń  ic h  
r e a l i z a c j i  by ł n ie w ie lk i  (odnowiono je d e n  f o r t ,  p o d czas  gdy po­
z o s t a ł e  t r z y  p o z o s ta ły  z a n ie d b a n e ) . W końcu czerw ca ro z p o c z ę to  
budowę schronów , z k tó ry c h  za led w ie  k i lk a  ukończono w c a ł o ś c i .  
B yło  ic h  stanow czo za  m ało, sk o ro  f o r t y f i k a c j e  m ia ły  ro z c ią g a ć  
s i ę  na o d cinku  p raw ie  20 km, w tym m iejscam i w dwóch l i n i a c h .

O dcinek "W izna" m ia ł kluczow e z n a c z e n ie .  Pod Wizną na  w schod-
11 ‘nim b rz eg u  Narwi i  w padającego w ła ś n ie  t u t a j  d o p ły w u ,B ie b rz y ,z n a j­
d ą  Siował s i ę  9 -k ilo m etro w y  o d c in ek  obronny zaw arty  m iędzy M a lis z e -  
►■■yem a K o ło d z ie ja m i. Środkiem  z a b a g n io n e j d o lin y  p ro w a d z iła  s z o -  

W iz n a -B ia ły s to k . M iała  ona szc z e g ó ln e  z n a c z e n ie , bowiem wy­
p ro w ad za ła  n a  t y ły  SGO i  do B ia łe g o s to k u , g łów nej bazy z a o p a t­
r z e n io w e j .  Do Wizny p ro w ad z iły  t r z y  główne d ro g i z P ru s  Wscho­
d n ic h : S zczu czy n -S taw isk l-Jed w ab n e-W izn a j S zczu czy n -R ad z iłó w -Je - 
dwabne-W izna; S zczu czy n -R ad ziłó w -P rzy tu ły -Jed w ab n e-W izn a . Ic h  
p rz e d łu ż e n ie  s ta n o w iła  s z o sa  W izn a -B ia ły s to k , b ie g n ą c a  od m ostu 
w W iźnie po g r o b l i  o d łu g o ś c i oko ło  3 km. Szosa J e s t  t u t a j  rów­
n o le g łą  _ d o  Narw iŁ k tó ra  d z i e l i ł a  o d c in ek  obronny na  dwie c z ę ś ­
c i :  pó łn o cn ą  (p o d o d c in ek  " G ie łc z y n " )  i  po łudniow ą (p o d o d c in e k  
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:• G ó ra " ) . Rzecz j a s n a ,  n ie  u ła tw ia ło  to  dow odzenia i  
• :• o tc  . W c e lu  zam kn ięc ia  p r z e j ś c i a  p rz e z  d o l in ę  obu rz e k  i  

:iy w ęzła drogowego pod S trękow ą G órą, p rz y s tą p io n o  do budowy 
um ocnień: 6 c ię ż k ic h  że lbe tonow ych  schronów , w tym jed en  na  
‘izg c rzu  126, g d z ie  znajdować s i ę  m iało  s tan o w isk o  dow odzenia z 
r a d io s t a c j ą ;  8 małych że lbe tonow ych  schronów, z k tó ry c h  2 s t a ­
n o w iły  z a b e z p ie c z e n ie  m ostu w W iźnie, 4 b y ły  ro zm ieszczo n e  po 
ohu s tro n a c h  wsi K o ło d z ie je ,  a 2 p o z o s ta łe  n a  l i n i i  K urp ik i-M a- 

'tzewo b r o n i ł y  d o s tęp u  do p o b lis k ie g o  l a s u ,  s tan o w iąceg o  n a tu -  
г . ln e  za p le c z e  o d cin k a  obronnego; 2 le k k ic h ,  ziem nodrew nianych 
schronów . W o d l e g ł o ś c i  oko ło  2 kra na  pó łnocny  wschód od Wizny 
znajdow ał s i ę  250-m etrowy m ost drew niany  łą c z ą c y  oba b rz e g i  Na­
rw i .  Dostępu do n ie g o  b ro n i ły  p rzeszk o d y  p rz e c iw p a n c e rn e . Po­
z y c ja  główna p o w s ta ła  na zachodnim  s k ra ju  m ie jsco w o ści M a lisz e -  
wo, -K urp ik i, S trękowa G óra, G ie łczy n  J K o ło d z ie je ;  Z n a la z ło  s ię
tam 12 schronów. W iększe b y ły  we wsi S u lin -S tru m iło w o , m n iej- 

d/łwe Włochówce .
O dcinki "Łomża" i  "Nowogród" p o s ia d a ły  s t a r e  f o r ty f ik a c j e  r o ­

s y j s k i e ,  skup ione  na  p rz y czó łk u  łom żyńskim . U zupełn iono  Je  16 
г, с .aronami żelbetonow ym i, k tó re  b y ły  p raw ie  gotowe p rz e d  ro zp o ­
częciem  w ojny. N a to m ias t d ru g ą  l i n i ę  um ocnień łom żyńsk ich  n a  po­
łudni wym brzegu  Narwi przygotow ano za led w ie  w p o ło w ie . Również 
n i e  wykończone schrony  b ro n ią c e  d o s tęp u  do Nowogrodu ty lk o  c z ę ­
ściowo nadawały s ię  do u ż y tk u . Podobna s y tu a c ja  b y ła  n a  obu 
s k rz y d ła c h  odę inka  "Nowogród". Także i  na o d cinku  33 pp n ie  u -  
daio  s i ę  s p i ę t r z y ć  wody na N arw i. Je d y n ie  na  wschód od Łomży, w 
r e jo n ie  P n iew o-S iem ień , zdo łano  zab ag n lć  d o l in ę  r z e k i .  Pomiędzy 
Łomżą a Nowogrodem k o ry to  Narwi odsuwa s i ę  4 -6  km od p o łu d n io ­
wego b rz e g u .  Powodowało to  k o n ieczn o ść  w y su n ięc ia  s tan o w isk  ob­
ronnych na p i a s z c z y s t ą  wydmę, zwykle podmokłą, le ż ą c ą  w środku  b a­
g n i s t e j  d o l in y  r z e k i .  W te n  sposób p o w sta ła  tzw . p o zy c ja  ł ą c z ­
nikowa Jednaczew o-Szab lak ,  w y p e łn ia ją c a  lu k ę  m iędzy Łomżą a 
'■ov/ogrodea. P o zy c ja  t a  m ia ła  p o s ia d a ć  30 le k k ic h  schronów ż e l ­
betonowych i  s z e r e g  dodatkowych zap ó r p rz ec iw p a n ce rn y ch . S tan

r ie la c ja  i n ż .  M. Symonowicza z 1971 r . ,  m pis w p o s ia d a n iu  
" e ra .  C a ło ś c ią  ro b ó t  k ie ro w a ł k p t .  F . G rochow ski, z a ś  M. Sy- 

Ełoncwicz b y ł  k ierow nik iem  budowy schronu  dowódcy o d c in k a  "Wi-
•in j" .
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O dcinek obronny
Schrony betonowe Schrony drew niane Rowy 

s t r z e l e ­
c k ie  
(w m)

Z użycie 
d ru tu  

k o l c z a s t .  
(w t )

P rz e s z k .
p p ań c . 

(w s z t . )

Miny 
p p an c . 

(w s z t . )p la n o ­
wanych

zda tnych  
do u ży tku

p la n o ­
wanych

zd a tn y ch  
do u ży tk u

R y b ak i-C z a r t o r i  a ш
1

8

ч

8 1 800 5
\

• •

Nowogród 13 8 11 11 2 300 18 10 100

S zab lak 3 3 8 8 2 000 3 • 50

Jednaćzew o - - 8 8 2 500 . 5 • 50

Łom ża-m iasto АО 16 13 13 3 000 5 20 100

P ią t n ic a - f o r t y - - 15 15 2 000 10 30 300

S ta r a  Łomża 1 1 8 8 1 500 2 • •

Siem ień - - 6 6 1 200 1 • •

Pniewo - - 8 8 1 500 1 • •

Razem 57 28 85 85 17 800 50 60 600

Ź r ó d ł o :  R e la c ja  p o r .  H. Szczepanow skiego , dowódcy p lu to n u  p io n ie ró w  33 p p , z 
1968 r . ,  m pis w p o s ia d a n iu  a u to r a ;  Z . К o s  z t  y  ł  a ,  W rzesień  1939 ro k u  n a  B ia ło s to c -  
c z y ź n ie , B ia ły s to k  1967, s .  66 , t a b l .  IV ; AIPiM, t .  dowództwa SGO "Narew", R e la c ja  p p łk a  
d y p l .  J .  S z y l l in g a .

O znaczen ia: -  b ra k  schronów betonow ych, * b ra k  danych .



ro b ó t fo r ty fik a c y jn y c h  w r e jo n ie  Łomży p rzed staw ia  ta b . 
16 5 .

O dcinek " O s tro łę k a " .  Wzdłuż południow ego b rz eg u  Narwi, po o - 
bu s tro n a c h  m ia s ta ,  c ią g n ę ły  s i ę  n a  p r z e s t r z e n i  p raw ie  10 km u - 
m o cn ien ia  w p o s ta c i  p o je d y n c z e j l i n i i  schronów . Z 43 p r o je k to ­
wanych tam że lbe tonow ych  schronów  ty lk o  16 b y ło  zd a tn y ch  do u -  
ż y tk u ,  w tym 10 p o zo staw ało  w sz a lu n k a c h . Na południow y zachód 
od m ia s ta  ( l i n i a  ko le jow a C h o rze le -Ś n iad o w o ), w r e jo n ie  m ostu 
ko le jow ego  p o z y c ja  p o s ia d a ła  n ie w ie lk ą  g łę b o k o ść . Nie zdo łano  
s p ię t r z y ć  wody na Narwi pod O s t ro łę k ą .  Duża tam a, k tó rą  w znoszo­
no  w p o b liż u  mo3t u  drogowego ( s z o s a  M y szy n iec -O stro łęk a -O stró w  
M az .), n i e  z o s t a ł a  wykończona.

System  um ocnień nad  Narwią i  B ieb rzą . m ia ł wywrzeć -  wg za ­
m ie rzeń  -  znaczny wpływ n a  trw a ło ś ć  obrony. Rdzeń fo r ty f ik a c j i  
na p o szczeg ó ln y ch  o d c in k ach  obronnych s ta n o w iły  c ię ż k ie  sch ro n y , 
w których m ia ła  znajdow ać s i ę  b roń  maszynowa i  k i lk u  lu d z i  ob­
s ł u g i .  Kopuły p an ce rn e  d o s ta rc z a n o  z C z e c h o s ło w ac ji, a po j e j  
upadku ze ś lą s k a  do s t a c j i  k o le jow ych  w B ia ły m sto k u  i  Ł apach.D a­
l e j  wieziono j e  sp rzężonym i, dużymi wozami konnymi. Waga kopuły 
w y n o s iła  6 -8  t .  Do d n ia  wybuchu wojny brakow ało  w ie le  k o p u ł, w 
tym 3 d la  um ocnień w Osowcu (n a d e s z ły  2 IX 1939 r . )  i  1 w . G l i -  
n is z k a c h  (o d c in e k  "Augustów")

System  fo r ty f ik a c y jn y  nad N arw ią m ia ł w ie le  s ła b y c h  s t r o n .  
Był on l in e a r n y  i  n i e  zap ew n ia ł o d p o w ied n ie j g łę b o k o śc i o b ro n y . 
W wypadku o s k rz y d le n ia  lu b  w y jśc ia  n a  ty ły  p o z y c je  n i e  m iały  
m ożliw ości s ta w ia n ia  sk u teczn eg o  oporu  i  b y ły  skazane na z n i ­
s z c z e n ie .  S ie ć  schronów b y ła  rz a d k a , co w ykazuje t a b .  2 ^ .

Z zap lanow anej l ic z b y  schronów że lbe tonow ych  ty lk o  1 /3  n a ­
daw ała s i ę  do u ż y tk u . Z byt późna d e c y z ja  n a c z e ln y c h  w ładz w oj­
skowych, n a k a z u ją c a  p o d ję c ie  p ra c  nad  N arw ią, o d b i ła  s i ę  ujem ­
n i e  i  na  tym frag m en c ie  przygotow ań obronnych . I n t e n s y f ik a c j a  r o ­
b ó t  n a s t ą p i ł a  po in s p e k c j i  m a rsz a łk a , k tó ry  b y ł nad Narwią w 
p o ło w ie  m aja 1939 r .  Mimo te g o , do d n ia  wybuchu wojny p ra c e  nad

£ C
Według PSZ ( t .  I ,  c z .  2 , s .  24) n a  p o z y c ji  Jednaczew o- 

-S z a b la k  m iało  być 30 schronów że lb e to n o w y ch .
^  AIPiM, t .  dowództwa SGO "Narew", R e la c ja  p p łk a  d y p l .  J .  

S z y l l in g a .
^  P o r .  p rz y p . 6 5 .



um ocnieniam i n ie  b y ły  n ig d z ie  c a łk o w ic ie  zak o ń czo n e . N a to m ias t 
planow ane z n is z c z e n ia  na  p rz e d p o lu  g łów nej l i n i i  obrony , zw ła­
sz c z a  mostów, z o s ta ły  wykonane -  wg oceny dowódcy saperów  SGO -  
p ra w ie  w 100% .

T a b e l a  2 

Wykaz schronów bojowych

Odcinek
obronny

L iczb a  schronów
p la n o ­
wanych

zd a tn y ch  
do u ży tk u

Uwagi

Augustów 57 5 ponad to  b y ło  25 
schronów  d rew n ia ­
nych

Osowiec 68 8
Wizna • 16 6 schronów  c i ę ż ­

k ich  b ez  i n s t a l a ­
c j i  w e n ty la c y j­
nych

Łomża 41 16
Nowogród • 13
O s tro łę k a 43 16

Razem 209 74

Ź r ó d ł o :  Z.  K o s z t y ł a ,  W rzesień  1939 
ro k u  na B ią ło s to c c z y ź n ie ,  B ia ły s to k  1967, s .  6 6 .

P lan  w y cofan ia  lu d n o ś c i 1 zasobów z p rz e d p o la  N arw i. Od wio­
sny  1939 r .  prowadzono p rz y g o to w an ia  do ew akuac ji c y w iln e j i  
m ien ia  (g łó w n ie  produktów  ro ln y c h )  n a  wypadek w ojny . Pracam i t y ­
mi k ie ro w a ł S z tab  Główny, w sp ó łp ra cu jący  w tyra z a k re s ie  z Mi­
n is te r s tw e m  Spraw W ewnętrznych, bowiem w ycofan ie  : z p rz e d p o la  
g łó w n ej l i n i i  obrony obejmowało a d m in is tr a c ję  państw ow ą, lu d n o ść , 
p a rk  maszynowy zakładów  przem ysłow ych, ta b o r  ko le jow y  i  p roduk­
t y  r o ln e .  S z tab  Główny opracow ał p la n  p rzew id u jący  t r z y  s t r e f y  
w y co fan ia  : I  -  n a d g ra n ic z n a  o g łę b o k o śc i 15 km, I I  -  tz w ..w ła -

go
AIPiM, t .  dowództwa SGO "Narew", R e la c ja  p p łk a  d y p l .  J .  

S z y i l in g a .  .
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ściw ego w y co fan ia  (p a s  g łę b o k o śc i dwóch pow iatów  -  60 km), I I I  -  
ew en tua lnego  w y co fan ia  o g łę b o k o śc i 40-60 km, s tan o w iąc ą  ty ln ą  
g r a n ic ę  o b sza ru  o p e racy jn eg o  zw iązku o p e ra c y jn e g o .

Ś c i ś l e  o k re ś lo n ą  grupę lu d n o ś c i  c y w iln e j z pow iatów  suw al­
s k ie g o , au g u sto w sk ieg o , szc zu cz y ń sk ie g o , so k ó ls k ie g o , b i a ł o s t o ­
c k ie g o  i  wysokom azowieckiego zam ierzano  ewakuować n a  o b sz a r  wo­
jew ództw a p o le s k ie g o ,  p odczas gdy t a  sama k a te g o r ia  mieszkańców 
pow iatów  łom żyńskiego  i  o s t ro łę c k ie g o  m ia ła  z n a le ź ć  s i ę  w w oje­
w ództw ie lu b e ls k im . Tam te ż  b y ły  wyznaczone re jo n y  ro z m ie sz cze ­
n i a  w ładz i  i n s t y t u c j i  wojskowych wycofanych z obszarów  I  i  I I I  
OK. P raw ie c a ła  lu d n o ść  cy w iln a  m ia ła  p o z o s ta ć  w m ie jsc u  za ­
m ie sz k a n ia , gdyż J e j  masowa ew akuacja g r o z i ł a  zablokow aniem  s z l a ­
ków kom unikacyjnych , a w ięc kom plikacjam i na ty ła c h  SGO "Narew",

Ze s t r e f y  n a d g ra n ic z n e j  m ie l i  być ewakuowani przedpoborow i 
(d o  ro c z n ik a  1925 w łą c z n ie ) ,  r e z e r w iś c i ,  ro d z in y  osób w o jsko ­
wych, fu n k c jo n a r iu s z e  a d m in i s t r a c j i  państwowej w raz z rodz inam i
1 mieniem prywatnym , wynoszącym do 100 kg na o so b ę .

W s t r e f i e  I I  w ycofaniu  p o d le g a ły  za k ła d y , u rz ę d y , i n s t y t u ­
c j e  wojskowe i  państwowe wraz z personelem  i  i c h  ro d z in a m i, c e n ­
n i e j s z e  m ien ie  i  w a ż n ie js z e  a k ta .

W ycofanie ze s t r e f y  I  i  -II  b y ło  przygotow ane pod względem 
tran sp o rto w y m . Brakow ało jed n ak  o d p o w ied n ie j i l o ś c i  ta b o ru  ko­
le jo w e g o . O gran iczone b y ły  te ż  m ożliw ości w y co fan ia  innym i ś ro ­
dkami z powodu n i e w ie lk ie j  p rz ep u s to w o śc i szlaków  kom unikacyj­
n y c h . Tylko d la  s t r e f y  I I  zab ezp ieczo n o  ta b o r ,  re jo n y  załadow ­
cze  i  k ie ru n k i  ew akuacji w g łą b  k r a ju .

S z c z e g ó ln ie  dużą uwagę dowództwa SGO "Narew" zw raca ła  t a k ­
ż e  sprawa tzw . w y cofan ia  r o ln ic z e g o .  M iała  ona i s t o t n e  zn acze ­
n i e  n ie  ty lk o  d la  k r a ju ,  a l e  i  d la  w ojsk g en . C. M ło ta - F i ja ł -  
kowskiego ze w zględu na m ożliw ość zgrom adzenia dodatkowych za ­
pasów żyw nośc i. Dowódca grupy n i e  m ia ł jed n ak  kredy tów  n a  skup 
ziem iopłodów , b y d ła  i  trz o d y  c h le w n e j. Nie p o s ia d a ł  te ż  m ożliwo­
ś c i  te ch n ic zn y ch  do p rzep ro w ad zen ia  ew ak u ac ji, poniew aż z . z a le ­
dwie k i lk u  pow iatów  (s u w a lsk i,  au g u s to w sk i, łom żyńsk i i  o s t r o -  
ł ę c k i )  n a le ż a ło b y  p rz e tra n sp o r to w a ć  co n a jm n ie j  : 130 ty s .  s z t .  
b y d ła ,  125 t y s .  s z t .  trz o d y  c h lew n e j, 2 min q ziem niaków .

CAW, SGO "Narew", sygn . I I / 8 / 2  (dokum ent bez  ty tu łu ) ;  Mel­
dunek g en . 2 . P o d h o rsk ieg o  do dowódcy grupy z 27 V II 193Э r .



Nie u d a ło  s i ę  p rz y s p ie s z y ć  te rm in u  e w a k u a c ji,  gdyż rz ą d  p o l ­
s k i  n ie  c h c ia ł  dawać argumentów p ro p a g an d z ie  n ie m ie c k ie j .  Nie 
pomogły in te rw e n c je  g en . C. M ło ta -F iJa łk o w sk ieg o  w S z ta b ie  Głów­
nym, k tó ry  d o p ie ro  26 s i e r p n ia  z g o d z ił  s i ę  n a  ro z p o c z ę c ie  ewa­
k u a c j i  ze s t r e f y  n a d g ra n ic z n e j ,  a  w 3 d n i p ó ź n ie j  ze s t r e f y  
w łaściw ego w y c o fan ia .

P lan  k w a te rm is trz o w s k i. Za podstaw ę p r z y ję to  system  dowozu 
i  ew akuac ji  o p a r ty  g łów nie na t r a n s p o r c ie  kolejowym  z magazynów 
i s k ła d n ic  c e n tr a ln y c h  w g łę b i  k r a ju  p o p rz ez  s t a c j e  magazynowo- 
- r o z d z ie lc z e  p o szczeg ó ln y ch  związków o p e racy jn y ch  do w y su n ię ty ch  
ku  fro n to w i s t a c j i  z a o p a try w an ia  i  sk ładów . Ew akuacja rannych  i  
ch o ry ch , uszkodzonego i  zdobycznego s p rz ę tu  o ra z  in n y ch  m a te r ia ­
łów m ia ła  być przeprow adzana środkam i tran sp o rto w y m i używanymi 
do dowozu. System  zao p a try w an ia  i  ew akuac ji b y ł p r z e s t a r z a ły  i  
mało e la s ty c z n y  z powodu m. i n ,  b rak u  o d p o w ied n ie j i l o ś c i  t r a n s ­
p o r tu  samochodowego. Zapasy m a te ria łó w  w ojennych i  żywnościowych 
b y ły  n ie w ie lk ie ,  a u z u p e łn ie n ie  ty ch  o s t a t n i c h  m ia ło  n a s tą p ić  w 
w yniku z b ió re k  i  r e k w iz y c j i .  System  z a o p a try w a n ia , mimo n ie d o ­
c i ą g n i ę ć ,  b y ł zorganizow any w edług s łu s z n e j  d o tą d  zasad y : "dowóz 
1/ p r 2ód i  ew «kuacja do s i e b i e " .

O gó ln ie  b io r ą c ,  n asuw ają  s i ę  w n io sk i: 1 . P ó łnocna c z ę ść  k ra ­
j u  po łożona  n a  wschód od W isły  , to  odrębny t e a t r  d z ia ła ń  w ojen­
nych  -  f r o n t  p ó łn o cn y ! W s k ła d  w ojsk  F ro n tu  Północnego winny 
w e jść  w sz y s tk ie  zgrupow ania z n a jd u ją c e  s i ę  n a  wschodnim b rzeg u  
W isły aż po g ra n ic ę  l i te w s k ą .  W s y t u a c j i ,  gdy na  arm ię "M odlin" 
m ia ł  sp aść  główny c i ę ż a r  n a t a r c i a  n iem ieck ieg o  posuw ającego  s ię  
z P ru s  Wschodnich p rz e z  M odlin n a  W arszawę, SGO "Narew" p rz y p ad ­
ł a  pomocnicza r o l a .  D la zap ew n ien ia  w s p ó łd z ia ła n ia  o p e racy jn eg o , 
dowódca wojsk zn a jd u ją c y c h  s ię  nad  środkową N arw ią w in ien  pod­
l e g a ć  dowódcy zgrupow ania m o d liń sk ieg o , 2 .  Ponieważ n ie  prow a­
dzono sy stem aty czn y ch  s tud iów  o p e racy jn y ch , ob ro n a  l i n i i  Narew- 
-B ie b rz a  -  m a jąc e j s tan o w ić  pó łn o cn y  "zaw ias"  c a łe g o  p o ls k ie g o  
f r o n tu  -  z o s t a ł a  zaim prow izow ana.



MOBILIZACJA I OSTATNIE PRZYGOTOWANIA OBRONNE

N a ra sta ją ce  za g ro żen ie  ze atrony Niem iec zm usiło  p o ls k ie  wła­
d ze państwowe do p o d jęc ia  szyb k ich  przygotowań obronnych. Od 23 
I I I  1939 r .  n a s tą p iło  stopniow e p rzesta w ia n ie  s i ł  zbrojnych ze  
etanu  pokojowego na wojenny, co  p o le g a ło  m. i n .  na częśc io w ej  
(alarm ow ej) m o b i l iz a c j i .

Od 30 IV 1938 r .  obowiązywał nowy plan  m ob iliza cy jn y  "W 1"1, 
wykazujący s i ę  w ielom a za le ta m i. Odtąd m o b iliz a c ję  oparto głów­
n ie  na za sa d z ie  t e r y t o r ia ln e j ,  k tóra  b y ła  n ajd o g o d n iejsza  do r e ­
a l i z a c j i  ze w zględu na szybkość wykonania. E k stery to r ia ln y  sy ­
stem  słu żb y  wojskowej stosowano w c e lu  p rze c iw d z ia ła n ia  nadmier­
nemu sk u p ien iu  Ukraińców, B ia łorusin ów , Niemców i  Żydów w Jed­
nostk ach  sta c jo n u ją cy ch  w rejonach  zam ieszkanych p rzez n ic h  w 
w ię k s z o ś c i.  Pamiętano te ż  o względach p o lity czn y ch  i  k lasow ych, 
bowiem rezerw istów  z dużych ośrodków rob otn iczych  starano s i ę  
rozproszyć równomiernie we w szy stk ich  garnizonach^.

Plan "W 1" charakteryzow ał s ię  szy b k o śc ią , ta jn o ś c ią  i  g i ę ­
tk o ś c ią  m o b il iz a c j i ,  a także j e j  rozproszeniem  w p r z e s tr z e n i i  
c z a s ie  oraz zredukowaniem do minimum i l o ś c i  jed n o stek  formowa­
nych w ramach m o b iliz a c j i  pow szechnej. P oszczegó ln e jed n o stk i 
m iały  osiągn ąć gotowość bojową w trzech  okresach: 1 . wstępnym -  
c z a s  n a p ię c ia  p o lity c z n e g o , w którym zapadną d ecy z je  d o tyczące  
p rzeb ieg u  m o b iliz a c j i  (gotow ość dowództw, wstrzym anie urlopów  
wśród o ficeró w  i t p . ) ,  2 .  m o b il iz a c j i  alarmowej -  ta j n e ,  stopniow e

1 Nazwa pochodzi od nazwiska ówczesnego s z e fa  o d d z ia łu I  (mo­
b iliz a c y jn o -o r g a n iz a c y jn y )  Sztabu Głównego, którym b y ł p łk  d y p l,  
J .  W iatr. We W rześniu sprawował on stanow isko n aczeln ego  kwa­
te r m is tr z a .

2
S zerzej o m o b il iz a c j i:  S . F e r  e t ,  P olska sztuka wojen­

na 1918-1939, Warszawa 1972, s .  106-108} E. K o z ł o w s k i ,  
Wojsko P o lsk ie  1936-1939. Plany m odernizacji i  rozbudowy, War­
szawa 1964, s .  2 9 1 -3 0 0 ,



formowanie j e d n o s te k  w k o le jn y c h  g rupach  kolorow ych k a r te k ,  3 . 
m o b i l iz a c j i  pow szeclinej -  obejm owała ona p o z o s ta łe  J e d n o s tk i I 
i  w iększość  I I  r z u tu  (g łó w n ie  rezerw o w e). P o s ta w ie n ie  s i ł  z b r o j ­
nych w s ta n  go tow ości bo jow ej mogło odbywać s ię  s to p n io w o , d ro ­
gą m o b i l i z a c j i  wybranych je d n o s te k  w całym  k r a ju  lu b  te ż  na ob­
s z a rz e  jednego czy  k i lk u  OK. O g ó ln ie  b io r ą c ,  3 /4  s i ł  p o ls k ic h  
można b y ło  zm obilizow ać w a la rm ie ,  t z n .  p rz e z  " c ic h e " ,  in d y w i­
d u a ln e  powoływanie re z e rw is tó w  k artk am i o odpow iedn ich  k o lo ra c h . 
K a rty  t e  zdeponowano w s ta ro s tw a c h , u rzęd ach  gminnych i  p o s te ­
runkach  p o l i c j i ,  skąd w r a z i e  p o trz e b y  p o l i c j a n c i ,  l i s to n o s z e  i  
h a r c e r z e  m ie l i  d o s ta rc z y ć  j e  re z e rw is to m .

N a to m ias t system  b ieżą ceg o  u z u p e łn ia n ia  o d d zia łó w  w o k re s ie  
międzywojennym b y ł g łów nie e k s t e r y to r i a l n y .  T ylko cz ę ść  poboro ­
wych i  re z e rw is tó w  z B ia ło s to p c z y z n y  odbywała s łu ż b ę  wojskową w 
s t a c jo n u ją c y c h  tam Je d n o s tk a c h ,

J r . ia  4 V III 1936 r .  MSWojsk u s t a l i ł o  s k ła d  narodowościowy 
pułków p ie c h o ty ,  k tó ry  d la  33, 42 i  71 pp z 18 DP m iał -  wg 
przewidywań -  w ynosić w p r z y b l iż e n iu 3 : Polaków -  60%, m n ie jsz o ­
ś c i  -  40%. W p ra k ty c e  p u łk i  p ie c h o ty  z n a jd u ją c e  s i ę  w g łę b i  k r a ­
j u  m ia ły  : Polaków -  69%, U kraińców  i  B ia ło ru s in ó w  -  22%, Żydów
-  9%. Podobnie b y ło  w 18 p a l 5 .

O kręgi Korpusów n r  I  i  I I I  b y ły  p o d z ie lo n e  na  Komendy R ejo­
nowe U zupełn ień  , k tó ry c h  głównym zadaniem  b y ło  przygotow yw anie 
poboru  i  a d m in is tro w an ie  r e z e rw is ta m i.  W ty c h ż e  ok ręg ach  zn a jd o ­
w ały  s i ę  Rejonowe In s p e k to r a ty  K oni, k tó r e  b y ły  organam i wyko­
nawczymi DOK w z a k re s ie  e w id e n c ji ,  p rz e g lą d u  i  poboru  koni o ra z  
środków przewozowych d la  w o jsk a .

Zw iązki ta k ty c z n e  SGO "Narew" s ta c jo n o w a ły  n a  o b sza rach  I  i

3 Wojna obronna P o ls k i  1939. Wybór ź ró d e ł ,  r e d .  E. J . К o -  
z ł  o w s к i ,  Warszawa 19б8, s .  116 ; Pismo I  w ic e m in is t ra  spraw  
wojskowych do s z e f a  B iu ra  I n s p e k c j i  GISZ w sp raw ie  m n ie jsz o śc i
narodowych w p u łk ach  p i e c h o ty .L\

Tamże, s .  170, M emoriał in s p e k to r a  a rm ii ,  g en . T. P is k o ra .
o s t a n i e  p ie c h o ty , z 8 X 1938 r .

V ^ L In fo rm a° J a Pisem na p p łk a  W. S z ta rk a , dowódcy 18 p a l .  z 13 
1-;72 r . ,  rk p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .

6
, „ rt o k r e s i e  międzywojennym stonowano nazwy: Powiatowa Komen­

da Jz u p e łn ie n  (PKU) i  Rejonowa Komenda U zupełn ień  (RKU). P ie rw ­
s z e j  z n ich  używano do ok .  1931 r . ,  d r u g ie j  -  p ó ź n ie j .  Od 1938 r .  
obowiązywała nazwa Komenda Rejonowa U zupełn ień  (KRU).



I I I  OK. W warszaw skim  o kręgu  m ia ły  g a rn iz o n y : 18 DP (3 3  pp -  
Łomża, 18 p a l  -  O strów  M az., 71 pp i  18 dac -  Zambrów), 5 p u l 
Z as ła w sk ic h , 3 b a t e r i a  14 dak i  1 szw adron p io n ie ró w  z P o d la s k ie j  
BK -  O s tro łę k a .  N a to m iast w g ro d z ie ń sk im  OK b y ły : r e s z t a  s i ł  18 
DP (42  pp im . g e n . Jan a  Henryka Dąbrowskiego -  B ia ły s to k ) ,  w ięk­
sz o ść  o d dzia łów  P o d la s k ie j  BK (10 p u ł L ite w sk ic h  i  14 dak 
B ia ły s to k ,  9 psk  im . g en . K az im ie rza  P u ła sk ie g o  -  G rajew o) o ra z  
c a ł a  Suw alska BK, m ająca 1 p u ł K rechow leck ich  im . p łk a  B olesław a 
M ościck iego  w  A ugustow ie, 2 p u ł G rochowskich im . g en . J ó z e fa  
D w ern ick iego , 3 p szw o l. im . p łk a  Ja n a  H ip o l i ta  K o z ie tu ls k ie g o  i
4 dak  w S uw ałkach. Tak w ięc ty lk o  Suw alska BK m ia ła  w sz y s tk ie  
g a rn iz o n y  na o b sz a rz e  jednego  OK. Jak  wiadomo, w iosną 1939 r .  
podporządkow ano dowódcy t e j  b rygady  czw arty  p u łk  (3  psk  im . h e t ­
mana S te fa n a  C z a rn ie c k ie g o  -  W ołkowysk), s ta c jo n u ją c y  e k s te r y to ­
r i a l n i e  n a  o b sz a rz e  OK IX , gdyż d o tą d  n a le ż a ł  on do Nowogró­
d z k ie j  BK z OK- IX .

N ie k tó re  o d d z ia ły  P o d la s k ie j  BK n ie  zna jdow ały  s i ę  w c a ło ś c i  
w m ie jsc u  p o s to ju  sw oich dowództw. N a le ż a ły  do n ic h :  9 psk  (G ra­
jewo -  dowództwo p u łk u , kw ate rm istrzo w stw o , I  dyw izjon  w s k ła ­
d z ie  1 1 4  szw adronu, szwadron ckm i  p lu to n  łą c z n o ś c i ;  Osowiec
-  I I  dyw izjon  w s k ła d z ie  2 1 3  szw adronu, magazyny pułkowe i t p . )  
i  14 dak (B ia ły s to k  -  dowództwo dyw izjonu , 1 1 2  b a t e r i a ;  Os­
t r o ł ę k a  -  3 b a t e r i a ) .

O drzucen ie  żąd ań  n ie m ie c k ic h  z 21 I I I  1939 r .  wymagało od­
pow iedn ich  i  natychm iastow ych  za rzą d zeń  w ojskow ych. R ozpoczęto 
wówczas m. i n .  formow anie s z ta b u  SGO "Narew", k tó reg o  szefem  
z o s t a ł  pp łk  d y p l .  S ta n is ła w  Podkow lńsk i, s łu c h a c z  I  k u rsu  d o s­
k o n a ląceg o  d la  o f ic e ró w  dyplomowanych p rzy  W yższej S zko le  Wo­
je n n e j^ .  N a to m iast k ierow nic tw o  o d d z ia łu  I I I  (o p e ra c y jn e g o )  ob­
j ą ł  m jr d y p l .  J a n  Gorzko z 28 p a l .  S ta n o w ili on i wraz z k p t .  
d y p l .  F e lic ja n e m  M ajorkiew iczem  tzw . s z ta b  ś c i s ł y ,  k tó ry  o d tąd  
stopn iow o p o w ięk sza ł s ię  aż  do d n ia  wybuchu w ojny . S z tab  grupy 
p raco w ał n a d a l w ramach dowództwa 18 DP z powodu zachow ania 
ta je m n ic y  w ojskow ej. Obowiązki dowódcy t e j  d y w iz ji  p e ł n i ł  w tym 
o k r e s ie  p łk  A lek san d er H e r te l ,  dowódca PD.

7
S . K o p a ń s k i ,  W spomnienia w ojenne 1939-1946, Lon­

dyn 1972, s .  18.



Po p o łu d n iu  23 marca za rząd zo n o  m o b iliz a c ję  re z e rw is tó w  m. 
i n .  z o b sza ru  OK IX , mających k a r tk i  k o lo ru  czerw onego i  ż ó ł te g o  
o ra z  n i e k tó ry c h  z wezwaniami z ie lo n y m i. Do stanów  w ojennych zo s­
t a ł y  p o d n ie s io n e 8 : I  b a ta l io n  33 pp i  6 b a t e r i a  18 p a l ,  k tó re  
m o b i l i z a c j ę  zak o ń czy ły  24 marca. S tan o w iły  one za ło g ę  p rz y c z ó ł­
ka łom żyńsk iego  oddalonego od g ra n ic y  n ie m ie c k ie j  o 30 km, za ­
b e z p ie c z a j ą c  spodziew aną m o b iliz a c ję  18 Dp. S k ład  bojowy 
zm obilizow anych pododdziałów  i  wyższe s ta n y  l ic z e b n e  w p u łk ach  
18 DP utrzymywano o d tąd  p o p rzez  powoływanie c o ra z  to  nowych tu ­
rnusów  re z e rw is tó w  n a  k ilk u ty g o d n io w e ć w ic z e n ia .

W p o szczeg ó ln y ch  je d n o s tk a c h  18 DP i  obu b ry g ad ach  k a w a le r i i  
prowadzono n ie  ty lk o  norm alne z a ję c i a ,  l e c z  ta k ż e  kopano rowy 
s t r z e l e c k i e ,  przygotowywano s tan o w isk a  ogniow e, oczyszczano
p rz e d p o la  o d c in k a  obronnego i_ nocami wyładowywano t r a n s p o r ty  z 
m a te r ia ła m i w ojennym i. Wprowadzono te ż  pogotow ie p l o t .  i  p rz e ­
ciwgazowe, a w 42 i  71 pp w ystaw iono wzmocnione p o d o d d z ia ły  a-  
larinow e. Podobnie b y ło  w A ugustow ie i  Suw ałkach, g d z ie  ta k ż e  o -  
bow iązyw ał s t a n  c z u jn o ś c i  ( n p .  w I I  b a t a l i o n i e  41 p p )9 . W p u ł­
kach  w strzym ano u r lo p y  i  wprowadzono dodatkowe dyżury  o f i c e r ­
s k ie  n ie z a le ż n e  od s łu żb y  in s p e k c y jn e j .  Jed n a  z kom panii 71 pp 
s t a l e  "dyżurow ała" pod W izną10.

W d n iach  2 -3  k w ie tn ia  przeprpw adzono m o b iliz a c ję  O środka 
S a p e r s k o -P io n ie r s k ie g o  w Łomży, w o p a rc iu  o k tó ry  m ia ł pow stać
18 b a ta l i o n  saperów . W po łow ie teg o ż  m ie s ią c a  wzmocniono te ż  j e ­
d n o s tk i  S tr a ż y  G ra n ic z n e j wzdłuż c a ł e j  g ra n ic y  p o lsk o -n ie m ie c ­
k i e j ,  a w ięc i  na 430-kilom etrow ym  odcinku  M azowieckiego In s p e k ­
t o r a t u  Okręgowego w C iechanow ie . D z ie l i ł  s i ę  on n a  t r z y  in s p e k ­
t o r a t y  g ra n ic z n e 11 , t e  z a ś  n a  k o m is a r ia ty , p la c ó w k i- s tr a ż n ic e  i

8 W. W u j  с i  k , D z ia ła n ia  18 p a l  w kam panii w rześn iow ej 
( f r a g m e n ty ) ,  rk p s  z 19&9 r .  w p o s ia d a n iu  a u to r a ;  J .B  a r  t  o s  z. 
Od w rz e ś n ia  do m aja, "G azeta R o b o tn icza"  (W rocław) 1965, n r  36 . 
Zamieszczono tam wywiad z mjrem S . Wyderką, dowódcą I  b a t a l i o ­
nu 33 pp.Û

S z e r z e j :  W. K o z ł o w s k i ,  D z ia ła n ia  S u w a lsk ie j B ry­
gady K a w a le r i i  na  p o g ra n ic z u  P ru s  Wychodnich w 1939 ro k u , "Ko­
m unikaty  Mazursko-Warmińskie" 1978, n r  3, s .  388- 3 89 .10 - -

AIPiH, t .  18 DP, R e la c ja  p p łk a  d y p l .  A. Z b ijew sk ieg o ,
dowódcy * 71 pp, z 1940 r . ,  m pis; R e la c ja  m jra  M. L isk o w iak a , I  
a d i u t a n t a  71 p p . ,  rk p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .

1 | A lP iИ, a k ta  pokojow e, t .  dowództwa SGO "Narew", P lan  d z ia -



p o s te r u n k i ,  o b e jm u jące  p raw ie  c a ły  p as  d z i a ł a n ia  SGO "Narew" 
( s ty k  g ra n ic  P o ls k i ,  L itw y i  P ru s  W schodnich ch ro n io n y  b y ł p rz e z  
KOP). W krótce potem  S tr a ż  G ran iczn a  i  w s z y s tk ie  o rg a n iz a c je  p a ­
r a m i l i t a r n e  ( P o l i c j a  Państwowa, S tr a ż  L eśna, Związek S t r z e le c k i  
i t p ) .  z o s ta ły  podporządkow ane g en . Czesławowi M ło to w i-F iJa łk o w -
skiem u, dowódcy g ru p y . P o d le g a ły  o d tąd  dowódcom związków t a k ty -

12czn y ch , w k tó ry c h  p a s ie  d z ia ła n ia  b y ły  i c h  s ie d z ib y  . Także w 
k w ie tn iu  b a t a l i o n  KOP "Słobódka" p p łk a  Jan a  Lachow icza z p u łk u  
"G łęb o k ie"  p rz e rz u co n o  do Augustowa i  podporządkowano dowódcy 
S u w a lsk ie j  BK.

Od 15 m aja obow iązywał u a k tu a ln io n y  p la n  "W 2 H, s tan o w iący  
nową w e rs ję  o b o w ią z u ją c e g o 'd o tą d  p lan u  m o b iliz a c y jn e g o . Uwzględ­
n io n o  w nim d o św iad c zen ia  m o b i l iz a c j i  m arcow ej.

W końcu teg o ż  m ie s ią c a  sformowano b a ta l i o n  ON "K u rp ie "1^, ma­
ją c y  kompanie w Myszyńcu, K ad z id le  i  O s t ro łę c e .  W chodził on w

1Us k ła d  W arszaw sk ie j Brygady Oti i  l i c z y ł  oko ło  700 ż o łn ie r z y  
B a ta l io n  te n  z b i e r a ł  s i ę  w c z a s ie  6 -8  g o d z in . Z powodu s łab eg o  
u z b r o je n ia  m ia ł opóźn iać  p rz e c iw n ik a  na  p rz e d p o lu  Narwi i  d l a ­
te g o  w y su n ię to  go pod M yszyniec.

Dnia 1 l i p c a  n a s t ą p i ł a  zm iana n a  s tan o w isk u  dowódcy 71 p p . 
C horego p łk a  d y p l .  O re s ta  D żu łyńsk iego  z a s t ą p i ł  p p łk  d y p l .  Adam 
Z b ije w s k i, do tychczasow y z a s tę p c a  dowódcy 55 p p . Rzecz ja s n a ,  
n i e  u ła tw i ło  to  p ó ź n ie j s z e j  m o b i l iz a c j i  i  dow odzenia p odczas wo­
j n y .  Nowy dowódca n i e  zn a ł w a r to ś c i k ad ry  o f i c e r s k i e j  i  p o d o f i­
c e r s k i e j .  Jak  Już wspomniano, 5 s i e r p n ia  dowództwo 18 DP o b ją ł

1 *5
p łk  d y p l .  S te fa n  K ossecki .

ł a n i a .  S z e rz e j  o S tr a ż y  G ra n ic z n e j:  H. D o m i n i c z a k ,  G ra­
n ic a  p o lsk o -n ie m ie c k a  1919-1939. Z d z ie jó w  fo rm a c ji  g r a n ic z ­
n y ch , Warszawa 1975, s .  134-135, 145, 148-153 i  n .

1 ? L . К m i  с i  c -S  k r z y n s k i ,  Geneza d z i a ł a n ia  P o d la ­
s k i e j  BK na B ia łą  P isk ą  w d n iu  4 IX 1939 r . ,  mpis w p o s ia d a n iu  
a u t o r a .

R z a d z ie j  zwany " O s tro łę k a " .
S z e rz e j  o ON: S . T r u s z k o w s k i ,  Z d z ie jó w  form a­

c j i  Obrony N arodow ej w s i ł a c h  zb ro jn y c h  I I  R z e c z y p o s p o l i te j ,  WPH 
R . XIV, 1969, n r  3/.4, s .  332-409; R. XV, 1970, n r  1, s .  278 -312 .

1 5 K. P l u t  a- C z a c h o w s k i ,  Fragm enty wspomnień ze 
s łu ż b y  w 18 DP we w rześn iu  1939 r . ,  rk p s  z o k re su  o k u p ac ji h i t ­
le r o w s k ie j ,  fo to k o p ie  w p o s ia d a n iu  a u to r a .



Tuż p rzed  wybuchem wojny oddziałom  wydano nowe k a ra b in y  
s rz e c iw p a n c e rn e . I n s t r u k c ja  nakazyw ała  z a p rz y s ią c  z każdego p u - 
tk u  dowódcę, dowódców pododdziałów , z b r o jm is t r z a  i  k i lk u n a s tu  
k o łn ie rz y ,  k tó rz y  m ie l i  być ob ecn i p rz y  odpakow aniu Jednego z 
ty c h  karabinów  i  pow inni oddać po k i lk a  s t r z a łó w . Broń t a  zo s ­
t a ł a  p rzek azan a  pododdziałom  z c h w ilą  o g ło s z e n ia  m o b i l i z a c j i ,  a 
s trz e lc o m  wydano Ją  w c h w il i  ro z p o c z ę c ia  d z ia ła ń  w ojennych.

Z powodu n a r a s ta ją c e g o  n a p ię c ia  p o l i ty c z n e g o , 22 s i e r p n ia  
za rząd zo n o  s ta n  c z u jn o ś c i  w w o jsku . P o le g a ł on m. i n .  na  n a ­
tychm iastowym  pow rocie  oddzia łów  będących  na  ćw ic zen iac h  do g a r ­
n izonów , m o b i l iz a c j i  n ie k tó ry c h  pododdziałów  łą c z n o ś c i  i  sp ec­
j a ln y c h ,  m ających k a r tk i  k o lo ru  z ie lo n e g o . N astępnego d n ia  n a ­
kazano m o b iliz a c ję  alarm ową w sz y s tk ic h  ko lo rów  d l a  re z e rw is tó w  
s z e ś c iu  OK g ra n ic z ą c y c h  z I I I  .R zeszą , a w ięc m. i n .  w arszaw sk ie­
go i  g ro d z ie ń s k ie g o . O b ję ła  ona lo tn ic tw o ,  OPL, s z ta b y  a rm ii 
(SGO), w ojska k o le jo w e i  zw iązk i ta k ty c z n e  m. i n .  SGO "Narew", 
k tó r e  m iały  ro zp o cząć  m o b iliz a c ję  24 s i e r p n ia  r a n o .

U sch y łk u  nocy p o szc zeg ó ln e  J e d n o s tk i  g rupy  g en . C. M ło ta - 
-F iJa łk o w sk ie g o  o trzy m a ły  ro z k az  n ak a z u ją c y  m o b iliz a c ję  a larm o ­
wą; ro z p o c z ę to  Ją  oko ło  godz. 8 .0 0 1^ .  R ów nocześnie z k o sz a r  wy­
je c h a ły  g rupy  o fic e ró w  wyznaczonych do poboru  k o n i ,  wozów, s a ­
mochodów i  row erów . Mimo w y siłk u  K om isji Poboru Koni n a t r a f io n o  
n a  t r u d n o ś c i ,  gdyż zaw iadom ien ia o p oborze  d o ręczan o  w d z ie ń  t a r ­
gowy . W r e z u l t a c i e  k o n ie  doprowadzano z opóźn ien iem , co  n i e  
p o z w o liło  o s ią g n ą ć  we właściwym c z a s ie  pogo tow ia marszowego ( 12-  
-1 8  g o d z in ) w n ie k tó ry c h  pododdziałach"'® . P onad to  wozy i  u p rz ęże  
z poboru  b y ły  c z ę s to  w złym s t a n i e  i  wymagały n a ty ch m ias to w e j 
napraw y lu b  wymiany19 . T ru d n o śc i t e  pokonano d z ię k i  pomocy oko­
l ic z n y c h  rz em ieś ln ik ó w . Zaważyło to  n a  o p ó ź n ie n iu  te rm in u  g o to ­
w ości m arszow ej ty lk o  pododdziałów  m ających n a jk r ó t s z e  te rm in y

ś n i e j 6(n p k 7 l ł pp) 18 P a l * Щвк1:0гв PuŁki d o s ta ły  te n  rozkaz w cze-

18 Dp I  S i s ' z 19458г ?Р’ R elaC ja  p łk a  J * B i«°> dowódcy AD
18 *

Tak b y ło  w 71 pp. R e la c ja  m jra  M. L iskow iaka z 1972 r .  
m pis w p o s ia d a n iu  a u t o r a .  *

19
. , , Tamże; L . К m i  с i . c - S  k r z y ń s k i .  K alendarzvk
d z i a ł a ń  P o d la s k i e j  BK, mpis w p o s ia d a n iu  a u t o r a .



m o b iliz a c y jn e , bowiem p o z o s ta łe  b a ta l io n y  (d y w iz jo n y ) w ystaw iono 
we właściwym c z a s i e .

M o b il iz a c ja  pułków m ia ła  trw ać n a jw y że j 48 g o d z in , a l e  I  b a ­
t a l i o n  (d y w iz jo n ) w in ien  skończyć j ą  po up ływ ie  13 g o d z in , d ru ­
g i  po 24, t r z e c i  z a ś  w c z a s ie  p rzew idzianym  d la  c a łe g o  o d d z ia łu .

A o to  Jak  p rz e b ie g a ła  m o b il iz a c ja  d y w iz ji  p ie c h o ty ,  wchodzą­
cych  w sk ła d  SGO "N arew ". W łom żyńskim  33 pp doprowadzono do 
s ta n u  wojennego I I  i  I I I  b a ta l io n y .  M o b il iz a c ja  o d b y ła  s i ę  w ko­
s z a ra c h  p u łk u , a gotowość bojow ą o s ią g n ię to  po w c ie le n iu  205« 
re z e rw is tó w  pochodzących  z o k o lic z n y c h  w s i .  Ponadto  p odczas mo­
b i l i z a c j i  pow szechnej zam ierzano  sformować I I I  b a t a l i o n  116 pp 
d la  rezerw ow ej 41 DP z GO "Wyszków".

Podobnie p r z e b ie g a ła  m o b il iz a c ja  42 i  71 p p . Pewna ró ż n ic a  
p o le g a ła  na tym , że  p o d o d d z ia ły  po w c ie le n iu  i  umundurowaniu r e ­
ze rw is tó w , p o b ra ły  b ro ń  o ra z  o p o rz ą d z e n ie  i  wymaszerowały do po­
b l i s k i c h  w s i .  Tam te ż  -  ze w zględu n a  z a g ro ż e n ie  lo tn ic z e  -  koń­
c z y ły  m o b i l iz a c ję .  Także 71 pp m ia ł dwa r z u ty :  I  -  p u łk , 112 
kom pania ckm, 114 kolumna taborow a} I I  -  p o d czas m o b i l iz a c j i  po­
w szechnej m ia ł być w ystaw iony I I  b a ta l i o n  116 p p , b a ta l io n  mar­
szowy i  O środek Zapasowy 18 DP^°.

Na p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  w y s iłek  kad ry  zawodowej, p o le g a ją ­
cy n ie  ty lk o  na  w c ie le n iu  re z e rw is tó w  i  d u ż e j i l o ś c i  k o n i, l e c z  
i  n a  tzw . z g ra n iu  p o doddzia łów . P rz e c ie ż  p u łk i  p ie c h o ty  m iały  
s ta n y  pokojowe w ynoszące zwykle oko ło  1 t y s .  ż o łn ie r z y ,  p o d czas 
gdy po m o b i l iz a c j i  o s iąg an o  l i c z b ę  ponad 3 t y s .

Tymczasem 18 p a l ,  s k ła d a ją c y  s i ę  z I  i  I I  dywizjonów arm a t 
75 mm o ra z  I I I  dyw izjonu  h a u b ic  100 mm, l i c z y ł  oko ło  700 ż o ł ­
n i e r z y .  Gotowość bojową p u łk  o s ią g n ą ł  we w siach  w p o b liż u  g a r ­
n iz o n u  i  l i c z y ł  ponad 2 t y s .  l u d z i .  D rugie t y l e  p o z o s ta ło  w 
k o sz a ra c h , g d z ie  znajdow ały  s i ę  h au b ice  100 mm d la  I I I  d y w iz jo ­
n u  51 p a l  (rezerw ow a 39 DP), m ającego pow stać p o d czas  m o b iliz a ­
c j i  pow szechnej^1 .

D w ubateryjny 18 dac s k ła d a ł  s i ę  z b a t e r i i  a rm a t 105 mm i  ba­
t e r i i  h au b ic  155 mm (razem  6 d z i a ł ) .  W o k re s ie  m a rz e c - s ie rp ie ń  
dy w iz jo n  n i e  o trzy m a ł żadnego w zm ocnienia stanów  lic z e b n y c h , a

20
AIPiM, t .  18 DP, R e la c ja  p p łk a  d y p l .  A. Z b ijew sk ieg o . 

^ 1 W rz e c z y w is to ś c i  dyw izjon p rz y d z ie lo n o  do 41 DP.



c a łk o w i tą  gotowość o s ią g n ą ł  po 24 s i e r p n i a .  Pow ołani wówczas 
r e z e r w i ś c i  p o c h o d z i l i  w y łączn ie  z województwa b ia ło s to c k ie g o 22. W
10 dac p raw ie  n i e  by ło  m n ie j s z o ś c i  narodow ych. Po m o b i l iz a c j i  
s t a n  dyw izjonu w z ró s ł  do oko ło  500 lu d z i  i  450 k o n i .  W arto te ż  
dodać , że t r u d n o ś c i  spowodowały wozy, J a k ie  o trzym ano w wyniku 
p o b o ru .

N a to m ias t  18 b a t e r i ę  a r t y l e r i i  p l o t .  sformowano w W arszawie 
( k o s z a r y  w B em ero w ie ) w o p a rc iu  о I  dyw izjon 1 p u łk u  a r t y l e r i i  
p l o t .  Wieczorem 24 s i e r p n ia  sk ierow ano  Ją  do Łomży2 5 .

K aw alerię  dyw izy jną 18 DP s ta n o w ił szwadron "Krakusów1' .  S ta ­
n o w i l i  oni formę P rz y sp o so b ie n ia  Wojskowego, o r g a n iz a c j i  t e r y t o ­
r i a l n e j  ty p u  ON. .

M o b i l iz a c ja  d y w iz j i  odby ła  s i ę  p rz y  pełnym  s ta w ie n n ic tw ie  
Polaków i  m n ie jsz o śc i  narodowych . T ru d n o śc i w y s tą p iły  g łów nie 
p rz y  poborze kon i i  wozów. 18 DP, podobnie  Jak  in n e  dyw izje  m ia­
ł a  w c z a s i e  p o k o ju  około  700 k o n i, a w o k re s ie  m a rz e c - s ie rp ie ń  
l i c z b a  t a  w z ro s ła  do 7 t y s .  Brakow ało te ż  odpow iednio  w yszko lo­
nych  o f ice ró w ,  czego przykładem  może być s z ta b  p łk a  d y p l .  Jan a  
B igo ,  dowódcy AD. P o d leg a ło  mu 4  o f ic e ró w  ze skromnymi środkam i 
ł ą c z n o ś c i ,  k tó rz y  n ig d y  p rzed tem  n ie  s łu ż y l i  w s z ta b a c h  i  n i e  
b a rd zo  w i e d z i e l i  na  czym p o leg a  i c h  r o l a 2 5 .

Rezerwowa 33 DP p łk a  d y p l .  i n ż .  T adeusza Z ie le n ie w sk ie g o 2^

22 In fo rm a c je  pisem ne? p p łk a  W. B rzozow skiego , dowódcy 18 
d a c ,  z 22 XII 1971 r . , ;  k p t .  T . M az ia rza , dowódcy 2 b a t e r i i  18 
d ac ,  z 16 IV 1972 r . ,  rk p sy  w p o s ia d a n iu  a u to r a ;  R e la c ja  p łk a  
S .  M alinowskiego, a d iu ta n ta  dyw izjonu  (w 1939 r .  w s to p n iu  ka­
p i t a n a ) ,  mpis w p o s ia d a n iu  a u to r a .

23 N o ta tk i  p p łk a  F . J ó ra s z a  (dowódca 7 sam odzie lnego  dywi­
z jo n u  a r t y l e r i i  p l o t .  1930-1934, komendant Centrum  W yszkolenia 
A r t y l e r i i  P l o t .  1934-1936, z a s tę p c a  dowódcy 1 p u łk u  a r t y l e r i i  
p l o t .  aż do s i e r p n i a  1939 r . ,  n a s tę p n ie  z a s tę p c a  dowódcy OPL 
cz y n n e j  w W arszawie), rk p s  z 1966 r .  w p o s ia d a n iu  a u to r a .

2‘ł K. P 1 u t  a-C  z a c h o w s k i ,  O s ta tn ie  d n i p o k o ju ,
"Za i  Przeciw " 1967, n r  36. '

25 In fo rm a c je  pisemne m jra  J .  B adeckiego , s z e fa  s z ta b u  do­
wódcy AD 18 DP, z 6 VII 19b9 r .  i  8 XII 1971 r . ,  rk p sy  w po ­
s i a d a n iu  a u t o r a .  Szczegółowa o rg a n iz a c ja  d y w iz ji p ie c h o ty  i  b ry ­
gady k a w a l e r i i ,  s t a n y  l i c z e b n e  i  u z b ro je n ie  pododdziałów : PSZ, t .
I ,  c z .  1, s .  209-213, 219, 220, t a b .  XX i  XXI.

26 Do m o b i l i z a c j i  b y ł  on szefem Wojskowego I n s t y t u t u  G e o g ra fi­
cz n eg o .  N a to m ias t  p łk  B. D z iu b iń sk i dow odził 3 pac w W iln ie .



(dowódcy:PD -  p łk  S te fa n  M e s te k ,  AD -  p łk  B o lesław  D z iu b iń s k i ,  
s z e f  s z ta b u  p p łk  d y p l .  W ładysław N iew iarow ski )  o s ią g n ę ła  g o to ­
wość bojow ą o d z ie ń  p ó ź n ie j  n iż  18 DP, a  m ian o w ic ie  27 s i e r p n ia  
w ieczo rem . Sformowano Ją  w o p a rc iu  o je d n o s tk i  KOP s t a c jo n u ją ­
c e  w p ó łn o cn o -w sch o d n ie j c z y ś c i  k r a ju ,  a ta k ż e  z 32 d a l  w Rembe­
r to w ie *  W sk ła d  d y w iz ji  w e sz ły : 133, 134 i  135 pp o ra z  32 p a l .

M o b il iz a c ja  ty c h  je d n o s te k  ro z p o c z ę ła  3 ię  24 s i e r p n ia  ran o  i
27m ia ła  trw ać w p ie rw szy ch  b a ta l io n a c h  8 -1 6  g o d z in  . Termin te n

n i e  z o s t a ł  Jednak  dotrzym any, gdyż re z e r w iś c i  z a c z ę l i  napływ ać do
PSk o s z a r  d o p ie ro  o k o ło  g o d z . 13 .00  z powodu spóźn ionego  o trzym a­

n i a  wezwań m o b iliz a c y jn y c h . Część z n ic h  w cie lo n o  do nowo pow­
s t a ły c h  pułków , r e s z t ę  z a ś  sk ierow ano  do odtw orzonyoh b a t a l i o ­
nów KOP, m ających p o z o s ta ć  nad  g r a n ic ą .  Z b a ta l io n u  "Orany" 
( b l i s k o  1 t y s .  ż o łn ie r z y )  pozo staw io n o  na m ie jscu  oko ło  700, 
p o d czas gdy p o z o s t a l i  s ta n o w il i  t rz o n  I  b a ta l io n u  134 p p . Po­
dobne p ro p o rc je  zachowano w in n y ch  je d n o s tk a c h  wystawionych p rz e z  
KOP. W p o d o d d z ia ła c h  lin io w y c h  b y ła  n ie w ie lk a  l i c z b a  Niemców.

133 pp zorganizow ano na b a z ie  p u łk u  KOP "W ilno” p łk a  Anto­
n ie g o  W andtkego, którem u p o d le g a ły  b a ta l io n y :  "Nowe S w ięc ian y " , 
"Niem enczyn" i  " T ro k i" .  W ystaw iły one nowe b a ta l io n y  d la  s łu żb y  
g r a n ic z n e j .  W iększość k ad ry  zawodowej z n a la z ła  s i ę  jed n ak  w ba­
ta l io n a c h  133 p p .

N a to m iast b ry g a d a  KOP "Grodno" ( s k ła d :  b a ta l io n y  "Orany" i  
" S e jn y “ , szw adron k a w a le r i i  “C lk ie n n ik i"  i  kom pania saperów  w 
G ro d n ie )2^, k tó r ą  dow odził d o tą d  p łk - 3 .  B ie s te k ,  sform ow ała I  i
I I  b a ta l io n y  134 p p . Dowództwo teg o  p u łk u  i  I  b a ta l i o n  z o rg a n i­
zowano w O ranach , I I  b a ta l io n  w S e jn a c h , I I I  z a ś  w Suwałkach w 
o p a rc iu  o ta m te js z y  41 pp Jó z e fa  P i łs u d s k ie g o .

Szwadron KOP " O lk ie n n ik i" ,  s k ła d a ją c y  s i ę  g łów nie  z ż o łn i e ­
rz y  10 p u ł ,  w y staw ił k a w a le r ię  d y w izy jn ą . Na wojnę wyruszono b ez 
l a n c .

2^ D otyczyło  to  133 i  134 pp . W iele in fo rm a c j i  o d y s lo k a c j i  
je d n o s te k  KOP u z y sk a ł a u to r  od k p t .  K. M a jch e rsk ieg o , k tó ry  p rz e z
7 l a t  odbywał s łu ż b ę  w Nowych S w ięc ian ach .

28 AIPiM, t .  33 DP, R e la c ja  m jra  T . H o rd ta , dowódcy I  b a ta ­
l io n u  134 p p , z 1942 r . ,  mpis*, R e la c ja  r tm . J .  S u ch o rsk ieg o  (w 
1939 r .  p o ru c z n ik ) ,  z a s tę p c y  dowódcy k a w a le r i i  d y w izy jn e j 33 DP, 
z 1969 r . ,  mpis w p o s ia d a n iu  a u to r a .

29 E . K o z ł o w s k i ,  o p . c i t . ,  t a b l .  po s .  216.



N a to in ia s t 135 pp sformowano w Osowcu, g d z ie  zn a jd o w ała  s i ę  
C e n t r a ln a  S zk o ła  P o d o f ic e rsk a  KOP. Dowódcą z o s t a ł  p p łk  T adeusz 
T ab aczy ń sk i ,  do tychczasow y kom endant s z k o ły . C zas m o b i l iz a c j i  I 
b a t a l i o n u  w y n o sił 18 g o d z in , I I  -  32, - I I I  -  52 g o d z in y 3 0 . N a j­
l e p i e j  z o s t a ł  u zb ro jo n y  i  wyposażony I b a t a l i o n .  W p o z o s ta ły c h  
brakow ało  40-50* p o d o fice ró w  re z e rw y . N ajw iększy  napływ  re z e rw i­
stów n a s t ą p i ł  po 8 g o d z in ach  od momentu ro z p o c z ę c ia  m o b i l i z a c j i .  
B a ta l io n y  o trzy m a ły  dodatkowo pewną i l o ś ć  ckm.

Ponad to  w Osowcu ta m te js z a  b a t e r i a  szk o ln a  a rm a t 75 mm w y sta ­
w i ła  I I  dyw izjon  32 p a l ,  s tan o w iący  a r t y l e r i ę  p o d le g łą  ppłkow i 
T . ^abaczyńsK iem u. i /s z y s tk ie  p o d o d d z ia ły  sformowane p rz e z  sz k o łę  
s ta n o w iły  sam o d zie ln e  zgrupow anie i  n ig d y  do m a c ie r z y s te j  33 DP 
n i e  d o łą c z y ły .

P rzeznaczona  d l a  p łk a  T. Z ie le n ie w sk ie g o  a r t y l e r i a  z o s t a ł a  
wystawiona w R em bertow ie, g d z ie  s ta c jo n o w a ł 32 d a l .  Utworzono I 
( a n i a t y  75 mm) i  I I I  (h a u b ic e  100 mm) dyw izjony  32 p a l  p p łk a  
Tadeusza T ab lszew sk ieg o , dotychczasow ego dowódcy 32 d a l .

Podczas m o b i l iz a c j i  d y w iz ji w y s tą p iły  dodatkow e t r u d n o ś c i ,  
j a k i c h  n i e  by ło  w in n y ch  zw iązkach  ta k ty c z n y c h . W .33 DP b y ła  
m n ie jsz a  l i c z b a  kad ry  zawodowej, b rakow ało  s p o i s to ś c i  Je d n o s te k  
i  wzajemnej znajom ości k ad ry  s ta n o w ią c e j zb io ro w isk o  lu d z i  z KOP
1 in n y ch  Jed n o s te k  w ojskow ych. B yły  te ż  n ie d o b o ry  -  poza 135 pp
-  w w yposażen iu , spowodowane ro zp ro szen iem  re ze rw  m iędzy dwa r e ­
s o r t y .  M in is te rs tw o  Spraw W ewnętrznych dysponow ało m a te r ia ła m i 
tzw . uży tku  b ie ż ą c e g o , à MSWojsk m iało  d la  KOP zapasy  m o b ili ­
z a c y jn e .  tf r e z u l t a c i e  brakow ało  d u ż e j i l o ś c i  p lecaków , s io d e ł ,  
namiotów, bagnetów  i  butów o w łaściw ych rozm iarach '*1 . N ied o p a t­
rzen iem  b y ła  zam iana butów z cholew am i, ja k ic h  używano w KOP, 
na  sznurow ane. Z w iększyło  to  potem  s t r a t y  marszowe z powodu o -  
t a r c i a  nóg przyzw yczajonych  do in n eg o  obuw ia. N *leży p o d k re ś lić ,  
ż e  33 ÛP n ie  m ia ła  dyw izjonu a r t y l e r i i  c i ę ż k i e j  i  b a t e r i i  p l o t .  
B rak i  t e  m ia ły  być w pew ien sposób wyrównane wysokim m orale  i  
w yszkoleniem  ż o łn ie r z y  KOP.

Dwupułkowa 33 DP winna o s iąg n ąć  gotowość bojową po 48 g o -

Ci}w* R e la c ja  p p łk a  J .  Konopki, (w 1939 r. ka­
p i t a n ) ,  dowodcy I I I  b a ta l io n u  135 p p . ,  m pis z 1946 r . •

33 DP, R e la c ja  p łk a  d y p l .  T . Z ie le n ie w sk ie g o ,
dowodcy 33 DP, z 1939 r . ,  m p is .



d ż in a c h .  N ie u d a ło  s i ę  dotrzym ać te g o  te rm in u  d la te g o ,  ż e  po­
sz c z e g ó ln e  p o d o d d z ia ły  b y ły  ro z rzu c o n e  w b l i s k o  200-kilom etrow ym  
p a s ie  nadgran icznym  w zdłuż l i n i i  k o le jow ych : O rany-G rodno-S okó ł- 
ka i  Ł o so śn a -S u w a łk i. M o b iliz a c ję  d y w iz ji zakończono 26 s i e r p ­
n i a  w ieczorem , a l e  d o p ie ro  n a s tęp n e g o  d n ia  o s ią g n ę ła  ona p e łn ą  
gotow ość i  można b y ło  j ą  załadow ać w t r a n s p o r ty  k o le jo w e^ “*. N ie ­
p e łn ą  33 DP p rz ew iez io n o  nad Narew 20 t ra n s p o r ta m i w c ią g u  36 
g o d z in . T rasa, w io d ła  p rz e z  G ro d n o -B ia ły s to k  do Czerwonego Bo­
r u ,  skąd pomaszerowano do lasów  na p o łu d n ie  od O s t r o łę k i .

Podczas m o b i l iz a c j i  k a w a le r ia  b y ła  w l e p s z e j  s y tu a c j i  n iż  
p ie c h o ta .  M o b iliz a c ję  u ł a tw ia ła  tzw . w ięź pu łkow a. W ielu r e ­
ze rw is tó w , n i e  c z e k a ją c  n a  w ezw ania, z g ła s z a ło  s i ę  na o c h o tn ik a  
do m a c ie rz y s ty c h  o d d z ia łó w . W yszkolen ie w ię k sz o śc i z n ic h  b y ło  
d o b re . I s t o t n ą  r o l ę  odgryw ało p rz y w ią z a n ie  do "barw " p u łk u ,w za­
jemna znajom ość k ad ry  zawodowej i  re z e rw is tó w , n ab y ta  pod­
c z a s  w ie l o l e t n i e j  s łu żb y  w tym samym o d d z ia le  i  w w yniku c z ę ­
s ty c h ,  w spólnych ćw iczeń . Poza tym w s ie rp n iu  p u łk i  k a w a le r i i  
m ia ły  2 p e łn e  ro c z n ik i  i  po w c ie le n iu  n ie w ie lk i e j  l i c z b y  lu d z i  
i  koni o s ią g n ę ły  s ta n y  w ojenne (o k o ło  850 lu d z i  i  t y l e ż  koni w 
każdym}.

P o d lask a  i  Suw alska BK u z y sk a ły  gotowość bojow ą po up ływ ie
36 g o d z in 33, a w ięc zgodn ie  z p rzew idyw aniam i. B rak i w y s tą p iły  
m. i n .  w u z b r o je n iu ,  I  ta k  n p . w P o d la s k ie j  BK n ie  b y ło  p rz ew i­
d z ian y c h  planem  g ran a tn ik ó w  i  m o źd z ie rzy , z a ś  karab inów  p rz ec iw ­
p an cern y ch  'p o s ia d a n o  36 (z a m ia s t  6 6 ) , a rm a t p rzec iw p an cern y ch
37 mm -  12 (w inno być 1 8 )3^ .  Poza tym o b ie  b ry g ad y  n ie  m ia ły  
e ta to w eg o  b a ta l io n u  s trz e lc ó w , w r e z u l t a c i e  czego każda z n ic h  
re p re z e n to w a ła  s i ł ę  ogniową , s łab eg o  p u łk u  p ie c h o ty .  N a to m ias t pod 
względem liczeb n y m  -  po s p ie s z e n iu  -  m ia ła  rów now artość b a t a l i o ­
nu  p ie c h o ty .

P o d la sk a  BK m ia ła  o s ią g n ą ć  gotow ość bojową po w c ie le n iu  r e ­
ze rw is tó w  p o s ia d a ją c y c h  k a r ty  p o w o łan ia  w k o lo rz e  żó łtym  (5  i

32 R e la c ja  p p łk a  ( p o r . )  B. Tom aszewskiego, o f i c e r a  s z ta b u  33 
DP, z 1972 r . ,  mpis w p o s ia d a n iu  a u to r a .

S z e r z e j :  W. К o z ł  o w s к i ,  M o b iliz a c ja  P o d la s k ie j  i  
S u w a lsk ie j E rygady K a w a le r i i .  M a rz e c -s ie rp ie ń  1939 г . ,  ZNUŁ 1975 
S . I ,  z .  111, s .  158 -160 . Tamże s z e re g  in fo rm a c ji  o g ó ln y ch .

^  In fo rm a c ja  p isem na g e n . b ry g . L . K m ic ica -S k rzy ń sk ieg o , z
10 I I  1969 r . ,  m pis w p o s ia d a n iu  a u to r a .  Dane liczb o w e  p r z e d s ta -



10 p u ł ,  14 d ak ) i  n ie b ie s k im  (9  p s k ) .  Część b ry g ad y , s ta c jo n u ­
ją c a  w O s t ro łę c e ,  ro z p o c z ę ła  m o b iliz a c ję  ze znacznym o p ó ź n ie ­
n iem , bowiem kom endant ta m te jsz e g o  g a rn iz o n u  ( p łk  S te fa n  Chômiez 
dowódca 5 p u ł )  n i e  o trzy m ał d epeszy  z DOK. D opiero  oko ło  g o d z /
9 .0 0  d o w ie d z ia ł s ię  o m o b i l iz a c j i  od n ap ły w a jący ch  r e z e r w is ­
tów . Mimo teg o  p u łk  zakończy ł o rg a n iz a c ję  o 6 g odzin  w c z e ś n ie j  
n i ż  b y ło  w p la n ie ,  w y staw ia jąc  dodatkowo sam o d zie ln y  p lu to n  ckm 
i  kolumnę taborow ą n r  149.

^ b i a ło s to c k im  g a rn iz o n ie  m o b iliz a c ję  ro z p o c z ę to  oko ło  godz.
4 .0 0  . W o p a rc iu  o ta m te jsz y  10 p u ł sformowano w o k o liczn y c h  
w siach  dowództwo brygady (k w a te ra  główna w raz ze szwadronem o -  
ch ro n y  s z ta b u )  i  szwadron łą c z n o ś c i ,  a 14 dak (b e z  3 b a t e r i i )  
w y s taw ił p ięć  kolumn taborow ych i  jed n ą  w a rsz ta to w ą . Ponadto  
zorganizow ano tam p lu to n  ż a n d a rm e r i i .  W B ia ły m sto k u  pozostaw iono  
g ru p ę  o fice ró w  i  p o d o fice ró w , m ających sformować szw adron zap a­
sowy podczas m o b i l iz a c j i  p o w szech n ej.

Jak  wiadomo, 9 p sk  znajdow ał s i ę  w o d le g ły c h  od s i e b i e  g a r ­
n iz o n a c h . M o b iliz a c ją  w Osowcu k ie ro w a ł dowódca I I  dyw izjonu , 
będący  z a s tę p c ą  dowódcy p u łk u . Z araz  po ro z p o c z ę c iu  m o b i l iz a c j i
11 p lu to n  szw adronu ckm w y su n ię to  nad  g r a n ic ę .  Po p o łu d n iu  24 
s i e r p n i a  p u łk  o s ią g n ą ł  gotowość bojową w G ra jew ie  i  Osowcu. Nad­
wyżki re z e rw is tó w  sk ierow ano do o śro d k a  zapasowego obu b rygad  
w B ia ły m sto k u .

P odobnie p r z e b ie g a ła  m o b iliz a c ja  w S u w a lsk ie j BK, do k tó r e j  
w c ie la n o  re z e rw is tó w  z n ie b ie s k im i k artk am i p o w o łan ia . Także i  
w t e j  b ry g a d z ie  szw adrony o s ią g a ły  gotowość -  z powodu za g ro ż e ­
n i a  ze s t ro n y  L u ftw a ffe  -  we w siach , z n a jd u ją c y c h  s i ę  w p o b liż u  
g arn izo n ó w . R eze rw iśc i r e k ru to w a li  s ię  częściow o z młodych r o ­
czników  zw olnionych do cy w ila  w l a t a c h  1937-1938. T ru d n o śc i z 
d o ta rc ie m  na c z a s  do k o sz a r  m ie l i  c i  sp o śró d  n ic h ,  k tó rz y  m ie­
s z k a l i  d a lek o  od m ac ie rz y s ty c h  je d n o s te k .  Tak b y ło  n p . w r e j o ­

wi one p rz e z  dowódcę brygady z o s ta ły  o p a r te  na w ie lu  r e la c j a c h  
+ £aSYYT\^ą 113 z a u fa n ie * s ą  one ro z b ie ż n e  z PSZ ( t .  I ,  c z .  1,wÖ D• AAi ) m

35
, A I P iM ,t .  P o d la s k ie j  BK, R e la c ja  p p łk a  J .  A ndersa, z a s tę p ­

cy  dowódcy i  dowódcy 5 p u ł ,  z 1945 r . ,  m p is.
In fo rm a c ja  p isem na m jra  W. Abramowicza (w 1939 r .  r o t ­

m i s t r z ) ,  dowodcy 1 szwadronu 10 p u ł ,  z 28 VI 1972 r . .  rk p sw D e- 
s ia d a n iu  a u to r a .



n ie  Wołkowyska, g d z ie  w y s tą p iły  t ru d n o ś c i  w k o m u n ik ac ji au to b u ­
so w e j. S ta c jo n u ją c y  tam 3 psk  m ia ł być p rz ew iez io n y  k o le ją  do 
re jo n u  k o n c e n tr a c j i  b ry g ad y . Był to  Jedyny p u łk  k a w a le r i i  SGO 
"Narew" p rz e w id z ia n y  do ta k ie g o  t r a n s p o r tu .

W S u w a lsk ie j BK p o szczeg ó ln e  p u łk i  o s ią g n ę ły  gotow ość b o jo ­
wą 25 s i e r p n ia :  1 p u ł -  godz. 1 5 .0 0 , 2 p u ł -  g o d z . 2 0 .0 0 , 3 
p szw o i. -  zapewne o k o ło  godz. 1 6 .0 0 , 3 psk  -  g o d z . 1 4 .003 ''. Jak  
w id ać , c z a s  zak o ń czen ia  m o b i l iz a c j i  b y ł zróżn icow any , le c z  n i ­
g d z ie  n ie  p rzek ro c zo n o  nakazanych  term inów .

Podobnie b y ło  w t r z y b a te ry jn y c h  4 i  14 d a k . P ierw szy  zakoń­
c z y ł  m o b iliz a c ję  25 s i e r p n ia  po p o łu d n iu , a w t r z y  dni p ó ź n ie j  
b a t e r i e  sk ierow ano  do re jonów  p o s to ju  pułków k a w a le r i i .  Tak te ż  
b y ło  w 14 d ak . B a te r ie  Z w iększyły  s ta n y  l ic z e b n e  ‘ z oko ło  40 l u ­
d z i do ponad 200 . Po zak o ń czen iu  m o b i l iz a c j i  każdy z dywizjonów 
l i c z y ł  b l i s k o  800 lu d z i  i  p r z e s z ło  900 k o n i. W S u w a lsk ie j BK, do 
k t ó r e j  p rz y d z ie lo n o  3 p sk , b y ła  tru d n a  s y tu a c ja .  J e j  4 dak m ia ł 
o rg a n iz a c ję  p rz e w id z ia n ą  d la  b rygady  trz y p u łk o w e j, wobec czego 
brakow ało  je d n e j  b a t e r i i  d la  nowego p u łk u .

W d n iach  24-25  s i e r p n ia  7 b a ta l i o n  pan cern y  w G rodnie wy­
s ta w i ł  31 i  32 dyw izjony  p an ce rn e , s k ła d a ją c e  s ię  ze szwadronu 
czołgów  rozpoznaw czych (11 wozów bojow ych) 1 szw adronu samocho­
dów pancernych  (7  wozów) każdy . "Broń p a n c e rn a B SGO "Narew" l i ­
c z y ła  42 p o ja 2dy bojow e (razem -z  zap aso w y m i),-a j e j  u zb ro jen iem  
t y ł y  Jed y n ie  k a ra b in y  maszynowe30 .

W G rodnie sformowano ta k ż e  zmotoryzowane " b a te r i e "  (w ła ś c i ­
w ie p lu to n y )  a r t y l e r i i  p l o t .  n r  84 1 94 , p o w sta łe  w o p a rc iu  o 
ta m te js z y  2 dyw izjon  a r t y l e r i i  p l o t .  Każda b a t e r i a  ( ty p  B)

37
*• S u w a lsk ie j BK, R e la c ja  p łk a  K. P llso w sk le g o , 

dowódcy 2 p u ł ,  z 1945 r . ;  In fo rm a c je  p isem ne: p o r .  V. S o ło w sk ie - 
go, dowodcy I I I  p lu to n u  3 szw adronu 1 p u ł ,  z 15 VI 1975 r  • 
p p łk a  d y p l .  J .  M a ły s iak a , dowódcy 3 p sk , z 9 I I I  1970 r . .  rk o sv  
w p o s ia d a n iu  a u to r a .
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O dpisy r e l a c j i  p o r .  J .  R u d o lfa , dowódcy I  p lu to n u  szwa­

d ro n u  czołgów  rozpoznaw czych 32 dyw izjonu  pan cern eg o  i  p o r .  W.
I t z e r a ,  a d iu ta n ta  teg o ż  d y w iz jonu , m plsy w p o s ia d a n iu  a u to ­

r a .  O rg a n iz a c ja  o d d zia łó w  p an cern y ch : J .  R u s i  n e k , R. 
S z u b a ń s k i ,  . P o lsk a  b roń  p an ce rn a  w o k re s ie  międzvwo1e n - 
nym 1918-1939, WPH R. XIV, 1969, n r  3 /4 , s .  264-266: R. S z u -
WPH в ’ * °l s k a  r0 łi P f J f e r n a  «  w o jn ie  1939 ro k u , c z .  1, 

19 /0 ,  n r  3, s .  2b6 ; M. W, Ź e b r o w s k  i ,  Za-
s r i 3 l ! î l î f  2 7 3 -2 8 6 ^  1918-1947, Londyn 1971,



s k ła d a ła  s ię  z 2 d z ia ł  40 mm ■ i  17 pojazdów  m echanicz­
nych .

J e s z c z e  25 s i e r p n ia  m arsza łek  E . Śm igły-Rydz nakazyw ał p u ł ­
kom p o z o s ta n ie  w g a rn iz o n a c h . D opiero  w nocy z 26 /27  s i e r p n ia  
mogły one ro zp o cząć  m arsz na s tan o w isk a  o b ro n n e . Wieczorem 27 
s i e r p n i a  zarząd zo n o  m o b iliz a c ję  ty c h  w sz y s tk ic h  Je d n o s te k  a l a r ­
mowych, k tó r e  d o tąd  n ie  o s ią g n ę ły  go tow ości b o jo w e j. N astępnego 
d n ia  nakazano  w y cofan ie  w g łą b  k r a ju  nadwyżek re z e rw is tó w  za ­
m ieszk a ły ch  w p a s ie  n a d g ran iczn y m ' m. i n .  I  i  I I I  OK. W d n iu  29 
s i e r p n i a  wydano ro z k az  o o d e jś c iu  je d n o s te k  s ta c jo n u ją c y c h  w po­
b l i ż u  g ra n ic y  n ie m ie c k ie j ,  a  n i e  m ających s i ę  b ro n ić  w p a s ie  
p r  zy g ra n i с znym.

N ależy  p o d k r e ś l ić ,  że  w o s t a tn i c h  d n ia c h  p o k o ju  n ie  o g ło sz o ­
no  " s ta n u  z a g ro ż e n ia "  p rzew id z ian eg o  na wypadek w ojny, l e c z  od 
r a z u  29 s i e r p n ia  o g o d z . 13 .00  za rząd zo n o  m o b il iz a c ję  pow szech- 
n ą  (p la k a to w ą ) ,  m ającą ro zp o cząć  s i ę  n a s tę p n e g o  d n ia  ra n o .  W 
w yniku in te rw e n c j i  ambasadorów F ra n c j i  i  W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  l i ­
czący ch  na pokojowe z a ła tw ie n ie  k o n f l ik tu ,  m a rsz a łek  E . Ś m igły- 
-R ydz zdecydow ał s i ę  teg o ż  d n ia  o g o d z . 17 .00  n a  w strzym anie 
m o b i l iz a c j i  p o w szech n e j. Było to  p o s u n ię c ie  f a t a l n e  w sk u tk ach  
ze  względów m. i n .  p sy c h o lo g ic z n y c h . D oszło  bow ien do zryw ania 
ro zw ieszo n y ch  Już p lak a tó w  m o b iliz a c y jn y c h . Z le  wpływało to  na 
re z e rw is tó w , jak o  że znaczny i c h  p ro c e n t  n i e  z g ł o s i ł  s i ę  30 s i e ­
r p n ia  do zakładów  p ra c y . D opiero  w tym d n iu  o g o d z . 10.00 z a ­
rząd zo n o  ponowni-e m o b iliz a c ję  pow szechną. R ozp o częto  j ą  n a s tę p ­
nego d n ia  ra n o .

N a to m ias t J e d n o s tk i  ty łow e SGO "Narew" formowano w ramach 
m o b iliz a c ji^ a la rm o w e j i  p ow szechnej39. W s k ła d  ty łów  grupy  we­
s z ły  s łu żb y  : ln te n d e n tu r y , u z b r o je n ia ,  zd ro w ia , w e te ry n a ry j­
n a ,  tab o ro w a, p o c z ty  p o lo w ej, j e n ie c k a ,  w arto w n icza  i  ż a n d a r­
m e r ia .  N ie k tó re  z n ic h  utw orzono częściow o  w a la rm ie  i  p o d czas 
m o b i l iz a c j i  pow szechnej, in n e  z a ś  w c a ło ś c i  w ram ach m o b i l iz a c j i

39 S z e r z e j :  W. K o z ł o w s k i ,  Problem y s t r u k tu r y  o rg a ­
n iz a c y jn e j  ty łów  S am o d zie ln e j Grupy O p e racy jn e j "Narew" we w rze­
ś n iu  1939 ro k u , " P rz e g lą d  K w aterm istrzo w sk l"  R . X X III, 1Э72, z .  
5 , s .  93-126$ t e n ż e ,  System za o p a try w a n ia  w m a te r ia ły  wo- 
^ n n e ^ ż y w n o ^  S am o d zie ln e j Grupy O p e racy jn e j "Narew" w 1939 r . ,

Lq 9 9  *
Tamże: PSZ, t .  I ,  c z .  1, t a b .  X V III.



p lak atow ej (n p . taborowa, Jen ieck a  i  żandarm eria). S łużby wcho­
dzące w sk ład  ty łów  SGO p o d leg a ły  mjrowi d y p l. Bronisław ow i 
Kwaskowskiemu, kw aterm istrzow i wojsk g en . Czesława M ło ta -F ija ł-  
kow skiego. Zadaniem kw aterm istrza b y ło  zaopatryw anie grupy, ope­
ra cy jn e  u ży c ie  3 łużb  oraz k ierow anie pracą I i  IV oddziałów  
sz ta b u . Major b y ł za stęp cą  s z e fa  sztab u  SGO do spraw zaopatry­
wania, ewakuacji i  o r g a n iz a c j i pracy s łu ż b , b ezp ieczeń stw a ty ­
łów  i  u zu p e łn ia n ia  w ojsk .

N ato m ias t p łk  A lf r e d  S chm id t, dowódca etapów  g ru p y , odpowia­
d a ł  za a d m in is t r a c ję  i  b ezp ieczeń stw o  na t y ł a c h .  M iał on t r z y ­
osobowy s z ta b  z mjrera d y p l .  M ieczysławem B iern ack im  n a  c z e l e .  
Dowództwo etapów  za czy n a ło  w rz e c z y w is to ś c i  funkcjonow ać d o p ie ­
ro  po ro z p o c z ę c iu  o d w ro tu . P onad to  p łk  A. Schm idt m ia ł dowodzić 
w ojskam i etapowymi SGO, s łu ż b ą  w arto w n iczą , p rzy d z ie lo n y m i od­
d z ia ła m i OPL i  ż a n d a rm erią  e tap o w ą. B ezp o śred n io  p o d le g a ł on g en . 
C. M ło tow i-F iJa łkow sk iem u  n a  praw ach dowódcy zw iązku ta k ty c z n e g o
i  m iał ś c i ś l e  w spółpracow ać z k w a te rm istrzem .

S tanow isko  k w a te rm is trz a  b y ło  rów nież n a  sz c z e b lu  d y w iz ji i  
b rygady  (18 DP -  k p t .  d y p l. K az im ie rz  K a rp iń s k i,  33 D P - k p t .d y p l .  
A n ton i O lechnow icz, P o d la sk a  BK -  r tm .  d y p l .  E u gen iusz  C za rn eck i, 
Suw alska BK -  r tm . d y p l .  T adeusz R a d z iu k in a s ) ,  a  ta k ż e  w od­
d z i a ł a c h .  W s k ła d  kw ate rm istrzow stw a p u łk u  (d y w iz jo n u  a r t y l e r i i  
k o n n e j)  w c h o d z il i :  k w a te rm is trz ,  o f i c e r  m o b iliz a c y jn y  z z a s tę p ­
c ą ,  o f i c e r  m a te r ia ło w y  z z a s tę p c ą ,  o f i c e r  żywnościowy i  p ł a t n i k .  
K w aterm istrzam i o d d z ia łó w  b y l i :  18 DP- (33  pp -  k p t .  Edward No­
w otko, 42 pp -  k p t .  S te fa n  B ogucki, 71 pp -  k p t .  E u gen iusz  W asi­
le w ic z ,  18 p a l  -  do m o b i l iz a c j i  m jr Zygmunt M ie rz w iń sk i) , 33 DP 
(133 pp -  k p t .  D io n izy  B łęd zk i , 134 pp -  k p t .  S ta n is ła w  Ś w ię to ­
chow sk i, 135 pp -  k p t .  F e l ik s  C e b u la ) , P o d la sk a  BK (5  p u ł -  m jr 
B ro n is ław  K o rp a ls k i,  10 p u ł -  m jr S ta n is ła w  F edorow sk i, 9 p sk  -  
m jr Bohdan D o b rzy ń sk i, 14 dak -  k p t .  W iktor Z a h o r s k i) ,  Suw alska 
BK (1 p u ł -  k p t .  Tomasz Jarm o ło w icz , 2 p u ł -  r tm . W ik to r O lę d z k i,
3 p szw o l. -  m jr A lek san d er G rabow ieck l, 3 p sk  -  m jr J e r z y  F lo rk o -  
w sk i, 4 dak -  k p t .  K az im ie rz  K a ra sz e w sk i) . W p u łk ach  a r t y l e r i i  
l e k k i e j  n ie  b y ło  po m o b i l iz a c j i  e t a t u  k w a te rm is trz a , co w iąz a ło  
s i ę  z p rz y d z ia łem  dywizjonów do pułków p ie c h o ty  ( b a t e r i i  a r t y l e ­
r i i  konnej do pułków k a w a le r i i ) .  Organami zao p a try w a n ia  a r t y l e ­
r i i  d y w izy jn e j b y l i  o d tą d : dowódca AD, dowódcy dywizjonów i  ba­
t e r i i ,  Dywizjon b y ł w 1939 r .  n i e  ty lk o  zasadn iczym  p o d o d d zia­



łem  ogni ow o-taktycznym , l e c z  ta k ż e  sam o d zie ln ą  Je d n o s tk ą  gospo­
d a r c z ą ,

Jak k o lw iek  sze fo w ie  b ro n i i  s łu ż b  p o d le g a l i  b e z p o ś re d n io  do­
wódcy, to  w ytyczne i  ro zk azy  o trzym yw ali za pośredn ictw em  s z e fa  
s z ta b u  lu b  k w a te rm is t r z a .  S zefow ie b ro n i i  s łu ż b  b y l i  rów nocze­
ś n i e  dowódcami w sz y s tk ic h  Je d n o s te k  d a n e j b ro n i  i  s łu ż b y . S p ra ­
wy w chodzące w z a k re s  i c h  d z i a ł a n ia  r e f e ro w a l i  p rz e z  s z e fa  
s z t a b u .

U rząd zen ia  k w a te rm istrzo w sk ie  SCO "Narew" to :  s t a c j a  maga- 
zy n o w o -ro zd z ie lcza  w B ia ły m sto k u , s t& c je  za o p a trzen io w o -ew ak u a- 
cyjno-w yżyw ieniow e w A ugustow ie, Czerwonym B orze , Łomży, O s tro ­
ł ę c e ,  O strow i M az., Śniadow ie i  Źyznow ie. W ojska m iały  tam za ­
p a sy  m a te r ia ło w e ,  a t ak że  w sk ła d a c h  drogowych i  s ta c y jn y c h . A- 
m u n ic ja  m ia ła  być dowożona z .Grodna i  B rz e ś c ia  nad  Bugiem. Skła­
dy drogowe znajdow ały  s ię  m. i n .  w Sokołow ie P o d lask im , S iem ia­
ty c z a c h  i  Widmoli . Z ro z m ie sz c z e n ia  garn izonów  w id ać , że p r a ­
w ie  c a ły  c i ę ż a r  z a o p a trz e n ia  SGO sp a d ł n a  k w a te rm is trz a  OK I I I  
(do m o b i l iz a c j i  m jr d y p l .  K azim ierz  Soko łow sk i, potem  m jr S ta n i ­
sław  K o b y l iń s k i) .

Grupa "Narew" m ia ła  2 kolumny samochodów c ięża ro w y ch , każda 
po 26 m aszyn. Jedna  z o s ta ła  zm obilizow ana w a la rm ie ,  d ru g a  z a ś  
podczas m o b i l i z a c j i  p o w szech n e j. Poza tym w ram ach m o b i l iz a c j i  
a larm ow ej zorganizowano kolumnę samochodów PCK n r  30142, l i c z ą ­
c ą  ta k ż e  26 samochodów. W szystk ie  samochody p o d le g a ły  s łu ż b ie  
b r o n i  p a n c e r n e j . '  Było i c h  za mało d la  z a s p o k o je n ia  podstawowych- 
p o t r z e b  p o la  w a lk i .  D la teg o  te ż  dowództwo SGO dysponow ało Je ­
sz c z e  3 kolumnami taborowymi po 60 wozów każda (wozy o zap rzęg u  
Jednokonnym), a t a k ż e  p lu tonem  taborowym (20 wozów o zap rzęg u  
parokonnym). Nośność Jednego wozu w y n o siła  300-400 kg. W s k ła ­
d z i e  s łu żb y  s a n i t a r n e j  (z d ro w ia )  b y ły  konne kolumny n r  31, 32 i  
3 ' ,  każda po 80 wozów. Ogółem m jr B. Kwaskowski dysponował 78 
samochodami i  b l i s k o  90C wozami konnym i.

ś ro d k i  przewozowe d y w iz ji p ie c h o ty  (b ry g ad y  k a w a le r i i )  d z ie ­
l i ł y  s i ę  n ą  ta b o ry  dyw izy jne ( p a rk i  i  t r a n s p o r t  s łu ż b )  o ra z  na

i'SŹ, t .  I ,  c z .  3, s .  6 60 .
4*> t,

“ Z e b r o w s k i ,  op . c i t . ,  s .  382-385. P o r .  ta k ż e  
s ic ła i  '3:użb zdrow ia i  b ro n i  p a n c e rn e j  podany w p ra c a c h  W. Koz­
łow skiego  ( p r z y o .  * 9 \ -



kolumny taborow e przew ożące m a te r ia ły  p rz ezn a czo n e  d la  taborów  
pułkow ych lu b  s tan o w iąc e  zapasy  tzw . ruchom e. O bie d y w iz je  p i e ­
c h o ty  winny m ieć po 2 g rupy  marszowe (k ażd a  po 4 konne kolumny 
tab o ro w e) i  kolum nę s a n i t a r n ą .  W rz e c z y w is to ś c i  n p . 18 DP, k tó ­
r a  m ia ła  6 z a m ia s t  8 kolumn, dysponow ała -  ł ą c z n ie  z tab o ram i 
pułkowymi -  b l i s k o  900 wozami i  ponad 6 t y s .  k o n i^ 3 . N a to m ias t
33 DP p o s ia d a ła  p raw ie  800 wozów i  ponad 4 t y s .  k o n i .

W brygadach  k a w a le r i i  b y ły  rów nież  2 grupy m arszowe, l e c z  
l i c z ą c e  po 3 kolumny taborow e (k a żd a  po 60 wozów). P onadto  z n a j ­
dow ała s ię  tam kolumna s a n i t a r n a .  Razem w brygadowych kolumnach 
taborow ych b y ło  480 wozów. Tabory pułkowe dysponow ały własnym i 
wozam i, wobec czego  ic h  l i c z b a  w P o d la s k ie j  1 S u w a lsk ie j BK do­
c h o d z iła  do 800 wozów.

N ależy  je s z c z e  wspomnieć s łu ż b y  p o d le g a ją c e  dowódcom b r o n i .  
B yły  t o  s łu ż b y î s a p e rs k a , ł ą c z n o ś c i ,  b ro n i p a n c e rn e j i  l o t n i ­
c z a .  N ie s ta n o w iły  one e lem en tu  składow ego ty łó w , a l e  częściow o  
p o d le g a ły  k w a te rm istrzo w i zw iązku o p e ra c y jn e g o . Dowódcy b ro n i 
p o d le g a l i  m jrowi B. Kwaskowskiemu ty lk o  w z a k r e s ie  z a b e z p ie c z e ­
n i a  m a te r ia ło w o - te c h n ic z n e g o . Ponadto  p r z e d s ta w ia l i  mu z a p o trz e ­
bow ania i  w n io sk i d o ty c z ą c e  z a o p a try w a n ia  p o d le g ły c h  im w o jsk .

U grupow anie ty łó w  SGO "Narew", podobnie  Jak  i  p o z o s ta ły c h  
związków o p e ra c y jn y c h , b y ło  stosunkow o p ły t k ie  z powodu b rak u  
w y s ta r c z a ją c e j  i l o ś c i  u rz ą d z e ń . K w a te rm is trz  g rupy  n ie  m ia ł od­
wodu p rzezn aczo n eg o  d la  z a s i l e n i a  w ojsk  w decydującym  momencie 
środkam i m ate ria ło w y m i, techn icznym i J. medycznymi. R o zp ro szen ie  
n ie l ic z n y c h  u rz ą d z e ń  ty łow ych b y ło  spowodowane znacznym i ro z ­
m iaram i re jonów  ty łow ych  związków ta k ty c z n y c h , k tó r e  m ia ły  z b y t 
s z e ro k ie  o d c in k i obronne w s to su n k u  do ic h  m o ż liw o śc i.

Na p rz e ło m ie  s i e r p n ia  i  w rz e śn ia  SGO "Narew" l i c z y ł a  oko ło
50 t y s .  lu d z i  i  20 t y s .  kon i ( t a b .  3 ) ^ .

T ak ie  s i ł y  p rzezn aczo n o  do obrony środkow ej Narwi i  B ie b rz y . 
W końcu s i e r p n i a  p r z y ję ły  one ugrupow anie w y jściow e , za jm u jąc  
s tan o w isk a  o b ro n n e . D ecyzja w t e j  sp raw ie  z a p a d ła  30 s i e r p n ia

43 W ta b o rz e  dywizyjnym b y ło  o k . 400 wozów i  t y l e ż  w ta b o ­
ra c h  pułkow ych. P onad to  b y ł ta b o r  18 d a c .

L iczb y  u w z g lę d n ia ją  w s z y s tk ie  j e d n o s tk i  sformowane pod­
c z a s  m o b i l iz a c j i  alarm ow ej i  c z ę ść  w ystaw ionych w ram ach m o b ili­
z a c j i  p o w szech n e j.



przed  południem . Wówczas to  gen era ln y  in sp e k to r  nakazał do­
wódcom związków operacyjnych , aby p o d le g łe  im w ojska p r z y ję ły  o -  
s ta te c z n e  ugrupowanie w yjśc iow e. Rozkaz ten  wykonano w nocy z 
30/31  s ie r p n ia , a w ięc 1 w rześn ia  o św ic ie  w szy stk ie  je d n o stk i  
l in io w e  SGO "Narew" b y ły  gotowe do p o d jęc ia  w a lk i.

Łomżyńska 18 DP b ro n iła  przepraw na Narwi. 42 pp z o s t a ł  
wzmocniony w r e jo n ie  Myszyńca bata lionem  ON "Kurpie" i  1 szwa­
dronem 5 pu ł oraz I dywizjonem 18 p a l,  k tóry z a ją ł  stanow iska  
w r e jo n ie  Ławy-Wypychy . 42 pp za b ezp iecza ł przeprawy w p a s ie  
między W ojciechowicami a Kamionką. Na przedpolu  O s tr o łę k i, w po­
b l i ż u  w si Ł odziska znajdował s i ę  o d d z ia ł w ydzielony (sk ła d : I I I  
b a ta lio n  42 pp, p lu to n  przeciw pancerny i  drużyna k o la rzy  teg o  
pułku, p a tr o l szwadronu p ion ierów  P o d la sk ie j  BK, b a te r ia  18 
p a l ) .  C a ło śc ią  ty ch  s i ł  dow odził mjr F e lik s  C hm ielew ski, dowód-

T a b e l a  3 

Stan lic z e b n y  jed n ostek  w dn. 4 IX 1939 r .

Jednostka Ludzie Konie Uwagi

18 DP 16 709 6 025
33 DP 11 131 3 988 dwa p u łk i p iech o ty  i  

dwa dyw izjony a r t y le ­
r i i

Suwalska BK 8 736 5 518 razem z przydzielonym i 
jednostkam i KOP

Podlaska BK 4 525 4 410
135 pp i  I I  dywi­

zjon  32 p a l 4 705 170
Jed n ostk i p oza-  

dyw izyjne 4 609 600

Razem
9 i

50 415 20 711

Ź r ó d ł o :  AIPiM, akta wojenne, t .  5A, Raport stanów l i ­
czebnych z 4 IX 1939 r .  sporządzony -  w op arciu  o meldunki kwa­
te r m is tr z a  SGO "Narew" -  przez o d d z ia ł I  sztabu  N aczelnego Wodza.

45 Rano 29 s ie r p n ia  generalny  in sp ek to r  z a r z ą d z ił  natychm ia­
stow e wykonanie ugrupowania w yjściow ego (PSZ, t .  I ,  c z .  1 , s .  
4 1 2 ) .  Wówczas to  n ie k tó r e  pu łk i ro zp o czę ły  wymarsz z  garnizonów. 
P or. ugrupowanie w yjściow e P o d la sk ie j  BK.

^  Ï  u J с 1 k , op . c i t .



c a  I I I  b a ta l io n u ,  którem u w k ró tce  (1 w rz e ś n ia )  podporządkowano 
ta k ż e  p o d o d d z ia ły  z n a jd u ją c e  s i ę  w Myszyńcu.

J a k  wiadomo, 33 pp zajm ował s tan o w isk a  obronne nad  N arw ią w 
r e j o n i e  Nowogrodu i  Łomży, p rz y  czym g ra n ic a  za ch o d n ia  te g o  od­
c in k a  d o c h o d z iła  do wsi Rybaki n ad  rz e k ą  Ruż, w schodnia z a ś  o -  
bejm ow ała Pniew o. I  b a ta l i o n  o b s a d z ił  p rz y c z ó łe k  ło m ży ń sk i, pod­
c z a s  gdy I I  (b e z  4 kom panii i  p lu to n u  m o źd zie rzy , k tó r e  s k ie r o ­
wano pod P n ie w o )^  b r o n i ł  10-k ilom etrow ego  o d c in k a  począwszy od 
r z e k i  Łom niczanka aż po l a s  na wschód od Nowogrodu, obejm ując 
p o z y c ję  łączn ik o w ą " Jed n acze w o -S zab la k " . N a to m ias t I I I  b a t a l i o n  
w sp a r ty  kom panią fo r te c z n ą  k p t .  E u g en iu sza  K o rd jaczy ń sk ieg o  z n a j­
dow ał s i ę  w r e jo n i e  Nowogrodu (o d c in e k  od w schodniego s k r a ju  
w si Rybaki po S zab lak  w łą c z n ie ) .  S tanow isko  dow odzenia p u łk u  zo­
s t a ł o  przygotow ane we wsi K raska (4  km na p o łu d n ie  od Łomży). 
W ysun ięte  p u n k ty  dow odzenia zna jdow ały  s i ę  w Mątwicy i  P i ą t n i ­
c y .  Ł ączność z dowództwem d y w iz ji  utrzymywano za  pośrednictw em  
c e n t r a l  w Łomży i  Śniadow ie lu b  p o p rz e z  m o to c y k lis tó w . W sparcie 
ogniow e p u łk u  m ia ł zapew nić I I I  dyw izjon  18 p a l  , n a s taw io n y  do 
w sp ó łp racy  z p ie c h o tą  zw łaszcza  n a  o d cinku  od p rz y c z ó łk a  łom - 
ż y ń sk ieg o  po Jednaczew o . Jego  s tan o w isk a  ogniowe znajdow ały  się 
n a  wschodnim s k r a ju  w si Zawady (7  b a t e r i a ) ,  w Łomży po wschod­
n i e j  s t r o n i e  k o s z a r  m iejscow ego p u łk u  p ie c h o ty  (8  b a t e r i a )  i  p rz y  
d ro d 2 e Łomża-Zawady (9  b a t e r i a ) .  N a to m ias t w sp a rc ie  I I I  b a t a ­
l i o n u  33 pp m ia ł zapew nić I I  dyw izjon  18 p a l  ze s tan o w isk  n a  
p ó łn o c  od w si S ła w ie c . Ponadto dy w iz jęn  te n  b y ł n astaw io n y  na 
p rzy g o to w an ie  w sp a rc ia  d la  71 pp (b e z  I I I  b a t a l i o n u ) ,  s ta n o w ią ­
cego  odwód d y w iz ji  w r e jo n i e  B o żen ic a -S ław iec  (n a  zachód od 
Łom ży). Od 28 s i e r p n i a  I I I  b a t a l i o n  71 pp w raz z 9 b a t e r i ą  b y ł 
pod Wizną n a  o d cin k u  G rąd y -W o n ieck o -K o ło d zie je . Dowództwo 18 p a l  
zn a jd o w ało  s i ę  w Szczepankow ie (1 2  km n a  południow y zachód od 
Łom ży), g d z ie  p rzebyw ało  te ż  dowództwo d y w iz j i .

W odwodzie dowódcy 18 DP p o z o s ta ł  71 pp (b e z  I I I  b a t a l i o ­
n u )  ugrupowany n a  zachód od Łomży i  na p o łu d n ie  od Nowogrodu, z

/i7 /
In fo rm a c ja  pisem na p p łk a  W* Ś w ięc ick ieg o  (w 1939 r*  ma- 

j o r ) ,  dowódcy I I  b a ta l io n u  33 pp , z 3 V 1973 г . ,  rk p s  w p o s ia ­
d a n iu  a u to r a .JjQ -

S . M a l i n o w s k i ,  K a len d arzy k  d z ia ła ń  18 d a c . ,  rk p s  
w p o s ia d a n iu  a u to r a .



zadaniem p rzeciw n atarć przede w szystkim  na korzyść 33 pp. Po­
nadto dowódca SGO z a s tr z e g ł  so b ie  prawo dysponowania 71 pp tak ­
ż e  na innych  odcinkach , g łów nie Jednak w r e jo n ie  O s tr o łę k i .

•W r e jo n ie  Łomżycy znajdował s i ę  1 8 d a c .  N astaw iony b y ł na  
zw a lcza n ie  a r t y l e r i i  wroga, a tak że -  w r a z ie  szc zeg ó ln eg o  za­
g ro ż en ia  -  na w sp arcie  odcinka "Łomża"^9 . Dowództwo dywizjonu  
przebyw ało w Janow ie, kolumny taborowe 1 am unicyjne w p o b liż u  
w si S ie rzp u ty , a stanow iska ogniowe b y ły  po obu stronach  szo sy  
O s tro łęk a -Ł o m ża .

Dwupułkowa 33 DP d o ta r ła  k o le ją  w re jo n  Czerwonego Boru w 
c ią g u  nocy z 2 8 /2 9  s ie r p n ia .  Po wyładunku pododdzia ły  udały s i ę  
marszem pieszym  do wyznaczonych rejonów w la sa c h  wokół w si Tar­
nowo, k tóre o s ią g n ię to  n a stęp n ej n o cy . Dowódca d y w iz ji -  po za­
meldowaniu s i ę  29 s ie r p n ia  w Łomży u g en . C. M łota-F iJałkow - 
sk ie g o  — d o w ied z ia ł s i ę ,  ż e  33 DP stanow ić b ęd z ie  odwód grupy. 
Jego zadaniem będą d z ia ła n ia  na korzyść 18 DP, przy czym n ajp ra­
w dopodobniejsze są p rzec iw n a ta rc ia  na odcinku O strołęka-N ow o- 
gród .

Podlaska BK m ia ła  -  zgodn ie z planem -  skoncentrować s i ę  na 
’p ó łn o c  od Łomży (r e jo n  S ta w isk ). J e j  zadaniem b y ła  o s ło n a  Łotóy  
od stro n y  Szczuczyna w p a s ie :  g ran ica  wschodnia -  rzeka W issa, 
g ra n ica  zachodnia -  Kopki—K is ie ln ic a —Łomża (w y łą c z n ie ) ,  ewentu­
a ln ie  wypad c a ło ś c ią  s i ł  w g łą b  Prus W schodnich. Na r a z ie  gene­
r a ln y  in sp ek to r  zakazał wykonania teg o  w arian tu . W przypadku u -  
de’rz e n ia  n iem ieck ieg o , Podlaska BK winna d z ia ła ć  na przedpolu  
p o z y c j i  g łów n ej, to czą c  w a lk i na wschód i  zachód od S ta w isk . Po 
zakończeniu  m o b il iz a c j i  pododdziały  s ta c jo n u ją c e  w B iałym stoku  
wykonały dwa nocne przem arsze i  27 s ie r p n ia  d o ta r ły  do rejon u  
k o n cen tra c ji brygady^0 : S taw isk i (ezwadron k o la r zy )-0 1 szew o -0 r -  
lik ow o  (10 p u ł, 2 b a te r ia  14 d ak )-Ju rzec (s z ta b  brygady, dowódz­
two dywizjonu a r t y le r i i  i  1 b a t e r ia ) .  W szystkie jed n o stk i przy­
s t ą p i ły  do budowy stanow isk  obronnych. Jak wspomniano, n ajp ierw  
o p u ś c iły  garn izon  p ododdziały  s ta c jo n u ją c e  w n a jb a r d z ie j odda­
lonym od rejonu k o n cen tra c ji B iałym stoku (80  km). N atom iast po­

49 Tamże, W r e jo n ie  Chojny S ta re -S ie rzp u ty  przygotowano za­
pasowe stanow iska ogniowe w c e lu  w sparcia  -  w r a z ie  potrzeby -  
odcinka "Nowogród".

К m 1 с i  c -S  k r z y r i s k i ,  K a len d a rzy k ... •



z o s t a ł e  g a rn iz o n y  b y ły  oddalone od S taw isk  o 35 km (G rajew o ), 40 
km (O sow iec) i  55 km ( O s t r o łę k a ) .  D la teg o  te ż  g e n . Ludwik Kmi- 
c ic -S k rz y ń s k i  d o p ie ro  29 s i e r p n i a  u z y sk a ł zgodę S z tab u  Głównego 
n a  i c h  wym arsz.

Część 9 p sk  o p u ś c i ła  Grajewo i  u d a ła  s i ę  p rz e z  Ż ebry do Wi- 
lamowa, p o d czas  gdy I I  dyw izjon  z Osowca d o t a r ł  tam p rz e z  Ra­
d z iłó w . W te n  sposób  9 psk  (b e z  4 szwadronu pozostaw ionego  c z a ­
sowo w G ra jew ie )'*1 z n a la z ł  s ię  w r e jo n i e  k o n c e n tr a c j i  w nocy z 
30/31 s i e r p n i a .  Z naczna część  p u łk u  ro z lo k o w a ła  s i ę  w r e jo n i«  
W ilam ow o-G linki, z a ś  1 ezwadron sk ierow ano  do W ąsoszy. J e sz c z e  
p ó ź n ie j ,  bo 31 s i e r p n i a  ran o  d o łą c z y ł  5 p u ł (b e z  1 szwadronu po­
zo staw io n eg o  w M y szy ń c u )^  w raz z 3 b a t e r i ą  14 dak , k tó re  d o t a r ­
ł y  do re jo n u  D z ie rz b ie -P o ry te -B u d y  S ta w is k ie .

Kolumny tabo row e brygady  wycofano spod m. Jedwabne n a  po­
łudn iow y b rz e g  N arw i. Poza tym w p o b l iż u  S taw isk  p rzebyw ały : ■ 32 
dy w iz jo n  p an ce rn y  i  94 b a t e r i a  a r t y l e r i i  p l o t .  Jak  w idać , b ry g a ­
da z n a la z ła  s i ę  n a  p rz e d p o lu  Łomży ju ż  po zak o ń czen iu  m o b iliz a ­
c j i  18 DP, k t ó r e j  o s ło n ę  m ia ła  w ła ś n ie  zap ew n ić .

R ejon Wizny początkow o o b sa d z a ły : I I I  b a t a l i o n  71 pp w raz 
z p lu tonem  a r t y l e r i i  pu łkow ej i  p lu tonem  p io n ie ró w , b a t e r i a  a r ­
t y l e r i i  p o z y c y jn e j ,  kom pania f o r te c z n a  i  136 rezerw ow a kompania 
saperów . Po w ycofan iu  2 w rz e śn ia  I I I  b a ta l io n u  (b e z  p o d o d d z ia ­
łów  pułkow ych) -  n a  ro z k az  dowódcy SGO -  o d c in ek  “Wizna" z o s t a ł  
podporządkow any dowódcy zgrupow ania w Osowcu. Jako  w zm ocnienie 
n a d e s z ły  s ta m tą d : 8 kom pania i  p lu to n  konnych zwiadowców ze
s k ła d u  135 p p .

Zgrupow anie w Osowcu (135 pp , I I  dyw izjon  32 p a l ,  b a ta l i o n
fo r te c z n y  z S am  -  b ez  kom panii w W iźnie , dwa p lu to n y  a r t y l e r i i

53 ^p o z y c y jn e j)  o trzy m a ło  z a d a n ie  Л  o p ó źn iać  d z i a ł a n ia  wroga n a c ie ­

^ 1 J .  B i e l i c k i ,  U z u p e łn ie n ie  do "K ro n ik i d z ia ła ń  Pod­
l a s k i e j  BK we w rz e śn iu  1939 r . “ op racow anej p rz e z  p łk a  d y p l .  Wi- 
to s ła w a  P o rc z y ń sk ie g o , mpis w p o s ia d a n iu  a u to r a .

52 1 szw adron p io n ie ró w  i  4 słw adron  9 psk  d o łą c z y ły  do b ry ­
gady d o p ie ro  5 w rz e ś n ia .  1 szwadron 5 p u ł d z i a ł a ł  n a  rz e ę z  18-DP. 
P o r .  J .  P r z y w i e  c z e r s k i ,  P ie rw sze  d n i w rześniow e (z e  
wspomnień o f i c e r a  ordynansowego 5 P.UŁ. Z a s ła w sk ic h ) , PKiBP С Lon­
dyn ) 1962, t .  IV , i t r  20, a .  2 2 -2 4 ; R e la c ja  r tm . J .  Roszkow skiego 
(w  1939 r .  p o ru c z n ik ) ,  dowódcy 1 szw adronu 5 p u ł . ,  m pis z 1947 
r .  w p o s ia d a n iu  a u to r a .

CAW, sy g n . I I / 3 / 4 ,  R e la c ja  p p łk a  J .  K onopki.



r a ją c e g o  na Osowiec i  G oniądz, n a s tę p n ie  za ś  b ro n ić  l i n i i  B ieb ­
rz y  od G oniądza w łą c z n ie  po g ro b lę  P o g o rz a ły . D nia 28 s i e r p n ia
I  b a ta l io n  135 pp w raz z 'b a t o r i ą  a r t y l e r i i  z o s t a ł  w y su n ię ty  w r e ­
jo n  G rajew a w ic e lu  rozpoznaw ania  o ra z  o p ó ź n ia n ia  Niemców, aby 
potem  wycofać s i ę  do Osowca i  s tan o w ić  tam odwód. N a to m ias t I I  
b a ta l io n o w i w raz z b a ta lio n em  fo rteczn y m  pow ierzono  obronę tw ie ­
rd z y ,  a ta k ż e  dozorow anie -  z b rak u  s i ł  -  l i n i i  B ieb rzy  od Oso­
wca po S trękow ą G ó rę , I I I  b a ta l io n  sk ierow ano  n a  o d c in ek  Oso- 
w tec -G o n iąd z . W krótce (29 s i e r p n ia )  p p łk  T. T ab aczy ń sk i n a k a z a ł 
dwom b a ta lio n o m  obronę z n a c z n ie  p o sze rzo n y ch  odcinków : I I  m iał 
o b sa d z ić  -  o p ró cz  tw ie rd z y  -  l i n i ę  B ieb rzy  aż po G oniądz; I I I  z a ś
2n a l a z ł  s i ę  n a  p o łu d n ie  od Osowca, m ając z a d a n ie  obrony  r e s z ty  
o d c in k a  (15 km) i  dozorow anie aż po S trękow ą G ó rę . D ecyzja t a  
w y n ik ła  z powodu n iem o ż liw o śc i z a b e z p ie c z e n ia  c z ę ś c i  o d c in k a  mię­
dzy Osowcem a S trękow ą G órą .

Suw alska BK p e ł n i ł a  s łu ż b ę  osłonow ą od 27 s i e r p n i a .  W r e j o ­
n i e  Augustowa zna jdow ały  s i ę 5 4 : b a t a l i o n  KOP "S łobódka" (p ó ź ­
n i e j s z y  I I I  b a t a l i o n  3 pp KOP), 1 p u ł  w raz z 1 b a t e r i ą  4 dak i  
szw adron k o la r z y .  W o k o lic y  Suwałk 41 pp w raz z I  dywizjonem  29 
p a l  w y staw ił c z a ty  na  l i n i i  wodnej R aczk i-B ak a ła rzew o , m ając 
w ięk szo ść  s i ł  w la s a c h  K o n iecb ó r. N a to m ias t 2 p u ł  m ia ł w ysun ię­
ty  1 szwadron n a  p ó łnoc w r e jo n  J e le n ie w a  w c e lu  o s ło n y  k ie ru n k u  
w iodącego z zachodu, a  w ięc od s t ro n y  w si Rudka T a r ta k .  3 szwa­
d ro n  wzmocniony p lu tonem  ckm i  p lu tonem  k o la rz y  o ra z  d z ia łk ie n  
p rzeciw pancernym ^ z n a la z ł  s i ę  pod samą g ra n ic ą  w p o b l iż u  F i l i p o ­
w a. R e sz ta  s i ł  p u łk u  z 2 b a t e r i ą  4 dak p rzeb y w ała  w r e jo n i e  
P o ta s z n ia - l a s  S z w a jc a r ia  ( n a  p ó łn o c  od S uw ałk ), gdyż tam -  wg 
oceny  dowódcy p u łk u  -  b y ły  b ard zo  d o b re  w arunki do o s ło n y  k ie ru n ­
ków5 : F ilip ó w -S u w a łk i, P rz e ro ś l-S u w a łk i i  Rudka T a rta k -S u w a ł-  
k i . Tymczasem 3 p sz w o l. w ysunął 2 szw adron w kierunku w si Raczki
3 z a ś  z Taciew a pod B ak ała rzew o , m ając re s z t ę  s i ł  "w l a s a c h  Krzywe 
(n a  południow y wschód od Suw ałk)5 6 . Poza tym dowódca 3 p s z w o l.-
o trzy m a ł z a d a n ie : p u łk  (b e z  2 szwadronów) wzmocniony dywizjonem

54
У -, c  h  r  z ą  s  z с z e w s  к i ,  U d z ia ł S u w a lsk ie j Brygady 
K a w a le r i i  w p o l s k i e j  kam panii o b ro n n e j w 1939 ro k u , "R ocznik 
B ia ło s to c k i"  1971, t .  X, s .  364.

AIPiM, t .  S u w a lsk ie j BK, R e la c ja  p łk a  K. P lis o w s k ie g o .
Tamże, R e la c ja  p łk a  E . M ilew sk iego , dowódcy 3 p s z w o l. ,  z 

1945 r . ,  m p is.



pancernym  i  b a t e r i ą  a r t y l e r i i  w in ien  p rz e b ić  s i ę  p rz e z  l i n i ę  ob­
ro n n ą  p rz e c iw n ik a , k tó r a  z n a jd u je  s i ę  m iędzy je z io ra m i w r e j o ­
n i e  O le c k a . S zw oleżerow ie m ie l i  ro zp o zn ać  s y tu a c ję -  w p o b liż u  
te g o  ważnego w ęz ła  kom unikacy jńego . P la n  z o s t a ł  opracowany szcze­
gółow o. Ponieważ z te ry to r iu m  p o ls k ie g o  d obrze  b y ło  w idać Cimo- 
ch y , m jr Edward W itkow ski, z a s tę p c a  dowódcy 3 p sz w o l. p rzeprow a­
d z i ł  -  w raz z dowódcami 2 i  4 szwadronów -  om ówienie k ierunków  
u d e rz e n ia  i  o d w ro tu .

Dnia 28 s i e r p n i a  b a t e r i e  4 dak o d e sz ły  do re jonów  p o s to ju  
pułków'*7 , n a to m ia s t  dowództwo d yw iz jonu  w raz z kolumnami amuni­
cy jn y m i, a  ta k ż e  dowództwo b ry g ad y  znajdow ały  s i ę  w la s a c h  Du- 
bowo (8  km n a  p o łu d n ie  od S u w ałk ).

L o tn ic tw o  g rupy  s ta n o w iły  e sk a d ry : 51 rozpoznaw cza, 151 my­
ś l iw s k a  i  13 o b se rw a c y jn a . P ie rw sz e  dwie w y staw ił 5 p u łk  l o t n i ­
czy  w L id z ie ,  o s t a t n i ą  -  1 p u łk  l o tn ic z y  w W arszaw ie. Już  27 
s i e r p n ia  r z u ty  kołow e o d je c h a ły  n a  o b sz a r  o p e ra c y jn y  SGO, g d z ie
31 s i e r p n ia  p r z y le c i a ły  te ż  sam o lo ty . E skadra  rozpoznaw cza do­
t a r ł a  n a  lo tn i8 k o  polow e w p o b l iż u  wsi Rynek (12 km n a  pó łnocny  
zachód od O strow i M a z .) . P odczas lądow ań -  z powodu n ie p rz y s to s o w a -  . 
n l a  te r e n u  -  151 e s k a d ra  u s z k o d z iła  3 sp o śró d  10 sam olotów . 13 
e s k a d ra  o b serw acy jn a  p r z y le c i a ł a  z Warszawy na lo tn i s k o  W ierzbo­
wo (6  km n a  p ó łn o c  od Śn iadow a), p o d czas  gdy j e j  I I  p lu to n  skie*» 
rowano w p ro st n a  ląd o w isk o  w p o b l iż u  m. Dobra W ielka ( r e jo n  Su­
w a łk i -A ugustów ^. Tegoż d n ia  po p o łu d n iu  151 e sk a d ra  m yśliw ska 
d o t a r ł a  na l o tn i s k o  B ie l  (7  km na południow y wschód od O strow i 
M a z .) . P lu to n  sam olotów  łączn ikow ych  n r  9 ( k i l k a  maszyn RWD-8), 
k tó ry  m ia ł być sformowany p o d czas m o b i l iz a c j i  pow szechnej, n ig d y  
n i e  p rz y b y ł na o b s z a r  g ru p y . Tak w ięc w p rz e d e d n iu  wojny l o t n i ­
ctw o grupy l i c z y ł o  ty lk o  26 m aszyn, w tym 7 p r z e s ta r z a ły c h  n i e ­
d o s ta te c z n ie  u zb ro jo n y c h  sam olotów  m y śliw sk ich  P—7 .  Zm usiło to  
dowódcę lo tn ic tw a  do używ ania 151 e sk a d ry  je d y n ie  do celów  ro z ­
poznaw czych.

Typowo l i n e a r n e  ugrupow anie w yjściow e w ojsk g e n . C. M ło ta - 
-F ija łk o w s k ie g o  s ta n o w iło  ró w n o cześn ie  z a s a d n ic z ą  l i n i ę  o b ro n y , 
k tó r a  n i e  i s t n i a ł a  jak o  c a ło ś ć  z  powodu b ra k u  odpow iednich  s i ł

57 R e la c ja  p p łk a  L . K ioka, dowódcy 4 d ak , z 1972 r . ,  rk p s  w 
p o s ia d a n iu  a u to r a .
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i  środków . Na 1 km f r o n tu  p rz y p a d a ło 58* 0 ,1 4 -0 ,1 6  b a ta l io n u  
p ie c h o ty ,  0 , 16- 0 ,2 1  szw adronu k a w a le r i i ,  0 ,7 - 0 ,9  d z i a ł a  polow e- 
go , 0 ,0 4 -0 ,9  d z i a ł a  p l o t .  i  0 ,1 3  c z o łg u  rozpoznaw czego ( p a t r z  
t a b .  4 ) .

T a b e l a  4

Wykaz a r t y l e r i i  1 w a żn ie jszeg o  s p r z ę tu  bojow ego SGO "Narew"

A r ty l e r ia  
i  s p r z ę t  bojowy

*»
L iczb a Uwagi

D z ia ła  polowe 138 w tym 3 h a u b ic e  155 mm
D z ia ła  p l o t .  40 mm 18 w tym 8 w zw iązkach  t a k ty ­

cznych
D z ia ła  p p an c . 37 mm 88

,C zo łg i rozpoznaw cze 26 s ta n  z 1 w rz e ś n ia
Sam oloty 24 Jw

Ź r ó d ł a :  PSZ, t .  I ,  c z .  1. t a b .  I l s  M ała en c y k lo p e d ia  
w ojskow a, t .  I ,  W arszaw a-1967, s .  ^ 9 }  A. K u r o w s k i ,  L o t­
n ic tw o  p o ls k ie  w 1939 ro k u , Warszawa 1962, s .  9 0 .

Tymczasem wróg zg ro m ad ził n iep o ró w n y w aln ie  w ięk sze  s i ł y .  
P rzec iw n ik iem  s tro n y  p o l s k i e j  (GO "Wschód" z a rm ii  "Pom orze", 
a rm ia  "M odlin" i  SGO "Narew") b y ła  3 arm ia  (3 2 0  t y s .  ż o łn ie r z y )  
z Grupy Arm ii "P ó łn o c"59 . J e j  zadaniem  b y ło  r o z b ic i e  a rm ii "Mo^ 
d l i n " ,  a n a s tę p n ie  m arsz ku przeprawom  n a  Narwi i  d a l e j  w k i e ­
runku  O strow i Maz. i  M a łk in i.  Po s fo rso w an iu  Bugu 3 arm ia  m ia ła  
d o tr z e ć  do re .ionu  S ied lce-Ł uków , aby tam zaw ró cić  n a  zachód , ku 
W arszaw ie. P lanow ana g łęb o k o ść  o p e r a c j i  t e j  a rm ii  w y n o siła  200 
kra, a ś r e d n ie  tempo n a t a r c i a  — 15 km n a  dobę. Zgrupow anie u d e rz a ­
ją c e  z P ru s  W schodnich n i e  m iało  d o s ta te c z n y c h  s i ł  do prow adze­
n i a  szybszych  d z ia ła ń ,  gdyż b y ło  zw iązkiem  sk ład a jący m  s i ę  n i e -

C O

Dane d o ty c z ą c e  p ie c h o ty ,  k a w a le r i i  Г  a r t y l e r i i  podano za 
Z . K o s z t y ł ą  (W rzesień  1939 ro k u  n a  B ia ło s to c c z y ź n ie .B ia ­
ł y s to k  1967, s .  8 5 ) ,  k tó ry  o p a r ł  s i ę  n a  PSZ ( t .  I ,  c z .  1, t a b .  
I I ) .  Tym czasem  n a le ż a ło  uw zględn ić  18 a rm a t p l o t .  40 mm, a  n ie  
8 .  Ponadto  w SGC b y ło  26 czołgów  rozpoznaw czych (P o d la s k a  i  Su­
w a lsk a  BK). P o r .  te ż  p rz y p , 34 ,

59 *S z e rz e j  p i s a ł  m. i n . :  S . J e l l e n t a ,  O n ie m ie c k ic h
zw iązkach  ta k ty c z n y c h  na p o lsk im  " f r o n c ie  północnym " we w rz e śn iu
1939 r . ,  WPH, R. V I, 1961, n r  2 , s .  277 i  n .



R ys. 4*1 R o zw in ięc ie  w ojsk n ie m ie c k ic h  w P ru sach  Wschodnich 1 IX 1939 r .  o św ic ie



mal w y łączn ie  z je d n o s te k  p ie c h o ty ,  m ających jed n ak  dużo ś ro d ­
ków t r a n s o o r tu  m echanicznego. W sk ła d  3 a rm ii w chodziło  siedem  
d y w iz ji  (w tym je d n a  p a n c e rn a ) ,  t r z y  b rygady  p ie c h o ty  i  je d n o s t ­
k i  S tr a ż y  G ra n ic z n e j (G re n z s c h u tz ) .  W odwodzie a rm ii p o zo staw io ­
no dwie d y w iz je  p ie c h o ty ,  b rygadę k a w a le r i i ,  je d n o s tk i  g r a n ic z ­
n e ,  b rygadę p ie c h o ty  i  s z e re g  je d n o s te k  a rm ijn y c h .

N aprzeciw  o d c in k a  obronnego SGO "Narew" zn a jd o w ała  s i ę  ty lk o  
n ie w ie lk a  cz ę ść  s i ł  3 a r m i i .  Były to  -  począw szy od zachodu 
n a s tę p u ją c e  je d n o s tk i  n ie m ie c k ie : ' 1 BK, GO "Brand" ( s k ła d :  z a ­
ło g a  fo r te c z n a  "L ó tz en " , b ry g ad a  p ie c h o ty  "G ołdap", 41 i  61 od­
c in k i  wojsk obrony p o g ra n ic z a ) .  Poza tym nad  g ra n ic ą  l i te w s k ą  
zn a jd o w ała  s i ę  praw dopodobnie 206 DP, sformowana w r e jo n ie  G oł­
d ap i .

D z ia ła n ia  naziem ne Grupy Arm ii "Pó łnoc" (3  arm ia  w P ru sach  
W schodnich i  4 n a  Pomorzu Zachodnim) w s p ie r a ła  1 F lo ta  P o w ie trz ­
n a ,  l i c z ą c a  oko ło  800 sam olotów . Znaczną i c h  cz ę ść  s ta n o w iło  
zgrupow anie " O s tp re u sse n “ , k tó reg o  zadaniem  b y ło  d z ia ła ć  -  o p ró cz  
bombardowań w g łę b i  k r a ju  -  p rzeciw ko  a rm ii "M odlin", p ó ź n ie j  z a ś  
zw alczać je d n o s tk i  z n a jd u ją c e  s i ę  m. i n .  nad środkową N arw ią.

Strona p o lsk a  orien tow ała  s i ę  w za k r e s ie  przygotowań wojen­
nych n ie p r z y ja c ie la  ° .  Dowództwo SGO "Narew" i  dowódcy związków 
taktycznych otrzym ywali okresowe sprawozdania inform acyjne od­
d z ia łu  II  Sztabu Głównego, podające wiadomości o n ie m ie c k ie j  
m o b il iz a c j i  i  k o n c e n tr a c ji.  W szystk ie in form acje o ruchach wojsk 
n iem ieck ich  i  pracach fo r ty fik a cy jn y ch  nanoszono na k a lk i sy tu a ­
c y jn e . Znano w p r z y b liż e n iu  p rzem ieszczan ia  w ięk szo śc i d y w izji 
wroga, w iedziano o formowaniu nowych Jednostek , budowie lo tn is k  
powoływaniu rezerw istów  coraz to  s ta r sz y ch  roczników , poborze ko­
n i  i  samochodów. Posiadany obraz sy tu a c j i  był zb liżo n y  do rz e ­
c z y w is to ś c i ,  brakowało Jednak w ie lu  szczeg ó łó w . B łęd n ie  z id en ­
tyfikow ano np. 80 DP, znajdującą s i ę  Jakoby naprzeciw  stanow isk  
obronnych S u w alsk iej BK.

60 S ze r z e j:  Przygotowania n iem ieck ie  do a g r e s j i  
1939 r .  w ś w ie t le  sprawozdali od d zia łu  I I  Sztabu G łó  
kum enty), re d . M. C l e p l e w i c z ,  M. Z g ó r n  
cław-Warszawa-Kraków 1969} F . M a j o r k i e w i c  
b y ło  nam p rzeży ć . 3 zk ice  h is to r y c z n e , wspomnienia. 
Warszawa 1972, s .  11 -12 .
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R o z d z i a ł  I I I  

WALKI NA PRZEDPOLU POZYCJI GŁÓWNEJ

1 . P o czą tek  wojny

Dnia 1 IX 1939 г .  o godz. 4 .4 5  w ojska n ie m ie c k ie  p rz ek ro c zy ­
ł y  g ra n ic e  P o ls k i  bez w ypow iedzenia w ojny. W c ią g u  p ierw szy ch  
p i ę c iu  dni wojny w iększość s i ł  p o ls k ic h  na Pomorzu i  na p ó łn o c­
nym Mazowszu z o s t a ł a  r o z b i t a  i  zmuszona do odw ro tu . Armia "Po­
m orze", po s t r a c i e  c z ę ś c i  w ojsk w B orach T u ch o lsk ich  i  z powodu 
p o ra ż k i pod G rudziądzem , ro z p o c z ę ła  odw rót po obu s tro n a c h  Wis­
ł y .  Po d o łą c z e n iu  GO "Wschód" m ia ła  p r z e j ś ć  do obrony  południow e­
go b rzeg u  rz e k i  na  odcinku  P łock-W łocław ek.

W p o łu d n io w o -zach o d n ie j c z ę ś c i  kEaju główne s i ł y  n ie m ie c k ie j
10 a rm ii dokonały  g łęb o k ieg o  w łam ania n a  tzw . s ty k u  a rm ii "Łódź"
i  "Kraków", O s try  k ry z y s  n a s t ą p i ł  n a  p o łu d n iu , w r e jo n ie  C zęs to ­
chowy i  pod P szcz y n ą . W t e j  s y t u a c j i ,  2 w rz e śn ia  po p o łu d n iu  
N aczelny  Wódz m u sia ł p o d jąć  d ec y z ję  w ycofan ia  a rm ii "Kraków" z 
z a s a d n ic z e j  l i n i i  obrony za D unajec i  N id ę . Było to  równoznaczne 
z u t r a t ą  Ś lą sk a  i  w kró tce  "podw ażyło" od p o łu d n ia  c a ły  p o ls k i  
f r o n t .  Opór w ojsk , p o d ję ty  z p rzy czy n  p o li ty c z n y c h  na w ysun ię­
ty c h  ryzykow nie n ad g ran iczn y ch  p o zy c ja ch , trw ać mógł ty lk o  p rz e z  
c z a s  o g ra n ic z o n y . Jednak  odw rót a rm ii "Kraków", atakow anej przez 
t r z y k r o tn i e  s i l n ie j s z e g o  p rz e c iw n ik a , n a s t ą p i ł  za szybko .

W d n iu  3 w rz e śn ia  arm ia "K arpa ty"  o trzy m a ła  za d an ie  obrony 
D unajca , za k tó re g o  o s ło n ę  z d ą ż a ła  znaczna cz ę ść  a rm ii  "Kraków". 
Trw ał te ż  planowy i  bez k o n ta k tu  z większymi s i ła m i p rz ec iw n ik a  
odw rót a rm ii "P oznań". O d e jśc ie  w ojsk na pó łnocy  i  p o łu d n iu  spo­
wodowało p ó ź n ie j  k o n ieczność  odw rotu i  a rm ii "Ł ódf", na k tó r e j  
północnym  s k rz y d le  • Niemcy p rz e ła m a li  f r o n t  nad W artą.

W czwartym d n iu  wojny n a s t ą p i ł  k ry zy s  pod Mławą, co p o c ią g -  
męło za sobą w ycofan ie  a rm ii "M odlin". S tro n a  p o ls k a  ro z p o c z ę ła  
p rzy g o to w an ia  do zw ro tu  zaczepnego znad N arw i: n a jp ie rw  spod Ró~



ż a n a , p ó ź n ie j  zaś  z re jo n u  P u łtu s k a .  Armia "Pomorze" kontynuowa­
ł a  odw rót, a w ojska odchodzące z W ie lk o p o lsk i maszerowały w o -  
gólriym k ie ru n k u  n a  S tryków , co powodowało p o w ięk szan ie  s i ę  lu k i  
na  tzw . s ty k u  z a rm ią  "Ł ódź".

W piątym  d n iu  wojny po p o łu d n iu , z powodu wymuszonego o d e j­
ś c ia  10 DP, n a s t ą p i ł  wspomniany odw rót a rm ii "Ł ódź". N aczelny  
Wódz b y ł zmuszony nakazać n ie  ty lk o  k o n ty n u ac ję  marszów odw roto­
wych a rm ii "Poznań" i  "Pomorze" w k ie ru n k u  Warszawy, a l e  zapo­
w ied z ie ć  d a ls z e  i c h  w ycofan ie  za W is łę .

Jak  wspomniano, na p o łu d n iu  arm ie  "Kraków" i  "K arpaty"  b y ły  
te ż  w odw roc ie . Jednak  Niemcy s fo rs o w a li  Nidę i  p r z e s k r z y d l i l i  
a rm ię  "Kraków" od p ó łn o cy . Po k lę s c e  pó łnocnego zgrupow ania odwo­
dowej a rm ii "P rusy" pod Piotrkowem  T ry b ., k a t a s t r o f a  centrum  
p o ls k ie g o  f r o n tu  s t a ł a  s i ę  fak tem  dokonanym. I s t n i a ł o  n ie b e z p ie ­
czeństw o u t r a t y  Warszawy i  s fo rso w an ia  p rz e z  Niemców środkow ej 
W isły . G ro z iło  to  n ie  ty lk o  p o g łęb ien iem  k l ę s k i ,  a l e  p rz e s ą d z e ­
niem  losów "w ojny .

Ja k  wiadomo, na pó łnocy  trw a ły  z a c ię te  w alk i m. i n .  pod Mła­
wą. Wróg n ie  z d o ła ł  p rzełam ać tam um ocnionej p o z y c j i  20 DP z 
a rm ii "M odlin", wobec czego dowództwo Grupy Armii "Pó łnoc" po­
s ta n o w iło  zm ien ić p ie rw o tn e  p lan y  i  u tw orzyć nową grupę u d e rz e ­
niow ą Już n i e  w centrum  3 a rm ii ,  l e c z  na j e j  lewym s k rz y d le .  
Znaczną część  4 a rm ii (XIX KPanc) zam ierzano p rz e rz u c ić  . p rz e z  
tzw . k o ry ta rz  pom orski na wschód z zadaniem  o b e jś c ia  w ycofu ją­
cych  s i ę  za W isłę  s i ł  p o ls k ic h .  P rzed  wieczorem  4 w rz e śn ia  gen . 
a r t .  Georg K u ch le r, dowódca 3 a rm ii ,  p o d ją ł  -  zgodn ie  z koncep­
c j ą  dowództwa Grupy Armii -  d ec y z ję  zw rotu  c a ł e j  a rm ii w k ie ru n ­
ku południow o-w schodnim . D la tego  DPanc "Kempf" wycofano spod 
Mławy i  sk ierow ano na lew e sk rz y d ło  3 a r m i i .  D yw izja posuwała s ię  
n a  ty ła c h  f r o n tu  p rz e z  B ia ł^u ty -N id zicę -W ielb ark  do re jo n u  Cho­
r z e l i ,  a n a s tę p n ie  m ia ła  ru szy ć  n a  K rzynow łogę-P rzaanysz-C iecha- 
nów. Po sk o n cen tro w an iu  s i ę  w r e jo n i e  P rzasnysza , w nocy z 4 /5  
w rz e śn ia  d y w iz ja  d o t a r ł a  do K ra s n o s ie lc a .  J e j  zadaniem  m ia ła  być 
p ró b a  uchw ycenia -  w wyniku z a sk o cze n ia  -  m ostu w R óżanie J e s z ­
cze  5 w rz e śn ia , W tymże d n iu  g en . G. K uch le r o trzy m ał ta k ż e  ro ­
zkaz n ak azu jący  u tw o rz en ie  wspom nianej grupy u d erzen io w e j w r e ­
jo n ie  P is z u . M iała ona n a c ie ra ć  przez,Ł om żę w k ie ru n k u  p o łu d ­



niowym1. Trzonem te g o  zgrupow ania w in ien  być XXI KP, wycofany 
spod G ru d z iąd za .

Gdy 3 arm ia  u k o ń czy ła  p rzeg ru p o w an ie , r u s z y ła  ku N arw i. J e j  
DPanc "Kempf" w raz z c z ę ś c ią  1 BK z n a la z ła  s i ę  pod Różanem, 61 
i  11 DP m aszerow ały p rz e z  Ciechanów i  Golymin na  P u łtu 3 k  i  G noj­
n o . W I I  r z u c ie  posuw ały s i ę  12 (w ś la d  za  DPanc "Kempf") i  1 DP 
(z a  11 DP). 206 DP ru s z y ła  z P ru s  W schodnich i  sk ie ro w a ła  s ię  
na P rza sn y sz  i  d a le j  na  Różan. Na Z egrze m aszerow ała 217 № . S ła ­
by  l i c z e b n ie  XXI KP posuw ał a ię  pow oli w ogólnym k ie ru n k u  na Łom­
ż ę ,  co b y ło  spowodowane oczekiw aniem  na nadchodzące z zachodu 
p o s i ł k i  z 4 a rm ii (21 DP b y ła  je s z c z e  w r e jo n ie  na  pó łnoc od Ko­
ln a ;  oczekiw ano n a  10 D Panc).

Dowództwo n ie m ie c k ie  n ie  w y k o rzy s ta ło  sukcesu  w p a s ie  d z ia ­
ł a n i a  a rm ii "M odlin" i  n ie  d oprow adziło  do końca ro z p o c z ę te j  o -  
p e r a c j i ,  le c z  p r z y s tą p i ło  do r e a l i z a c j i  nowego z a d a n ia . Wojska 
p o ls k ie  o trzy m ały  k ró tk i  o k re s  w y tch n ien ia  i  p r z y s tą p i ły  do two­
r z e n ia  nowego f r o n tu  o b ro n y . O bszar walk p rz e s u n ą ł  s i ę  nad ś ro d ­
kową Narew, g d z ie  k oncen trow ał s i ę  odwód N aczelnego Wodza i  m ia­
ł a  s tan o w isk a  obronne grupa g en . C. M ło ta -F ija łk o w sk ie g o .

W omawianym o k re s ie  L u ftw a ffe  a tak o w ała  s z la k i  i  węzły komu­
n ik a c y jn e .  S z c z e g ó ln ie  u c i e r p i a ł a  l i n i a  ko le jow a Augustów-Su-
w ałk i-G rodno , s t a c j e  w ty ch że  m ie jsco w o śc iach , a ta k ż e  w Łapach,o
S o k ó łce , B ia łym stoku  i  M a łk in i. S łab e  p o ls k ie  lo tn ic tw o  prowa­
d z i ło  g łów nie d z ia ła n ia  rozpoznaw cze, w tym do P ru s  W sohodnich, 
Po tr z e c h  d n iach  wojny s t r a t y  w e sk ad rach  SGO b y ły  ju ż  b ardzo  
w y so k ie3 ; 51 rozpoznaw cza -  6o%, 13 obserw acy jna -  43%, 151 my­
ś liw sk a  -  10%. P o lsk a  a r t y l e r i a  p l o t .  z e s t r z e l i ł a  m. i n .  n i e ­
m ieck i sam olo t bombowy w r e jo n ie  Augustowa i  s z e re g  in n y ch .

1 Wojna obronna P o ls k i .  Wybór ź ró d e ł ,  r e d .  E. J .  К o z ł  o -  
w s к i ,  Warszawa 196ü, s .  559-560, Wytyczne Grupy Armii "P ó ł­
noc"  z 5 w rz e śn ia  w sp raw ie  zadań związków o p eracy jn y ch  w w alkach 
nad d o ln ą  W isłą i  d o ln ą  N arw ią; N. v .  V o r  m a n n , Der F e ld zu g  
1939 i n  P o le n . Die O p era tio n en  d es  H eeres , W eiS3enburg 1958, s .  9 0 .

2 S z e rz e js  W. К o z ł  o w s  к i ,  L o tn ic tw o  Sam odzielnej Gru­
py  O p e racy jn e j "Narew" w 1939 ro k u , "P rz eg ląd  Wojsk L o tn iczy ch  i  
Wojsk Obrony P o w ie trz n e j K ra ju "  R . XXXI, VJ77, n r  8 , s .  58-62} 
n r  9» s .  48-54 ; W i Ż a c z k i e w i  с z ,  L o tn ic tw o  p o ls k ie  w 
kam panii w rześn io w ej 1939 r . ,  Warszawa 1947, s .  9 9 -112 .-X

A. K u r o w s k i ,  L o tn ic tw o  p o ls k ie  w 1939 ro k u , War­
szawa 1962, s .  142.



2 . Walki rozpoznaw cze na lewym s k rz y d le  1d d y w iz ji  p ie c h o ty

Nad ranem 1 w rz e śn ia  w p a s ie  obrony SGO "Narew" d o sz ło  do 
p ierw szy ch  p o ty czek  p a t r o l i .  P onadto  Niemcy p rz e p ro w a d z il i  g łę b ­
sz e  wypady do M yszyńca, z k tó reg o  w ychodziły  ważne szo sy  prowa­
d zą ce  do O s tro łę k i  i  Łomży, a ta k ż e  na Szczuczyn 1 G rajew o.

M o cn ie jsze ' u d e rz e n ie  wroga w s i l e  co n a jm n ie j szwadronu ka­
w a le r i i  (1 BK) w sp arteg o  ogniem b a t e r i i  a r t y l e r i i  o ra z  m oździe­
r z y ,  w yszło  w k ie ru n k u  M yszyńca. Około g o d z . 8 .0 0 /+ -  po k r ó t k i e j  
w a lce  na p rz e d p o lu  -  m iasteczk o  z o s ta ło  z a ję t e  p rz e z  Niemców bez 
w ięk szeg o  oporu  ze s tro n y  kom panii ON "M yszyniec" p o r .  J ó z e fa  
Szew czyka. K o le jn e  l i n i e  o p ó ź n ia n ia  p rz y  s z o s ie  M yszynlec-0- 
s t r o ł ę k a  wyznaczono w Z a le s iu  i  S ia r c z ę j  Ł ąc e . Tuż p rzed  godz.
10 .00  n a  p o łu d n ie  od wsi Wydmusy w yszło p rz e c iw u d e rz e n ie  kompa­
n i i  ON "K ad z id ło " , k tó r e  n ie  p rz y n io s ło  jed n ak  pow odzen ia. Gene­
r a ł  C. M ło t-F ija łk o w s k i, zan iep o k o jo n y  po łożen iem  n a  zachodnim  
s k rz y d le  g ru p y , o godz. 16.00 w y jech a ł z Łomży na p rz e d p o le  0 -  
s t r o ł ę k i .  W le ś n ic tw ie  Ł o d z isk a  zap o zn a ł s i ę  z s y tu a c ją  i  n ak a ­
z a ł  o d b ic ie  Myszyńca w c ią g u  n a j b l i ż s z e j  nocy  p rz e z  I I I  b a t a l i o n  
42 p p . Dowódcy b a ta l io n u  podporządkowano w s z y s tk ie  p o d o d d z ia ły  
z n a jd u ją c e  s i ę  w r e jo n i e  M yszyńca'5. Mimo p ró b  za trzy m an ia  p rz e ­
c iw n ik a  czyn ionych  p rz e z  1 szwadron 5 p u ł ,  n a t a r c i e  n ie m ie c k ie  
posuw ało s i ę  na  p o łu d n ie  i  oko ło  godz. 17 .00  z b l i ż y ło  s i ę  do 
S ia r c z e j  Ł ą k i .  Znajdow ały s i ę  tam : szwadron p io n ie ró w  P o d la s k ie j  
BK i  c zęść  1 szw àdronu 5 p u ł .  D opiero  po z a p a d n ię c iu  nocy p o ło ­
ż e n ie  u s ta b i l iz o w a ło  s i ę ,  p rz y  czym w y s tą p iła  ożyw iona d z i a ł a l ­
n o ść  p a t r o l i  w ysyłanych  z obu s t r o n .  Wieczorem do le śn icz ó w k i 
Ł o d z isk a  p rz y b y li :  p p łk  d y p l .  S ta n is ła w  Podkow iński 1 k p t .  dypl. 
F e l i c j a n  M ajo rk iew icz  ze s z ta b u  g rupy  wraz z pp łk iem  Wacławem 
M alinowskim, dowódcą 42 p p . C h& iell on i poznać a k tu a ln e  p o ło ż e ­
n i e  i  d o k ład n ie  u s t a l i ć  o k o lic z n o ś c i  u t r a t y  M yszyńca. Z apad ła d e­
c y z ja  w ycofan ia  b a ta l io n u  ON za  Narew^, a p o r .  J ,  Szewczyka po­
zbaw iono dowództwa nad  kom panią.

4 '
R e la c ja  r tm . (w 1939 r .  p o ru c z n ik )  J .  R oszkow skiego, do­

wódcy 1 szwadronu 5 p u ł ,  m pis z 1947 r .  w p o s ia d a n iu  a u to r a .
5 F . M a j o r k i e w i c z ,  Dane b y ło  nam p rz e ż y ć . S zk ice  

h i s to ry c z n e ,  w spom nienia, m a te r ia ły ,  Warszawa 1972, s .  19.
^ B a ta l io n  w y co fa ł s ię  3 w rz e śn ia  n a  południow y b rz e g  N ar-



P ierw szego  d n ia  wojny o św ic ie  dowództwo 18 p a l  p rz e n io s ło  
s i ę  ze  Szczepankowa do w si K o ry tk i Borawe (15 kin na południow y 
wschód od O s t r o ł ę k i ) . W krótce u tw orzono tzw . g rupę  a r t y l e r i i  o - 
gó lnego  d z i a ł a n ia  (18 p a l ,  18 dac i  I I I  dyw izjon 32 p a l ) ,  m ającą 
w sp ie ra ć  ogniem I I  b a ta l i o n  33 pp w p a s ie  Szab lak-Jednaczew o, Do-_ 
wództwo grupy o b ją ł  p p łk  W ito ld  S z ta rk ,  dowódca 18 p a l .

W nocy z 1 /2  w rz e śn ia  7 kompania 42 pp k p t .  Romana Z n isz -  
cz y ń sk ieg o  -  zg o d n ie  z rozkazem  g e n e ra ła  -  w ykonała wypad do My­
szy ń c a , g d z ie  Niemców jed n ak  ju ż  n ie  b y ło .  N ależy  w y ja śn ić , że 
p o sz c z e g ó ln e  o d d z ia ły  n ie m ie c k ie j  1 BK p rzesu w ały  s i ę  k o le jn o  
m. i n .  p rz e z  M yszyniec , k tó ry  b y ł z teg o  powodu p rz e z  k r ó tk ie  o -  
k re s y  c z a su  o p u s to s z a ły .  P odczas odw rotu kompania k p t ,  R. Z n i- 
szc zy ń sk ieg o  b y ła  w k o n ta k c ie  z p a tro la m i n iem ieck im i, a w Dy-
le w ie  w padła w zasadzkę  k a w a le r i i  p rz e c iw n ik a , p o n io s ła  duże

7s t r a t y  i  ro z p ro s z y ła  s i ę  .
W drugim  d n iu  w ojny p o d o d d z ia ły  n ie m ie c k ie j  k a w a le r i i ,  p rzy  

w sp a rc iu  p ie c h o ty ,  d o ta r ły  p rz ed  wieczorem  pod Ł o d z isk a . Z najdo­
w ała  s i ę  tam w y su n ię ta  p o zy c ja  o d d z ia łu  w ydzielonego m jra  F e l ik ­
s a  C hm ielew skiego, dowódcy I I I  b a ta l io n u  42 p p . W te n  sposób 
Niemcy u z y s k a li  p o łą c z e n ie  z szo są  prow adzącą na P rz a sn y sz , skąd 
m ogli sk ierow ać sw oje J e d n o s tk i na sk rz y d ło  a rm ii "M odlin". Po­
cząw szy od g o d z . 16 .00  szo są  R ozogi-M yszyniec-D ylew o, n a s tę p n ie  
15-kilom etrow ym  tra k te m  do Baranowa i  d a le j  szo są  do P rz a sn y sz a , 
p rz e je ż d ż a ły  d łu g ie  kolumny n a jp ie rw  1 BK, p ó ź n ie j  z a ś  DPanc 
"Kempf". Ruch ty c h  związków ta k ty c z n y c h  odbywał s i ę  p rz ed  f r o n ­
tem odd zia łó w , k tó re  znajdow ały  s ię  n a  zachodnim  sk rz y d le  o d c in ­
ka obronnego SGO "Narew". Nasuwa s i ę  p y ta n ie :  d lacz eg o  g en . C. 
M ło t-F ija łk o w sk i n ie  n ak a za ł u d e rz e n ia  na będącego w m arszu p rz e ­
c iw n ik a , W z a s a d z ie  w rachubę w chodziły  ty lk o  p o d o d d z ia ły  p o d le ­
g łe  mjrowi F . Chm ielewskiem u, gdyż na p o d c ią g n ię c ie  p o siłków  z 
42 pp z o d le g łe j  o 15 km O s tro łę k i  brakow ało c z a s u . P rz e c ie ż  od­
d z ia ły  n ie m ie c k ie  b y ły  w ru ch u , m ając przew agę w p o s ta c i  szybko­
ś c i  m otoru i  k o n ia .  S tro n a  p o lsk a  mogła l i c z y ć  je d y n ie  na  n o g i 
p ie c h u r a .  U d erzen ie  s i ł  zn a jd u ją c y c h  s i ę  w r e jo n ie  Ł odzisk  n ie

w i, g d z ie  p a tro lo w a ł wzdłuż r z e k i  n a  7-kilom etrow ym  odcinku  K or- 
czaki-K am ionka aż do momentu z lu zo w an ia  p rz e z  I I I  b a ta l io n  42 
P P .

7  AIPiM, t .  18 DP, R e la c ja  k p t .  B . Uchmana, dowódcy p lu to n u  
a r t y l e r i i  42 pp , rk p s  z 1941 r .
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mogło d ojść  do sk u tk u  z  powodu m ożliw ości u w ik łan ia  s i ę  w walkę 
z s i l n ą  o s ło n ą  n iem ieck ą  w D ylew le, g d zie  ta m tejsze  skrzyżowanie 
dróg z a b e z p ie c z a ły  co  n a jm n ie j trzy  szwadrony k a w a ler ii wroga zO
czo łgam i i  s i l n ą  obroną p l o t .  Skierow anie P o d la sk ie j BK spod»
S taw isk  o d leg ły ch  od Dylewa o 50 km te ż  b y ło  w ykluczone. B ryga­
da m ia ła  in n e  z a d a n ie . Ponieważ dowództwo SGO d o w ied z ia ło  s i ę  o 
m arszu  1 BK p rz e z  Baranowo 2 w rz e śn ia  p rz e d  w ieczorem , mogłoby 
uruchom ić P o d lask ą  BK d o p ie ro  w c ią g u  nocy z 3 /4  w rz e ś n ia .  W 
t e j  s y tu a c j i  b ry g ad a  d o ta r ła b y  tam n a jw c z e ś n ie j  4 w rz eśn ia  p rz ed  
po łudn iem . Jak  wiadomo, u d e rz e n ie  t o  t r a f i ł o b y  wówczas n a jp raw ­
d o p o d o b n ie j w p ró ż n ię ,  bowiem Niemcy o d je c h a l i  Już  w k ie ru n k u  
połudn iow o-zachodnim . N a to m ias t w y c ią g n ię c ie  w iększych  s i ł  18 DP«
n a  p rz e d p o le  Narwi mogło w r a z i e  n iepow odzen ia  a k c j i  doprow adzić 
do s z y b k ie j  u t r a t y  p o z y c ji  g łó w n ej.

Ze względu n a  n ie ja s n ą  s y tu a c ję  na p rz e d p o lu  O s t r o łę k i ,  do­
c e n ia ją c  powagę p o ło ż e n ia  n a  lewym s k rz y d le  g ru p y , 2 w rz eśn ia  
g en . C. M ło t-F iJa łk o w sk i p o l e c i ł  dowódcy 18 DP ro z p o zn an ie  w a l­
ką n ie p r z y j a c i e l a  w r e jo n i e  K a d z id ła . Wkrótce potem  p łk  d y p l .  
S te fa n  K osseck i p rz y b y ł do dowództwa 71 pp we w si Chojny S ta re  
(n a  p o łu d n ie  od Nowogrodu) z rozkazem  d la  odwodowego p u łk u . W 
c ią g u  nocy 71 pp m ia ł p rzesu n ąć  s i ę  -  w y k o rz y s tu ją c  most w Nowo­
g ro d z ie  -  do l a s u  w r e jo n ie  Dąbrówki (w ie ś  na  wschodnim s k ra ju  
n a d le ś n ic tw a  O s t ro łę k a ) ,  skąd w in ien  p row adzić ro z p o zn an ie  na  
K a d z id ło , Golankę i  G ra le .  W c e lu  p r z y s p ie s z e n ia  a k c j i ,  ppłk d y p l.  
Adam Z bijew sk i {dowódca p u łk u )  sk ie ro w a ł 2 kom panie p o r .  Euge­
n iu s z a  N a p a r liń s k ie g o , k tó r a  tra n sp o r te m  kolejowym n a  l i n i i  wą­
sk o to ro w e j Nowogród-Myszyniec d o t a r ł a  do w si Łyse i  3 w rz e śn ia
0 św ic ie  r u s z y ła  do n a t a r c i a  n a  M yszyniec . Z ła  k a lk u la c ja  czasu  
spowodowała, że wypad n ie  odbył s i ę  n o cą , w skutek czego odpadł 
e lem en t z a sk o c z e n ia . Kompania w ta rg n ę ła  do m ia s te c z k a , g d z ie  wpa­
d ła  w zasadzkę p lu to n u  samochodów pancernych  1 BK. S t r a ty  p o l­
s k ie  b y ły  duże (ponad  5 0 ^ ). P o le g ło  52 ż o łn ie r z y ,  a wśród n ic h  
dowódca kom panii o ra z  dowódcy I  i  I I I  p lu tonów  -  p p o r .  Malanowski
1 p p o r. K asp rzyck i (im io n  n i e  u s ta lo n o ) .  Kömpania u le g ła  ro z p ro -

o
a z e n i u .

Q
R e la c ja  r tm . J .  R oszkow skiego.

^ A utorzy PSZ ( t .  I ,  c z .  2, s .  28) p o d a li  w o p a rc iu  o r e l a c j ę  
dowódcy 71 pp, że n a t a r c i e  w ykonała 1 kom pania. Podpułkownik dyp l.



Tuż p rzed  p ó łn o cą  2 w rz e śn ia , w ś la d  za kom panią p o r . E . Na- 
p a r l iń s k ie g o ,  w yruszy ł 71 pp (b e z  I I I  b a ta l io n u  przebyw ającego  
w W iźnie) wraz z p rz y d z ie lo n ą  a r t y l e r i ą .  Po u c iąż liw y m ’ nocnym 
m arszu p rz e z  Nowogród-Dąbrówkę, p u łk  d o ta r ł  do re jo n u  wsi L aski 
(n a d le ś n ic tw o  Nowogród) d o p ie ro  rano  o godz. 1 0 .0 0 . S p ó źn ien ie  
z o s ta ło  spowodowane c ię ż k im i warunkam i, w ja k ic h  odbywał s i ę  te n  
P ™ -le  30 -k iłom etrow y m arsz (u p a ln a  n o c , le ś n e  p ia s z c z y s te  d ro ­
g i)  . P rzed  południem  (3  w rz e ś n ia )  p rz y b y ł ponownie dowódca d y - 
w i z j i ,  k tó ry  dodatkowo n ak a za ł opanow anie w c ią g u  nocy z 3/4  
w rz e śn ia  w ęzła  drogowego w K a d z id le . R ozpoznanie p o tw ie rd z i ło ,  
że  p o p rz e d n ie j  nocy  p rz e s u n ę ła  s i ę  p rz e z  K adzid ło -O ylew o-C zarno- 
trz e w  duża n iem ieck a  Jed n o s tk a  zmotoryzowana, k ie ru ją c a  s ię  na  
P rz a s n y sz . Poza tyra s tw ie rd z o n o , że praw ie w sz y s tk ie  zabudowa­
n ia  w K ad z id le  są  o b ję te  р й а г е т .  W t e j  s y tu a c j i  71 p p - n a  ro z ­
kaz dowódcy dywi2j i  -  ro z p o c z ą ł o godz. 2 1 .0 0  odw rót do re jo n u  
S ław iec-C ho jny  S ta r e .  Podczas m arszu (4  w rz e śn ia  oko ło  godz. 3 .0 0  
nad  ranem ) p u łk  z o s ta ł  zawrócony z Dębnik i  sk ierow any p rz e z  La- 
ski-D ąbrów kę do l a s u  zn a jd u ją ceg o  s i ę  n a  zachód od o s t a t n i e j  z 
ty c h  m ie jsco w o śc i. S tam tąd m iał wykonać ro z p o zn an ie  brodów na 
rz e c e  Rozoga ( r e jo n  wsi L e l i s ) ,  n a s tę p n ie  za ś  w ysłać p a t r o l e  do 
w si; Brzozówka, T a ta ry  i  K a d z id ło . M arsze te  d oprow adziły  ż o ł ­
n ie r z y  do s ta n u  dużego zm ęczenia (b y ło  dużo o ta r ć  nóg) i  z n ie ­
c h ę c e n ia ;  d a ły  s i ę  we znaki zw łaszcza  re ze rw is to m . N ależało j e d ­
nak w y ja śn ić , k tó r e  m iejscow ości z o s ta ły  z a ję t e  p rz e z  n ie p r z y ja ­
c i e l a .  N ie b y ło  to  ła tw e , bowiem r a z  ro zp o zn an ie  s tw ie rd z a ło ,  i ż  
n ie  ma Niemców, p ó ź n ie j  zaś napo tykano  w roga. Do nakazanego r e ­
jo n u  p u łk  d o ta r ł  tu ż  p rzed  godz. 1 0 .0 0 . Po p o łu d n iu  p a t r o l e  ro z ­
poznawcze m eldowały, że w K ad zid le  są  znowu Niemcy, tym razem  
w s i l e  kom pan ii. W Brzozówce zauważono Jed y n ie  p a t r o l e  p rz e c iw - 
n ik a ,  podczas gdy w L odzi3kach naw iązano k o n ta k t z I I I  b a t a l i o ­
nem 42 p p . W krótce potem 71 pp z o s t a ł  sk ierow any p rzez  dowódcę 
d y w iz ji  do l a s u  w p o b liż u  wsi D u rla sy . Nakazany re jo n  -  po p rz je j-  
^ c iu  Rozogi -  o s ią g n ię to  oko ło  godz. 1 9 .0 0 . P rzez  c a ły  ten  c z a s

A. Z b ijew sk l s t w i e r d z i ł ,  i ż  kompanią dow odził p o ru c z n ik . Tymcza- 
em dowódcą 1 kom panii by ł k p t .  R. K udukis, 2 z a ś  dow odził p o r .

ь .  N a p a r l ia s k i .  P o r. "P iec h o ta  P o ls k a ” (Londyn) 1974, z .  15, s .  
n i ?  P o ^ le r d z a  to  . r e l a c ja  p p o r . S . J a n ic k ie g o , dowódcy I I

10U 1 kom panii 71 pp, rk p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .
AIPiM, t .  18 DP, R e la c ja  p p łk a  d y p l. A, Z bijew skl ego, do­

wódcy 71 pp, m pis z 1940 r .



p łk  3 . K ossecki b y ł na p rz ed p o lu  N arw i, k ie r u ją c  rucham i 71 pp 
nakazanym i, p rz e z  dowódcę g ru p y . P rzed  w ieczorem  ro z p o c z ę to  p rz y ­
go tow an ia  do odw rotu  za Narew. N a s tą p ił  on 4 w rz e śn ia  około  godz.
2 1 .0 0 .  Po nocnym m arszu p rz e z  D u rla sy  do Ł o d z isk , skąd w yruszo­
no stosunkow o d o b rą  d rogą do O s t r o łę k i ,  pomaszerowano p rz e z  Woj­
c iec h o w ice  do l a s u  na południow y wschód od w si L askow iec. Tam 
te ż  p u łk  p o zo staw a ł na  p o s to ju  ubezpieczonym  p rz e z  c a ły  d z ie ń  i  
noc z 5 /6  w rz e ś n ia .

Ponieważ 4 w rz e śn ia  po p o łu d n iu  Niemcy w y c o fa li  s i ę  samocho­
dami z p rz e d p o la  O s t r o łę k i ,  o d d z ia ł  w ydzielony  m jra  F . Chmielew­
sk ieg o  p o d ją ł  n ieu d an ą  próbę p o ś c ig u .  N astępnego d n ia  o g o d z .
16 .00  -  na ro z k az  dowódcy 42 pp -  ro z p o c z ą ł odw rót za Narew, g d z ie  
6 w rz e śn ia  ran o  p r z e j ą ł  od b a ta l io n u  ON " O s tro łę k a "  o d c in ek  K or­
cz ak ! -K am ionka. Po s tw ie rd z e n ip , ż e  w sz y s tk ie  p o ls k ie  p o d o d d z ia ­
ły- w ycofały  s i ę  n a  południow y b rz e g  Narwi, w ieczorem  6 w rz e śn ia  
z o s ta ły  wysadzone mosty (drogowy i  ko le jow y) w O s tro łę c e .

Podczas rozmowy juzow ej g en . b ry g . Wacława S ta c h ie w ic z a  ”  z
1 1dowódcę g rupy , ja k a  odbyła s i ę  4 w rz e śn ia  o godz , 12 .40  , s z e f  

s z ta b u  N aczelnego Wodza z o s ta ł  zawiadom iony, że  na odcinku  SGO 
"Narew" n i e p r z y j a c i e l  zachow uje s i ę  b i e r n i e .  J e d n o c z e śn ie  g en , 
W. S ta c h ie w ic z  po inform ow ał, że  u  lew ego s ą s ia d a  (arm ia "Modlin") 
s y tu a c ja  s t a ł a  s i ę  "n iew yraźna" z  powodu odw rotu 20 i  8 DP. Wo­
bec te g o  GO "Wyszków" p r z e jd z ie  do k o n tm a ta r c ia  spod Różana w 
k ie ru n k u  zachodnim . D la teg o  -  wg słów  g en . W. S ta c h ie w ic z a  -  n a ­
le ż y  p rzesu n ąć  33 DP (b e ż  p u łk u  w Osowcu) pod O s tro łę k ę ,  skąd  
b ę d z ie  mogła u d erzy ć  na  zachód , w s p ó łd z ia ła ją c  z g ru p ą  "Wyszków".
R ów nocześnie Suw alska BK -  w' zam ian za 33 DP -  musi być ś c ią g n ię -

12t a  do odwodu grupy  " g d z ie ś  w śro d ek  odcinka" . M ożliwość p rz e ­
s u n ię c ia  t e j  brygady  do lasów  w r e jo n ie  Zambrowa, a w ięc na  za ­
chodn i k ie ru n e k  d z ia ła ń  grupy g en . C. M ło ta -F ija łk o w sk ie g o , b y ła  
n a jp raw d o p o d o b n ie j zw iązana te ż  ze  spodziewanym w zrostem  s i ł  
zgrupow ania "G rodno". Poza tym g e n . W. S ta c h ie w ic z  n ak a za ł ja k  
n a j l e p i e j  zab ezp iec zy ć  przepraw y na N arw i, zw ła szcza  na wschód 
od  O s t r o ł ę k i .  Około godz. 13 .00  g en . C. M ło t-F ija łk o w sk i wydał

11 PSZ, t .  I ,  c z .  2, a .  31 .
Tamże. S z e r z e j  o ty ch  p rzy g o to w an iach : W. K o z ł o w s k i ,  

N iedoszły - zw ro t zaczepny znad N arw i, t - 5  IX 1939 Г . ,  ZNUŁ 1972,
5 . . .1 ,  г .  86,- s .  9 3 -1 0 5 .



odpow iednie ro zk azy  wykonawcze d la  33 DP i  S u w a lsk ie j BK, a  do­
wódcy 18 DP n a k a z a ł s k u p ie n ie  w ięk sz o śc i s i ł  d y w iz ji  w r e jo n i e  
O s t r o łę k i .

W k i lk a  g o d zin  p ó ź n ie j ,  a w ięc o zmroku, N aczelne Dowództwo 
zaw iadom iło  dowódcę SGO o z a n ie c h a n iu  k o n ce p c ji p rz e c iw n a ta rc ia  
GO "Wyszków" z re jo n u  Różana, u trzy m u jąc  rów nocześn ie  w mocy n a ­
kazane p r z e s u n ię c ia  33 DP i  S u w a lsk ie j BK. Ponadto wstrzymano 
przegrupow yw anie w ięk sz o śc i s i ł  18 DP, k tó re  m ia ły  być gotowe -  
przypom nijm y -  do u d e rz e n ia  spod O s tro łę k i  w k ie ru n k u  Różana.

W krótce potem g en . C„ M ło t-F iJa łk o w sk i w y s ła ł te leg ram  do 
N aczelnego Dowództwa, w którym  b y ła  m. i n .  n a s tę p u ją c a  w iado­
mość1^ : "oceniam , że  s i ł y  n p la ,  k tó r e  o b ecn ie  n a r a s t a j ą  p rzed  
lewym skrzyd łem  g ru p y , będą d z ia ła ć  n a  k ie ru n k u  O s tro łę k i  lu b  
n a  k i e r u n k u  M a k ó w - R ó ż a n "  [p o d k r. W.K.J. Gdy­
by w W arszawie zwrócono b a c z n ie js z ą  uwagę na te n  w ła śn ie  meldu­
n e k , na pewno n i e  d o sz ło b y  do ta k  dużego za m ie szan ia  w ro z k azo - 
daw stw te , Ja k i to w arzy szy ł wypadkom rozgryw ającym  s ię  w tzw . l u ­
c e  m iędzy arm ią  "M odlin" a  SGO "Narew".

W nocy z 4 /5  w rz e śn ia  (praw dopodobnie około  godz. 24 .00 ) pp łk  
d y p l .  A ndrzej M arecki z N aczelnego Dowództwa zaw iadom ił t e l e g r a ­
f i c z n i e  s z e fa  s z ta b u  SGO, że dokonano k o le jn e j  zmiany rozkazów: 
GO "Wyszków" p r z e jd z ie  do obrony N arw i, 33 DP b ę d z ie  p rz e s u n ię ta  
n a  p o łu d n ie  od O s t r o łę k i ,  a Suw alska BK ma kontynuować p rz y g o to ­
w an ia  do za rządzonego  u p rz ed n io  m arszu do re jo n u  na p o łu d n ie  od 
Łomży. J e d n o c z e śn ie  P o d la s k ie j  BK nakazano p o z o s ta n ie  na p rz e d ­
p o lu  Narwi w c e lu  prow adzen ia tam ro zp o zn an ia  w a lk ą . W te n  spo­
sób SGO "Narew" z o s ta ła  w c ią g n ię ta  w przygotowywaną p rz e z  Na­
c z e ln e  Dowództwo, z a k ro jo n ą  na  dużą s k a lę ,  a k c ję  zaczepną na k o -1 
rz y ś ć  a rm ii "M odlin".

3 . D z ia ła n ia  P o d la s k ie j  Brygady K aw ale rii 
1 j e j  wypad do P ru s Wschodnich

D nia 1 w rz e śn ia  w à zy s tk ie  p o d o d d z ia ły  brygady -  poza trzem a 
szwadronam i (1 z 5 p u ł ,  4 z 9 psk i  1 p io n ie ró w ) -  znajdow ały

■ AIPiM, a k ta  w ojenne, t .  4B, Juzogram  n r  32 z dowództwa SGO
Narew", k tó ry  odebrano  w W arszawie 4 w rz e śn ia  o g o d z . 2 1 .5 9 .



s ię  w r e jo n ie  S ta w isk i-S z c z u c z y n . 0  godz. 15 .20  N aczelne Do­
wództwo p rzygo tow ało  n a s tę p u ją c y  ro z k az  ( d o t a r ł  on do gen . C. 
M ło ta -F ija łk o w sk ie g o  o godz. 1 8 .0 2 ): "N aczelny Wódz p o l e c i ł  n i e  
wykonywać ofensyw nych a k c j i  poza g ra n ic e  p ań stw a . G ran ice  mogą 
p rz e k ra c z a ć  ty lk o  d robne o d d z ia ły  rozpoznaw cze"14 . Tegoż d n ia  
p rz e d  wieczorem  sap e rzy  18 DP w y s a d z ili  w Grabowie -  na ro z k az  
dowódcy b rygady  -  m ost drogowy nad  Skrodą (s z o sa  Szczuczyn-D ob- 
rz y c e -K o ln o ) . Wywołało to  p an ik ę  w placów kach S tr a ż y  G ra n ic z n e j, 
s z c z e g ó ln ie  w k o m is a r ia c ie  w S zcz u czy n ie . G en era ł L . K m icic- 
-S k rz y ń sk i o b aw ia ł s i ę ,  że  p rz ec iw n ik  może z a g ro z ić  b ry g a d z ie  od 
s t ro n y  Kolna (obsadzone ty lk o  p rz e z  kompanię k o la rz y  18 DP) i  
zaatakow ać Ją  zarówno z k ie ru n k u  n a  S zczu czy n , Jak i  n a  S ta w is ­
k i .  P laców ki S tr a ż y  G ra n ic z n e j, s ły s z ą c  wybuch w G rabow ie, wysa­
d z i ł y  n ie p o tr z e b n ie  mosty drogowe w S zczuczyn ie  i  Wąsoszy i  z a -  
c z ę ły  wycofywać s i ę .  W o s t a t n i e j  z ty c h  m ie jsco w o ści b y ł wówczas 
1 szwadron 9 psk  w raz z mjrem Józefem  Trenkwaldem, z a s tę p c ą  do­
wódcy p u łk u . N ie s tw ie r d z i ł  on, czy Niemcy z a j ę l i  Szczuczyn.Wie­
czorem  dowódca g rupy  n a k a z a ł t e l e f o n ic z n ie  gen . L . K m icicow i- 
-S krzyńsk iem u o d b ic ie  m ia s tecz k a , co z r e s z tą  z o s ta ło  Już w cześ­
n i e j  z a rzą d zo n e .

W nocy z 1 /2  w rz e śn ia  9 psk  i  szwadron czołgów  TK skierow ano 
do Szczuczyna, k tó ry  z o s ta ł  z a ję ty  b ez  oporu  nad  ranem . Po od­
poczynku 9 psk  pom aszerow ał do Ławska, p o z o s ta w ia ją c  2 szw adron 
w S zczu czy n ie . Tak w ięc w c ią g u  d n ia  brygada z b l i ż y ł a  s i ę  p ra ­
wym skrzydłem  ( 9 .p sk )  do g ra n ic y .  1 b a t e r i a  z n a la ła  s i ę  w R urko- 
w ie  (n a  północny zachód od S ta w is k ) .  P o s te ru n k i S tr a ż y  G ra n icz ­
n e j  w p a s ie  d z ia ła n ia  brygady z o s ta ły  2 w rz e śn ia  w ycofane do Ra­
d z iło w a , a cz łonkow ie P rz y sp o so b ie n ia  Wojskowego t r a f i l i  do Łom- 
ży . Tegoż d n ia  po p o łu d n iu  dowódca brygady o trzy m a ł zezw o len ie  
n a  p rz e k ro c z e n ie  g ra n ic y , a l e  p o szczeg ó ln e  p o d jazd y  n i e  mogły być 
w ięk sz e  n iż  szw adron. N atychm iast skierow ano do P ru s  Wschodnich- 
s z e re g  podjazdów . Szwadron k o la rz y  u d a ł s i ę  w k ie ru n k u  wsi Kóz­
k i ,  3 szwadron 5 p u ł w yruszył ze wsi D z ie rz b ie  i  p rz e z  G lin k i 
posuw ał s i ę  na Sokoły G órsk ie  (w padł tam w zasad zk ę  i  w ycofał 
s i ę  na  te ry to r iu m  p o l s k i e ) ,  1 szwadron’ 10 p u ł m aszerował n a  Mi-

14 AIPiM, a k ta  w ojenne, t .  1, Depesza g en . b ry g .  (w 1939 r .  
p łk  d y p l .)  J .  J a k l i c z a ,  I I  z a s tę p c y  s z e fa  s z ta b u  N aczelnego Wo­
d za , do dowództwa SGO "Narew" z 1 w rz e śn ia  godz. 1 5 .1 5 . Prawdo­
podobnie  ro z e s ła n o  Ją  do w szy s tk ich  a r m i i .



lew o-K ow alew o-B iałą P is k ą ,  3 z te g o ż  pu łku  sk ie ro w a ł s i ę  na C i- 
bory-W ojny-M yszk i-D rygały , a p a t r o l e  2 szw adronu 9 рек d z ia ła ły  
na S k arży n . W g o d z . 16 . 3 0 -1 7 .3 0  pod jazdy  p rz e k ro c z y ły  g ra n ic ę  i 
N a jd a le j  d o ta r ł  1 szwadron 10 p u ł ,  k tó ry  podszed ł -  po k r ó t k i e j  
w alce pod w sią  B rzó zk i W ie lk ie  -  oko ło  godz. 2 1 .0 0  do s k ra ju  m. 
B e łcząc  (n a  p o łu d n ie  od B ia ł e j  P i s k i e j ) ,  o d le g łe j  o 9 km od g ra ­
n ic y  państw a1^ . D opiero  tam n a t r a f i ł  na 3i l n y  opór Niemców10. 
R esz tę  s i ł  10 p u ł wraz z 2 b a t e r i ą  14 dak p rz e s u n ię to  b l i ż e j  
g ra n ic y , do re jo n u  M ilewa, skąd  można b y ło  zapew nić w sp arc ie  d la  
P odjazdów . W wyniku ro z p o zn an ia  s tw ie rd z o n o , że  n a dalek im  p rz e d ­
p o lu  B ia ł e j  P i s k i e j  n i e  ma w iększych  s i ł  n ie m ie c k ic h . Praw ie 
w sz y s tk ie  w sie p rz y g ra n ic z n e  z o s ta ły  ewakuowane, a ty lk o  w n i e ­
k tó ry c h  pozostaw iono  z a ło  ;i  wojskowe. Im b l i ż e j  B ia łe j  P i s k i e j ,  
tym b a r d z ie j  w z ra s ta ły  s i ł y  p rz ec iw n ik a  p o s ia d a ją c e g o  ś ro d k i 
t r a n s p o r tu  m echanicznego i  a r t y l e r i ę .  Po w z ięc iu  Jeńców podjazdy  
w ycofały  s i ę  do re jonów  w yjściow ych, k tó re  o s ią g n ę ły  3 w rz eśn ia  
n ad ranem .

Dowódca b rygady  p a m ię ta ł g o rz k ie  słowa g en . C. M ło ta -F lJ a ł­
kowski ego w ypow iedziane podczas t e l e f o n ic z n e j  rozmowy, p rz e p ro ­
w adzonej 1 w rz e śn ia  w ieczorem : “B rygada musi e ię  b i ć ! " .  N ie za ­
m ie rz a ł  u n ik ać  w alk i i  d la te g o  3 w rz e śn ia  w p o łu d n ie  ze z w o lił  
®Jrowi d y p l.  Ju liu sz o w i S zych lew iczow i, 3zefow i s z ta b u , na w yjazd 
do dowództwa g ru p y . M iał on zab ieg ać  tam o w ydanie d e c y z ji  do 
sk ie ro w a n ia  c a ł e j  brygady do P rus W schodnich, Równocześnie b ry ­
gada p o d su n ęła  s i ę  Je sz c z e  b l i ż e j  g ra n ic y  ( r e jo n  M llew o-B rzefno- 
-G rabow o-K um elsk),

Jak  wiadomo, ze względów p o lity c z n y c h  m arsza łek  E. S m igły- 
-Rydz z a b ro n ił  -  z powodu in te rw e n c j i  m ocarstw  zachodn ich  -  p rz e ­
k ra c z a n ia  g ra n ic y  p rz e z  w iększe  J e d n o s tk i p o l s k ie .  N iem niej o 
g o d z . 13.55 w ysłano ze Śniadowa te leg ram  do N aczelnego Dowództwa
o n a s tę p u ją c e j  t r e ś c i :  "Chcę rozpoznać re jo n  B ia l la - J o h a n n is b u rg  
c a łą  P od laską BK. P ro szę  o a p ro b a tę .  Dowódca SGO »Narew«*17. I n i ­

15 Szwadron w ró c ił  3 w rz e śn ia  o ś w ic ie .
1^ In fo rm a c ja  pisem na m jra (w 1939 r .  r o tm is t r z )  W. Abramo­

w icza , dowódcy 1 szwadronu 10 p u ł ,  z 14 V III 1972 r . ,  rk p s  w po­
s ia d a n iu  a u to r a .

17 AlPiM, a k ta  w ojenne, t .  3 .  Telegram  te n  skierow ano na r ę ­
ce p k t .  d y p l. S . J ę d rz e je w sk ie g o , o f i c e r a  odcinkowego SCO "Narew" 
w s z ta b ie  N aczelnego Wodza.



c ja ty w a  t a  z b ie g ła  s i ę  z ważnymi p o su n ięc iam i dyplom atycznym i 
Zachodu , po k tó ry c h  g en . W. S ta c h ie w ic z  mógł w yrazió  zgodę n a  
wypad P o d la s k ie j  BK. Po u zy sk a n iu  z Warszawy pozy tyw nej odpowie­
d z i  m jr J .  S zy ch iew icz  p rz e k a z a ł  Ją  t e l e f o n ic z n ie  g en . L. Kmi­
c ico w i -S k rzyńsk iem u1'3. Warto Jednak  s tw ie rd z ić ,  ż e  p o p rz ed n ie  ak­
c j e  b rygady zaalarm ow ały Już n i e p r z y j a c i e l a .

Zamiarem dowódcy P o d la s k ie j  BK b y ło  u d e rz e n ie  na  dwóch k ie ­
ru n k a c h . Główne U d erzen ie  m ia ł wykonać 5 p u ł w sp a rty  14 dak 
(b e z  1 b a t e r i i )  po o s i  G lin k i-S o k o ły  G ó rsk ie -K ó z k i-B ia ła  P is k a .  
Na prawym, osłonowym s k rz y d le  ru sz y  9 psk  w raz ze szwadronem 
czołgów  TK i  1 b a t e r i ą ,  k ie ru ją c  s i ę  n a  B rzózk i W ie lk ie . G enera ł 
L . K m icic-S krzyńsk i spodziew ał s i ę ,  że  g łę b s z e  w łam anie n ie  uda 
s i ę ,  a l e  wróg podejm ie  p róbę  p rz e c iw d z ia ła n ia ,  u jaw n i sw oje s i ­
ł y  i  w te n  sposób b rygada wykona p o staw io n e  z a d an ie  ro z p o z n a n ia .
W ugrupow aniu wyjściowym u d e rz a  z b y t s z e ro k i ,  p raw ie  4 -k ilo m e- 
trow y p as  n a t a r c i a .  Tymczasem trzy p u łk o w a b ry g ad a  mogła -  wg 
norm  regulam inow ych -  n a c ie ra ć  n a  odcinku  o s z e ro k o ś c i  2 km. Po­
niew aż 4 w rz e śn ia  P od laska  BK n i e  m ia ła  w swoim s k ła d z ie  t r z e c h
eta to w y ch  szwadronów lin io w y c h , j e j  dowódca dysponow ał ty lk o  580

20ludźm i przeznaczonym i do w a lk i w szyku pieszym  . Dowódca b ry ­
gady n ie  p rzew idyw ał, p rz y n a jm n ie j w p ie rw szy ch  g o d zin ach  a k c j i ,  
u ż y c ia  a r t y l e r i i .  N a ta rc ie  m iało  w ykorzystać  -  o i l e  to  b y ło  j e -  
s z c z e  możliwe -  e lem en t z a sk o c z e n ia .

W c ią g u  nocy z 3 /4  w rz eśn ia  b rygada  z a ję ł a  s tan o w isk a  w yj­
ściow e do n a t a r c i a ,  k tó re  m ia ło  ro zp o cząć  s i ę  o św ic ie  (g o d z , 
4 .5 0 )2 1 . Ugrupowanie w yjściow e b y ło  n a s tę p u ją c e :  9 psk  ( w ł a ś c i - '  
w ie dyw izjon , bowiem 2 szwadron b y ł n a d a l w S zczu czy n ie , 4 -  w

.  ................. .. -
W trz e c im  d n iu  wojny od godz. 11 .00  z a i s t n i a ł  s ta n  wojny 

m iędzy W ielką B ry ta n ią  a  Niemcami} od godz. 1 7 .0 0  ta k ż e  z F ra n c ją .
19 R e la c ja  p p łk a  d y p l .  J .  S zy ch iew icza , m pis z 1966 r .  w po­

s ia d a n iu  a u to r a .
G enerał L . K m icic-S krzyńsk i p rz e d s ta w ił  au to ro w i n a s tę p u ­

j ą c e  o b l ic z e n ia :  szwadrony l in io w e  b y ły  trz y p lu to n o w e , a  każdy 
z ty c h  o s ta tn ic h  l i c z y ł  28 l u d z i .  W p u łk u  k a w a le r i i  by ło  12 p lu ­
tonów , a w ięc o k . 324 ż o łn ie r z y .  Po ic h  s p ie s z e n iu  p o z o s ta ło  216, 
co w t r z e c h  p u łk ach  d a je  l i c z b ę  648 (m aksym alnie 748, gdy dodać 
brygadowy szwadron k o la r z y ) .  A p rz e c ie ż  n a le ż a ło b y  je s z c z e  u -  
w zg lęd n lć  s t r a t y  tzw . marszowe.

21 S z e r z e j :  W. К o z ł  o w s к i ,  Wypad P o d la s k ie j  Brygady
K aw ale rii do P rus Wschodnich w 1939 ro k u , "Komunikaty M azursko-
-W arm ińskie" 1977, n r  1, s .  3 -1 9 . Tamże n o tk i  b io g ra f ic z n e  do­
wódców.



R ys. 5 . T eren d z ia ła n ia  P o d la s k ie j  BK w d n iu  4 IX 1939 r . -s>



G ra jew ie ) w a z  z 1 b a t e r i ą  i  szwadronem czołgów  w r e jo n ie  M ile - 
waj 5 p u ł (b e z  1 szw adronu) i  szw adron k o la rz y  w r e jo n ie  wsi 
G l in k i5 odwodowy 10 p u ł w r e jo n ie  n a  południow y wschód od wal 
G lin k i (p lu to n  2 szw adronu znajdow ał s l 4 w Truszkach, stan o w iąc
tara u b e z p ie c z e n ie  od .zachodu).

P rzed  ś * i tern 4 w rz e śn ia  n a t a r c i e  ro z p o c z ą ł szw adron k o la rz y .  
S k ie ro w a ł s i ę  on na  Sokoły G ó rsk ie , g d z ie  u zy sk u je  pow odzenie, 
sp y ch a ją c  Niemców n a  D ługi K ą t. Podczas n a t a r c i a  ranny  z o s ta ł  
m. i n .  p p o r . M arian J u r e c k i ,  dowódca szw adronu, k tó re g o  z a s t ą p i ł  
p p o r .  Jacek  R ząd. Niemal ró w n o cześn ie  ro z p o c z ą ł u d e rz e n ie  2 szwa­
d ro n  5 p u ł ,  k tó re g o  ruch  o s k rz y d la ją c y  Sokoły G ó rsk ie  od wschodu 
p r z y s p ie s z y ł  odw rót Niemców n a  p ó łn o c 22 . U ła tw iło  to  o d e jś c ie  
szwadronowi k o la rz y  uwikłanemu w p rz e d łu ż a ją c ą  s i ę  walkę ogniow ą. 
K o la rze  o tw o rz y li  d rogę d la  n ie c o  spóźn ionego  5 p u ł i  m ogli t e ­
r a z  -  na ro z k az  g en . L. K m lcica -S krzyńsk iego  -  w ycofać s i ę  do r e ­
jo n u  w si G lin k i ,  s tan o w iąc  tam odwód dowódcy b ry g a d y . Począwszy 
od godz. 9 .0 0  Niemcy ro z p o c z ę li  o g ień  a r t y l e r y j s k i ,  o e tr z e l iw u -  
J ą c  n a c ie r a ją c e  p o d o d d z ia ły .

U d erzen ie  5 p u ł  odbywało s ię  " ra ta m i" ,  bowiem w ś la d  za  2 
szwadronem w kroczył do w alk i 4 . Dowództwo n ad  n im i o b ją ł  m jr Zy­
gmunt S tr u b e l ,  dowódca szwadronu zapasow ego. O dtąd k ie ro w ał on 
dalszym  n a ta rc ie m  na D ługi K ą t. M iejscow ość t ę  n a  k ró tk i  cz as  
opanowano . W p ie rw s z e j  f § z ie  u d e rz e n ia  n i e  przewidywano -  ja k  
wiadomo -  k o n ie c z n o śc i u ż y c ia  a r t y l e r i i .  T e raz , a w ięc podczas 
n a t a r c i a  na D ługi K ą t, z a s z ła  ta k a  p o t r z e b a .  Jednak  n ie  zdołano  
naw iązać łą c z n o ś c i  z 2 i  3 b a t e r i ą 2^ .  W p o łu d n ie  5 p u ł u tk n ą ł .
3 szwadron teg o  p u łk u  po zo staw ał w S okołach  G ó rsk ic h , będąc w od­
w odzie dowódcy p u łk u . W g o d zin ach  popołudniow ych s tan o w isk a  ob­
ro n n e  5 p u ł p łk a  S te fa n a  Chomlćza b y ły  Już s i l n i e  o s trz e liw a n e  
p rz e z  a r t y l e r i ę  w roga.

Na k ie ru n k u  wschodnim 9 psk w raz z p rz y d z ie lo n y m i po d o d d zia­
łam i ru s z y ł  na  B rzózk i W ie lk ie25 . I  ta k  3 szw adron posuwał s i ę

2.2
cy 5 р и ^ Рг к р з ^  I939a r f eJ BK’ R elaC ja  p łk a  s - Chomlcza, dowóo-

rapis z i9A5er J ‘e la C ja  p p łk a  A ndersa* z a s tę p c y  dowódcy 5 p u ł ,  

Tamże.
25 .

R e la c ja  mjra (w 1939 r .  r o tm i s t r z )  W. P ie rz a k a ,  dowôdcv 
szwadronu ckm 9 p sk , mpis z 1964 r .  w p o s ia d a n iu  a u to r a .



-  po z a ję c iu  t e j ż e  wal -  n a  B rzó zk i M ałe, n ap o ty k a ją c  na  s i ln y  
o p ó r n i e p r z y j a c i e l a ,  1 zaś  m aszerow ał po o s i  w y s u n ię te j  b a r d z ie j  
n a  wschód i  zdobył z a le s io n e  w zgórza n a  pó łnocny  wschód od B rzó­
zek M ałych, a  n a s tę p n ie  te ż  z a le g ł .  N ie pomogło w sp a rc ie  ogniowe 

1 <̂a k * s t r z e i a 3^c e .1 s tan o w isk  w r e jo n ie  wsi C h eł-
chy . B a te r ia  m u s ia ła  zm ien iać  s tan o w isk a  z powodu s i ln e g o  og­
n i a  a r t y l e r i i  p rz e c iw n ik a . P rz y d z ie lo n y  szwadron czołgów  ro z p o z ­
nawczych (11 m aszyn) n ie  o d e g ra ł w ię k sz e j r o l i  z powodu mało 
spraw nego, p r z e s ta r z a łe g o  s p rz ę tu  (n p .  jed en  z czołgów  u tk n ą ł  w 
p rzyg ran iczn y m  ro w ie ) .

W p o łu d n ie  p o w sta ła  tru d n a  s y tu a c ja  z powodu o g n ia  b ro n i ma­
szynow ej, prowadzonego ze s tan o w isk  n a  południowym s k ra ju  w si 
Kowalewo. U n iem ożliw ia ło  to  d a ls z y  mich na pó łnoc p o ls k ic h  od­
d z ia łó w , bowiem m iejscow ość t a  b y ła  c e n t r a ln i e  p o ło żo n a  w s t o ­
sunku do n a ta r ć  5 p u ł i  9 p sk . Zabudowania Xowalewa ro z c ią g a ją  
s i ę  w zdłuż d ro g i Sokoły G ó rsk ie -B rzó zk i W ie lk ie , p rz y  ro z w id le ­
n iu  d róg  prow adzących do B ia ł e j  P i s k i e j .  Od zdo b y c ia  teg o  k lu ­
czowego punk tu  oporu  z a le ż a ło  pow odzenie p o ls k ie g o  n a t a r c i a .  W 
t e j  s y tu a c j i  g e n . L . K m lc ic -S k rz y ń sk i, k tó reg o  stanow isko  dowo­
d z e n ia  znajdow ało  s i ę  na wzgórzu obok wsi G l i n k i ^ ,  p o s tan o w ił w 
g o d zin ach  popołudniow ych sk ierow ać do w alk i 10 pu ł (2  1 4  szw a­
dro n y ) w c e lu  zdobycia  Kowalewa 1 wyrównania l i n i i  n a ta r c ia  na  
środkowym o d c in k u . P o d c ią g n ię c ie  1 ro z w in ię c ie  10 p u ł trw a ło  j e ­
dnak zb y t d ługo  z powodu n a s i la ją c e g o  s i ę  o g n ia  a r t y l e r i i  n i e ­
m ie c k ie j .  0 godz. 16 .00  u d e rz y ły : 2 szwadron m ający po lew e j 
s t r o n i e  4 szw adron, po p raw ej z a ś  pułkowy p lu to n  k o la rz y .  Wkrót­
ce  potem p p łk  K azim ierz  B u s ie r ,  dowódca p u łk u , w idząc b rak  powo­
d z e n ia  sk ie ro w a ł do w alk i 3 szw adron, k tó ry  o d tąd  s tan o w ił z a ­
ch o d n ie  sk rz y d ło  n a t a r c i a  na Kowalewo. Mimo z a c ie k łe j  w alk i i  
s t r a t  (p o le g ł  m. l h .  p p o r . S ta n is ła w  K urpiow ski, dowódca I I  p lu ­
to n u  4 szw adronu; c ięż k o  ranny  z o s ta ł  p o r ,  Cr.esław Szadkow ski, 
dowódca 2 sz w a d ro n u ).n ie  zdo łano  -  naw et po wprow adzeniu p rz e z  
p p łk a  K. B u s le ra  odwodowego 1 szwadronu -  zdobyć um ocnionej, rau-

J .  B o g u s k i ,  A r ty le r ia  konna w kam panii w rześn iow ej 
1939 ro k u . K siążka pam iątkow a, Londyn 1976, 3 . 238.

27 ,L . К m i  с i  c -S  k r z y ń  s k i ,  Uwagi do r e l a c j i  p p łk a  
d y p l .  Tadeusza Ź y b o rsk ieg o , dowódcy 14 daK, z 20 V 1969 r.-, mpxs 
w p o s ia d a n iu  a u to r a .



row anej w si, ja k ą  b y ło  Kowalewo2 8 . S y tu a c ję  mógł popraw ić o g ień  
c a łe g o  14 dak (12 d z i a ł )  sk ierow any na tę  m iejscow ość, czego j e ­
dnak dowódca b rygady n ie  n a k a z a ł z pobudek z g o ła  niew ojskow ych 
("m azurska , p o lsk a  w ie ś" , J a k  n a p is z e  po l a t a c h ) 2 9 . W krótce, bo o - 
k o ło  g o d z . 16 .30  Niemcy ro z p o c z ę li  p ie rw szy  k o n tra ta k  na 4 szwa­
d ro n , k tó ry  w ycofa ł s ię  do k o n i3 0 . Z nacznie skom plikow ało to  sy - 
tu e c ję  3 szw adronu, którem u u d a ło  s ię  odeprzeć  u d e rz e n ie  wrogów 
m. i n .  w wyniku p o d ję c ia  w a lk i na b a g n e ty . P rzed  godz. 18.00 
p rzy b y ło  z B ia łe j  P i s k i e j  k i lk a  samochodów z p o s iłk a m i d la  Niem­
ców. Tyra razem  z w ią z a li  on i 3 szwadron od c z o ła ,  co m iało  u ł a t ­
w ić im n a t a r c i e  spod l a s u  n a  pó łnocny  zachód od Kowalewa w k i e ­
runku  na G lin k i ,  a  w ięc na  ty ły  b ry g ad y . K o n tra ta k  t e n ,  choć z 
trudem , z o s ta ł  za trzym any .

Począwszy od godzin  popołudniow ych odczuwano s k u tk i  c o ra z  
e i ln ie j s z e g o  o g n ia  a r t y l e r i i  n ie m ie c k ie j ,  k tó r ą  o cen ian o  n a  k i l ­
ka b a t e r i i  . Z g in ą ł m. i n .  k p t .  Adam G ą tk iew icz , d z ie ln y  dowód­
ca  b a t e r i i .  Z a s tą p i ł  go p o r .  B o lesław  D om ysławskl, d o ty ch cz a ­
sowy o f i c e r  ogniowy, Koniowodni m u s ie li  co raz  c z ę ś c i e j  zm ien iać  
m ie jsc a  u k ry c ia  k o n i .

W o b lic z u  n a r a s ta ją c y c h  s i ł  p rz e c iw n ik a , p rz e d  wieczorem  gen. 
L . K m icic-S krzyńsk i zdecydował s i ę  na odw rót o zm roku. Wypad 
m iał c h a ra k te r  rozpoznaw czy, w ięc dowódca b rygady  mógł p o d jąć  
ta k ą  d ecy z ję  bez  porozum ien ia  s ię  z gen . C. M ło tem -F ijałkow sk im . 
B rygada w ró c iła  do re jo n u  S taw isk , g d z ie  p o w sta ło  -  wbrew zam ie­
rz e n iu  J e j  dowódcy -  ugrupow anie kordonowe począw szy od wsi T ru - 
s z k l po Szczuczyn w łą c z n ie ;  brakow ało  jak ieg o k o lw iek  odwodu poza 
szwadronem p io n ie ró w , k tó ry  w ła śn ie  p rzy b y ł spod O s t r o łę k i32. 
D obrze, że  Niemcy n ie  p r z e s z l i  od ra z u  do p o ś c ig u . P ro w ad z ili 
n a to m ia s t ,  s i ln y  o g ień  a r t y l e r y j s k i ,  k tó ry  stopniow o p rzesu w ał

20
, < u T t K a / m i ® ^  s  k i ,  D z ia ła n ia  wojenne 10 p u ł L itew - 

n iu ° a u to r a S len  ro k u , Londyn 1953, m pis p o w ie lan y  w p o s ia d a -
29

4Lm K m L, °  1 2 у ń s к 1 , K a lendarzyk  d z ia ła ń  Ebd-l a s k i e j  BKf m pis w p o s ia d a n iu  a u to r a .
30

o u ?  ? £  c k i*  Wypad p o l s k ie j  k a w a le r i i  na  te r e n  P ru s  W schodnich, WTK 1962, n r  36, s .  1, 3 .
31 PSZ, t .  I ,  c z .  2 ,  s .  30.
32

- «if K m i <Cj i  ?“ S k r z y , i s k i , '  P raca  s z ta b u  P o d la s k ie jSK, m pis w p o s ia d a n iu  a u to r a .



s i ę  w ś la d  za co fa jący m i s i ę  pułkam i i  n ę k a ł j e  t a k te  n a  p o lsk im  
te ry to r iu m .

S t r a ty  brygady  n ie  b y ły  duże : oko ło  40 z a b ity c h  i  ra n n y c h ^ , 
w tym 5 p u ł m ia ł 4 z a b ity c h  i  14 rannych"5̂ , 10 p u ł -  1 z a b ite g o  
1 5 rannych  (w szyscy  b y l i  o f ic e ra m i;  s t r a t  wśród szeregow ych n ie  
zd o łan o  u s t a l i ć ) ^ 5 , 9 p sk  -  s t r a t y  n i e  u s ta lo n e ,  14 dak -  co  n a j ­
m n ie j 4 z a b ity c h  i  ty lu ż  r a n n y c h ^ .  Wszyscy ra n n i b y l i  ewakuowa­
n i  do s z p i t a l a  w Łomży.

T eren  p rz y g ra n ic z n y  P ru s W schodnich w p a s ie  d z ia ła n ia  P o d la ­
s k i e j  BK nadaw ał s i ę  r a c z e j  do u ż y c ia  p ie c h o ty .  P raw ie w szy s t­
k ie  w sie  b y ły  obsadzone p rz e z  z a ło g i  n ie m ie c k ie , co u tru d n ia ło  
manewrowanie b ry g a d ą . Przem ykanie s i ę  d łu g ic h  kolumn pułków ka­
w a le r i i  m iędzy wsiam i o murowanej zabudowie b y ło  w ykluczone, 
g łów nie  ze w zględu na m ożliwość dużych s t r a t  spowodowanych og­
niem  p rz e c iw n ik a . Mimo że  o d d z ia ły  p o ls k ie  w darły  s i ę  do Prus 
W schodnich na  g łęb o k o ść  ty lk o  2 km i  n ie  d o ta r ły  do nakazanych 
m ie jsco w o ści o d le g ły c h  od g ra n ic y  o 9 (B ia ła  P is k a ) -1 8  km (D ry­
g a ły ) ,  zdo łano  u s t a l i ć ,  że n ie  ma tam Jed n o stek  pancernych  poza 
o d d z ia ła m i osłonowymi G ren zach u tzu » W zięto 32 Jeńców . Z i c h  ze ­
znań w y n ik a ło , że s t r a t y  wroga b y ły  w iększe od p o l s k i c h ^ .  *

A kcja rozpoznaw cza P o d la s k ie j  BK w P rusach  W schodnich z o s ta ­
ł a  za b ezp ieczo n a  od zachodu -  n a  ro zk az  dowódcy g rupy z 3 w rze­
ś n ia  po p o łu d n iu  -  wypadem kom panii k o la rz y  18 DP p o r .  Zygmunta 
E n e r l ic h a ,  k tó ra  o b sad z a ła  K olno. G enera ł L . K m icic-S krzyńek i 
p r z y d z i e l i ł  dodatkowo szwadron samochodów p an ce rn y ch . K ierunek  
K o ln o -Jeże  b y ł w p o p rzed n ich  d n iach  rozpoznawany p rz e z  p a t r o le  
k o la r z y .  P o lacy  opanow ali na k ró tk o  s t a c j ę  ko le jow ą Dłutowo, 
g d z ie  znajdow ało  s i ę  n ad g ran iczn e  zak o ń czen ie  l i n i i  k o le jo w e j 
P isz -D łu to w o  (o d g a łę z ie n ie  s z la k u  O ls z ty n -P is z -E łk ) .

Równocześnie z wypadem P o d la s k ie j  BK, 4 w rz e śn ia  o św ic ie  
w yru szy ło  n a t a r c i e  na  J e ż e , k tó re  ro zw in ę ło  s i ę  wzdłuż szosy  i

33 AIPiM, a k ta  w ojenne, t .  5, Telegram  m jra d y p l .  J .  Gorzko, 
s z e f a  o d d z ia łu  I I I ,  w ysłany do Warszawy 5 w rz e śn ia  o godz. 9 .1 5 .

AIPiM, t .  P o d la s k ie j  BK, R e la c ja  p p łk a  J .  A ndersa .
"X С

K a m i e ń s k i ,  o p . c i t .
36 •B o g u s k i ,  o p . c i t . ,  s .  239.
37 AIPiM, a k ta  w ojenne, t .  5, Telegram  dowództwa SGO "Narew" 

do o d d z ia łu  I I  s z ta b u  N aczelnego Wodza z 5 w rz e ś n ia .



t o r u  ko lejow ego , prow adzących w k ie ru n k u  P is z u .  Ponieważ szo sa  
s tanow i w schodnią krawędź d o lin y  P is y , p o ls k ie  p o d o d d z ia ły  posu­
w ały s ię  w t e r e n i e  położonym po J e j  p raw ej s t r o n i e .  Po k ró tk o ­
t r w a łe j  w alce i  l i k w id a c j i  placów ek G ren zsch u tzu , P o lacy  ponow­
n ie  opanow ali Dłutowo, a  n a s tę p n ie  Jeż e  o d le g łe  od g ra n ic y  o 5 
кш, n ie  n a p o ty k a ją c  na p o w ażn ie jszy  opór p rz e c iw n ik a . W zięto 3 
jeńców . D opiero  po k i lk u  godzinach  Niemcy ś c ią g n ę l i  tam p o s i łk i . ,  
p r z e s z l i  do k o n tra ta k u  i  p rzed  w ieczorem  o d r z u c i l i  s i ł y  p o ls k ie  
po za  g ra n ic ę  p ań s tw a . Kompania k o la rz y  w ró c iła  do K olna bez 
s t r a t ' , a n as tęp n eg o  d n ia  z o s t a ł a  znowu podporządkow ana dowódcy
18 DP.

W p ią tym  d n iu  wojny w ykorzystano  spokój p an u jąc y  na  p rzed p o ­
l u  k o rd o n u -P o d la sk ie J  BK i  w re sz c ie  w ysun ię to  ra n o  u b e z p ie c z e n ia  
(2  i  4 szwadrony 5 p u ł )  do oddalonego o 3 km od g ra n ic y  Kumelska 
o ra z  do p o b l is k ie g o  Kowalewa, a w p o łu d n ie  ta k ż e  do wsi C hełchy 
(4  szwadron 9 p sk , k tó ry  w ła śn ie  d o łą c z y ł  do p u łk u )  i  do m. D zię­
g i e l e  (szw adron k o la r z y ) . -

Wieczorem 5 w rz e śn ia  g en . L . K m lcic-S krzyńsk i o trzy m ał ro z ­
k az  dowódcy g ru p y , n ak a zu jący  p r z e j ś c i e  brygady  n a  południow y 
b rz e g  N arw i. Dowódca P o d la s k ie j  BK zdecydował s i ę  na dwuetapowy 
m arsz nocny, w wynlkiT k tó reg o  zam ierzano  o s iąg n ąć  r e jo n  m. Nad- 
b o r y .

4 . Wypad na  P ro s tk i

Na p rz e d p o lu  G rajew a pozostaw iono  4 szwadron 9 psk  r tm . Jan a  
B ie l ic k ie g o ,  s tan o w iący  o s ło n ę  od s tro n y  P ru s  W schodnich. Ponad­
t o  w G ra jew ie  znajdow ał s ię  k o m is a r ia t  S tra ż y  G ra n ic z n e j (dowód­
c a  kom isarz  M ościcki -  im ie n ia  n ie  u s ta lo n o ) ,  m ający -  po w c te - 
l e n l u  c z ę ś c i  re ze rw is tó w  9 psk -  rów now artość s ł a b e j  kom panii 
p ie c h o ty  . Z ab e zp iec za ł on k ie ru n e k  P ro s tk i-B o g u sz e , a w r a z i e

7Q
In fo rm a c ja  pisem na p łk a  d y p l .  K. P lu ty -C zachow sk iego , s z e fa  

s z ta b u  18 DP, z 10 IV 1974 r . ,  rk p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .  Dowódoa 
kom panii o trzy m ał zad an ie  b ezp o śred n io  z dowództwa g ru p y . '

39 J .  В i  e l i c k i ,  U z u p e łn ie n ia  do "K ro n ik i d z ia ła ń  Pod­
l a s k i e j  BK we w rześn iu  1939 r . "  opracow anej p rz e z  p łk a  d y p l.  Wi­
to  sław a P o rczy ń sk ieg o , mpis w p o s ia d a n iu  a u to r a .



p o trz e b y  m iał w ysadzić t o r  ko lejow y l i n i i  E łk-G rajew o-O sow iec- 
-B ia ły s to k  . O słonę s t a c j i  k o le jo w e j w G ra jew ie  powierzono m iej­
scow ej P o l i c j i  Państw ow ej, k tó ra  jed n ak  sam owolnie w ycofała  s ię  
w pierw szym  d n iu  w ojny . N a to m ias t k ie ru n e k  K onopki-Szczuczyn, 
s z c z e g ó ln ie  z a ś  szo sę  G rajew o-S zczuczyn, o s ł a n i a ł  do 2 w rz e śn ia  
4 szwadron 9 p sk , po czym w ycofał s i ę  do wsi M odzele (10 km na 
p o łu d n ie  od Grajewa)**1 .

W g łę b i ,  11 km od g ra n ic y , za  Jednostkam i osłonowymi pozo­
staw ionym i w r e jo n i e  G rajew a, znajdow ał s i ę  o d d z ia ł  w ydzielony 
135 p p . Zajmował on la s y  w r e jo n i e  W3i Ruda, g d z ie  rozlokow ano 
kom panie s t r z e l e c k i e  wraz z  d z ia łk am i p rzeclw pancernym i, a  ta k ż e  
w B ia łaczo w ie  (zw iadow cy k u n n i) ,  C iem noszyjach ( b a t e r i a  a r t y l e r i i
1 punk t łą c z n o ś c i )  o ra z  cajów ce C iem noszyje (p u n k t opatrunkow y). 
Polowe s tan o w isk a  obronne z o s ta ły  przygotow ane w k i lk a  dn i po 
zak o ń czen iu  m o b i l i z a c j i .  Ponadto  n a  s z o s ie  Grajewo-O sowlec zbu­
dowano k i lk a  zaw ał p rzeciw czołgow ych, j a k ie  p o w sta ły  po ś c ię c iu  
d rzew . O ddzia ł w ydzie lony  pod dowództwem m jra S ta n is ła w a  Nowic­
k ieg o  p o d leg a ł ppłkow i Tadeuszowi TabaczyńsK iem u, dowódcy z g ru ­
powania "O sow iec". W s k ła d  o d d z ia łu  m jra S ta n is ła w a  Nowickiego 
w e sz ły : I  b a ta l io n  135 pp, kompania p rzec iw p an cern a  k p t .  K azi­
m ie rz a  S z te rn a la ,  p lu to n  zwiadowców konnych i  d rużyna p io n ie ró w  
o ra z  4 b a t e r i a  32 p a l^ 2 . '

Zadaniem o d d z ia łu  m jra S ^  Now ickiego by ło  zam kn ięcie  d róg  
prow adzących z P ru s  Wschodnich do o d leg łeg o  cd g ra n ic y  o 27 km 
Osowca. Z am ierzano ten  c e l  o s ią g n ą ć  p o p rz ez  obronę la s u  pod Ru­
d ą .  S tanow iska obronne znajdow ały  s ię  m n ie j w ię c e j wzdłuż r z e ­
c z k i Łęk, dopływu B ie b rz y . Ponadto  o d d z ia ł  m jra S . Nowickiego 
m ia ł prow adzić ro z p o zn an ie  p rz e c iw n ik a , zw łaszcza  w przypadku 
d z ia ła ń  n iem ieck ich  w k ie ru n k u  Osowca lu b  S zczuczyna . D la tego  
te ż  za m ie rza ł b ro n ić  szosy  G rajew o-O sow iec, w y k o rzy stu jąc  w ięk­
szo ść  swoich s i ł  w c e lu  z n is z c z e n ia  czołow ych elem entów n iem iec ­
k ieg o  zg rupow ania . S i ły  te  tw o rzy ły  je d n o s tk i  206 DP 1 w ojsk 
ochrony  p o g ra n ic z a , skup ione w r e jo n i e  na p o łu d n ie  od E łk u .

40 Tamże. I> iia  1 w rz e śn ia  o św ic ie  zdo łano  w ysadzić t o r  tu ż  
p rzed  n iem ieckim  pociąg iem  pancernym .

^  Tamże.
42 S . J e l l e n t a ,  Wypad n a  P r o s t k i .  P o lsk a  p ie c h o ta  w 

P ru sach  W schodnich, WTK 1965, n r  38, s .  4 .



W nocy z 31 s i e r p n ia  na 1 w rz e śn ia  Niemcy n a p a d li  n a .o d d a lo ­
n ą  o 1 km od g ra n ic y  - s t r a ż n ic ę  w B oguszach, g d z ie  b y ł te ż  U rząd 
C e ln y . Wymordowali tara p raw ie  c a łą  z a ło g ę  S tra ż y  G ra n ic z n e j.  Od­
g ło sy  s t r z e la n in y  i  wybuchy g ranatów  d o ch o d z iły  aż do lasów  Ru­
d a .  Ponadto w idoczne b y ło  o ś w ie t le n ie  r a k ie ta m i.

Wzmogło to  c z u jn o ść  o d d z ia łu  w ydz ie lonego , k tó re g o  dowódca
pow iadom ił t e l e f o n ic z n ie  p p łk a  T . Tabaczy ńsk iego  o p rz e b ie g u  wy-

LIpadków . P rzed  po łudn iem  p ie rw szy  p o d jazd  p rz e c iw n ik a , mimo wy­
s u n ię c ia  p lu to n u  zwiadowców konnych pod G rajew o, p r z e d a r ł  s ię  
p rz e z  tę  m iejscow ość i  szo są  ru s z y ł  n a  O sow iec. Nip z d o ła ł  tam 
d o jech a ć  z powodu p o l s k i e j  z a sad zk i w R u d z ie .

W związku z z a i s t n i a ł ą  s y tu a c ją  m jr S . Nowicki u zy sk a ł od 
dowódcy p u łk u  zezw o len ie  na  p rzep ro w ad zen ie  nocnego wypadu n a  
P r o s tk i ,  z n a jd u ją c e  3i ę  w o d le g ło ś c i  2 km od te ry to r iu m  p o l s k ie ­
go.. M iał to  być odwet za  napad n a  s t r a ż n ic ę  w B oguszach, a ta k ż e  
c h o d z iło  o o sw o jen ie  ż o łn ie r z y  z warunkami w ojennym i. Przygotow a­
n i a  zam ierzano  zachować w c a łk o w ite j  ta je m n ic y , a  w ięc i  p rz e d  
w łasnym i ż o łn ie r z a m i.  U derzen ie  m ia ło  być wykonane d o p ie ro  w no­
cy z 2 /3  w rz e ś n ia , n a jp ó ź n ie j  w p ó ł godziny  po p ó łn o cy , ta k  by 
o d d z ia ł  mćgł pow rócić do re jo n u  w yjściow ego p rz e d  św item . Poza 
tym p lu to n  zwiadowców konnych w G ra jew ie  o trzy m a ł za d an ie  ro zp o ­
z n a n ia  ugrupow ania n i e p r z y j a c i e l a .

C nia 2 w rz e śn ia  o godz. 15 ,00  n a  odpraw ie m jr S ta n is ła w  No­
w ick i wydał ro z k a z , w myśl k tó re g o  a k c ję  na P ro s tk i  m ia ły  wyko­
n ać  t r z y  grupy : -zachodnia  -  I  p lu to n  1 kom panii p o r .  J ó z e fa  Pa­
k u ły  z zadaniem  opanow ania s t a c j i  k o le jo w e j w P ro s tk ach ^  ś ro d ­
kowa -  p o z o s ta łe  dwa p lu to n y . 1 kom panii k p t .  K a ro la  J a n iu rk a  z l i ­
kw id u ją  placówkę n iem ieck ą  w fo lw a rk u  Bogusze położonym  tu ż  na 
p o łu d n ie  Qd P ro s te k , a n a s tę p n ie  w targną  do m ia s te c z k a  od s tro n y  
szo sy  p row adzącej z G rajew a; w schodnia -  dwa p lu to n y  3 kom panii 
p o r .  W ładysława Sadowskiego o b e jd ą  P ro s tk i  od wschodu, o d e tn ą  tam 
d ro g i odw rotu na  E łk , po czym ru s z ą  n a  sp o tk a n ie  kolumny k p t .  Ka­
r o l a  J a n iu rk a .  D z ia ła n ie  j  grupy p o r .  W. Sadowskiego m iało  ro zp o ­
cząć  s ię  z tak im  w yprzedzeniem , k tó r e  w y sta rczy ło b y  na o d c ię c ie  
p o łą c z e ń  z E łk iem  i  na  za sy g n a lizo w an ie  z ie lo n ą  r a k i e t ą  swojego

v 0 godz. e .0 0  z g ło s i ło  s ię  do m jra S . Nowickiego dwóch s t r a ­
żników , k tó rz y  z ło ż y l i  m eldunek o napa 'dzie  n a  placów kę S tra ż y  
G ra n ic z n e j w B oguszach.



d o j ś c i a  do w yznaczonego m ie js c a .  Wówczas m iała  o tw orzyć o g ień  4 
b a t e r i a  32 p a l ,  s t r z e l a j ą c  dwa ra zy  po 1 m inucie  na  pó łnocny  
s k r a j  P ro s te k  i  s t a c j ę  k o le jo w ą . Odwód s ta n o w ił p lu to n  3 kompa­
n i i ,  k tó ry  m iał posuwać s ię  w ś la d  za g rupą k p t .  K. J a n iu rk a ,  
dowódcy 1 kom panii, a w ięc w zdłuż s z o s y . Po a k c j i  b ęd z ie  on s t r a ­
ż ą  ty ln ą  o d d z ia łu  wypadowego. R e sz ta  s i ł  I  b a ta l io n u  p o z o s ta ła  
n a  s tan o w isk ach  w r e jo n i e  Rudy, będąc tam swego ro d z a ju  z a ło g ą  
b e z p ie c z e ń s tw a .

Oddziałem  wypadowym dow odził o s o b iś c ie  m jr S . N ow icki. Ten 
s t a r y ,  dośw iadczony ż o łn ie r z  m u sia ł i ś ć  n a  p ie rw sze  sp o tk a n ie  z 
w rogiem . C h c ia ł sp raw dzić  s i e b ie  i  sw oich podkomendnych. 0 godz.
2 0 .0 0  o s ią g n ię to  k o sza ry  9 psk  na  południowym s k ra ju  G rajewa.Dwie 
g o d z in y  p ó ź n ie j  p o szczeg ó ln e  grupy wypadowe d o ta r ły  na  pó łnocne 
w y jś c ia  z m ia s te c z k a  i  ru s z y ły  w wyznaczonych k ie ru n k a ch : p o r .  
J .  P akuła wraz ze  swoimi ludźm i pom aszerował wzdłuż to ru  k o le ­
jow ego, k p t .  K. J a n iu re k  w raz z mjrem S . Nowickim posuw ali 3i ę  
sz o są  na  P r o s tk i ,  z a ś  kolumna p o r .  W. Sadowskiego s z ła  w prawo 
od t e j ż e  sz o sy . Po o s ią g n ię c iu  p rz e z  grupę środkową podstaw  w yj­
ściow ych w o d le g ło ś c i  400 m na p o łu d n ie  od fo lw a rk u  B ogusie , o -  
ko ło  godz . 24 .00  zauważono z ie lo n ą  r a k ie t ę  i  u s ły sz a n o  wybuchy 
pocisków  a r ty l e r y j s k i c h  4 b a t e r i i  32 p a l k p t .  A ntoniego Ł o tu sz -  
k l . Rów nocześnie g rupa  k p t .  K. J a n iu rk a  ro z p o c z ę ła  a ta k .  Po k r ó t -  
i t ie j  w alce n a  b ag n e ty  i  p rzy  u ży c iu  granatów  ręczn y ch  zdobyto  
fo lw a rk , a w k ró tce  potem opanowano P r o s tk i .  Około godz. 2 .0 0  
(3  w rz e ś n ia )  ro z p o c z ę to  o d w ró t. W wyniku a k c j i  około  20 Niemców 
z o s ta ło  z a b ity c h  1 ran n y ch , zn iszczo n o  dworzec ko le jow y , p o c z tę , 
u rz ą d  c e ln y , s t r a ż n ic ę  i  k i lk a  m o to c y k l i^ .  Powodzenie wypadu 
p rzy p isy w a ł m jr S . Nowicki k a rn o ś c i ,  braw urze i  b i tn o ś c i  podw ła­
dnych/*'’. Tak zak o ń czy ła  s ię  a k c ja  k tó rą  przeprow adzono w 
p rz e d e d n iu  z n a czn ie  p ow ażn ie jszego  d z ia ła n ia  rozpoznawczego Pod­
l a s k i e j  BK.

AA J  e l l e n t a ,  o p . c i t .  S t r a ty  w łasne w yn iosły  : 2 r a n ­
nych i  3 za g in io n y c h .AK

Tamże.
46 W k i lk a  g o d zin  p ó ź n ie j  Niemcy d o k o n a li pogromu w Bogu­

sza ch , m ordując mieszkańców i  p a lą c  70 zag ró d . Była to  p ie rw sza  
p o ls k a  w ieś na  B ia ło s to c c z y ź n ie ,  k tó ra  p a d ła  o f i a r ą  h itle ro w có w . 
P o r . A. O m i l i a n o w i c z ,  Z a n ik a ją c e  ech a , Warszawa 1977 
s . 2 1 .



5 . S y tu a c ja  na p ó łn o cn e j c z ę ś c i  o d c in k a  grupy

W pierw szym  d n iu  wojny w r e jo n i e  Suwał.ki-Augustów p rz e la ty w a ­
ły  jo d y n ie  sam olo ty  n ie m ie c k ie ,  k ie r u ją c e  s ię  w g łą b  k r a ju .  Po­
jed y n cze  шазгупу p ro w ad z iły  ro z p o z n a n ie , n ie k tó r e  a takow ały  wy­
b ra n e  o b ie k ty  w Suw ałkach, A ugustow ie i  in n y ch  m ie jsco w o śc ia ch . 
Sam oloty wroga o s t r z e l a ł y  z b ro n i pokładow ej i  r z u c i ł y  k i lk a  
bomb m. i n .  na s t a c j ę  ko lejow ą i  k o sza ry  w 3 u w a łk a c h ^ . Poważ­
n i e j s z e  bombardowanie o b ję ło  Augustów, g d z ie  L u ftw a ffe  k i lk a k ro ­
t n i e  a tak o w ała  g łów nie dworzec k o le jo w y . Z n a jd u jąc a  s ię  w p o b l i ­
żu  b a t e r i a  p l o t .  S u w a lsk ie j BK z e s t r z e l i ł a  2 -5  s a m o lo tó w ^ .

P ierw szego  d n ia  wojny z a c z ę ły  przybywać t r a n s p o r ty  kolejow e 
z I  i  I I  b a ta lio n a m i 3 pp KOP, wystawionym i p rz e z  b a ta l io n y  w 
Łużkach i  P o d św llu . Pułkiem  do.wodził p p łk  Z d z is ław  Z ajączkow ski, 
a dowódcami b a ta lio n ó w  b y l i :  I  -  p p łk  Romuald K ozłow ski, I I  - p p ł k  
W ładysław  3 tęp k o w ięz , I I I  -  p p łk  Jan  L achow icz. O s ta tn i  z n ic h ,  
b a ta l io n  "S łobódka“ od k w ie tn ia  przebyw ał w r e jo n i e  Augustowa i  
24 s i e r p n ia  s t a ł  s ię  I I I  b a ta lio n e m  3 pp KOP. Po p rz y je ź d z ie  
wspomnianych tra n sp o r tó w  p p łk a  Z. Z ajączkow sk iego , p rz y s tą p io n o  
do zajm owania wyznaczonych s tan o w isk , i c h  rozbudowy i  um acnia­
n i a .  Jeden  b a ta l i o n  o b s a d z ił  p rzesm yki m iędzy Jez io ram i w r e jo ­
n i e  Augustowa, d ru g i zna lazł, s ię  na  p o łu d n ie  od teg o ż  m ia s ta  1 
z a j ą ł  s tan o w isk a  nad  Kanałem Augustowskim n a  odcinku  B ia ło b rz e ­
g i  -Sosnowo, t r z e c i  n a to m ia s t  s ta n o w ił odwód w r e jo n i e  na  p ó łnoc 
od K o ln icy  (6  km-na południow y wschód od A u g u s to w a )^ . W nocy z 

^ 4 /2  w rz eśn ia  n a d je c h a ły  o s t a t n i e  t r a n s p o r ty  3 pp KOP, lu z u ją c  o -  
a t a t e c z n ie  1 p u ł .

S uw alsk i 41 pp p p łk a  K azim ierza  Wyderki m ia ł w iększość  s i l  w 
l e a i e  K o n iecb ó r. Jego  I I  b a ta l io n  m jra  Romana Z ag łoby-K aniow sk ie-

47
R e la c je :  p o r .  S . Bochno, dowódcy I  p lu to n u  3 szw adronu 2 

p u ł ,  z 1977 r . ;  rtm,, C h lu d z lń sk ie g o , dowódcy 2 szwadronu 3 
p sz w o l.,  z 19** 9 r , ;  I n f o r  aac ja  p isem na p o r .  3 ,  B ie le c k ie g o , do­
wódcy p lu to n u  łą c z n o ś c i  I I  b a ta l io n u  41 pp, z 9 I  1979 r . ,  rk p sy
i  m pis w p o s ia d a n iu  a u to r a .

48 AIPIM, t .  S u w alsk ie j BK, R e la c je :  p p łk a  d y p l .  (w 1939 . r ,  
m ajo r) S . B o n ieck ieg o , s z e fa  sz ta b u  b rygady , z 1945 r . ;  g en . Z, 
P odhorsk iego  z 1940 r .  R ozb ieżnośc i w r e la c ja c h  n ie  p o zw ala ją  na 
p o d an ie  d o k ład n e j l i c z b y .

49 AIPiM, t ,  3 pp KOP,, R e la c ja  p p łk a  J .  Lachow ioza z l lp c a  
, 1942 r . ,  m pis) ’'P ie c h o ta  P o lsk a  1939-1945« (Londyn) 1972, z .  15, 

ś .  3 3 -4 2 . N a to m iast b a ta l io n  KOP "S e jn y " , n a  którym  o p a r to  o rg a -



go zajmował s tan o w isk a  wzdłuż l i n i i  wodnej B akałarzew o (w y łą cz - 
n ie ) -R a c z k i  (w y łą c z n ie ) ,  b ro n ią c  p r z e jś ć  na rz e c e  R o s p u d z ie i  mię­
dzy p o b lisk im i J e z io ra m i: Sarnowo, O k rąg łe  i  B o le s ty .  Ohie nad­
g ra n ic z n e  m ie jsco w o ści b y ły  obsadzone p rz e z  3 p sz w o l.;  w Baka­
ła rz e w ie  znajdow ał s i ę  3 szw adron, w R aczkach zaś 2 . Dowództwo I I  
b a ta l io n u  przebyw ało  w A leksandrow ie , 5 kompania p o r .  W ładysława 
Roszko zna jdow ała  s i ę  między Bakałarzewem  a K otow iną, 6 k p t .  
S ta n is ła w a  Łaganow skiego b y ła  na p o łu d n ie  od n i e j 5®, podczas gdy
4 s ta n o w iła  odwód ( r e jo n  w si Ż y l in y )5 1 . W sparcie ogniowe zapew­
n i a ł y  2 i  3 b a t e r i e  I  dyw izjonu 29 p a l  p p łk a  Pawła F il ip o w ic z a .  
N a to m ias t 1 b a t e r i a  p o r .  Tadeusza P an ce rza  z o s t a ł a  praw dopodobnie 
sk iero w an a na pó łnoc od Suwałk, pod W iżajny52.

Nad ranem 1 w rz e śn ia  I I  b a ta l io n  o p u ś c ił  n ad g ran iczn e  s ta n o -  
w isk a , p rzek azan e  S u w a lsk ie j BK5^ . U b ezp ieczen ia  odchodzącego ba­
t a l i o n u  b y ły  w k o n ta k c ie  ogniowym z p a tro la m i n iem ieck im i. S tr z e ­
l a ł a  te ż  a r t y l e r i a  w roga, prow adząc s ła b y  o g ień  z te ry to r iu m  n i e ­
m ieck ieg o . W tym c z a s ie  trw a ły  Już p rzygo tow an ia  do od jazdu  p i e r -  . 
wezego t r a n s p o r tu  41 p p . I  ta k  n a jp ie rw  o p u ś c iły  Suw ałk i: I  b a ­
t a l i o n  m jra Edwarda B i l ł l k a 54 , I  p lu to n  3 kom panii ckm i  3 b a t e ­
r i a  2 9 .p a l .  k p t .S ta n i  sław a P o to c k ie g o . W t r a k c i e  za ładunku  b y ła  
bombardowana s t a c j a  k o le jo w a . N a lo ty  o p ó ź n ia ły  o d e jś c ie  t ra n s p o ­
r t u ,  k tó ry  o d je c h a ł praw dopodobnie d o p ie ro  p rzed  wieczorem 55 , 
r u s z a ją c  w ś la d  za m a c ie rz y s tą  29 DP z a rm ii " P ru sy " . W n a s tę p ­

n i  z a c ję  I I  b a ta l io n u  134 pp ( p o r .  fragm en t ro z d z . I I  o m o b ili­
z a c j i  33 DP), po o d tw o rzen iu  w szedł w sk ła d  SGO "Narew" i  p e ł n i ł  
s łu ż b ę  na p o g ra n ic zu  P ru s W schodnich i  L itw y aż do 6 w rz e śn ia , 
k ied y  p rz e s u n ię to  go do re jo n u  Suw ałk.

50 In fo rm a c je  p isem ne: k p t .  J .  Saw ickiego z 21 V III i  29 IX 
1978 r .  ówczesny p o r .  J .  Saw icki b y ł dowódcą 5 kom panii, mpisy w 
p o s ia d a n iu  a u to r a ;  m jra (w 1939 r ,  p o ru c z n ik )  F . Worka, dowódcy 2 
kom panii ckm 41 pp , z 11 XII 1977 r .

51 Tamże.
52 —In fo rm a c ja  pisem na p p o r . S . N o rb e rta , dowódcy I I  p lu to n u

1 b a t e r i i  29 p a l ,  z 10 XII 1977 r .  N ieży jący  Już k p t .  S . S n ig ie r  
w ą tp i ł ,  aby 1 b a t e r i a  z n a la z ła  s i ę  ta k  d a lek o  n a  północ od Su­
w a łk . *

53 J . K .  W r o n i  s . z e w s k i .  O chota 1939-1945, Warszawa 
1976, s .  2 5 -2 6 , S tanow iska o b s a d z ił  3 p szw ol.

5^ In fo rm a c ja  pisem na k p t .  P . Zadrow skiego, dowódcy 1 kompa­
n i i  ckm 41 pp, z 8 I  1978 r . ,  rk p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .

55 W n ie l ic z n y c h  r e la c ja c h  w y s tęp u ją  i s t o t n e  ró ż n ic e  co do 
c z a su  i  k o le jn o ś c i  tra n s p o r tó w .



n e j  k o le jn o ś c i  p o je c h a ły 56 ; I I  b a ta l io n  i  2 b a t e r i a  p o r .  S ta n i ­
s ław a Ś n ig ie r a .  T ra n s p o r t  te n  -  podobnie Jak p o p rzed n i -  s k ie r o -  
wał s i ę  na  G ro d n o -B ia ły s to k  i  d a l e j  ku Koluszkom . O djazd n a s t ą p i ł
2 w rz e śn ia  w ieczorem . Jako o s t a t n i  o p u ś c i ł  Suw ałki I I I  b a ta l io n  
m jra  K azim ierza  B u n c le ra57 i  1 b a t e r i a  29 p a l .  O d jech a ły  one w 
nocy z 2 /3  w rz e śn ia  w ś la d  za poprzedn im i t r a n s p o r ta m i.

Tymczasem Suw alska BK g en . b ry g . i n ż .  Zygmunta P o d h o rsk ieg o  
p ro w a d z iła  ro z p o zn an ie  w p o lsk im  p a s ie  p rzy g ran iczn y m , Jako że 
obowiązywał zakaz p rz e k ra c z a n ia  g ra n ic y .  W nocy z 1 /2  w rz e śn ia  
w ysłano p a t r o l  z 3 szwadronu 2 p u ł ,  sk ierow any  w ogólnym k ie ru n ­
ku na G ołdap. Ponadto  p a t r o l  z 2 szw adronu teg o  p u łk u  wykonał 
nocny wypad p rz e z  P rz e ro ś l  na  p o b l is k ą  placów kę G ren zech u tzu .

Rankiem 2 w rz e śn ia  Niemcy d o k o n a li odwetowych a k c j i ,  w ypie­
r a ją c  za ło g ę  S tr a ż y  G ra n ic z n e j  z Lipówki i  3 szw adron 3 p szw o l. 
z B ak ała rzew a. Szw oleżerow ie m u s ie li  co fn ąć  s i ę  od g ra n ic y  na  
o d le g ło ś ć  około  6 km, t r a c ą c  k i lk u  rannych  i  d z ia łk o  p rzec iw p an ­
c e rn e .  W c ią g u  d n ia  d o ch o d z iło  Jed y n ie  do s t a r ć  z p a tro la m i 
p rz e c iw n ik a ,  k tó r e  b y ły  w sp ie ran e  ogniem m oździerzy  i  a r t y l e ­
r i i ,  s t r z e l a j ą c e j  z te ry to r iu m  n ie m ie c k ie g o . Pod w iec zó r I I  p lu ­
to n  2 szwadronu 3 pszw ol. p o r .  J e rz e g o  D z ie d z ic a  p rz e k ro c z y ł g ra ­
n ic ę  państwow ą. Po k i lk u  godzinach  p o r .  J .  D z ie d z ic  w ró c ił  i  
z ło ż y ł  meldunek o o s t r z e la n iu  p a t r o lu  p rz e z  lu d n o ść  cy w iln ą ; po­
n ad to  zauw ażył l i c z n e  p ło ty  n a  p rz y g ra n ic z n y c h  p a s tw isk a c h , co 
zn a c z n ie  u t r u d n ia ło  ruchy  k a w a le r i i ,  zw ła szcza  w szyku konnym.

Wieczorem 2 w rz e śn ia  B akałarzew o z o s ta ło  odzyskane p rz e z  3 
szwadron szw oleżerów , wspomagany zapewne p rz e z  e lem enty  2 p u ł .  
D z ia ła n ie  to  z b ie g ło  s ię  z odwrotem Niemców z t e j  m m iejscow ości, 
k tó r ą  przedtem  s p a l i l i .  Jak  w idać , wróg próbow ał wprowadzić z a ­
m ie s z a n ie . B yły to  -  wg oceny p łk a  Edwarda M ilew sk iego , dowódcy
3 p szw o l. -  pozory  ak tyw ności p rz e c iw n ik a 5 8 .

Wypadki pod Bakałarzewem  z a n ie p o k o iły  r tm . M ariana C y n g o tta ,

56 _ , "  —
i  porJ  s -, “ -e le c k ie g o  г  1978 r . ,  rk p s  w p o s ia d a -  

T* , Pr * p c ?r * S to sy k a  (o b ecn ie  k a p i t a n ) ,  z a s tę p c y  
dowódcy I  p lu to n u  5 kom panii 41 pp , m pis w p o s ia d a n iu  a u to r a .

ал * ^ f °rmac;Ja pisem na m jra  S . Sommera (wówczas k a p i ta n ) ,  d o - 
a Ś to r a !  0m panii Ckm 41 pp* z 15 11 19?9  г . ,  rk p s  w p o s ia d a n iu

co
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dowódcę 3 szw adronu 2 p u ł .  S ły sz ą c  o d g ło sy  w a lk i, w y s ła ł p a t r o l  
w k ie ru n k u  O lszan k a-Z u sn o . Szwadron z a b e z p ie c z a ł drogę prow adzą­
cą  z M ie ru n lszek  n a  te ry to r iu m  niem ieck im  p rz e z  F ilip ó w  do Su­
w ałk i  znajdow ał s i ę  w r e jo n ie  T a c ie w o -J e m ie lis te ,  w ysłany tam 
P rze z  p łk a  K az im ie rza  P liso w sk ie g o , dowódcę 2 p u ł .  P o d o d d zia ł rtm . 
M ariana C y n g o tta  z o s t a ł  wzmocniony I I I  plu tonem  ckm n a  Jukach 
(dowódca p p o r. K o n stan ty  W ojtaszczyk) i  dzia łonem  p rz ec iw p a n ce r­
nym 37 mm. Na p rz e d p o lu  s tan o w isk  3 szwadronu zna jdow ała  s i ę  
Placówka S tra ż y  G ra n ic z n e j,  s k u p ia ją c a  oko ło  10 lu d z i  w F i l i p o -  
w ie . Południowym sąsiadem  ułanów  b y ł  w ła ś n ie  3 szwadron 3 
P szw o l. w B ak a ła rzew ie , podczas gdy Па pó łnocy  p rzebyw ała  p l a ­
cówka S tra ż y  G ra n ic z n e j w P r z e r o ś l i  .

Drugim k ie ru n k iem , skąd  mogło w yjść u d e rz e n ie  n ie m ie c k ie  na 
g a rn iz o n  s u w a ls k i, b y ła  d roga prow adząca z Rudki T a r ta k  (n a  s t y ­
ku g ra n ic y  l i te w e k o -n ie m ie c k ie j)  do Suw ałk. D la teg o  1 szwadron
2 p u ł r tm . S ta n is ła w a  S o łty k ie w ic z a  wzmocniony drużyną ckm z o s ta ł  
sk ierow any do wsi Je le n ie w o .

P rzed  w ieczorem  2 w rz eśn ia  w ró c ił  z ro z p o zn an ia  p a t r o l  3 
szw adronu 2 p u ł ,  d o s ta r c z a ją c  w iadom ości z re jo n u  n a  zachód od 
F il ip o w a , g d z ie  w iększych  s i ł  n iem ie c k ic h  n ie  sp o tk an o . P o tw ie r­
dzone z o s ta ły  w iadom ości d o ty czą ce  te r e n u ,  J a k ie  meldował p o r .
J .  D z ied z ic  z  3 p szw o l.

W tymże d n iu  n ie w ie lk ie  s i ł y  n i e p r z y ja c ie la  p o d ję ły  n ie u d an ą  
p ró b ę  a ta k u  na  W iżajny . Znajdow ała s i ę  tam cz ęść  b a ta l io n u  KOP 
"S e jn y "  p p łk a  M ichała  O sm oli, o b sad za jąceg o  g ra n ic ę  państwową na 
p ó łn o c  od Niemna (s ty k  Litw y z Prusam i W schodnim i). A tak Niem­
ców odparto**1.

L o tn ic tw o  n ie m ie c k ie  kontynuow ało w tym d n iu  l o ty  rozpoznaw­
c z e ,  z rz u c a ło  sp ad o c h ro n ia rz y  i  bombardowało S u w ałk i. U tru d n ia ło  
t o  k o n c e n tra c ję  S u w alsk ie j BK w lasach^*2 . I  ta k  1 p u ł ,  k tó ry  o -  
----------------- \
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R e la c ja  p o r .  S . Bochno.
AIP1M, t .  S u w alsk ie j BK, R e la c ja  p łk a  K. P liso w sk ieg o , 

m pis z 1945 r .  Placówka b y ła  podporządkowana r tm . M. C yngo tto - . 
wi «

Tamże. R e la c ja  g en . Z. P od ho rsk ieg o ,
^ 2 Tamże. P o ru czn ik  J .  K orw in-K iJuć, o f i c e r  4 dak, podał au­

to row i w in fo rm a c ji  u s tn e j  z 4 VI 1974 r . ,  że  p o łą c z e n ie  b a t e r i i  
w dyw izjon n a s tą p i ło  d o p ie ro  3 w rześn ia  wieczorem  w p o b liż u  l e ­
śn iczów ki PL Jawne (n a  p o łu d n ie  od S uw ałk). K oniecbór le ż y  w od­
l e g ło ś c i  6 km od wsi PIJawne P o ls k ie .



s ł a n i a ł  wraz z 1 b a t e r i ą  4 dak i  szwadronem k o la rz y  o d c in ek  R a- 
c z k i-B ia ło b rz e g l  (n a  p o łu d n ie  od A ugustow a)63 , z n a la z ł  s i ę  w r e ­
jo n ie  K u rian k i (15 km n a  pó łnocny  zachód , od A ugustow a), 3 p szw o l. 
z 4 dak (b e z  1 b a t e r i i )  w o k o lic y  K oniecboru ( l a a  na p o łu d n ie  od 
szo sy  R a c z k i-S u w a łk i) , Szwadron k o la rz y  z a ją ł  s tan o w isk a  na  za ­
chodnim  s k ra ju  Suw ałk, z a ś  w położonym na p o łu d n ie  P ło c ic z n le  
przebyw ał 31 dyw izjon  pancerny  k p t .  Brunona B łęd zk ieg o 6i\  2 p u ł 
p o z o s ta ł  na  m ie js c u .

W nocy z 2 /3  w rz eśn ia  g en . Z. Podhorsk i n a k a z a ł w ykonanie 
k i lk u  wypadów na p laców ki G re n zsch u tz u . Podpułkow nik Jan  L itew ­
s k i ,  dowódca 1 p u ł ,  p rz e z n a c z y ł do teg o  c e lu  I  p lu to n  p p o r. An­
to n ie g o  B u r l in g is a  z 2 szwadronu 1 I  p lu to n  p p o r . Zygmunta No­
w ińsk iego  z 4 szwadronu Je d y n ie  a k c ja  I I  p lu to n u  3 szwadronu
2 p u ł p p o r. Henryka Jodkow skiegp n i e  p rz y n io s ła  pow odzenia. P lu ­
to n  wpadł w zasadzkę  w d rodze do s t r a ż n ic y  n ie m ie c k ie j  na  p o łu d ­
n i e  od M ieru n iszek  i  w ycofał s i ę  na  te ry to r iu m  p o la k i« .

P rzed  południem  3 w rz e śn ia  ( n i e d z i e l a )  Niemcy u d e r z y l i  na 
F il ip ó w  . W yparto stam tąd  za ło g ę  S tr a ż y  G ra n ic z n e j,  a n a s tę p ­
n i e  o s t r z e la n o  lu d n o ść  cyw ilną  wychodzącą z k o ś c io ła .  Ponadto pod­
o d d z ia ł  k o la rz y  p rz ec iw n ik a  z a ją ł  w ie ś  Rudka T a r ta k .Z  obu m ie j­
scow ości odrzucono Niemców bez s t r a t  w łasn y ch . M o to cy k liśc i n i e ­
p r z y ja c i e l a  w y c o fa li s i ę  z F ilip o w a  w k ie ru n k u  H Ł erm iszek 6 7 . .

Brak danych n ie  pozw ala na szczegółow e p rz e d s ta w ie n ie  r o z ­
m ie sz c z e n ia  szwadronów. P u łk  m iał -  podobnie Jak  p o z o s ta łe  od­
d z ia ły  -  u b e z p ie c z e n ia  nad  g r a n ic ą .  Na zachód od Augustowa z n a j­
dowało s ię  k i lk a  p lu tonów  wzmocnionych b ro n ią  maszynową i  d z i a ł ­
kami pancernym i. W iększa c z ę ść  1 p u ł p rzebyw ała  n a jp ie rw  w l e -  
s i e  o taczającym  k o sz a ry , a n a s tę p n ie  szw adrony o b s a d z iły  zachod­
n ie  (1 szwadron) i  p ó łn o cn o -zach o d n ie  w ylo ty  m ia s ta  (2  szw ad ro n ). 
In fo rm a c je  p isem ne: p o r .  A. B u r l in g is a ,  dowódcy I  p lu to n u  2 szwa­
d ronu  (b ra k  d a t y ) ; p p o r . H. M ich a lik a , dowódcy I I  p lu to n u  1 szwa­
d ronu  1 p u ł ,  z 20 I  1978 r . ,  rk p sy  w p o s ia d a n iu  a u to r a .

OI4 л,
M. W. Z e b r  o w s к i ,  Z arys h i s t o r i i  p o l s k i e j  b ro n i 

p a n c e rn e j 1918-1947, Londyn 1971, s .  329} AIPiM, t .  S u w alsk ie j 
BK, R e la c ja  g en . Z. P o d h o rsk ieg o .

^  Z. К o s z t  у ł  a ,  Walki augustow sk iego  p u łk u  k a w a le r i i  
w kam panii w rześn iow ej 1939 r . ,  S tu d ia  i  m a te r ia ły  do d z ie jó w  po­
j e z i e r z a  augustow sk iego , B ia ły s to k  1967, s .  535.

AIPiM, t .  S u w a lsk ie j BK, R e la c ja  p łk a  K. P liso w sk ie g o ; Re­
l a c j a  p o r .  S . Bochno (z o b . p rz y p . 4 7 ) ,

67 o,
S z e rz e j o s i ł a c h  n iem ieck ich  na p rz e d p o lu  zgrupow ania g en . 

Z . P o d horsk iego : W. K o z ł o w s k i ,  D z ia ła n ia  S u w alsk ie j Bry­
gady K aw alerii na  p o g ra n ic zu  P ru s Wschodnich w 1939 ro k u , "Ko-



Dowódca 2 p u ł p o s ta n o w ił zlikw idow ać Niemców w M ie ru n iszk a ch . 
W przypadku pow odzenia wypadu, do k tó re g o  wyznaczono 3 szwa­
d ro n , r tm . M. C y n g o tt mógł p o d jąć  p róbę ro z p o zn an ia  w k ie ru n k u  
w si G arbasy (n a  pó łnocny  zachód od F il ip o w a ) .  Akcję u b e z p ie c z a ł
4 szwadron p o r .  W ładysława W yszyńskiego z I  p lu tonem  szwadronu 
ckm .

0 zmroku ro z p o c z ę to  m arsz . Z nając  te r e n  p rz y g ra n ic z n y  na n i e ­
m ieckim  te ry to r iu m , kon ie  pozostaw iono  w l a s i e  i  d a l e j  posuwano 
s i ę  d rogą w szyku p ieszy m . Murowane zabudowania w ie js k ie ,  two­
rz ą c e  c h a ra k te ry s ty c z n e  czw oroboki, u n iem o ż liw ia ły  s k ry te  w e jś­
c i e  na podw órza. Do M ieru n iszek  P o lacy  d o t a r l i  po pó łn o cy , o ta ­
c z a ją c  w ieé od wschodu ( I  i  I I  p lu to n y )  i  p o łu d n ia  ( I I I  p lu to n ) .  
O kazało  s i ę ,  że ż o łn ie r z y  p rz ec iw n ik a  n ie  b y ło  na m ie jsc u . Z i n ­
fo rm a c ji  m ieszkańców w yn ika ło , że  Niemcy p r z e r z u c a l i  3woJe pod­
o d d z ia ły  spod O lec k a . Nad ranem 3 szwadron w ró c ił  bez s t r a t .

Gdy ty lk o  zap ad ły  odpow iednie d e c y z je  w W arszaw ie, n a s t ą p i ł a  
a k c ja  rozpoznaw cza na  s z e rs z ą  s k a l ę ^ .  Już 3 w rz e śn ia  ran o  p łk  
E . M ilew ski ro z p o c z ą ł p rzygo tow an ia  do spodziew anego wypadu w 
k ie ru n k u  na Cimochy, g d z ie  Niemcy rozbudowywali um o cn ien ia . Jak  
wiadomo, p la n  t e j  a k c j i  b y ł przygotow any Je sz c z e  p rz ed  ro zp o czę ­
ciem  d z ia ła ń  w ojennych. W Cimochach znajdow ał s i ę  co n a jm n ie j 
p lu to n  saperów , k tó ry  o s ła n ia ła  p ie c h o ta  z b ro n ią  maszynową i  
m oździe rzam i. W m ias teczk u  b y ła  rów nież placów ka G ren zsch u tzu . 
Dowódca 3 p szw o l. w yznaczył do wypadu 2 szwadron r tm . Jana C hlu- 
d z iń s k ie g o  w R aczkach, a tak że  U szwadron p o r .  K aro la  S t r i c k e r a .
2 szwadron m iał być zluzowany o zmroku p rz e z  1 szw adron rtm .M i­
c h a ła  Ł ask ieg o . Z as tan aw ia , d lacz eg o  dowódca p u łk u  ryzykow ał l u -  
zow anie 2 szw adronu w R aczkach, sko ro  można by ło  teg o  u n ik n ąć , 
o d d a jąc  w zamian 1 szw adron.

Wypad na Cimochy przygotow ano bardzo  s t a r a n n ie .  N ajp ierw  rtm . 
J .  C h lu d z iń sk i w y s ła ł p a t r o l ,  k tó ry  n i e  p rz e k ra c z a ją c  g ra n ic y  o - 
bserw ow ał o d le g łe  o 2 km Cimochy i  o k o l ic ę .  P rzed  wieczorem  w ie­
d z ia n o , że  wróg zaminowuje szo sę  i  j e j  pobocza.

W m ięd zy czas ie  m jr Edward W itkowski (z a s tę p c a  dowódcy 3

m unikaty  M azursko-W arm ińskie" 1978, n r  3 , s .  391-392. Tamże n o tk i 
b io g ra f ic z n e  dowódców.

68 R e la c ja :  p o r .  S . Bochno i  r tm . W. W yszyńskiego (mpi-s z 1970 
Г . w p o s ia d a n iu  a u to r a ) .

P o r. p o d ro zd z . ?  o d z ia ła n ia c h  P o d la s k ie j  BK.



p s z w o l .) ,  k tó ry  m ia ł dowodzić wypadem, z a r z ą d z i ł  odprawę o f i c e ­

rów 1 szczegółow o p rz e d s ta w ił  p la n  a k c j i .  Omówiono d o j ś c ia  do 
g ra n ic y ,  przypom niano tru d n e  w arunki te ren o w e . K ierunek  m arszu 
w ytyczono nad samą g ra n ic ą ,  skąd w idać b y ło  Cimochy.

Luzowanle trw a ło  dość d łu g o , po czym dyw izjon  (dwa szw adro­
n y ) u d a ł s ię  konno ku g ra n ic y .  P r z e jś c ie  zaw ały l e ś n e j  z a ję ło  
b l i s k o  20 m in u t. Tuż p rz y  g ra n ic y  p o z o s ta ł  -  zg o d n ie  z z a ło ż e ­
niem  -  m jr E. W itkowski z k ilkom a szw o leżeram i. Po zakończen iu  
a k c j i  m ie l i  on i r o z p a l ić  o g n isk o , w skazu jąc drogę odw rotu i  m ie j-  
s c e  z b ió r k i .  Dowódcą p o d o d d z ia łu  w kracza jącego  na te r e n  P ru s  
W schodnich b y ł r tm . J .  C h lu d z iń s k i.  W s t r a ż y  p r z e d n ie j  dy w iz jo ­
n u , l ic z ą c e g o  oko ło  100 lu d z i70 , posuw ał s i ę  p lu to n  4 szw adronu. 
T eren  po n ie m ie c k ie j  s t r o n ie  g ra n ic y  b y ł pagórkow aty , o tw a r ty , z 
położonym i o d d z ie ln ie  zadrzew ionym i kolon iam i n ie m ie c k im i. Pod­
c z a s  m arszu ro zg rad zan o  l i c z n e  p ło ty  z d ru tu  k o lc z a s te g o ,  co po­
wodowało h a ła s  i  o p ó ź n ia ło  a k c ję .

Zgodnie z planem  p o d jazd  w yszedł na  t y ły  m ia s te c z k a , o s ią g a ­
ją c  szo sę  O lecko-C im ochy. 4 szw adron zaa takow ał m iejscow ość od 
p o łu d n ia , podczas gdy 2 opanował centrum  obsadzone -  wg oceny 
g e n . Z. P o dhorsk iego  -  p rz e z  kompanię p ie c h o ty 7 1 .  N a s tą p iło  to  
po k r ó t k i e j ,  z a c i ę t e j  w alce n a  b ag n e ty  i  p rzy  u ż y c iu  g ranatów , 
po czym » za rządzono  o d w ró t. Niemcy m ie li  w ie lu  z a b ity c h  1 ra n ­
n y c h . P o lacy  w z ię l i  2 jeńców -saperów , wykonując w ta n  sposób 
główne z a d a n ie . Poza tym zn iszczo n o  budynek s t a c j i "  k o le jo w e j.  
Po s t r o n i e  p o l s k i e j  b y ł ty lk o  je d e n  lek k o  ranny  (p p o r .  Leon Ma- 
la r e w ic z ,  dowódca I  p lu to n u  3 szw adronu). Odwrót odby ł s i ę  beż 
p rz e sz k ó d .

Po p rz y b y c iu  dyw izjonu do l a s u  w p o b liż u  wei Bakanluk, ro ­
z e s z ła  s ię  szybko wiadomość o s u k c e s ie .  P ie rw sza  większa a k c ja  
zakończona powodzeniem wywarła pozytywny wpływ na w szystkich ż o ł ­
n ie r z y  b ry g ad y . '

N ajpraw dopodobniej 3 w rz e śn ia  późnym popołudniem 72 g en . Z.
_

L f  w d T° w e k i ,  Z walk 3 p u łk u  szw oleżerów  Ma­
zo w ieck ich  im . p łk .  Jan a  Leona H ip o l i ta  K o z ie tu ls k ie g o  we w rze­
ś n iu  1939 r . ,  "A cta U n iv e rs ! t a t i s  N ic o la i  C o p e rn ic i"  1975. Hi­
s t o r i a  X, z .  67 , s .  9 0 . ’

71
AIPiM, t .  S u w alsk ie j BK, R e la c ja  g en . Z . P o d h o rsk ieg o .

, , " w„in n 0 J p racy  g e n e ra ł  p i s a ł ,  że  n a s t ą p i ło  to  4 w rz e -
j  P o r. Z. P o d h o r s k i ,  Suwalska Brygada K aw ale rii w 

p rz e d e d n iu  kam panii w rześn iow ej 1939 r . ,  "B e llo n a"  (Londyn) 1949. 
z .  2 , s .  55 . Tgnże te rm in  podał p p łk  d y p l .  E . B o n ieck i (z o b .





P o dhorsk i o trzy m ał od dowódcy SCO "Narew" ro z k a z  rozpoczęcia 
przygotow ań c a ło ś c ią  s i ł  brygady do a k c j i  na  O lecko , ważny o ś ro ­
dek te lek o m u n ik acy jn y  o d le g ły  od g ra n ic y  oko ło  10 km. P rzez  mia­
s to  p rz e c h o d z iły  l i n i e  k o le jo w e j G ołdap-Ełk-O rzysz-M rągow o i  d a ­
l e j  n a  O lsz ty n , G o łdap -E łk -G iżycko-K ętrzyn  i  G o łd a p -E łk -P isz -  
-S z c z y tn o . Ponadto  krzyżow ały  s i ę  tam ważne d r o g i .  W O lecku 
przebyw ały  J e d n o s tk i brygady "G ołdap", w s p ó łd z ia ła ją c e  z G renz- 
schu tzem . S tam tąd  te ż  podwożono Je  pod g r a n ic ę ,  co p o tw ie rd z a ­
ło  m. i n .  ro z p o zn an ie  3 szw adronu '2  p u ł wykonane p o p rz e d n ie j  no­
c y .

Od ra n a  4 w rz e śn ia  kontynuowano w s z ta b ie  g e n . Z. Podhor- 
sk ie g o  p ra c e  zw iązane z wypadem b ry g ad y . Przygotow ano p la n 7 ^ , w 
m yśl k tó reg o  s i ł y  główne z 2 p u ł w s t r a ż y  p r z e d n ie j7^ m iały
p rz ek ro c zy ć  g ra n ic ę  państwową w r e jo n i e  F ilip o w a  i  o b e jść  od 
p ó łn o cy  J e z io ro  o k a la ją c e  O lecko . N a to m iast 1 p u ł wraz ze  szwa­
dronem pancernym  p o r .  T adeusza P o p ie la r s k ie g o  i  1 b a t e r i ą  4 dak 
k p t .  Edwarda G ągu lsk iego  m ia ł czołowo uderzyć  n a  m ias teczk o  w ią­
żąc  z n a jd u ją c e  s ię  tam s i ł y  p rz e c iw n ik a . M arsz do P ru s  Wschod­
n ic h  m iał rozpocząć  s i ę  o godz. 2 0 .0 0 , a  w ięc w alka  pod O lec­
kiem  mogła n a s tą p ić  5 w rz eśn ia  nad  ranem .

Tymczasem w czwartym  d n iu  wojny n a s t ą p i ł  k ry z y s  pod Mławą, 
k tó ry  p rz y s p ie s z y ł  odw rót a rm ii "M odlin". R ozpoczęto  w ięc p rz y ­
go tow ania do zw ro tu  zaczepnego spod Różana75, n a k a z u ją c  około  
g o d z . 12 .40  p rz e s u n ię c ie  S u w a lsk ie j BK do odwodu grupy w r e jo ­
n i e  na p o łu d n ie  od Łomży. ■

W t e j  s y tu a c j i  około  g o d z . 13.00 g en . C. H ło t-F iJa łk o w sk i 
m u s ia ł odwołać p o p rz ed n ie  z a rz ą d z e n ia  d o ty czą ce  a k c j i  na  O lec­
k o . Przygotowano odpowiedni ro z k az  d la  S u w a lsk ie j BK, k tó ry  do­
t a r ł  do g en . Z, P odhorsk iego  o g o d z . 15.50 za pośredn ictw em  t e ­
l e g r a f u .  N a s tą p iło  to  w momencie, gdy p rzy g o to w an ia  do wypadu 
b y ły  w pełnym to k u .

_  wiS°e 3 w tym samym c z a s ie  d o ta r ły  do Augustowa76

сГяУР* ^ î -  dod5 ^ c » l ż  n a s tą p i ło  to  4 w rz eśn ia  nad  ranem . Wydaje 
wdy* P a  w r e l a c J l  g e n e ra ła  z 1940 r .  J e s t  b l i ż s z a  p r a -

*73
AIPiM, t .  S u w ałek ie j BK, R e la c ja  p p łk a  d y p l. E. B o n ieck ieg o .
Tamże, R e la c ja  p łk a  K. P liso w sk ie g o .
P o r* p o d ro z d z . 2 i  p rz y p . 12 .
PSZ, t .  I ,  c z .  2 , s .  384 i  8 0 8 . W d n iu  3 września p łk  d y p l.



t r a n s p o r ty  3 p sk  p p łk a  d y p l .  Jan a  M ały s iak a . Załadowano j e  4 
w rz e ś n ia  oko ło  g o d z . 5 .0 0  na s t a c j i  k o le jo w e j w Wołkowysku, two­
rz ą c  dwa e s z e lo n y . Po p rz y b y c iu  do Augustowa o k aza ło  s L ą ,te  p u łk  
n i e  j e s t  p o trze b n y  n a  m ie jsc u  ze w zględu na  nowe ro zk azy  N acze l­
nego  Dowództwa. D la teg o  te ż  t r a n s p o r ty  sk ierow ano p rz e z  S okó łkę- 
-B ia ły s to k -Ł a p y  do s t a c j i  Czerwony B ó r. P u łk ' d o je c h a ł tam n a ­
s tęp n eg o  d n ia  i  z o s ta ł  podporządkowany dowódcy 18 DP. D opiero  11 
w rz e ś n ia  w szedł w s k ła d  b ry g ad y .

W czwartym d n iu  wojny na odcinku  podległym  g en . Z. P odhor- 
skiem u panował sp o k ó j.  Obserwowano p r z e lo ty  n iem ie c k ic h  sam olo­
tów , k ie ru ją c y c h  s i ę  w g łą b  k r a ju .  Pułkow nik E . M ilew ski w y s ła ł 
k o le jn e  p a t r o l e  na  te r e n  P ru s  W schodnich, W róciły  one bez s t r a t  
n i e  przyw ożąc nowych w iadom ości. " D z ia ła n ia  t e  b y ły  -  wg oceny 
dowódcy 3 p szw o l. -  ogrom nie u tru d n io n e  z powodu dużych m okradeł
i  n ie b y w a łe j i l o ś c i  ogrodzeń  z d ru tu  k o lc z a s te g o .  Ludność cy w il­
n a  s t r z e l a  zza  w ęgła" .

Po p rz e k a z a n iu  o d cin k a  3 pp KOP, Suw alska BK ro z p o c z ę ła  w 
nocy  z 4 /5  w rz e śn ia  m arsz do re jo n u  na południow y wschód od Zam­
brow a. W pierw szym  e ta p ie  p rz e s u n ę ła  s ię  do lasów  na wschód od 
Augustowa ( r e jo n  P ła s k a -Ż y l in y ) , pokonując oko ło  30 km. Po no­
cnym m arszu z 5 /6  w rz e śn ia  b rygada d o ta r ł a  do re jo n u  Romanówka- 
•K um iałka (n a  pó łn o cn y  zachód od S o k ó łk i ) . P rze b y to  około  50 km. 
P u łk i m aszerow ały sa m o d z ie ln ie .

D z ia ła n ia  S u w a lsk ie j BK w p ierw szy ch  d n iach  w rz eśn ia  m ia ły  
podobny ,c h a r a k te r ,  Jak  i  brygady g en . L . K m ic ica -S k rzy ń sk ieg o , 
A kcja n a  O lecko n ie  d o s z ła  Jednak  do sk u tk u , wobec czego Suwal­
sk a  BK n ie  mogła -  w p rz e c iw ie ń s tw ie  do P o d la s k ie j  BK -  być uży­
t a  w c a ło ś c i .  W arto Jednakże p o d k re ś l ić ,  że  g en , Z. P odhorsk i 
dysponow ał większymi s iła m i i  mógł p o d jąć  p róbę zdobycia  O lec­
k a .  D alszy  ru c h  k a w a le r i i  w g łą b  te ry to r iu m  n iem ieck ieg o  b y ł ju ż  
w ątp liw y7 8 .

J .  J a k l i c z  p o d p is a ł  ro z k az : "3 p sk  i  kolumna taborow a n r  358 w ej- 
dą  w sk ła d  S u w a lsk ie j BK. T ra n sp o rty  z a rz ą d z i s z e f  k o m u n ik ac ji. 
R ejon  wyładowczy Augustów ". W tymże dn iu  o godz. 10.15 p łk  d y p l,  
S , K opański, s z e f  o d d z ia łu  I I I  s z ta b u  N aczelnego Wodza, w y s ła ł 
pism o do g en . b ry g . A. Szychow skiego, s z e fa  k o m u n ik ac ji. Powia­
dom ił go o powyższej- d e c y z ji  m a rsz a łk a .

AIPIM, t .  S u w a lsk ie j BK, R e la c ja  p łk a  E . M ilew skiego .
78 Szerzej: K o z ł o w s k i ,  Działania S u w a ls k ie j . . . ,  s .



J e s z c z e  b a r d z ie j  n a  p ó łn o c  zna jdow ała  s i ę  GO "Grodno" g en , 
b ry g . J ó z e fa  O lszy n y -W ilczy ń sk ieg o , fo rm ująca  s i ę  częściow o na 
z a p le c z u  prawego s k rz y d ła  w ojsk  grupy "N arew ". Rdzeń zgrupowa­
n i a  tw o rz y ła  za ło g a  o b sza ru  warownego "Grodno" p łk a  d y p l .  Bo­
hdana H ulew icza, m ająca u trzym ać duży o środek  m o b iliz a c y jn y  w 
G ro d n ie , ta m te js z ą  l i n i ę  ko lejow ą i  m osty na  N iem nie. Polakom 
z a le ż a ło  na  u trzy m an iu  swobodnej kom unikacji z tzw . k o ry ta rzem  
w ileń sk im  w t a k i  sposób , aby s ta c jo n u ją c e  tam s i ł y  n i e  z o s ta ły  
o d c ię te  n i e  ty lk o  od s tro n y  P ru s  W schodnich, a l e  te ż  i  od p ó ł ­
nocy p rzy  ew entualnym  pogw ałcen iu  p rz e z  I I I  R zeszę g ra n ic y  l i ­
te w s k ie j8 0 .

7 9
, .  _9e"® ^ałow l J .  O lszyn ie-W ilc z y ń sk iemu, dotychczasowemu do­

wódcy OK I I I ,  podlegał te ż  obszar warowny "W ilno" p p łk a  T. Pod- 
Wysockiego i  p u łk  KOP "W ilno" .ppłka K. K ardaszew sk iego .

u  ^ e w * c 2» W ie lk ie  w czo ra j w małym k rę g u , War­szawa 1973, s .  200 . ^  '



R o z d z i a ł  IV 

UTRATA REJONU RÓŻANA

D nia 6 w rz e śn ia  p rzed  południem  m arsza łek  Edward Śmigły-Rydz 
z o s t a ł  zmuszony do p o d ję c ia  d e c y z ji  ogólnego odw rotu wojsk z n a j­
d u ją c y c h  s i ę  n a  zachód od W isły . M iały one p r z e jś ć  do obrony 
l i n i i  rz e k  N arew -W isła . D ecyzja t a  z o s ta ła  spowodowana p o g a r­
s z a ją c ą  s i ę  s y tu a c ją  a rm ii "Łódź" i  k lę sk ą  północnego zgrupowa­
n i a  odwodowej a rm ii  " P ru sy " . Dowódców a rm ii "Kraków" i  "K arpaty" 
upow ażniono -  w r a z i e  n ap o ru  wroga p r z e ra s ta ją c e g o  m ożliw ości o - 
b rony  -  do odw rotu  z l i n i i  D urtaJec-W isła na S an . Dowódcy SGO "Na­
rew " pozostaw iono  swobodę d e c y z ji  w sp raw ie  ro z p o c z ę c ia  odw rotu w 
k ie ru n k u  południow o-w schodnim , gdyby Niemcy p rz e rw a li  f r o n t  i  ge­
n e r a ł  n ia  m ia ł m ożliw ości opanow ania s y t u a c j i .  Rozkaz ten  Jednak 
n i e  d o t a r ł  do a d r e s a t a .

J a k  w idać , p u n k t c ię ż k o ś c i  d z ia ła ó  p rz e n o s i ł  s i ę  za  W is łę . W 
szóstym  d n iu  wojny d o sz ło  do p rz e rw a n ia  f r o n tu  na  p ó łnocy , g d z ie  
z o s ta ły  rozerw ane arm ia  "M odlin" i  SGO "Narew". Równie dram aty­
czn e  w ydarzen ia  z a s z ły  na p o łu d n iu , pod Tarnowem. W t e j  s y tu a ­
c j i  m arsza łek  zdecydow ał s i ę  na podróż do B rz e ś c ia  nad Bugiem, 
p o z o s ta w ia ją c  na  r a z i e  część  N aczelnego Dowództwa z szefem  s z t a ­
bu w W arszaw ie. W n as tęp n y c h  d n iach  p o g łę b ia ła  s i ę  k a t a s t r o f a  
s t r a t e g i c z n a ,  spowodowana m. i n .  spóźnionym i rozkazam i do o g ó l­
nego odw rotu za  W is łę . Były one wymuszone i  o zn a cza ły  n a r a s ta n ie  
im p ro w iza c ji i  ch a o su . Nie mógł zm ienić losów  wojny zw rot zacze­
pny a r a i i  "Poznań", k tó ra  9 w rz e śn ia  u d e rz y ła  n a  Niemców. W krót­
ce  m ia ła  w ejść tam do a k c j i  ta k ż e  arm ia  "Pom orze". Jednak Wehr­
m acht p rz y s p ie s z y ł  m arsz ku W iś le , z n is z c z y ł  w r e jo n ie  Radomia 
południow e zgrupow anie a rm ii "P rusy" 1 z n a la z ł  s i ę  pod Warszawą.

Tymczasem na pó łnocy  Niemcy kontynuow ali p r z e r z u t  głównych 
s i ł  4 a rm ii p rz e z  d o ln ą  W is łę . I c h  dowództwu c h o d z iło  o p rz e s u ­
n i ę c i e  punk tu  c ię ż k o ś c i  d z ia ła ń  Grupy Armii "Północ" n a  wschód 
(lew e  sk rz y d ło  3 a r m i i ) ,  aby o s k rz y d lić  p o ls k ie  w ojska w ła śn ie



od pó łnocy  i  potem  w yjść na  i c h  ty ły *  Na p o łu d n ie  'od W isły po­
zo staw io n o  je d y n ie  cz ę ść  4 a r m ii ,  a m ianow icie I I I  KP. N a to m ias tЛ
r e s z t a  s i ł  4 a rm ii ro z p o c z ę ła  ju ż  3 -4  w rz e śn ia  p rzepraw ę p rz e z  
W is łę . Ponieważ XIX KPanc m ia ł t ru d n o ś c i  z k o n c e n tr a c ją  swoich 
d y w iz j i ,  d o p ie ro  6 w rz e śn ia  z a c z ę to  ic h  p r z e r z u t  na wschodni 
b rz e g  r z e k i 2 . I  ta k  20 DPzm ot. z o s ta ła  sk iero w an a  p rz e z  K ież­
mark i  E lb lą g  do re jo n u  B a rto sz y c e -L id z b a rk  W arm iń sk i-P ien iężn o , 
skąd  7 w rz e śn ia  m ia ła  w yruszyć p rz e z  K ętrzyn  do r e jo n u  E łk-01e~  
c k o . N a to m iast 2 DPzmot. u d a ła  s i ę  p rz e z  Uniew, Kwidzyń i  O s tró ­
dę do re jo n u  B arczew o -O lsz ty n . N a jp ó ź n ie j m ia ła  ru sz y ć  3 DPanc, 
gdyż most pontonowy ko ło  Kw idzynia b y ł je s z c z e  w budow ie.

Tymczasem I I  KP z 4 a rm ii -  po p rz ep ra w ie  p rz e z  W isłę pod 
Chełmnem -  m aszerow ał n a  S ie rp c -P ło c k -M o d lin , z a ś  23 DP p rz e p ra ­
w i ła  s i ę  n a  wschodni b rz eg  p.od Kwidzyniem i  w nocy z 5 /6  w rze­
ś n ia  z o s ta ła  załadow ana do pociągów , ja d ą c y c h  do re jo n u  P isz -O - 
r z y s z .

W szóstym  d n iu  wojny o g o d z . 2 2 .00  dowództwo Grupy Armii 
"P ó łnoc"  p rz e n io s ło  s ię  o s ta te c z n ie  z P o łczyna Z d ro ju  do O ls z ty ­
n a ,  Dowództwo 3 a rm ii p o z o s ta ło  n a d a l w Morągu.

N astępnego d n ia  dowódca 3 a rm ii g en . a r t .  Georg von K û ch le r 
kontynuow ał w y s i łk i ,  z m ie rza jąc e  do k o n c e n tr a c j i  p o d le g ły c h  
w o jsk . P rag n ą ł w ykorzystać  su k ces pod Różanem ( p o r .  n i ż e j )  i  
p r z y s tą p ić  do fo rso w an ia  Bugu. P rzed  południem  7 w rz e śn ia  z a ło ­
ga p rz y c z ó łk a  w P u łtu sk u  w y co fa ła  s i ę  ta k ż e  za Narew i  p rz e c iw ­
n ik  uchw ycił w schodni b rzeg  r z e k i  w kolejnym  m ie js c u .

D la obrońców środkow ej Narwi pod Łomżą, Nowogrodem i  Wizną 
n a d c h o d z ił  c z a s  p ró b y . Z b l iż a ła  s i ę  tam n iem ieck a  21 DP. N ajw ięk­
s z e  jed n ak  n ieb ez p iecz eń s tw o  z a c z ę ło  n a r a s ta ć  w ła ś n ie  pod Wizną 
dokąd 7 w rz e śn ia  p rz e z  Jedwabne z b l i ż a ły  s i ę  o d d z ia ły  rozpoznaw ­
cze  10 DPanc i  opanowały tę  m ie jsco w o ść .

D opiero  8 w rz e śn ia , gdyż p o p rzed n ieg o  d n ia  Niemcy n ie  wysu­
n ę l i  s i ę  poza l a s  ró ż a ń s k i ,  n i e p r z y j a c i e l  p o d ją ł  d z i a ł a n ia  n a  du­
ż ą  s k a lę  n a  lewym s k rz y d le  SGO "N arew ". W reszcie  p rz e p ra w iła  się

10 DPanc p rz e p ra w iła  s i ę  4 w rz e ś n ia .
2 Wojna obronna P o lsk i 1939. Wybór ź ró d e ł ,  r e d .  E. J .  К o - 

z ł  o w s к i ,  Warszawa 1968, s .  577-578. Rozkaz dowództwa 
Grupy Armii "Pó łnoc"  do dowództw 3 i  4, a rm ii -  r e g u lu ją c y  sposób 
p rzesu w an ia  do Ргив W schodnich związków ta k ty c z n y c h  ze  sk ła d u  4 
a r m i i .



c a ła  12 DP, k tó r a  z a ję ł a  ran o  O strów  Maz. Równocześnie spod Ró­
żan a  w y ru szy ła  DPanc. "Kempf". J e j  I  r z u t  -  po wzm ocnieniu kawa­
l e r i ą  -  rozpoznaw ał i  u b e z p ie c z a ł od pó łnocy  w ojska m asze ru jące  
s z o są  na  O strów  Maz. Niemcy w y su n ę li sw oje elem en ty  (g łó w n ie  z
1 BK), sk ierow ane wzdłuż lewego b rzeg u  r z e k i  Orz, do re jo n u  Cze- 
rw in -G ro d zisk -S o k o ło w o . R e sz ta  s i ł  d y w iz ji p a n c e rn e j,  m ając u -  
b e z p ie c z e n ia  pod Goworowem, ru s z y ła  po p o łu d n iu  ta k ż e  w k ie ru n ­
ku O strow i Maz. Ja k  w idać , p o śc ig  b y ł zorganizow any n ie u d o ln ie .  
O tw ie ra ła  go 12 DP, a  za  j e j  konnymi taboram i z n a la z ły  s i ę  c z o łg i 
g e n . p o r .  W ernera Kempfa. P rze z  c a ły  d z ie ń  n ie  mogły one wyminąć 
w ła sn e j p ie c h o ty .

Po s iln y m  p rzy g o to w an iu  a r ty le r y js k im ,  8 w rz e śn ia  po p o łu d ­
n iu  część  21 DP ru s z y ła  na  Nowogród, skąd z o s t a ł a  w krótce od­
p a r t a .  Nad środkową Narwią wzmogła s i ę  Jed y n ie  d z ia ła ln o ś ć  a r ­
t y l e r i i  p rz e c iw n ik a , zw łaszcza  pod O s tro łę k ą  i  Kamionką.

Tegoż d n ia  w p o łu d n ie  g en . p łk  F edor von Bock wydał ro z k az , 
w którym  nakazyw ał m. i n .  3 a rm ii s fo rso w an ie  Bugu na odcinku  Wy- 
azków -M ałk in ia . Niemcom z a le ż a ło  n a  Jak najszybszym  d z ia ła n iu  w 
k ie ru n k u  południowym , aby o d c iąć  oddziałom  p o lsk im  d ro g i odwro­
t u .

Gdy 8 w rz e śn ia  XIX KPanc zakończy ł przepraw ę p rz e z  W isłę , 
p rz e d  pó łnocą g en . H einz G uderian  o trzy m ał w O ls z ty n ie  nowe ro z ­
k az y . P ie rw o tn ie  dowództwo Grupy Armii "Północ" za m ie rza ło  s k ie ­
rować te n  k o rp u s z re jo n u  O rzysza p rz e z  Łomżę na  w schodnie z a ­
p le c z e  Warszawy. M iał on p o d leg ać  dowódcy 3 a rm ii i  ś c i ś l e  
w spółpracow ać z w ojskand j e j  lew ego s k rz y d ła 3 . Z w iązanie Jedno­
s te k  szy b k ich  z p ie c h o tą  b y ło  -  wg oceny dowódcy korpusu  -  s p rz e ­
czne z ic h  c h a ra k te re m . D la teg o  sk ierow ano Je  b a r d z ie j  na  wschód 
w k ie ru n k u  W izny, co  b y ło  zgodne z p lanam i OKH. XIX KPanc naka­
zano w ięc kontynuow anie p o śc ig u  w c ią g u  d n ia  9 w rześn ia  po o s i  
Szczuczyn-W izna-Zam brów, p rz e k ro c z e n ie  Bugu i  d a ls z y  m arsz w c e ­
l u  p r z e c ię c ia  l i n i i  k o le jo w e j W arszaw a-W ilno. Równocześnie do­
wódcy korpusu  podporządkowano 10 DPanc z XXI KP. J e j  p rz e z n a ­
czeniem  b y ło  n a t a r c i e  na W iznę. Główną s i ł ą  korpusu  g en . H. Gu-

3 H. G u d e r i  a n ,  Wspomnienia ż o łn ie r z a ,  Warszawa 1958, 
s .  6 4 .

4 Wojna o b r o n n a . . . ,  s .  629 . Rozkaz dowódcy Grupy Armii "P ó ł­
noc" (z  8 w rz e śn ia  godz. 11 .50) do dowódcy 3 a rm ii w sp raw ie  
kontynuow ania d z ia ła ń  po obu s tro n a c h  d o ln e j  W isły i  nad Bugiem.



d e r ia n a  b y ły  wówczas 20 DPzmot. i  10 DPanc, bowiem 2 DPzmot. i
3 DPanc p o zo staw ały  je s z c z e  w d y sp o z y c ji dowódcy Grupy A rm ii5 . 
L in ia  ro z g ra n ic z e n ia  m iedzy 3 arm ią  a XIX KPanc p rz e b ie g a ła  p rz e z  
Jedwabne-Zambrów-C eranów-Sokołów P od ia  sk d -S i e d l c e .

W ósmym d n iu  wojny w dowództwach n ie m ie c k ic h  zw ycięży ło  p rze­
k o n a n ie , że  kam pania n i e  z o s ta n ie  r o z s t r z y g n ię ta  na zachód od 
Wi3ł y .  Dwa d n i w c z e śn ie j p r z y ję to  nowy p la n :  główne s i ł y  p o ls k ie  
z o s ta n ą  z n iszc zo n e  na zachód od l i n i i  O strów  M a z .-S ie d lc e -L u b lin . 
O kazało  s i ę  jed n ak , że i  te n  p lan  b y ł zb y t o p ty m is ty c z n y . Zmie­
n io n o  go, p rzesu w ając  o p e ra c je  je s z c z e  b a r d z ie j  n a  w schód. Wróg 
z d a ł  so b ie  w re sz c ie  spraw ę, ż e  p o ls k ie  N acze lne  Dowództwo d a je  mu 
p r z e s t r z e ń ,  zy sk u ją c  c z a s .

Jak  wynika z p rzed s taw io n eg o  z a ry su  d z ia ła ń  w ojsk n iem iec ­
k ic h ,  w r e jo n ie  Różana d o sz ło  n a jp ie rw  do ro z e rw a n ia  p o lsk ie g o  
f r o n tu  nad N arw ią . K oncentrow ała s i ę  tam odwodowa GO "Wyszków", 
m ająca s i ę  sk ład ać  z 1, 35 i  41 DP. O s ta tn ie  dw ie z n i c h -  to  J e ­
d n o s tk i  rezerw ow e. Na m ie jscu  zna jdow ała  s i ę  ty lk o  41 DP g en . 
b ry g . Wacława P ie k a rs k ie g o ,  k tó ra  b y ła  zm obilizow ana częściow o w 
a la rm ie  (114 , I  i  I I  b a ta l io n y  115 pp) i  w ram ach m o b i l iz a c j i  
pow szechnej ( I I I  b a ta l io n  115 p p , 116 pp i  a r t y l e r i a  d y w izy j­
n a ) .  P u łk i formowano w S zko le  Podchorążych  P ie c h o ty  w O strow i 
M az.-Komorowie. Ośrodku W yszkolenia Rezerw P ie c h o ty  w R óżanie i  
in n y c h  p o b l is k ic h  g a rn izo n ach 6 . Na p o czą tk u  wojny p rz y b y ły  rów­
n i e j  t r a n s p o r ty  ko le jow e 1 DP Legionów g en . b ry g .  W incentego Ko­
w a lsk ie g o , k tó ry  z o s ta ł  dowódcą GO "Wyszków". Od 3 w rz eśn ia  gru­
pa t a  p o d le g a ła  dowódcy a rm ii "M odlin" i  m ia ła  być u ż y ta  do u -  
d e rz e n ia  spod Różana w ogólnym k ie ru n k u  n a  Maków. N astępnego 
d n ia  g en . b ry g . Wacław S ta c h ie w ic z , s z e f  s z ta b u  N aczelnego Wo­
d z a , powiadom ił dowódcę a r m i i ,  że  d z i a ł a n ia  od p ó łn o cy  b ę d z ie  o -

*7 *■
s ł a n i a ł a  33 DP . Ponieważ w W arszawie n i e  znano d o k ład n ie  p o ło -

5 Tamże, 3 . 630 . Po p o łu d n iu  8 w rz e śn ia  H. G u d erian  dyspono­
wał ta k ż e  3 DPanc. Podporządkowano mu rów nież J e d n o s tk i w a lczące  
ju ż  nad  N arw ią: 10 DPanc i  b rygadę p ie c h o ty  "L ö tz en " .

6 S z e r z e j :  W. К o z ł  o w s к i .  N ied o sz ły  zw ro t zaczepny 
znad N arw i. 1-5 IX 1939 r . ,  ZNUŁ 1972, S. I ,  z .  86 , s .  9 3 -1 0 5 . 
Tamże in fo rm a c je  o 1 i  35 DP.

^ PSZ, t .  I ,  c z .  2, s .  330-389, Rozmowa juzow a g en . W. S ta -  
ch iew lc za  z dowódcą a rm ii "M odlin" z U wrześni.»  o godz. 1 6 .0 0 . 
W cześn ie j (go d z . 12 .40) s z e f  e z ta b u  N aczelnego Wodza powiadom ił 
g è n . С. M ło ta -F ija łk o w sk ie g o , że  arm ia  "M odlin" j e s t  w odw roc ie . 
Na j e j  ko rzy ść  m ia ła  in te rw en io w ać GO "Wyszków". D la tego  g en .



l e n i a  w ojsk  p rz e c iw n ik a , u siłow ano  kontynuować b itw ę  obronną w 
p a s ie  d z ia ła ń  a rm ii "M odlin" w o p a rc iu  o n ie a k tu a ln y  ju ż  p la n .  
Przygotowywano zw ro t zaczepny GO "Wyszków" na ko rzy ść  t e j ż e  a rm ii, 
w c ią g a jąc  do a k c j i  c zę ść  s i ł  SGO "Narew". N aczelne Dowództwo u - 
P a r c ie  do teg o  z m ie rz a ło , o p ie r a ją c  s i ę  n a  błędnym  p rz ek o n an iu , 
ż e  Niemcy w y k o rz y s ta ją  su k ces  pod Mławą i  rozw iną u d e rz e n ie  na 
k ie ru n k u  M odlin-W arszaw a. Tymczasem 4 w rz eśn ia  po p o łu d n iu  3 
a rm ia  n iem ieck a  sk ie ro w a ła  s i ę  n a  Różan 1 P u łtu s k ,  a w ięc p rz e ­
s u n ę ła  punkt c ię ż k o ś c i  d z ia ła ń  ku przeprawom n a  N arw i. Mimo że  5 
w rz e śn ia  o św ic ie  odwołano planow ane u d e rz e n ie  GO "Wyszków"i n a ­
kazano obronę r z e k i  od P u łtu sk a  po Różan w łą c z n ie , N aczelne Do­
wództwo b y ło  n a d a l p rzekonane o m arszu Niemców na M odlin . U tw ie­
rd z a ła  je  w tym zdobyczna mapa n iem ieck a , na k t ó r e j  b y ły  zazna­
czone k ie ru n k i ru ch u  związków tak ty cz n y ch  3 a r m i i . Jed n o c z e śn ie  
N acze ln e  Dowództwo nakazyw ało gotow ość do nowego u d e rz e n ia  w 
c ią g u  n a j b l i ż s z e j  nocy , le c z  tym razem  spod P u łtu s k a .  Prawdopo­
d o b n ie  zapom niano, ż e  o d le g ło ść  R ó żan -P u łtu sk  wzdłuż w schodniego 
b rz eg u  rz e k i  J e s t  p raw ie  dwa ra zy  d łu ż sz a  n iż  szo są  na b rzeg u  
za c h o d n io .

Wieczorem 4 w rz e śn ia  oko ło  godz. 22 .00  g en . W. P ie k a rs k i  o -  
trzy m a ł juzem ro z k a z  dowódcy GÓ "Wyszków", n ak a zu jący  zo rg a n iz o ­
w anie obrony r z e k i  na odcinku  Kruszewo ( w ł . ) -L ubi e l (  w y ł) . P rzy ­
s tę p u ją c  do w ykonania teg o  za d an ia  g e n o ra ł n a k a z a ł:  115 pp (b e z
I I I  b a ta l io n u  w P u łtu s k u )  i  I I  b a ta l io n  114 pp w sp arte  I  dywi­
zjonem  61 p a l  b ro n ią  odcinka Kruszewo»Dzbądi ( w y ł . ) ,  n a to m ia s t  
p o z o s ta łe  dwa b a ta l io n y  114 pp o ra z  b a ta l io n  116 pp mają b ro n ić  
o d c in k a  D zb ąd ź-L u b ie l. Odwodem dowódcy d y w iz ji m ia ł być 116 pp 
(b e z  b a ta l io n u ) 0 , k tó ry  n i e  zd ąży ł Je sz cze  o s iąg n ąć  gotow ości bo­
jo w e j. Dnia 5 w rz e śn ia  o św ic ie  g en . W. Kowalski wydał d ru g i 
ro z k a z  d la  41 DP: n a d a l b ro n ić  rz e k i  na tym samym o dcinku , a l e  
w iększość  s i ł  przegrupow ać do l a s u  n a  pó łnoc od D łu g o s io d ła . 
Dowódca grupy n ie p o k o i ł  s i ę  o prawe sk rz y d ło  p o d leg ły ch  nu w ojsk , 
ro z c ią g n ię ty c h  n a  odcinku  o sz e ro k o śc i 25 km. S tą d  te ż  k o n cep cja  
obrony ruchow ej i  s i ln e g o  odwodu trzym anego c e n t r a ln i e  w r e j o -

с.  M łotow i-FI Ja łk o w sk i emu nakazano  ś c ią g n ię c ie  Suwalskie.1 BK do 
re jo n u  Zambrowa o raz  33 DP (b e z  obsady Osowca) pod O s tro łę k ę .  
Tamże, s .  31.Q
1939 194QiM* ** ^  R e la c ja  g en , W. P ie k a rs k ie g o , rk p s  z l a t



n ie  D łu g o sio d ła  . Tak w ięc ugrupow anie d y w iz ji n i e  św iadczy ło  o
n a s ta w ie n iu  do o d e jś c ia  w ś la d  za  1 DP, l e c z  b y ło  Jedynym m o ż li-

10wym rozw iązaniem  obrony . Jednak  g en . W. P ie k a r s k i  n ie  m iał n a  
r a z i e  żadnego odwodu. O czekiw ał n a  116 p p , k tó ry  d o łą c z y ł d o p ie ­
ro  n astęp n eg o  d n ia  ra n o .

W rz e c z y w is to ś c i  5 w rz e śn ia  41 DP dozorow ała Jed y n ie  18 km, 
m ając -  na  ro zk az  dowódcy g rupy  -  u b e z p ie c z e n ia  nad  rz e k ą , pod­
c z a s  gdy t r z y  b a ta l io n y  i  dwa dyw izjony  a r t y l e r i i  znajdow ały  s ię  
na  p ó łnoc od D łu g o s io d ła . W c z a s ie  nakazanego p rzeg ru p o w an ia , 5 
w rz e śn ia  ran o  ro z p o c z ę ły  s i ę  w a lk i z n iem ieck ą  DPanc "Kempf" o 
p rz y c z ó łe k  ró ż a ń s k i .  Dwubatalionowy 115 pp o d p a r ł  n a t a r c i e  wro­
ga i w  nocy z 5 /6  w rz eśn ia  o p u ś c i ł  p rz y c z ó łe k  b ez  n a c is k u  p rz e ­
c iw n ik a . N a s tą p iło  to  na  ro zk az  g en . W. P ie k a rs k ie g o 11, k tó ry  
w y k o rz y s ta ł upow ażn ien ie  otrzym ane 5 w rz e śn ia  ran o  w drugim  ro z ­
k a z ie  dowódcy GO.

Z ag ad n ien ie  to  wymaga sz e rsz e g o  om ów ienia. W w ie c z o rn e j ro z ­
mowie JuzoweJ g en . W. S ta ch iew ic za  z dowódcą a rm ii "M odlin", J a ­
ka o d b y ła  s i ę  p o p rzed n ieg o  d n ia ,  b y ła  m. I n .  wzmianka o ew entu­
alnym o p u szczen iu  p rz y c z ó łk a  i  z n is z c z e n iu  m ostu w R ó żan ie , gdy-

12by z a s z ła  u za sad n io n a  k o n ieczn o ść  . Można w nioskow ać, że w k i l ­
ka g odzin  p ó ź n ie j  g en . W. Kow alski o trzy m ał w M o d lin ie  ro z k az , 
w którym  m u sia ła  być wzmianka n a  te n  te m a t. Rozkaz g en . Em ila 
P rzed rzy m irsk ieg o -K ru k o w lcza  d la  Ç0 "Wyszków" zapewne z a w ie ra ł 
dw ukrotną s u g e s t ię  g en . W. S ta c h ie w ic z a . W tym te ż  duchu był z r e ­
dagowany ro zk az  .g en . W, K ow alskiego d la  41 DP13. Podobno g en . 
W. P ie k a r s k i ,  n ak a zu jąc  o p u szc zen ie  p rz y c z ó łk a , sugerow ał się z a ­
n iech an iem  m yśli zw rotu  zaczepnego spod R óżana. Ponadto obaw iał 
s i ę  z n is z c z e n ia  p u łk u  pozostaw ionego b ez o s ło n y  sk rz y d e ł i  moż­

9 ‘In fo rm a c ja  pisem na p p łk a  d y p l .  H. P o h o sk ieg o , o f i c e r a  ope­
ra c y jn e g o  GO "Wyszków" i  1 DP, z 5 I I I  1970 г . ,  rk p s  w p o s ia d a ­
n iu  a u to r a .  W P o lsc e  u k s z ta łto w a ło  s ię  p rz e sa d n e  p rz ek o n an ie  o 
m o żliw o ściach  obrony ru ch o w ej.

10 Tak i n t e r p r e t u j ą  ugrupow anie 41 DP a u to rz y  PSZ ( t .  I ,  c z .  
2 , s .  4 6 4 ) .

11 AIPiM, t .  41 DP, R e la c ja  p łk a  C. R z ed z lck ieg o , dowódcy 115 
p p , m p is ,

12 PSZ, t .  I ,  c z .  2, s .  390.
Po la t a c h  g e n ,. W. Kowalski p l s a ł s  n i e  dawałem g en .

P ie k a rsk iem u  żadnego ro zk azu , a n i te ż  U pow ażnienia do w ycofania 
115 pp z  p rz y c z ó łk a  ro, Różan" ( in fo rm a c ja  p isem na z 11 X 1968 r . ,  
rk p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a ) .



l iw o ś c i  w sp a rc ia  a r t y l e r i ą 1**. 115 pp m ia ł na wschodnim b rzeg u  
w ięk szą  swobodę manewru. U tru d n ia ł  J ą  jed n ak  zn a c z n ie  wyższy 
b rz e g  zach o d n i, skąd  wróg m iał m ożliw ości wglądu w p o ls k ie  s t a ­
now iska o b ro n n e . Warto je s z c z e  dodać, i ż  Narew b y ła  tam ła tw a  do 
p rz e b y c ia ,  sk o ro  J e j  g łębokość w y n o siła  około  40 cm1^ .

P rzed  południem  5 w rz e śn ia  1 DP pom aszerow ała do re jo n u  na 
wschód od P u łtu s k a ,  dokąd d o t a r ł a  n astęp n eg o  d n ia  ran o  w s t a n ie  
s k ra jn e g o  p rzem ęczen ia  po p r z e j ś c iu  p raw ie  80 km. Wojsko p rz y ­
s t ą p i ł o  do p rzy g o to w an ia  obrony nad N arw ią16. Mazowiecka BK, 
w chodząca te ż  w s k ła d  GO "Wyszków", w ycofała  s i ę  p rz e z  P u łtu s k  
za  r z e k ę ,  z o s ta w ia ją c  na zachodnim  b rz eg u  s i l n e  s t r a ż e  t y ln e .

Tego d n ia  m arsza łek  p o w ró c ił -  bez zaw iadom ienia dowódcy a r ­
m ii "M odlin" -  do k o n c e p c ji zw rotu zaczepnego w r e jo n i e  P u łtu s k a  
n a  zachód s i ła m i 1 i  41 DP (b e z  115 pp) o ra z  M azow ieckiej BK. 
W I I  r z u c ie  m ia ły  być u ż y te  33 DP i^ P o d la sk a  BK, a w ięc p raw ie  
c a ły  odwód g en . C. M ło ta -F iJa łk o w sk ieg o  przygotow any do i n t e r -  
W encji na k o rzy ść  41 DP. W te n  sposób  zmarnowano zaawansowane 
p ra c e  dowództw SCO "Narew", 18 i  33 DP. N ie p o trz e b n ie  te ż  p rz e ­
męczono o d d z ia ły  w ykonujące p rzem arsze  i  p rzygo tow an ia  do d z ia ­
łań* w r e jo n ie  R óżana. Odpowiedni ro zk az  N aczelnego Wodza z o s ta ł  
wydany 5 w rz e śn ia  o godz. 18 .15  i  d o t a r ł  do dowódcy a rm ii "Mod­
l i n "  oko ło  p ó łn o cy , a do g en . W. K ow alskiego d o p ie ro  n astęp n eg o  
d n ia  nad  ranem 1®.

Tymczasem 5 w rz e śn ia  oko ło  g o d z . 19 .00 nadano w W arszawie 
ra d io d e p e s z ę , s tan o w iąc ą  n ie f o r tu n n ie  ^redagowany s k r ó t  ro zk azu  
d la  g en . C. M ło ta -F iJa łk o w sk ie g o . 2 powodu ze rw an ia  w tym d n iu  
łą c z n o ś c i  przew odow ej p e łn y  t e k s t  ro zk azu  n ie  d o t a r ł  do dowódcy

14
AIPiM, t .  41 DP, R e la c ja  g en . W. P ie k a rs k ie g o  z l a t  1939- 

-1 9 4 0 ; In fo rm a c je  pisem ne m jra d y p l .  J .  B i l i i i s k ie g o ,  s z e fa  s z t a ­
bu 41 DP, z 31 V, 14 VII 1971 r .  i  12 I  1976 r . f rk p sy  w p o s ia ­
d a n iu  a u to r a .

15 In fo rm a c ja  pisem na p łk a  d y p l .  S te fa n a  C zerw iń sk ieg o , d o - 
wódcy^AD 1 DP, z 15 I 1970 r . ,  rk p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .

S z e r z e j :  B . C e r e n i e w i c z ,  W rześniowe d rog i, War­
szawa 1969, s .  48; S . T r u s z k o w s k i ,  D z ia ła n ia  1 dywi­
z j i  p ie c h o ty  Legionów w 1939 r . ,  WPH R. V, 1У60, n r  3, s .  
150 -203 .

17
194ó r  G0 "Myszków", R e la c ja  g en . W. K ow alskiego z

w nocy z 4 /5  w rz e śn ia  dowództwo a rm ii "M odlin" p rz e n io s ło  
s i ę  z M odlina do Jab łonny-L eg ionow a, co je s z c z e  b a r d z ie j  u t r u d ­
n i ł o  dow odzenie a rm ią  i  GO "Wyszków".



SGO. G en era ł s ą d z i ł ,  że  c a ła  41 DP p r z e s z ła  pod Jego ro z k a z y , 
tym b a r d z ie j  ż e  zab ran o  mu 33 DP. W rz e c z y w is to ś c i  N acze lne  Do­
wództwo podporządkow ało mu ty lk o  115 p p . Z powodu g ro ź n e j s y tu a ­
c j i  pod Różanem g en . C. M ło t-F iJa łk o w sk i w strzym ał m arsz 33 DP. 
Dowódca grupy obaw ia ł s i ę ,  ż e  n ie  zd o ła  u trzym ać l i n i i  Narwi 
p rz y  pomocy p o siad an y ch  s i ł .  L ic z y ł  te ż  na a k c e p ta c ję  t e j  decy ­
z j i  p rz e z  m a rsz a łk a . P oprzez  w łą c z e n ie  Różana o d c in ek  obronny 
SGO u le g ł  znacznemu p o s z e rz e n iu .  Po w strzym an iu  odm arszu 33 DP, 
g e n e ra ł  w y s ła ł do 41 DP m jra d y p l .  Jan a  G orzko, s z e f a  o d d z ia łu -
I I I  s z ta b u .  Wówczas (6  w rz e śn ia  o k o ło  g o d z . 2 .0 0 )  m jr J .  Gorzko 
d o w ie d z ia ł  s i ę  we wsi P a s ie k i ,  g d z ie  s p o tk a ł  g e n . W. P ie k a r s k ie ­
go , ń e  p rz y c z ó łe k  z o s t a ł  o p u szczo n y . R ów nocześnie dowódca 41 DP 
z o s t a ł  zaznajom iony z ogólnym po łożen iem  SGO o ra z  zażądano  od 
n ie g o  p r z y s ła n ia  o f i c e r a  łączn ikow ego  do dowództwa w Ś n iad o ­
w ie . W k i lk a  g o d zin  p ó ź n ie j  dowództwo d y w iz ji p r z e n io s ło  s i ę  
z Z ofiów ki do w si Góry (n a  południow y wschód od R ó żan a ).

A o to  Jak p rz e d s ta w ia ła  s i ę  s y tu a c ja  s ł a b e j  41 DP, k tó ra  5 
w rz e ś n ia  mogła J e d y n ie  dozorować swój o d c in e k . Każda n iem ieck a  
p ró b a  fo rso w a n ia  r z e k i  m ia ła  sza n se  pow odzen ia. Jednak  obrona
115 pp na zachodnim  b rzeg u  Narwi b y ła  s k u te c z n a . Z organ izow ał 
J4  p p łk  C zesław  R z e d z ic k i w p o s ta c i  b a ta lio n o w eg o  o śro d k a  oporu  
( I  b a ta l io n  m jra K a ro la  F a n s la u ’a ) ,  p o s ia d a ją c e g o  t r z y  k om pan ij- 
ne  punk ty  oporu  w I  1 Jeden  w I I  r z u c i e .  Obronę prowadzono w o - 
p a r c iu  o s t a r e  f o r ty  ró ż a ń s k ie .  W odw odzie dowódcy pu łku  pozo­
s t a ł  I I  b a ta l io n *  b ez  k o m p an ii.

0 św ic ie  5 w rz e śn ia  spod S ie lu n la  n a d je c h a ły  p a t r o l e  ro z p o z ­
naw cze DPanc "Kempf". Około g o d z . 10 .00  Niemcy ro z p o c z ę li  p rz y ­
go tow an ie  a r t y l e r y j s k i e  (4 -5  b a t e r i i ) ,  t rw a ją c e  b l i s k o '  dwie go­
d z in y .  P rzed  godz. 12 .00  ru s z y ło  n a t a r c i ę  wroga w s i l e  oko ło  3 
kom panii w sp arty ch  cz o łg a m i. Niemcy s k ie ro w a li  główny w y s iłe k  
na  f o r t  n r  1 i  na  s tan o w isk a  p o ls k ie  w r e jo n ie  cm en ta rza  ró ż a ń -

19
In fo rm a c ja  p isem na p p łk a  d y p l .  J .  Gorzko z 5 I  1971 r . 

r* p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .  J e s t  to  sp rz ecz n e  z w e rs ją  p p łk a  d y p l’. 
t .  M a j o r k i  e w i  c z a  (Dane b y ło  nan  p rz e ż y ć .  S zk ice  h i ­
s to ry c z n e ,  w spom nienia, m a te r ia ły ,  Warszawa 1972, s .  28 i  3 0 ), 
jak o b y  m jr J .  Gorzko w ró c ił  spod Różana 5 w rz e śn ia  w ieczorem  i  
s z ta b  oGO n ic  n i e  w ie d z ia ł  o w ycofan iu  115 pp z p rz y c z ó łk a .  Ge­
n e r a ł  C. K io t-F i ja łk o w s k i,  z n a ł w z a r y s ie  s y tu a c ję  pod Różanem, 
le c ą , bra*cowało mu chyba w ie lu  elem entów  do w ła śc iw e j j e j  o cen y . 
P o r .  r e l a c j ę  teg o ż  z 1940 r .  (W ojna o b r o n n a . . . ,  s .  1 0 3 3 ).



s k ie g o ,  g d z ie  sz tu c z n y  za lew  n a  rz e c e  P .óżanica u n ie m o ż liw ił d a l ­
s z e  d z i a ł a n ie  czo łgów . N ajw iększy  n a c is k  p rz e c iw n ik a  w y s tą p i ł  
w zdłuż szo sy  Maków-Różan. Dobrze s p i s a l i  s ię  ż o łn ie r z e  kom panii 
p rz e c iw p a n c e rn e j k p t .  F e l ik s a  P io ru n a , c e ln i e  s t r z e l a j ą c  z d z ia ­
łe k  do wozów bojow ych w roga. Z n iszczo n o  9 czołgów , a  k i lk a  u s z -

20kodzono . S t r o n ie  p o l s k i e j  b rakow ało  w sp a rc ia  a r t y l e r i i  z powo­
du ze rw an ia  łą c z n o ś c i  d ru to w e j.  D opiero  po p o łu d n iu  o tw o rzy ły  
o g ie ń  3 s t a r e  d z i a ł a  75 mm. N a s tą p iło  to  w momencie, gdy n a t a r ­
c i e  n ie m ie c k ie  z a m ie ra ło . W ieczorem o d d z ia ły  DPanc "Kempf" o - 
p u ś c i ły  p rz e d p o le  R óżana. 115 pp p p łk a  C. R zed z ick ieg o  p o n ió s ł  
n ie w ie lk ie  s t r a t y ,  gdyż z a ło g i  fo r tó w  s c h o d z iły  na c z a s  naw ał o - 
gniow ych do kazam atów. Po p o łu d n iu  Niemcy c z y n i l i  ta k ż e  p róby 
fo rso w a n ia  r z e k i  p a tro la m i na  k ie ru n k u  S ie lu ń -C h e łs ty ,  co s t a ­
n o w iło  zapow iedź d z i a ł a n ia  tara w iększym i s i ł a m i .  P rzed  w ieczo ­
rem w r e jo n ie  l a s u  S ie lu ń  p o ja w ił  s i ę  n ie m ie c k i b a lo n  obserw a­
c y jn y  n a  u w ię z i, z k tó reg o  n a z a ju t r z  k ierow ano ogniem  a r t y l e r i i  
n a  o d d z ia ły  m. i n .  33 DP.

Tymczasem 5 w rz e śn ia  w ieczorem  g e n . W. P ie k a r s k i  n ak a za ł 
w c e lu  u ła tw ie n ia  dow odzenia -  u tw o rz e n ie  zgrupow ania p łk a  S . Ra- 
g an o w icza , k tórem u p o d le g a ły  114 i  115 pp. o b sa d z a ją c e  p o d o d c i-  
n ek  K ruszew o-D zbądi. U staw ien ie  I  b a ta l io n u  114 pp w r e jo n i e  
Czarnowa w sk az u je , ż e  zam ierzano  go użyć w c e lu  ew entualnego  
w s p a rc ia  115 p p . T u ta j  te ż  sk ierow ano  I  d y w iz jo n  61 p a l ,  k tó r e ­
go 1 i  2 b a t e r i e  znajdow ały  s i ę  na  wschód od wsi K aszew iec. Jak  
w id ać , w ięk szo ść  s i ł  d y w iz ji  b y ła  6 w rz e śn ia  w odw odzie, a więc 
w go tow ości do p rz e c iw n a ta rć  n a  k ie ru n e k  w łam ania.

Podczas wspomnianego w ycofyw ania 115 PP (n o c  z 5 /6  w rześ­
n i a )  p p łk  C. R z ed z ick i n a k a z a ł p o z o s ta w ie n ie  na zachodnim  b rz eg u  
r z e k i  2 p lacó w ek . Drew nianego m ostu w R óżanie n i e  zdo łano  z n i ­
s z c z y ć , gdyż od ra n a  by ł pod ogniem b ro n i maszynowej w roga. Most 
z o s t a ł  ty lk o  n ad p a lo n y  . W d n iu  6 w rz e śn ia  próbowano go z n i ­
szc zy ć  ogniem p lu to n u  a r t y l e r i i  p o z y c y jn e j .  N ie s te ty ,  Niemcy n a -

^  AIPiM, t .  41 DP, R e la c ja  p łk a  C . R zed z ick ieg o  z 1947 r. ; 
in fo rm a c ja  p isem na p p łk a  W. J a n i  szew ski ego, dowódcy 2 kom panii 
ckm 115 pp (w 1939 r .  k a p i t a n ) ,  z m aja 1979 r . ,  rk p s  w p o s ia d a ­
n iu  a u to r a .

S . T r u s z k o w s k i ,  Mój w rz e s ie ń , Warszawa 1969, 
s . 68-69.



ty c h m ia s t  o s t r z e l a l i  s tan o w isk a  p o l s k ie ,  zm u sza jąc  a r t y l e r i e  do
22m ilc z e n ia  .

W szóstym  d n iu  w ojny d a lek o  b y ło  J e s z c z e  do za k o ń cze n ia  mo­
b i l i z a c j i  41 DP, D yw izja s k ła d a ła  s i ę  .wówczas z  в  b a ta lio n ó w  i  2 
dyw izjonów  a r t y l e r i i .  B rakow ało w ię k sz o śc i s łu ż b  i  tab o ró w . Nad 
rz e k ą  zn a jd o w ały  s i ę  s i ł y  o k o ło  t r z e c h  b a ta lio n ó w  w sp a r te  t r z e ­
ma b a te r ia m i ,  a  dwa b a ta l io n y  b y ły  w odw odzie p łk a  S ta n is ła w a  
R aganow icza, dowódcy PD.

P rzed  po łudn iem  g en . W. P ie k a r s k i  z o s t a ł  wezwany do dowódz­
tw a GO "Wyszków" w P n ie w ie , g d z ie  o trzy m a ł w ytyczne do odm arszu 
pod  P u ł tu s k .  Na r a z i e  d y w iz ja  m ia ła  przygotow yw ać s i ę  do o d e j ś ­
c i a .  Pod Różanem panow ał wówczas s p o k ó j .  P rze d  wyjazdem  do f t i i e -  
wa (o k o ło  godz. 1 1 .0 0 ) dowódca 41 DP p o l e c i ł  w ysłać  dowódcom 114
i  116 pp aw iza , zaw iad am ia jące  o mającym n a s tą p ić  o p u sz c z e n iu  

' s ta n o w is k . Po p o w ro c ie , a w ięc o k o ło  g o d z . 1 5 .0 0 , g en . W. P ie ­
k a r s k i  o trzy m a ł m eldunek o s fo rso w a n iu  r z e k i  pod C h e łs ta m i. 
Niemcy p r z e s z l i  tam  s tan o w isk a  114 p p , k tó re g o  XI b a t a l i o n  m jra  
J u l i a n a  J e l in k a  d o p ie ro  od ra n a  dozorow ał Narew na 4 -k i lo m e tro -  
wym odcinku  K ru szew o -C h ełs ty  , m ając w sp a rc ie  3 b a t e r i i  61 p a l .  
O koło p o łu d n ia  Niemcy ro z p o c z ę li  s i l n y  o g ie ń  a r t y l e r y j s k i ,  k tó ­
re g o  n i e  w ytrzym ał I I  b a ta l i o n  114 pp i  o g o d z . 1 4 .0 0  o p u ś c i ł  
o d c in e k .  G e n e ra ł W. P ie k a r s k i  d o w ie d z ia ł s i ę  o s y tu a c j i  pod 
C h e łs tam i praw dopodobnie za  p ośredn ic tw em  dowódcy 115 p p . Jemu 
t e ż  p o l e c i ł ,  ze  w zg lędu  n a  b ra k  łą c z n o ś c i  z p p łk iem  Zygmuntem 
F t l ą  (dowódca 114 p p ) , p rz e k a z a n ie  m jrowi J u lia n o w i Jelinkow i ro z ­
kazu  pow ro tu  nad  r z e k ę .  Mimo te g o  b a ta l i o n  -  zapewne z powodu 
n a s i l a j ą c e g o  s i ę  o g n ia  p rz e c iw n ik a  -  p o z o s ta ł  w C h ę łs ta c h  do 
g o d z , 1 7 .0 0 . Jeg o  praw oskrzyd łow a kom pania z n a la z ła  s i ę  pod Kru­
szewem, g d z ie  panow ał w zględny s p o k ó j .  P a t r o l e  DPanc "Kempf“ wy­
k o r z y s ta ły  s y tu a c ję  i  po p rz e p ra w ie n iu  s i ę  p rz e z  rz e k ę  z a ję ły  
s ta n o w isk a  n a  południow o-w schodnim  b rz e g u , n i e  w ykazując potem  
w ię k s z e j  a k ty w n o ś c i,

W r e jo n i e  S zczaw ina p o z o s ta ła  sam otna i  b ez  u b e z p ie c z e n ia  
p ie c h o ty  3 b a t e r i a  61 p a l ,  k tó r a  J e s z c z e  n a s tę p n e g o  d n ia  ran o  
o tw o rz y ła  o g ie ń  n a  C h e łs ty .  D opiero  wówczas z o s t a ł a  zaa tak o w ą-

22 In fo rm a c ja  p isem na W. Żukrow skiego z 24 IX 1969 r . ,  rk p s  w 
p o s ia d a n iu  a u to r a .  P odchorąży  W. Ż ukrow sk i, o b e c n ie  znany p i s a r z ,  
b y ł  o f ic e re m  ogniowym p lu to n u  a r t y l e r i i 'w  R ó żan ie .

23/W c z e ś n i e j  b y ła  tam kom pania zwiadowców 115 p p .



n a  i  r o z b i t a  p rz e z  n iem ieck ą  p ie c h o tę .  Tylko 1 d z ia ło n  z d o ła ł  
p rz e d o s ta ć  s i ę  do C zerw ina. Tamże w y co fa ły  s i ę  spod Kruszewa r e ­
s z t k i  4 kom panii k p t .  A n d rze ja  P rzy b y sz a  i  kom pania k o la rz y  33 
DP» gdyż do n ic h  n i e  d o ta r ły  te ż  ro zk azy  odw ro tu2**.

Tak w ięc pod C h ełs tam i n a s t ą p i ł a  p ie rw sz a  udana p róba  p rz e ­
j ś c i a  N arw i. W t e j  s y tu a c j i  g e n . W. P ie k a r s k i  ro z k a z a ł  p łkow i S. 
Raganow iczowi w y rzu c ić  Niemców za  rz e k ę  s iła m i 314 pp p p łk a  Z. 
F i l i .  0 zmroku ru s z y ło  p o ls k ie  n a t a r c i e ,  l e c z  -  g łów nie z powo­
du w sp a rc ia  a r t y l e r i i  -  n i e  d a ło  spodziew anych wyników. I  b a ta ­
l i o n  114 pp m jra  Ja n a  Ś w ia tło w sk ieg o  n a c ie r a ł  spod Czarnowa i  o -  
k o ło  g o d z . 2 2 .00  d o t a r ł  do C h e łs t .  N a to m iast I I I  b a ta l io n  m jra  
M ik o ła ja  K ra jn ik a  u d e rz y ł z re jo n u  na pó łnoc od Ludwinowa. B a ta ­
l i o n y  n a c ie r a ły  ró w n o le g le , a l e  i c h  d z i a ł a n ia  n i e  b y ły  z sy n c h ro ­
n izow ane mimo w ysiłków  p łk a  S . Raganow icza i  d z ie ln e g o  p p łk a  Z'. 
F i l i .  Główną p rzy czy n ą  n iep o w o d zen ia  b y ł -  wg dowódcy 115 pp -  
p o ż a r  l a s u  w o k o lic a c h  Ludwinowa2 "’. P rzed  p ó łn o cą  p łk  S . R aga- 
now icz p o w z ią ł tru d n ą  d ec y z ję  w y co fan ia  głównych s i ł  do 41 DP 
do re jo n u  w si P le w k i. Pułkow nik" n i e  m ia ł wówczas łą c z n o ś c i  z 
dowódcą d y w iz j i ,  z n a ł negatyw ny wynik a k c j i  114 pp i  o trzy m a ł 
m eldunek o o s k rz y d la n iu  d y w iz ji od p o łu d n ia .

W szóstym  d n iu  wojny n i e  b y ło  p ró b  fo rso w an ia  Narwi n a  od­
c in k u  115 p p . Odczuwano n a to m ia s t  s k u tk i  s i ln e g o  o g n ia  a r t y l e r i i  
w roga . Około g o d z . 18 .30  g en . W. P ie k a rs k i  pow iadom ił t e l e f o n i ­
c z n ie  dowódcę 115 p p , że p r z e c iw n a ta rc ie  114 pp ru s z y  z re jo n u  
Dąbrówki i  b ę d z ie  w sp a r te  pom ocniczym i u d erzen iam i odwodowej kom­
p a n i i  I I  b a ta l io n u  spod Kruszewa o ra z  kom panii 115 pp od p o łu -  
d n ia  . 2 kom pania 115 pp k p t .  M ik o ła ja  U klei r u s z y ła  oko ło  
g o d z . 1 8 .4 5  i  w g o d z in ę  p ó ź n ie j  zd o b y ła  w w alce  n a  b ag n e ty  l a -

PSZ, t .  I ,  c z .  2 , s .  484 . Tuż po p o łu d n iu  -  wg in fo rm a c j i  
p isenffie j m jra  T. H o rd ta , dowódcy I  b a ta l io n u  134 p p , z 10 V 
1971 r . ,  r k p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a  -  w C h e łs ta c h  s tw ie rd z o n o  obec­
n o ść  kom panii p ie c h o ty  p rz e c iw n ik a -  N a to m ias t k p t .  W. Reda, do­
wódca kom panii p rz e c iw p a n c e rn e j 114 p p , p i s a ł  (R e la c ja  z 1970 r .  
w p o s ia d a n iu  a u to r a ) ,  że  Niemcy m u s ie l i  wycofać s i ę  za rzek ę  w 
w yniku d z i a ł a n ia  I  b a ta l io n u  114 p p . Wiadomość o kom panii k o la rz y
33 DP, k tó r ą  8 w rześn ia ' sp o tkano  pod Wysokiem Maz. w m arszu na
B ia ły s to k ,__p o d a ł p p łk  d y p l .  E . B o n ie c k i, s z e f  s z ta b u  S u w a lsk ie j
BK, ( AIPiM, t .  S u w a ls k ie j  BK, R e la c ja  z  1945 r . ) .

2 ^ In fo rm a c ja  p isem na p łk a  C. R zed z ick ieg o  z 10 I I I  1Э71 r . ,  
rk p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .

2^ AIPiM, t .  41 DP, R e la c ja  p łk a ’ C. R zed z ick ieg o  z 1947 r .



se k  na p o łu d n ie  od C h e łs t .  J e j  n a t a r c i e  u tk n ę ło  d o p ie ro  pod 
s iln y m  ogniera prowadzonym z C h e łs t ,  wobec czego  kom pania p r z e s z ­
ł a  do o b ro n y . W ysłane p a t r o l e  w ró c iły  do dowódcy p u łk u  z m eldun­
kam i, że  pod Dąbrówką n ie  ma pod o d d zia łó w  114 pp i  ż e  d ro g ą  Dą­
b rów ka- Ludwin owo posuw ają  s i ę  p a t r o l e  n ie m ie c k ie ,  k ie r u ją c  s i ę  
n a  Goworowo. Jak  w id ać , u d e rz e n ie  kom panii k p t .  M. U k lei b y ło  
w c z e ś n ie js z e  n i ż  a k c ja  114 p p . Z aw odziła  łą c z n o ś ć ,  wobec ,czego 
tru d n o  b y ło  zsynchron izow ać d z i a ł a n i a .

P rzed  w ieczorem  n ie  b y ło  ju ż  łą c z n o ś c i  m iędzy pp łk iem  C. R ze- 
d z ick im  a dowódcą d y w iz j i .  O zm ierzch u  n i e p r z y j a c i e l  p rz e p ra w ił  
a r t y l e r i ę  na w schodni b rz e g  r z e k i  i  s p o d 'C h e łs t  o s t r z e l iw a ł  r e ­
jo n y  Goworowa i  s t a c j i  k o le jo w e j P a s i e k i .  115 pp zajmował n a d a l 
w y su n ię te  s ta n o w isk a  n ad  N arw ią . Jego  dowódca l i c z y ł ,  że  p rz e ­
c iw n a ta r c ie  dowódcy PD popraw i s y tu a c ję  i  że  do św itu  (7  w rześ­
n i a )  uda s i ę  n aw iązać  łą c z n o ś ć  z g e n . W. P ie k a rsk im , co u m o żli­
wi d z i a ł a n i a  w myśl nowych rozkazów . P rzed  p ó łn o c ą  6 w rz e śn ia  
w ró c i ł  p o r .  M ieczysław  K ło s iń s k i ,  k tó re g o  dowódca 115 pp w y s ła ł 
w c e lu  p o szu k iw an ia  p łk a  S ta n is ła w a  R aganow icza. Meldował on , że  
dowódca DP wydał ro z k a z  odw rotu  115 pp do r e jo n u  w si Góry.

D ru g ie j u d an e j p róby  fo rso w an ia  r z e k i  Niemcy d o k o n a li 6 w rze­
ś n ia  p rz ed  w ieczorem  w r e jo n ie  m. B rzuze (n a  p o łu d n ie  od Róża­
n a ) ,  o d rz u c a ją c  p lu to n  116 pp d o z o ru ją c y  tam Narew. R e sz ta  s i ł
116 pp , t z n .  b a t a l i o n  pod Kobylinom  i  p o z o s ta łe  dwa, o ra z  I I I  
d y w iz jo n  51 p a l  zna jdow ały  s i ę -  w r e jo n i e  P a s ie k i-G ó ry -M a ła sz e k . 
N iem ieck i 1 p j ,  . n i e  b acząc  na  kom panię 115 pp we w si Dzbądź, po­
suw ał s i ę  w g ó rę  r z e k i  O rz , po j e j  lewym b rz e g u . Prawdopodobnie 
Niemcy n i e  w ie d z ie l i  o p o z o s ta ją c e j  na i c h  ty ła c h 'k o m p a n i i .  1 p j  
w c h o d z ił w s k ła d  dwupułkowej 1 BK p łk a  F e ld ta .  K a w a le ria  wroga 
p r z e s z ł a  p rz e z  Kunin oko ło  g o d z . 1 9 .00  i  d o t a r ł a  b ez  w alk  tu ż  
p rz e d  g o d z . 2 3 .0 0  na  o d le g ło ś ć  800 m od szo sy  R óżan-O strów  Maz, 
R ozpoznan ie  u s t a l i ł o ,  ż e  w o k o lic z n y c h  la s a c h  J e s t  dużo p o l s k ie ­
go w o jsk a . Po s p ie s z e n iu  1 p j  d o t a r ł  b l i ż e j  sz o sy , g d z ie  oko ło  
p ó łn o cy  Niemcy z r o b i l i  p ie rw sz ą  zasad zk ę  na ta b o ry  115 pp i  
c z ę ś ć  I  dyw izjonu  6 l  p a l .  K aw ale rzy śc i (szw ad ro n ) z a j ę l i  s ta n o ­
w isk a  po obu s tro n a c h  szo sy  p rz y  m ostku nad  Orzem (n a  w ysokości 

27C zarnow a) Po r a z  d ru g i o tw o rz y li  o g ie ń  z te g o  samego m ie jsc a

27 K a m p fe rle b n is se  a u s  dem F e ld zu g ë  i n  P o len  1939, B e r l in  
1940, s .  7 8 -8 0 ; PSZ, t .  I ,  c z .  2 , s .  466 . P rzed  p ó łn o cą  w r e j o ­
n i e  Czarnowa z o s t a ł  o s t r z e la n y  p lu to n  p io n ie ró w  i  ta b o r  115 p p .



o k o ło  g o d z . 2 .3 0 , gdy n a d e s z ła  s t r a ż  p rz e d n ia  115 pp pod dowódz­
twem k p t .  F . P io ru n a  (kom panie p rz ec iw p a n ce rn a  i  zw iadu o ra z  
p lu to n  c y k l i s tó w ) .  Wówczas to  I  b a ta H o n  115 pp -(bez 3 kompa­
n i i ) ,  s tan o w iący  p rz e z  c a ły  d z ie ń  6 w rz e śn ia  odwód p u łk u  (n a  
p ó łn o c  od k o s z a r  O środka W yszko len ia Rezerw P ie c h o ty ) ,  wycofywał 
s i ę  p rz e z  Czarnow o. Po u s ły s z e n iu  odgłosów  w alk i s t r a ż y  p rz e d ­
n i e j ,  m jr K aro l F a n s la u  zm ie n ił częściow o  ro z k az  p p łk a  C zesław a 
R zed z ick ieg o  i  u d e rz y ł n a  sk rz y d ło  n i e p r z y j a c i e l a .  P ie rw sze  n a­
t a r c i e  zak o ń czy ło  s i ę  n iepow odzeniem . B a ta l io n  w ycofał s i ę  w 
n i e ł a d z i e ,  l e c z  po uporządkow aniu  p r z e b i ł  s ię  i  d o t a r ł  p rz e z  P a -po
s i e k ł  do r e jo n u  wsi Góry . P odczas walk z o s t a ł  ran n y  w p łu c a  
p p łk  C. R z e d z ic k i,  k tó ry  o s o b iś c ie  p ro w a d z ił n a t a r c i e  s t r a ż y  
p r z e d n ie j .

I I  b a ta l io n  115 pp m jra  A n d rze ja  M iki o d c h o d z ił znad Narwi 
ta k ż e  bez n a c is k u  n i e p r z y j a c i e l a  i.m asz e ro w a ł w zdłuż szosy  R óżan- 
-O strów  Maz. M ajor A. Mika, s ły s z ą c  walkę 3 tra ż y  p r z e d n ie j  p u ł ­
ku , z a r z ą d z i ł  odw ró t le ś n ą  d ro g ą  p rz e z  Z ao rze-K u n in -K o b y lin . Po 
p r z e j ś c i u  m ostu w K un in ie  I I  b a t a l i o n  o d rz u c i ł  p a t r o l  p ie c h o ty  
n ie m ie c k ie j  12 DP, s p ie s z ą c y  n a  pomoc sw ej k a w a le r i i  i  d o t a r ł  do 
w si G óry.

N a to m iast 3 kom pania k p t .  Jan a  S teczo w icza2^  w ycofyw ała s ię  
d ro g ą  K aszew iec-D zbądzek-K unin i  d o t a r ł a  7 w rz e śn ia  o św ic ie  do 
m ostu  w K un in ie  tu ż  po p r z e j ś c iu  I I  b a ta l io n u .  N ap o tk a ła  tam 
s z p ic ę  kolumny n ie m ie c k ie j  n ad c h o d ząc e j z k ie ru n k u  m. S z a r ła t  .
3 kompania o d erw ała  s i ę  od Niemców i  -posuwała s i ę  p rz e z  J ó z e fo ­
wo do wsi G óry, g d z ie  7 w rz e śn ia  o św ic ie  z n a la z ł  s i ę  -  po u c ią ­
ż liw y c h  m arszach  i  nocnych w alkach  -  c a ły  115 p p . Tam te ż  z b ie ­
r a ł y  s ię  p o z o s ta łe  o d d z ia ły  41 DP, k tó r e  b y ły  przem ęczone w al­
kami i  marszami p rz e z  p a lą c e  s i ę  l a s y .  Tragizm  s y tu a c j i  p o g łę b i ł  
ch ao s  spowodowany n a d e jśc ie m  od p ó łn o cy  33 DP. \

P i s a ł  o tym (n a  p o d staw ie  r e l a c j i  u s t n e j  k p t .  F < M izin iak a) p łk  C. 
R z ed z ick i w in fo rm a c j i  z 1 IV 1971 r .  ( r k p s  w p o s ia d a n iu  a u to ra ) .  
P lu to n  p io n ie ró w  n i e  m ia ł wówczas s t r a t  w lu d z ia c h ,  l e c z  Jego 
ta b o r  bojowy wpadł w rę c e  w roga.

R e la c ja  p p o r .  S . M. Ż ó łk iew sk ieg o , dowódcy I I I  p lu to n u  2 
kom panii 115 pp , o d p is  w p o s ia d a n iu  a u to r a .

29 3 kom pania 115 pp w raz z  p lu tonem  ckm b y ła  podporządkow a­
na dowódcy I I  b a ta l io n u  i  zajm ow ała s tan o w isk a  n ad  N arw ią na po ­
łudniow y zachód od K aszew ca.

30 B yła to  p ie c h o ta  m a sze ru jąca  w ś la d  za  1 p j .  Por. p rz y p .27.



Tymczasem 6 w rz e śn ia  oko ło  g o d z . 2 1 .0 0 , a  w ięc w s y tu a c j i  
gdy Niemcy o d r z u c i l i  u b e z p ie c z e n ia  I  b a ta l io n u  116 pp m jra  Emi­
l a  Cimury znad r z e k i  o ra z  p o ja w i l i  s i ę  pod Kuninem, g en . W P ie ­
k a r s k i  próbow ał n a d a l  p r z e c iw d z ia ła ć .  D la teg o  te ż  n a k a z a ł 
pp łkow i M ieczysławowi Cham erskiemu, dowćdcy 116 pp , p rzy g o to w an ie  
a k c j i  m a jąc e j w yjść z l a s u  w r e jo n i e  K obylina  w k ie ru n k u  w si 
Dzbądź, W sparcie  m ia ł zapew nić I I I  dyw izjon  51 p a l ,  z n a jd u ją c y  
s i ę  w r e jo n i e  w si G óry . Dowódca d y w iz ji z a m ie rz a ł o s o b iś c ie  k i e ­
rować d z ia ła n ie m  dwóch b a ta lio n ó w  116 p p . P rzy g o to w an ia  4 rw a ły  
je d n a k  z b y t d łu g o , a poza tym -  zapewne w wyniku n iep o ro z u m ie n ia
-  p p łk  M. Cham erski z ro zu m ia ł w c z e ś n ie js z ą  zapow iedź odw rotu  na 
p o łu d n ie  jak o  ro z k a z  do na tychm iastow ego  w ykonania . W t e j  sy ­
t u a c j i  g en . W. P ie k a r s k i  m u s ia ł p o g o d z ić  s i ę  z o d e jśc iem  116 pp, 
k tó re  odbywało s i ę  częściow o  w / l i e ł a d z i e  z powodu p o ja w ie n ia  s ię  
p a - tro ll  k a w a le r i i  w roga . Odwrót p u łk u  o s ł a n i a ł a  ogniem 3 b a t e r i a
51 p a l .

J a k  w idać , p o d czas nocnych w alk zaw io d ła  łą c z n o ś ć  przew odo­
wa, n is z c z o n a  wybuchami pocisków  i  p rz e z  p a t r o l e  n ie m ie c k ie .  Za­
w o d z iła  te ż  łą c z n o ś ć  rad io w a . N ie pomogły w ięc w y s iłk i  dowódcy 
d y w iz ji  i  jeg o  s z ta b u ,  a ta k ż e  chorego  p łk a  S . R aganow icza^1. Pa­
n ik a  o g a rn ę ła  ta b o ry  41 DP i  j e j  I I  r z u t  kw ate ry  g łów nej w D łu -

32gosiodle-^  . Także o d d z ia ły  l in io w e  b y ły  częściow o  .p rzem ie sz an e
i  p o n io s ły  pewne s t r a t y .  114 pp z n a la z ł  s i ę  n ad  Bugiem w s i l e  
dwóch b a ta l io n ó w ^ ,  p rz y  czym n a jw ię k sz e  s t r a t y  p o n ió s ł  I I  b a ­
t a l i o n ^ .  W 1 1 5 -pp brakow ało  c a ł e j  2 kom pan ii, a  3 m ia ła  w ie lu  

35z a b ity c h  i  rannych  . S z c z e g ó ln ie  duże s t r a t y  p o n io s ła  a r t y l e -

31 Niedawno p rz e b y ł o p e r a c ję .
32 K sięga  d z ie jó w  7 p u łk u  ułanów  L u b e lsk ic h  im . g e n e ra ła  Ka­

z im ie rz a  Sosnkow skiego, r e d .  J .  Ś m o 1 e ń  s к i ,  M. W. Z e ­
b r o w s k i ,  Londyn 1969, s .  368.

^  CAW, sy g n . I I / 10/ З ,  S zk ic  ugrupow ania 114 pp nad  Bugiem.
t,L

R e la c ja  k p t .  B. S e re d n lc k ie g o , „dowódcy 5 kom panii 114 pp , 
z 1946 r . ,  rk p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .  4 kom pania k p t .  A. P rzyby­
sz a  z o s ta ła  z n isz c z o n a  w r e jo n i e  K ruszewa, 5 kom pania m iała s t r a ­
t y  wynoszące o k . kO%, 6 -  о к . 10% z a b ity c h  i  ra n n y c h . P o ru czn ik  
Z. S ta rczy n o w sk i, dowódca p lu to n u  p rzec iw p an cern eg o  114 pp (AIPiM 
t .  41 DP, R e la c ja  z 1940 r . )  p i s a ł :  "Po d rodze Cwieczorne p rz e ­
c iw n a ta r c ie  b a ta l io n u  m jra  M. K ra jn ik a  -  W.K.] sp o tk a liśm y  ro z ­
b i t y  I I  b a ta l io n  114 p p " .

^  AIPIM, t .  41 DP, R e la c ja  p o r .  J .  Lew enty, dowódcy I I I  p lu ­
to n u  1 kom panii ckm 115 pp, z 1945 r . ;  R e la c je :  m jra  R. Romana,



r i a .  W r e jo n ie  Różana u tra c o n o  6 d z i a ł .  J e s z c z e  w iększe  s t r a t y  
w y s tą p i ły  p o d czas  m arszu w k ie ru n k u  Bugu, za  którym  z n a la z ło  s ię  
ty lk o  14 d z i a ł .

A o to  ja k  w y g ląd a ły  ruchy  33 DP, k tó r a  s ta n o w iła  odwód SGO 
"N arew ", z n a jd u ją c y  s ię  w la s a c h  m iędzy O s tro łę k ą  a Różanem. Dy­
w iz ja  m ogła być te ż  u ż y ta  do obrony Narwi, bowiem o d c in k i 18 i
41 DP n ie  s ty k a ły  s i ę .  J e j  dowódca, p łk  T adeusz Z ie le n ie w s k i,  
w yznaczył pułkom (133 i  134) o d c in k i dozorow ania nad  r z e k ą .  Z n a j­
d u ją c  a ię  na  zachodnim  s k rz y d le  g ru p y , 33 DP m ia ła  m ożliw ości do 
p rz e c iw n a ta rć  w k ie ru n k u  Różana i  O s t r o ł ę k i .  W łaśn ie d la te g o  p łk  
T adeusz Z ie le n ie w s k i n aw ią za ł 5 w rz e śn ia  o s o b is tą  łą c z n o ść  z 
p łk iem  d y p l .  S tefanem  K osseckim , dowódcą 18 D P ^ \ N astępnego ckiia 
d y w iz ja  dozorow ała  rz ek ę  na  p ó łn o c  od Różana m ając pod L ip ian k ą  
134 pp p p łk a  E rw ina Wolanka z I  dywizjonem  32 p a l .  O dcinek Kru­
szewo (w ł.)-K am io n k a  (w y ł.)  dozorow ał I  b a t a l i o n  134 pp, podczas 
gdy r e s z t a  s i ł  p u łk u  b y ła  w r e jo n i e  L ip ia n k i .  Na p ó łn o cy , pod 
Kamionką zna jdow ał s ię  133 pp p łk a  A nton iego  Wandtke z I I I  dyw i­
zjonem  32 p a l .  W odwodzie teg o  p u łk u  p o zostaw iono  I I  b a t a l i o n .  
D yw izja o b sa d z a ła  teg o  d n ia  o d c in ek  7 -8  kra, m ając s ty c z n o ść  ze 
słabym i p a tro la m i w roga. J e j  a r t y l e r i a  w s tr z e l iw a ła  s i ę ,  a ty ły  
d y w iz ji  b y ły  bom bardowane.

Po p o łu d n iu  6 w rz e śn ia  dowództwo SGO aw izow ało płkow i T. 
Z ie len iew sk iem u , że n a le ż y  l i c z y ć  s i ę  z m o żliw o śc ią  za łam an ia  o - 
b ro n y  pod Różanem. W zw iązku z tym przewidywano n a t a r c i e  d y w iz ji 
z r e jo n u  wsi. Boraw e. Wzmocnienie s ł a b e j  33 DP m ia ła  zapewnić 18 
DP, k tó r a  do 7 w rz e ś n ia  ran o  w inna oddać płkow i T. Z ie le n ie w - 
skiem u dwa b a ta l io n y  71 pp z I I  dywizjonem  16 p a l  i  18 dac .
W c ią g u  d n ia  do dowództwa d y w iz ji d o c ie r a ły  te ż  in fo rm a c je , że  
P r z e c iw n a ta r c ia  n i e  b ę d z ie  i  ż e  o s ta te c z n a  d e c y z ja  g en . C. M ło- 
ta -F iJ a łk o w s k ie g o  z a p ad n ie  w ieczorem . G enera ł ż y ł  m yślą o k o -

dowódcy 4 kom panii 115 pp (w 1939 r .  k a p i t a n ) ,  z 1979 r . ;  p łk a  
C, R zed z ick ieg o  z 1971 r . ,  rk p s  i  m pis w posia tóan iu  a u to r a ,  
b t r a t y  p o n io s ła  te ż  1 kom pania 115 pp (20 z a b ity c h  i  ra n n y c h ), 
k t ó r e j  dowódca p o r .  D. Rusek p o le g ł .

^ AIPiM, t .  33 DP. R e la c ja  p łk a  d y p l .  T. Z ie len iew sk ie g o  z 
1939 r . ,  m p is .

37 CAW, sy g n . I I / 8 / 1 .  Z ro zk azu  g en . C. M ło ta -F iJa łk o w sk ieg o ,
2 6 w rz e śn ia  g o d z . 13 .00  (p o d p isa n y  p rz e z  g en . b ry g . 0 .  K rz i-  
s c h a , dowódcę a r t y l e r i i  g ru p y ) w ynika, ż e  przewidywano te ż  u ży ­
c i e  I  dyw izjonu  18 p a l .  M iał on być p rz e s u n ię ty  do re jo n u  na p ó ł­
nocny zachód od m. C isk .
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R y s , 7 .  S y tu a c ja  r-a zachodnim  s k rz y d le  SGÛ "Narew" 6 IX 1939 r ,  
w ieczorem  (wg T, Z i e l e n i e w s  k ' i  e g o ,  N ie d o s z ła  b itw a  

nad  N arw ią w 1939 r . ,  WPH R. XVI, 1971, n r  1)



n ie c z n o ś c i  u d e rz e n ia  na  k o rzy ść  za g ro ż o n e j 41 DP. W strzym anie 
m arszu  33 DP i  j e j  w zm ocnienie w sk azu ją , że  b y ł on in ic ja to r e m  
t a k i e j  k o n c e p c j i .  A kcja t a  b y ła  z ro zu m ia ła  i  n i e  b u d z i ła  w ą tp l i ­
w ości u  dowódcy t e j  d y w iz ji i  u p łk a  S , K osseck iego^8 . Niepewność 
co do u ż y c ia  d y w iz ji  zm u siła  j e j  dowódcę do opracow an ia  dwóch 
o d d z ie ln y c h  rozkazów . P ie rw szy  przew idyw ał n a t a r c i e  dwoma p u łk a ­
mi obok s i e b i e  w p a s ie  4 km po o s i  C isk-K ruszew o, d ru g i z a ś  -  
odw ró t w k ie ru n k u  Bugu.

Rozkaz odw rotu  d la  33 DP n a d sz e d ł p rz e d  w ieczorem . O debrał 
go t e l e f o n ic z n i e  p p łk  d y p l .  W ładysław N iew ia ro w sk i, s z e f  s z ta b u  
d y w iz j i .  N a s tą p iło  to  w o b ec n o śc i dowódców 33 i  18 DP, k tó rz y  u -  
z g a d n ia l i  s z c z e g ó ły  w s p ó łd z ia ła n ia  z powodu w zm ocnienia dw upuł- 
kowej d y w i z j i ^ .  Ruch 33 DP w k ie ru n k u  Wyszkowa m ia ł n a s tą p ić  
n a  ty ła c h  41 DP, k tó r a  w ła śn ie  b ę d z ie  te ż  w o d w ro c ie .

Aby w nocy z 6 /7  w rz eśn ia  d o jś ć  do lasów  n a  p ó łn o c  od Wysz­
kowa, n a le ż a ło  -  ze w zględu n a  z a g ro ż e n ie  l o t n i c z e  -  pokonać 3 4 - 
-k ilo m e tro w ą  t r a s ę  Goworowo-Wyszków. Taką te ż  m a rsz ru tę  w ybra ł 
p łk  T . Z ie le n ie w s k i .

Podobno i s t n i a ł y  m ożliw ości ru ch u  po in n e j  o s i .  Dywizja w in­
n a  posuwać s i ę  b a r d z ie j  n a  wschód, a w ięc p rz e z  G ierw aty-Tom a-_ 
sz e -S u c h c ic e -R o sso sz  i  d a l e j  tra k te m  W ąsew o-D ługoslodło.- Brak 
p rzep raw  na O rzu m ia ł p o zw o lić  n a  o s ło n ę  od zachodu sk rzyżow an ia  
s z o s  pod Ponikwą ty lk o  KD 33 DP**0 . Tymczasem o s ło n a  rz e c z k ą  O rz 
b y ła  w ą tp liw a , ja k o  że  n iem al w s z y s tk ie  p rzeszk o d y  wodne b y ły  
wówczas ła tw o  p r z e k ra c z a ln e .  Jak k o lw iek  b e z p ie c z n ie js z y  był m arsz 
po o s i  w y s u n ię te j  b a r d z ie j  na wschód, to  p rz e c ie ż  c h o d z iło  o 
c z a s .-  W arto w ie d z ie ć , że  33 DP -  m asze ru jąc  na bezpośredn im  z a ­
p le c z u  f r o n tu  -  b y ła  o godz. 2 4 .0 0  d o p ie ro  w r e jo n i e  skrzyżow a­
n i a  szo s  pod Ponikw ą, co w skazu je  n a  o p ó ź n ie n ie  m arszu^1. W r z e ­
c z y w is to ś c i  d y w iz ja  posuw ała s ię  tra k te m  O stro łęka-G ow orow o-

38
In fo rm a c ja  p isem na p łk a  d y p l .  T. Z ie le n ie w sk ie g o , z 5 I I I

1968 r . ,  rk p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .
^  J a k  wiadomo, r e s z t a  s i ł  33 DP (135 PP 1 I I  dyw izjon 32 

p a l j  s ta n o w iła  za ło g ę  Osowca.Ал
WIH, sygn . I I / 2 / 3 3 ,  R e la c ja  m jra  M. R o d ziew icza , o f i c e r a  

s z ta b u  dowódcy AD 33 DPj In fo rm a c je  pisem ne te g o ż  z 23 X i  10 
XI 1969 r . ,  rk p sy  w p o s ia d a n iu  a u to r a .

AIPiM, t .  33 D P,• R e la c ja  m jra  T. H o rd ta  z  1946 r .  134 pp 
d o s t a ł  ro z k az  m arszu oko ło  g o d z . 1 9 .0 0 . Z w in ięc ie  s tan o w isk  i  
p rzy g o to w an ia  do odw rotu  trw a ły  dość d łu g o .



-P o n ik iew  p rz e z  Jedyny m ost n a  O rzu, z n a jd u ją c y  s ię  w Gowo­
ro w ie .

Poniew aż o ś  m arszu w yznaczona p rz e z  p łk a  T . Z ie le n ie w sk ie g o  
z n a jd u je  s ię  w o d le g ło ś c i  ty lk o  11 km od N arw i, w in ien  on spo­
dziew ać s i ę ,  że o d d z ia ły  ty ło w e 41 DP z a ta r a s u j ą  o k o ło  pó łn o cy  
3krzyżow anie pod Ponikw ą. Jednak  pułkow nik  n i e  z n a ł  szczegółow o 
3 y tu a c j i  pod Różanem i  n ie  mógł p rz e w id z ie ć , i ż  6 w rz e śn ia  oko ło  
g o d z . 19 .00  1 p j  p łk a  von E sebecka s f o r s u j e  Narew w r e jo n i e  wsi 
B rzu ze .

Praw dopodobnie 6 w rz e śn ia  d o p ie ro  p rz e d  p ó łn o cą  dowódca dy­
w iz j i  d o s t r z e g ł  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . N a s tą p iło  t o ,  gdy z n a la z ł  s i ę  
w r e jo n i e  Goworowa. Wówczas n a k a z a ł u b e z p ie c z e n ie  sk rzyżow an ia  
d ró g  na pó łnocny  zachód od G ow erow a^, w k tórym  m ia ło  n a s tą p ić  
p o łą c z e n ie  obu kolumn pułkow ych.

. Nad N arw ią zo staw io n o  o d d z ia ły  s ty c z n o ś c i  ze  134 p p . Z b ió r­
ka teg o  p u łk u  n a s t ą p i ł a  oko ło  g o d z . 2 0 .00  we w si C isk , skąd  134 
pp pomaszerSW ał d ro g ą  p rz e z  Jaw ory S ta r e  na  Goworowo. Kolumna 
d y w izy jn a , m ająca sk ła d a ć  s i ę  z 2 pułków p ie c h o ty ,  2 dywizjonów 
a r t y l e r i i ,  b a ta l io n u  saperów  i  tabo rów , . w ynosić  m ia ła  -  wg T . 
Z ie le n ie w sk ie g o  -  o k o ło  10 km d ł u g o ś c i ^ .

S zp icą  134 pp b y ła  4 kom pania k p t .  W ładysław a Chudego****, k tó ­
ry  od p p łk a  E . W olanka o trzy m a ł z a d a n ie  u b e z p ie c z a n ia  skrzyżow a­
n i a  pod Ponikw ą, jak o  s t r a ż  boczna stała**5 . Dowódca p u łk u  d z ia ­
ł a ł  zgodn ie  z rozkazem  p łk a  T . Z ie le n ie w s k ie g o . Ze w zględu na 
mo'żliwość n a d e jś o ia  41 DP, dowódca d y w iz ji n a k a z a ł u d e rzać  n a  
b a g n e ty , aby u n ik n ąć  b ra to b ó jc z y c h  w alk  w c ie m n o śc ia c h . Do s t r z e ­
la n in y  d o sz ło  zapewne ty lk o  m iędzy w ycofującym i s i ę  spod C h e łs t  
p o d o d d z ia łam i 114 pp a  u b ezp ieczen iam i 33 DP lu b  j e j  ta b o ra m i.

42 In fo rm a c je  p isem ne p łk a  d y p l .  T , Z ie le n ie w sk ie g o  z 2 I  i  
14 X 1969 r .  Wydaje s i ę  mało prawdopodobne, aby w nocy  z 6 /7  
w rz e ś n ia  zo staw io n o  aż b a t a l i o n  na  u b e z p ie c z e n iu  w r e jo n i e  wsi 
Rem bisze ( p o r .  p rz y p . 4 3 ) .  N ie m ia ło  to  -  wg m jra  T . H ord ta  -  u z a s a ­
d n ie n ia  ta k ty c z n e g o , sk o ro  p o trz e b n a  b y ła  tam kom pania. Wiadomo 
je d n a k , że  pod Rem bisze w ysłano I I I  b a ta l io n  134 p p ,- k tó ry  z o s­
t a ł  tata ro z p ro szo n y  ogniem  a r t y l e r i i  n ie m ie c k ie j  ( r e l a c j a  m jra  T . 
H o rd ta ) .  P o r .  te ż  p rz y p . 45.

^  Î .  П  e l e n i  e w s k i ,  N ie d o sz ła  b itw a  nad  N arw ią w 
1939 r . ,  WPH R. XVI, 1971, n r  1, s .  200.

**** AIPiM, t .  33 DP, R e la c ja  k p t .  W. Chudego z 1942 r .
**5 Tamże, R e la c ja  n o r ,  Z. M aślan k i, dowódcy 6 kom panii 134 pp. 

S t r a ż ą  boczną s t a ł ą ,  na wschód od Różana m ia ła  być KD 33 DP, k tó -



M aszerow ały one po o s i  L ip ian k a -Jaw o ry -S zczaw in  i  n i e  „ t r a f i ł y  na 
m ost w Goworowie .

Za s t r a ż ą  p rz e d n ią  kolumny z a c h o d n ie j  (134 p p ) ,  k tó r ą  s ta n o ­
w ił  I I  b a t a l i o n  k p t .  S ta n is ła w a  Zm arza, posuw ały s i ę :  I  dyw izjon
32 p a l  m jra  W a le rian a  B a r tk ie w ic z a , r e s z t k i  I I I  b a ta l io n u  k p t .  
A d o lfa  P aw likow sk iego , ta b o r  pułkowy o ra z  I  b a t a l i o n ^ .

Główne s i ł y  d y w iz ji  tw o rz y ły  kolumnę w sch o d n ią . O tw ie ra ł j ą
I I  b a ta l io n  133 pp k p t .  O lg ie rd a  W o jd a tta . W ś la d  za nim  m asze­
ro w a ły  k o le jn o :  I I I  dyw izjon  32 p a l ,  ta b o r  133 pp» I I I  b a ta l io n  
te g o ż  p u łk u , ta b o ry  d y w izy jn e , 43 b a t a l i o n  saperów  i  I  b a ta l io n  
133 p p . Kolumna m ia ła  posuwać s i ę  ró w n o leg le  do 134 pp, m aszeru­
j ą c  tra k te m  z O s t r o łę k i  do Wyszkowa aż  po Goworowo, g d z ie  winna 
sk ie ro w ać  s i ę  n a  C z e rn ie -S u s k i .

Po p r z e j ś c iu  m ostu w Goworowie, g d z ie  oko ło  p ó łnocy  n a s t ą p i ­
ł o  k ró tk o trw a łe  p o łą c z e n ie  obu kolum n, 134 pp pom aszerow ał w 
k ie ru n k u  Ponikw y. N a to m ias t 133 pp z o s t a ł  zawrócony p rz e z  dowód-Jm û
cę p u łk u  spod w si C ze rn ie  i  sk iero w an y  na W ąsewo-Plewki . Na­
s t ą p i ł o  to  po o s t r z e la n i u  s t r a ż y  p r z e d n ie j  ( I I  b a t a l i o n )  ogniem  
karabinowym  a r ty le r z y s tó w ,  o d p ęd za jący ch  w te n  sposób  o g a r n ię ­
ty c h  p a n ik ą  zbiegów  z kolumny z a c h o d n ie j .  N iew ykluczone jed n ak , 
ż e  dowódca d y w iz ji  n a k a z a ł osobny m arsz obu pułków  d la te g o ,  i ż  

. spod Ponikwy d o b ie g ły  go o d g ło sy  s t r z e la n in y  (1 zasad zk a  n i e ­

r a  5 w rz e śn ia  p a tro lo w a ła  rz ek ę  n a  odcinku  R ó żan -O s tro łęk a , z a ś  
w nocy z 5 /6  w rz e śn ia  m ia ła  z a ją ć  -  na  ro z k az  dowódcy d y w iz ji  -  
s tan o w isk a  po obu s t ro n a c h  szo sy  R ćżan-O strów  Maz. (6  km na 
wschód od R ó żan a), jak o  s t r a ż  boczna s t a ł a  d y w iz ji  (p o tw ie rd z a  
to  m jr M. R odziew icz w in fo rm a c ja c h  d la  a u to ra  z 10 XI i  13 X II 
1969 r . ) .  W d n iu  6 w rz e śn ia  o k . g o d z . 2 2 .0 0  ( r e l a c j a  r tm . J .  
S u ch o rsk ieg o , z a s tę p c y  dowódcy KD, m pis z 1969 r .  w p o s ia d a n iu  
a u to r a )  KD o d e s z ła  z re jo n u  na zachód od Ponikwy, a w ięc J e ­
sz c z e  p rz e d  1 zasad zk ą  n ie m ie c k ą . Wydaje s i ę  to  mało prawdopo­
d o b n e . Polem izow ał z J .  Suchorskim  dowódca d y w iz j i .  P o r . T . 
Z i e l e n i e w s k i ,  Na m a rg in e s ie  s z k ic u  h is to ry c z n e g o  J .  
S u ch o rsk ieg o  "Szwadron k a w a le r i i  KOP O lk ie n n ik i"  (PKiBP (Londyrv> 
166, t .  V I, n r  4 2 , s .  9 9 -1 1 5 ) , WPH R . X II ,  1967, n r  4 , s .  
4 4 8 -4 5 1 .

46 S p rz e c z n o śc i w n ie l ic z n y c h  r e la c j a c h  n i e  p o zw a la ją  u s t a ­
l i ć ,  czy  do t e j  w a lk i d o sz ło  w r e jo n i e  Szczaw in-C żarnow o, czy 
t e ż  b l i ż e j  Ponikw y. P raw d o p o d o b n ie jsza  j e s t  p ie rw sza  m ożliw ość.

In fo rm a c ja  m jra  T . H ord ta  z 9 I I  1971 r . ,  rk p s  w p o s ia d a ­
n iu  a u to r a .

48 P am ię tn ik  połowy m jra  0 . W o jd atta  z 1939 г . ,  o d p is  w po­
s ia d a n iu  a u to r a .  Podobno I I I  b a t a l i o n  133 pp p ra w ie  n i e  i s t n i a ł .



m iecka na  ta b o ry  115 pp o g o d z . 2 3 .3 0 ) .  Po p ó łn o cy  133 pp p r z e ­
s z e d ł  szo sę  R óżan-O strów  Maz, i  posuw ał s i ę  p rz e z  D łu g o s io d ło  i  
B ia łe  B ło to  do Wyszkowa.

D opiero  7 w rz e śn ia  nad  ranem  I  b a ta l io n  134 pp m jra T. H or- 
d ta  s t a ł  s ię  s t r a ż ą  ty ln ą  d y w iz j i :  p rzebyw ał w r e jo n i e  Ponikwy 
do św itu  • i  o k o ło  g o d z . 5 .0 0  odm aezerow ął w k ie ru n k u  s t a c j i  ko­
le jo w e j  P a s i e k i .  B a ta l io n  te n  p rzeb y w ał w p o b l iż u  sk rzy żo w an ia  
pod Ponikwą od g o d z . 2 .0 0 , a w ięc od c z a su  u d e rz e n ia  n a  b ag n e ty  
je g o  3 kom panii p o r .  M ieczysław a Ł a b ę d z ia . W eszła ona do a k c j i  
p rzec iw k o  Niemcom, k tó rz y  o tw o rz y li  o g ie ń  ze s ta n o w isk  z n a jd u ją ­
cych  s i ę  w p o b l iż u  sk rzy żo w an ia  pod Ponikwą (n a  zachód od d ro g i 
G ow orow o-Ponikiew ). B y ła to  je d n a  z t r z e c h  za sad ze k  ogniowych 
wykonanych p rz e z  1 p j 50, a celem  d la  wroga s t a ł y  s i ę  tym razem  
n ie k tó r e  p o d o d d z ia ły  134 pp i  jeg o  ta b o r y .  B a ta l io n  m jra T .H o r- 
d t a  in te rw e n io w a ł p rzec iw k o  dwóm szwadronom k a w a le r i i  p rz e c iw n i­
k a , u ła tw ia ją c  te ż  p r z e b ic ie  s i ę  I  b a ta l io n o w i 115 p p .

Mimo że  n a t a r c i a  o d d zia łó w  obu d y w iz ji  n i e  b y ły  skoordyno­
wane, Niemcy b y l i  w trudnym  p o ło ż e n iu .  I c h  k a w a le r ia  b y ła  p rz e z  
j a k i ś  c z a s  naw et o k rą żo n a , a  u d e rz e n ia  p o ls k ie  s z ły  -  wg r e l a c j i  
n ie m ie c k ie j  -  z k i lk u  k ierunków ^1 .

W d n iu  6 w rz e ś n ia  i  w nocy z 6 /7  w rz e śn ia  33 DP p o n io s ła  
s p o re  s t r a t y .  I  t a k i  b a ta l i o n  133 pp  k p t .  M ik o ła ja  A rtiu c h a  
m ia ł znaczne u b y tk i m arszowe, p o d czas  gdy I I I  b a t a l i o n  134 pp 
podobno z o s t a ł  ro z p ro sz o n y  ogniem  a r t y l e r i i  wroga je s z c z e  p rz e d  
o d e jś c ie m  znad N arw i. W ielu  ż o łn ie r z y  ro z p ro szo n y ch  p o d o d d z ia ­
łów  t r a f i ł o  p ó ź n ie j  do n p . I  b a ta l io n u  134 p p . N a to m ias t a r t y l e ­
r i a  d y w iz ji n i e  u t r a c i ł a  a n i Jednego  d z i a ł a ^ 2 .

Ze w zględu na  s z c z e g ó ln ie  skom plikow any s p l o t  w ydarzeń w r e ­
jo n ie  R óżana, w a rto  t e r a z  p r z e ś le d z ić  n a j i s t o t n i e j s z e  f a k ty ,  j a ­
k i e  z a s z ły  wówczas w dowództwach SGO "Narew" i  GO "Wyszków".

49 R e la c ja  p o r .  L . B eynara [Paw eł J a s i e n i c a ] ,  dowódcy I I I  p lu ­
to n u  3 kom panii 134 pp, z 1968 r . ,  m pis w p o s ia d a n iu ' a u to r a :  
AIPiM, t .  33 DP, R e la c ja  m jra  T . H o rd ta .

50
Jak  wiadomo, do w alk d o s z ło  w r e jo n i e  K unina i  pod C zar­

nowem (g o d z . 2 3 .3 0  i  2 . 00) o ra z  na p ó łnocny  zachód  od skrzyżow a­
n ia  ęod Ponikw ą. Niemcy w y k o rz y s ta l i  o d b la sk  p a lą c y c h  s i ę  zabu­
dowań. Ponadto  w r e jo n ie  R óżana s tw ie rd z o n o  d z ia ła ln o ś ć  dyw er­
s y jn ą  p rz e c iw n ik a .

51 P o r . p rz y p .  27 .
52 Za Bugiem z n a la z ły  s i ę  w s z y s tk ie  24 d z i a ł a .



G en era ł С, M ło t-F lJa łk o w sk i n i e  z n a ł szczegó łów  p o ło ż e n ia  
w ojsk  n ie m ie c k ic h  po d r u g ie j  s t r o n i e  N a r w i c o  b y ło  spowodowa­
n e  g łów nie s ł a b o ś c ią  lo tn ic tw a " ’**. Mimo te g o , ju ż  5 w rz e śn ia  nad  
ranem  dowódca SGO pow iadom ił N acze lne Dowództwo o o b ecn o śc i p a­
t r o l i  rozpoznaw czych p rz e c iw n ik a  n ad  rz e k ą , a w nocy  z 5 /6  w rze­
ś n ia  jak o  p ie rw sz y  k a z a ł w ysłać  do Warszawy ra d io d e p e sz ę  z m el­
dunkiem  o p ró b ach  fo rso w an ia  N arw i.

G en era ł z a m ie rz a ł  u d erzy ć  odwodem (11 b a ta lio n ó w  p ie c lio ty  i
5 dywizjonów a r t y l e r i i ) .  I n ic ja ty w a  t a  b y ła  p a ra liż o w a n a  p rz e z  
N acze ln e  Dowództwo, k tó r e  z a b ie r a ło  lu b  o d b ie ra ło  mu 33 i  41 DP.

W d n iu  5 w rz e śn ia  oko ło  g o d z . 1 9 .00  nadano w W arszawie znaną 
r a d io d e ę e s z ę ,  w k t ó r e j  powiadom iono m. i n . ,  że  Różan w chodzi w 
s k ła d  SGO. Na sk u te k  ze rw an ia  w tym d n iu  łą c z n o ś c i  przewodowej 
p e łn y  t e k s t  ro z k azu  n ie  d o t a r ł  do Śniadowa D la teg o  te ż  do­
wództwo g rupy  w y s ła ło  depeszę  do Warszawy. Motywowano w n i e j  
z a trz y m a n ie  33 DP z powodu późnego o trzy m an ia  ro zk azu  (o k o ło  
g o d z . 2 1 .0 0 ) .  J e j  m arsz w nocy z 5 /6  w rz e śn ia  b y ł mało prawdo­
podobny, sk o ro  mógł s i ę  ro zp o cząć  d o p ie ro  o p ó łn o cy . Jednak  g en . 
C. M ło t-F ija łk o w sk i w strzym ał odw ró t 33 DP g łó w n ie  ze w zględu 
na z a g ro ż e n ie  pod Różanem. Z re s z tą  sp o d ziew ał s i ę  od N aczelnego 
Wodza a k c e p ta c j i  d e c y z j i  w t e j  s p ra w ie ; Nie b y ło . w t e j  depeszy

53 M a j o r k i  e w i c  z ,  o p . c i t . ,  s .  2 8 .
jl* Tymczasem M. P o r  w i  t  (K om entarze do h i s t o r i i  p o l ­

s k ic h  d z ia ła ń  obronnych  1939 ro k u , c z .  1, P lan y  i  ic h  za łam an ie  
s i ę ,  Warszawa 1969, s .  193) uważa, że  lo tn ic tw o  b y ło  ź le  u ż y te .  
Podstaw ą t a k i e j  oceny j e s t  opracow anie A. K u r o w s k i e g o  
(L o tn ic tw o  p o ls k ie  w 1939 ro k u , Warszawa 1962, s .  2 0 2 -2 0 3 ). Otóż 
A. Kurowski n a jp ie rw  uważa ro z p o z n a n ie  re jo n u  O rz y sz -B ia ła  P is k a -  
- P i s z ,  J a k ie  z a k ła d a ł  dowódca SGO, za  mało re a ln e  p rz y
p o s ia d a n iu  je d n e j  e sk a d ry  ro zpoznaw czej Г.. J" ( s .* 9 2 ) ,  potem z a ś  
z a rz u c a  p rz e o c z e n ie  k o n c e n tr a c j i  XIX KPanc ( s .  2C 4). Tymczasem 
k o rp u s  te n  z b i e r a ł  s i ę  d o k ła d n ie  w r e jo n i e  p rzew idzianym  p rz e z  
g e n . C, M ło ta -F ija łk o w sk ie g o  ( K u r o w s k i ,  o p . c i t . ,  s .  9 2 ) .
W rz e c z y w is to ś c i  lo tn ic tw o  SGO -  podobnie ja k  a rm ii "M odlin" 
b y ło  s ła b s z e  o dwie e sk ad ry  od p o z o s ta ły c h  a r m i i .  W szóstym  d n iu . 
w ojny l i c z y ł o  ty lk o  16 sam olotów . W t e j  s y tu a c j i  rozpoznanie 200- 
- k ilom etrow ego  p a sa  d z ia ła ń  i  l o ty  do P ru s Wschodnich pozostaw a­
ło  w s f e r z e  m arzeń . U zasadn iona ocena d z ia ła ń  lo tn ic tw a  SGO "Na­
rew ": W . Ż a c z k i e w i c z ,  L o tn ic tw o  p o ls k ie  w kam panii 
w rześn io w ej 1939 г . .  Łódź 1947, s .  112.cc 1 9

N iep o k ó j g en . C. M ło ta -F ija łk o w sk ie g o  o obronę Narwi po­
g ł ę b i a ł a  zapow iedź z a b ra n ia  ta k ż e  P o d la s k ie j  BK, podczas gdy Su­
w a lsk a  BK m ia ła  być sk ierow ana n a  r a z i e  do odwodu w r e jo n ie  Zam­
brow a. ' Zob. PSZ, t .  I ,  c z .  2 , s .  33 .



z d z iw ie n ia ,  że  ma oddać 33 DP w zam ian za 41 DP. "M iał p e łn e  
prawo -  wg M, P o rw ita  -  ta k  rozum ieć słowo £> Różan«* Gdy po 
24-godzinnym  o czek iw an iu  (6  w rz e ś n ia  o g o d z . 1 8 .0 0  m ija ł  wyzna­
czony  te r r a in )  n i e  b y ło  odpow iedzi z powodu ze rw an ia  łą c z n o ś c i  z 
W arszawą, dowódca SGO n a k a z a ł m arsz  d y w iz ji  w l a s y  n a  p ó łnoc  od 
Wyszkowa. G en era ł n ie  mógł p r z e c ie ż  sam owolnie za trzym ać 33 DP, 
sk o ro  b y ła  p rz ezn a czo n a  d la  s ł a b e j  GO "Wyszków". W ied z ia ł rów­
n i e ż ,  ż e  od r e z u l t a t u  p rz e c iw u d e rz e n ia  odwodu N aczelnego  Wodza 
z a le ż y  w ynik b itw y  a rm ii "M odlin",' z a b e z p ie c z a ją c e j  Warszawę od 
p ó łn o c y . N iew ykonanie ro zk azu  m arsz a łk a  n i e  mogło być b ra n e  pod 
u*agę ta k ż e  d la te g o ,  i ż  dowódca SGO m ia ł prawo p rz y p u sz c z a ć , że  
w rfarszaw ie z n a ją  l e p i e j  od n ie g o  s y tu a c ję  o g ó ln ą  na  f r o n c i e .  
Chyba w ła ś n ie  d la te g o  n i e  można g en e ra ło w i z a r z u c ić  z b y tn ie j  l o ­
j a l n o ś c i  wobec N aczelnego  W o d z a^ .

_ D nia 6 w rz e śn ia  o k o ło  g o d z . 1 5 .0 0  otrzym ano w Śniadow ie t e ­
le fo n ic z n y  m eldunek g en . W. P ie k a r s k ie g o ,  zaw iad am ia jący  o w ie ­
czornym  o d e jś c iu  41 DP do r e jo n u  P u ł tu s k a .  W g o d z in ę  p ó ź n ie j  
d zw onił te ż  p łk  S . R aganow icz. Pow iadom ił on, że  n a t a r c i e  n i e ­
m ieck ie  pod Różanem j e s t  w to k u . W t e j  s y tu a c j i  g e n . C. M ło t-  
-F i ja łk o w s k i  n a k a z a ł  n a ty ch m iasto w e w y s ła n ie  ra d io d e p e sz y  z p ro ­
śbą o za trz y m a n ie  41 DP. O debrano Ją  w o d d z ia le  operacyjnym  Na­
c z e ln e g o  Dowództwa oko ło  g o d z . 1 7 .0 0  . R ów nocześnie w ysłano 
m jra  d y p l .  S ta n is ła w a  Z a le sk ie g o  do 41 DP. W rócił on w ieczorem  
m e ld u ją c , że  s y tu a c ja  j e s t  c ię ż k a  z powodu p r z e j ś c i a  Niemców 
p rz e z  rz e k ę  po obu s t ro n a c h  R óżana, a p r z e c iw n a ta r c ie  na C h e łs ty  
j e s t  w t r a k c ie  r e a l i z a c j i  i  w k ró tce  w yruszy ta k ż e  n a  D zbądź.

Tymczasem o k o ło  g o d z . 1 8 .00  u d a ło  s i ę  n aw iązać  łą c z n o ś ć  t e ­
l e f o n ic z n ą  z Warszawą i  wówczas m arsz a łek  E . śm ig ły -R ydz w y jaś­
n i ł  dowódcy SGO, że  41 DP n a le ż y  jed n ak  do n ie g o .  N acze lne Do­
wództwo zdecydow ało s i ę  n a  w łą c z e n ie  t e j  d y w iz ji  do SGO, bowiem 
p o w s ta ła  nowa k o n ce p c ja  p r z e j ś c i a  do obrony n a  całym  północnym 
s k rz y d le  f ro n tu .W  r e z u l t a c i e  g e n . C. M ło to w i-F ija łk o w sk iem u  m iały  
p o d le g a ć  t e  w s z y s tk ie  zw iązk i ta k ty c z n e ,  k tó r e  p rzezn aczo n e  b y ły

P o r  w i  t ,  o p . c i t . ,  s .  188.
57 Tamże, c z .  2, Odwrót i  k o n tro fen sy w a , Warszawa 1973, s .  

5 0 6 . N a to m ias t Z i e l e n i e w s k i  (o p . c i t . ,  s .  212) su ­
g e r u je ,  że g e n e ra ła  n ie  b y ło  s t a ć  n a  p o d ję c ie  d e c y z j i  z m ie rz a ją ­
c e j  do d z ia ła n ia  na  k o rz y ść  41 DP.

PSZ, t .  I ,  c z .  2, s .  469.



d l a  GO "Wyszków (3 3 , 41 DP i  .P o d lask a  BK). Jednak  n i e  pow iado­
miono o tym g en . E . P rzed rzy ra irsk ieg o -K ru k o w icza , sp o d z iew a jące ­
go s i ę  w łą c z e n ia  ty c h  je d n o s te k  do a rm ii "M odlin". N acze lne  Do­
wództwo próbow ało  in te rw en io w ać  za pośredn ic tw em  dowództwa a rm ii 
"M odlin" u g en . W. K ow alsk iego , k tó re g o  zam ierzano  t ą  d rogą  po­
wiadom ić o k o n ie c z n o śc i p o z o s ta w ie n ia  41 DP na m ie js c u .

Po rozmowie m a rsz a łk a  z dowódcą SGO w ysłano do 41 DP p p łk a  
d y p l .  J ó z e fa  S z y l l in g a ,  dowódcę saperów  grupy "N arew". W iózł on 
ro z k a z  o d rz u c e n ia  Niemców z przepraw y pod w sią  Dzbądź. W r a z i e  
n iep o w o d zen ia , d y w iz ja  m ia ła  p r z e jś ć  do obrony w r e jo n ie  Koby- 
lin -M aJd an  Z a s ła w sk i, skąd  7 w rz e śn ia  mogła w sp ó łd z ia ła ć  z n a ­
ta rc ie m  33 DP, mającym w yjść  z re jo n u  Ż a b in a . Rozmowa N aczelnego 
Wodza z g en . C. M ło tera-F ijałkow sk im  b y ła  z b y t k ró tk a ,  aby w y jaś­
n i ć  rów nież spraw ę 33 DP i  d la te g o  te ż  m n iej w ię c e j w tym s a ­
mym c z a s ie  nakazano  odm arsz d y w iz ji  pod Wyszków. W Śniadow ie 
n ie  w ied z ian o  p r z e c ie ż ,  k ied y  ponow nie uda s i ę  naw iązać łą c z n o ść  
z W arszawą. Dowódca SGO l i c z y ł  je d n a k , że  zdąży -  w przypadku 
zgody m arsza łk a  -  za trzym ać 33 DP zanim  w y jd z ie  ona z re jo n u  
R ó żan a .

Podpułkow nik J ó z e f  S z y l l in g  s p o tk a ł  m jra  d y p l .  J ó z e fa  B i l i ń ­
s k ie g o , s z e fa  s z ta b u  41 DP, k tórem u p rz e k a z a ł ro zk azy  dowódcy 
SGO . P raw dopodobnie n ie c o  w c z e śn ie j (o k o ło  g o d z . 2 0 .0 0 ) n aw ią­
zano łą c z n o ść  te le f o n ic z n ą  między dowództwem SGO a  41 DP. P rz e ­
kazano  rów nież t r e ś ć  ro z k azu , z Jakim  u p rzed n io  w y jech ał p p łk  J .  
S z y l l in g .  D opiero  w tedy g en . W. P ie k a rs k i  d o w ie d z ia ł s ię  o pod­
p orządkow aniu  41 DP g en . C. M ło to w i-F ija łk o w sk iem u . Z powodu 
ze rw an ia  łą c z n o ś c i  z p łk iem  S . Raganowiczem i  b ra k u  wiadom ości o 
s y tu a c j i  114 pp, dowódca d y w iz ji b y ł b ez rad n y 6^ .

Około g o d z . 2 1 .0 0  g en . C. M ło t-F iJa łk o w sk i ponownie u z y sk a ł 
łą c z n o ś ć  z Warszawą i  rozm aw iał z g en . W. S tach iew iczem , k tó ry  
n a s tę p n ie  p rz e k a z a ł  słuchaw kę m arsza łk o w i. Dowódca SGO zam eldo­
wał o t r u d n e j  s y t u a c j i  pod Różanem, za ś  N aczelny  Wódz odw ołał 
n ie a k tu a ln y  Już m arsz 33 DP i  n a k a z a ł 41 DP nocne k o n t r n a ta r -  
c i e .  Prawdopodobnie, poinform ow ał te ż  z g ru b sz a  o t r e ś c i  ro zk azu  
zredagow anego d la  g rupy  6 w rz e śn ia  po p o łu d n iu . Nie wspom niał

59
S"y'’l i n g Ii?iM* <*ow'̂ dz^wa SCÎ  "Narew", R e la c ja  p p łk a  d y p l .  J .

60
Tamże. t .  41 DP, R e la c ja  g en . W. P ie k a rs k ie g o  z  1943 r .



'  je d n a k  o podporządkow aniu  dowódcy SGO zgrupow ania  "Grodno" i  35 
DP, a p rz e d e  w szystk im  n i e  pow iadom ił o m ożliw ości odw rotu  znad 
Narwi wobec p rz e rw a n ia  f r o n tu  i  n iem ożności opanow ania s y tu a ­
c j i ^ 1 . M iało to  f a t a l n e  n a s tę p s tw a  d la  g ru p y , k tó r a  do 8 w rz eś­
n i ą  tk w iła  nad N arw ią , p o d czas  gdy p o z o s ta ło  s i ł y  p o ls k ie  b y ły  
ju ż  w ogólnym o d w ro c ie .

Po o trzy m an iu  nowych rozkazów , g e n e ra ł  n a ty c h m ia s t  w y s ła ł  
k p t .  d y p l .  F ra n c is z k a  Hermana z p o lecen iem  z a trz y m a n ia  33 DP . 
O koło g o d z . 1 .0 0  w nocy o f i c e r  te n  * s p o tk a ł  p łk a  T . .Z ie le n ie w s k ie ­
go na s z o s ie  R óżan-O strów  K az. na  wschód od Ponikw y, g d z ie  z a ­
w iadom ił o k o n ie c z n o ś c i o d tw o rz e n ia  s y tu a c j i  nad  N a r w ią ^ .  Było 
to  jed n ak  n iem o ż liw e , gdyż: 1 . n i e  b y ło  łą c z n o ś c i  z o d d z ia ła m i 
m aszeru jącym i po ró żn y ch  d ro g a ch , 2 . p o ło ż e n ie  na f r o n c ie  u le g ło  
dalszem u p o g o rs z e n iu , 3 . ew en tu aln y  pow ró t d y w iz ji  n a s tą p i łb y  
w c ią g u  d n ia .

J a k  w id ać , dowódca SGO b y ł b e z s i l n y .  N adchodzące ro zk azy  by­
ł y  sp ó źn io n e  i  f ra g m e n ta ry c z n e . G en era ł C. M ło t-F ija łk o w s k i n i e  
z n a ł  s y tu a c j i  o g ó ln e j n a  całym  f r o n c ie  i  u  s ą s ia d ó w . Jego  s z ta b  
p raco w ał w s z c z e g ó ln ie  c ię ż k ic h  w arunkach, poniew aż o d c in ek  g ru ­
py u le g a ł  k ilk ak ro tn y m  zmianom.

W podobnych w arunkach z n a la z ła  s i ę  GO "Wyszków", k t ó r e j  do­
wódca d o w ie d z ia ł s i ę  o p rz e ła m a n iu  f r o n tu  n a  o d cin k u  p o d le g łe j  
mu d y w iz ji  po 8  g o d z in ac h , choć Różan z n a jd u je  s i ę  od Pniewa w 
o d le g ło ś c i  30 km. A o to  ja k  w y g ląd a ła  d ro g a  te g o  m eldunku. Otóż
6 ,w rz e ś n ia  o godz* 1 5 .3 0 , a  w ięc w 1 ,5  g o dziny  po s fo rso w a n iu  
N arw i, dowództwo SGO "Narew" pow iadom iło  N aczelnego Wodza o p rz y ­
g o to w an iach  41 D P d o  o d w ro tu . 0 g o d z . 2 1 .3 0  s z ta b  a rm ii  "M odlin" 
d o w ie d z ia ł  s i ę  z Warszawy o s y tu a c j i  pod R ó żan em ^ , a  d o p ie ro  o 
g o d z . 2 3 .3 0  g en . W. K ow alski z o s t a ł  t e l e f o n ic z n i e  powiadomiony 
p rz e z  g en . E . P rzed rzy m irs itieg o -K ru k o w icza  o wypadkach nad  N ar­
w i ą ^ .  Wtedy te ż  d o w ie d z ia ł s i ę ,  ż e  41 DP (b e z  I I I  b a ta l io n u

^ 1 FSZ, t .  I ,  c z .  2 , s .  471 . Rozmowa b y ła  zdawkowa ze w zg lę­
du na m ożliw ość p o d s łu c h u .£ л *

CAW, sy g n . I I / 3 / 4 ,  R e la c ja  g e n . b ry g .  F . Hermana s p is a n a  
w k ró tce  po w o jn ie .  . •

^  In fo rm a c ja  p isem na p łk a  d y p l .  T . Z ie le n ie w sk ie g o  z 2 1
1969 r . ,  rk p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .

^ S . K o p a ń s k i ,  W spomnienia w ojenne 1939-1946, Lon­
dyn 1972, s .  3 8 -3 9 .

AIPiM, t .  GO "Wyszkćw", R e la c ja  g en . W. K ow alsk iego .



115 pp) z o s ta ła  p rz ek azan a  dowódcy SGO. Tak w ięc 6 w rz eśn ia  aż 
do pó łnocy  g en . W. Kow alski n ie  m iał łą c z n o ś c i  z dowództwem a r ­
m ii,  Naczelnym Wodzem i  g en . C. M ło tem -F ija łkow sk im . R a d io s ta c j i  
n i e  wolno b y ło  używ aó. W P n iew ie  k o rz y s ta n o  z t e le f o n u  na p o cz - 
c ie ^ k .  Podobnie b y ło  pod tym względem w SGO "Narew"i

Po w alkach n a  p rz y czó łk u  p u łtu sk im , j a k ie  s to c z y ła  p o ls k a  1 
DP, n a s tę p n ie  po zm aganiach o "k o lan o " N arw i, w nocy z 6 /7  w rze­
ś n ia  GO "Wyszków" ro z p o c z ę ła  odw rót za  Bug. P rz e z  jedyny m ost 
w Wyszkowie  ̂ m ia ły  k o le jn o  p r z e j ś ć :  Mazowiecka BK, 33 i  41 DP 
o ra z  1 Dp. W krótce m ia ła  ro zp o cząć  s i ę  b itw a  nad Bugiem .

W po lsk im  ugrupow aniu  obronnym p o w sta ła  lu k a  s ię g a ją c a  aż po 
O strów  Maz. Niemcy m ogli i ś ć  n a  Zambrów i  M ałk in ię  . P lan y  Na-

In fo rm a c ja  p isem na p p łk a  d y p l .  H. Pohosk iego  z 30 I I I
1970 r . ,  rk p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .  Z r a d ia  k o rz y s ta n o  o sz c z ę d n ie  
z powodu m o żliw o ści p o d s łu c h u . N ależy  dodać, że od 4 w rz eśn ia  wie­
czorem  N acze ln e  Dowództwo b y ło  pozbaw ione meldunków z powodu 
zbom bardowania ośrodków  łą c z n o ś c i  w Wyszkowie, O strow i Maz. i  
M a łk in i .  Ośrodek w C iechanow ie z o s t a ł  zn iszc zo n y  p o p rzed n ieg o  
d n ia  o t e j  sam ej p o rz e .  Łączność s ta ra n o  s i ę  u trzy m ać ' za p o ś re d ­
nictw em  o f ic e ró w -k u r ie ró w , w ysyłanych  sam ochodam i.

^  W nocy z 5 /6  w rz e śn ia  zm ot. kom pania saperów  18 DP p o r .  
J . Cymkowskiego, k tó r a  p o d le g a ła  b ez p o śred n io  dowódcy saperów  
g ru p y , z o s t a ł a  sk iero w an a  do M ałk in i i  Broku w c e lu  zaminowania 
mostów na Bugu. W o p u szczo n e j p rz e z  m ieszkańców  i  bombardowanej 
M ałk in i s a p e rz y  z a k ła d a l i  ła d u n k i pod dwa m osty ko le jow e ( l i n i e :  
B ia ły sto k -W arszaw a i  M a łk in ia - S ie d lc e ) ,  n ie  m ając 6 w rz e śn ia  ż a ­
d n e j  o s ło n y  p ie c h o ty  i  OPL. Gdy n as tęp n e g o  d n ia  o św ic ie  u s ły ­
szan o  od g ło sy  s t r z e la n in y  i  zobaczono o g a rn ię ty c h  p an ik ą  ta b o ry -  
tów spod R óżana, m osty wysadzono. Most n a  l i n i i  w a rszaw sk ie j b y ł 
c a łk o w ic ie  z n isz c z o n y , p odczas gdy d ru g i ty lk o  uszkodzono . Wkró­
t c e  potem dowódca p a t r o lu  m in e rsk ieg o  w Broku w y sad z ił ta k ż e  
ta m te js z y  m ost szosow y. P ó ź n ie j  ocen io n o  to  jak o  b ra k  w ytrzym a­
ł o ś c i  nerwowej saperów . T rzeba jed n ak  w ie d z ie ć , i ż  ro zk az  p p łk a  
J .  S z y l l in g a  b rz m ia ł:  "Mosty n i e  mogą wpaść w rę c e  w roga". P o ru ­
c z n ik  J .  Cymkowski n ie  m ia ł łą c z n o ś c i  ze swoim dowódcą, a jeg o  
kom pania zn a jd o w ała  s i ę  n a  b l i s k i c h  ty ła c h  f r o n tu .  I s t n i a ł a  te ż  
m ożliw ość d y w e rs ji ze  strony , v o lk sd eu tsch ô w  i  sp a d o c h ro n ia rz y . 
Choć ro z k az  b y ł jed n o zn aczn y , dowódca saperów  SGO z a w ie s i ł  p o r .  
J .  Cymkowskiego w c z y n n o śc ia c h . AIPiM, t .  dowództwa SGO "Narew", 
R e la c ja  p p łk a  d y p l .  J .  S z y l l in g a ,  In fo rm a c je  pisem ne k p t .  in ± . 
J .  Cymkowskiego z 1971 r .

S z e r z e j :  C e r e n i e w i c z ,  o p . c i t . ,  s .  78 -3 8 ; T. 
Z i e l e n i e w s k i ,  33 d y w iz ja  p ie c h o ty  r e z .  w b i tw ie  nad 
Bugiem we w rz eśn iu  .1939 r . ,  WPH R. XIV, 1969, n r  3 /4 , s .3 6 4 -  
-3 8 1 .

6Q W d n iu  7 w rz e śn ia  Niemcy n i e  ś c i g a l i  d y w iz ji uchodzących 
za  Bug. Na wschodnim b rzeg u  Narwi b y ła  ty lk o  n ie w ie lk a  częśc  i c h  
o d d z ia łó w , gdyż z powodu u sz k o d z en ia  p o w ierzch n i m ostu w R óżanie



c z e ln e g o  Dowództwa o k az a ły  s i ę  n i e r e a l n e ,  choć wypady M azowiec­
k i e j  BK z P u łtu s k a  i  P o d la s k ie j  BK z Różana mogłyby u s t a l i ć  
główny k ie ru n e k  d z ia ła ń  p rz e c iw n ik a . S łu szn e  w ydaje s i ę  p rzy p u ­
s z c z e n ie ,  że  m a rsz a łe k  p o d ją ł  z a  duże ryzyko  o p ie r a ją c  s i ę  n a  
n ie m ie c k ie j  s y tu a c j i  's p r z e d  36 g o d z in  i  to  w tedy , gdy n i e  b y ło  
n ie m ie c k ic h  podjazdów  pod Modlinem i  Wyszogrodem . "Dowodzenie 
o p e ra c y jn e  n a  f r o n c i e  północnym j e s t  przekonyw ającym  p rzy k ład em , 
ż e  wódz n a c z e ln y  n i e  p o t r a f i  z a s tą p ić  dowódców fro n tó w  [ . . . ]  gdyż
[ . . . ]  ze  swego s tan o w isk a  dow odzenia in a c z e j  p a t r z y  n a  s y tu a -

71c ję "  . M arsza łek  n ie  w ie d z ia ł ,  i ż  n iem ieck a  3 a rm ia  p r z e r z u c i ­
ł a  p u n k t c ię ż k o ś c i  d z ia ła ń  spod Mławy w k ie ru n k u  p rzep raw  na Na­
r w i .  W r e z u l t a c i e  s t r o n a  p o ls k a ,  p rzy g o to w u jąc  s i ę  do zw ro tu  z a ­
czep n eg o , o d s ło n i ła  w ła śn ie  n a jb a r d z i e j  zag ro żo n y  k ie ru n e k  i  to  
p o d czas  trw a ją c y c h  tam ju ż  w alk .

n i e  mogły p rz e je c h a ć  po ni^m p o jazd y  m echan iczne . D opiero  w no­
cy  z 7 /8  w rz e śn ia  c z ę ść  n ie m ie c k ie j  12 DP n a s z y ła  n a  Ostrów  
Maz.

70 P o r  w 1 t ,  o p . c i t . ,  c z .  1, s .  192 . Tenże a u to r  po ­
d a ł  n ie c o  in n ą  w e rs ję  w ydarzeń w r e jo n i e  R óżana (o p . c i t . ,  c z .
2 , s .  6 4 -1 0 6 ) .

^ 1 Tamże, с гг. 1, s .  192.



OBRONA ZASADNICZEJ U N II  OPORU 
OD OSTROŁĘKI PO UJŚCIE BIEBRZY

1. Na p ó łn o c  od Różana

J a k  Już podano, n iem ieck a  12 DP g en . p o r .  Ludwika van  d e r  -1
Leyena m aszerow ała w k ie ru n k u  O strow i Maz. W ś la d  za n i ą  ru ­
s z y ła  DPanc "Kempf"2 , W r e jo n ie  Różana zn a jd o w ała  s i ę  rów nież  1 
BK p łk a  F e ld ta .  O sk rz y d le n ie  SGO "Narew" od p o łu d n ia  s t a ł o  s ię  
fa k te m .

Tyraczasen do środkow ej Narwi z b l i ż a ł a  s i ę  n iem ieck a  2 t  DP 
g e n . p o r .  Kuno Hansa von B o tha^ , a  pod Wiznę p o d c h o d z iła  10 DPanc 
g e n . p o r .  F e rd in an d a  Schaala**. O tw ie ra ła  ona d rogę XIX KPanc, 
k tó ry  m iał n a c ie r a ć  w k ie ru n k u  Zambrowa i  d a l e j  ku Bugowi, Niem­
cy  r e a l iz o w a l i  nowy p la n ,  z m ie rz a ją c  do z n is z c z e n ia  s i ł  p o ls k ic h  
na  zachód od l i n i i  O strów  M a z .-S ie d lc e .

A o to  Jak  p rz e d s ta w ia ły  s i ę  w y d a rzen ia  n a  lewym s k rz y d le  
w o jsk  g en . C . M ło ta -F iJa łk o w sk ie g o . W nocy z 5 /6  w rz e śn ia  Pod­
la s k a  BK ro z p o c z ę ła  m arsz do odwodu g ru p y , 10 p u ł pom aszerow ał 
do re jo n u  A n d rze jk i-P io trow o-K oskow o , dokąd d o ta r ł  7 w rz e ś n ia .

1 J e j  dowództwo, 89 pp p p łk a  von Zülowa i  12 p a l  p p łk a  K o rte  
s ta c jo n o w a ły  w S c h w e rin ie , 27 pp p p łk a  L ieb a  w R o stocku , a  48 pp 
p p łk a  von S c h le in i tz a  w N e u s t r e l i t z .

2 Sformowano Ją  w s ie r p n iu  1939 r .  w oparciu o 4 Brygadę Pan­
cerną w S t u t t g a r c i e .  W s k ła d  d y w iz ji w esz ły : 7_pu łk  czo łgow , 
wzmocniony p u łk  SS "D eu tsch land" SS-standartenführera F , S te in e -  
ra , zm ot. p a l  SS i  in n e  m n ie jsze  J e d n o s tk i .  D yw izja m ia ła  o k . 160 
czo łgów .

^ J e j  dowództwo s ta c jo n o w a ło  w E lb lą g u . W s k ła d  d y w iz ji wcho­
d z i ły  p u łk i  p ie c h o ty ;  3 p łk a  von R e ib n i tz a  f l ła w a  P r u sk a ), 24  p łk a  
Sponheim era (B ran iew o) i  4 5  p łk a  von B ehra (M a lb o rk ). Ponadto  w 
E lb lą g u  b y ł g a rn iz o n  21 p a l  p łk a  S te in b a c h a .

** Od 9 w rz e ś n ia  dow odził n i ą  g e n . m jr S tum pf, bowiem g en . F .



Kolumnę główną b rygady  zamykał 9 p s k . S p a l i ł  on -  po p r z e j ś c i u  
n a  zacVrodni b rz e g  Narwi -  most w Łomży i  u d a ł s i ę  do r e jo n u  Lubo- 
ty ń  S ta ry -G łę b o c z  W ie lk i, a  w ięc b a r d z i e j  n a  W3chód. Drugą ko­
lumnę s ta n o w ił 5 p u ł z 3 b a t e r i ą  14 dak i  32 dy w iz jo n  p a n c e rn y . 
P r z e s z ły  one m ost w Nowogrodzie i  7 w rz e ś n ia  o ś w ic ie  o s ią g n ę ły  
l a s  w r e jo n i e  wsi P is k i  i  na p ó łnoc od Z a le s ia  ( p o s tó j  32 dywi­
z jo n u ) .

Rano b ry g ad a  d o s ta ła  z a d an ie  o s ło n y  połudn iow ego  s k rz y d ła  
SGO. G en era ł C. M ło t-F ija łk o w sk i d ą ż y ł n a d a l  do o d tw o rz en ia  s y ­
t u a c j i  pod Różanem. Według jeg o  oceny , n a jp ie rw  t r z e b a  b y ło  n a ­
w iązać  łą c z n o ś ć  z 33 i  41 DP. W wypadku r e a l i z a c j i  t e j  koncep­
c j i  dowódca grupy mógłby u d erzy ć  n a  Niemców od p o łu d n ia  i  wscho­
du , m ając 15 b a ta lio n ó w  p ie c h o ty .  N a to m ias t od p ó łn o cy  można by­
ł o  sk iero w ać 3 -4  b a ta l io n y  z 71 i  42 p p . P o d la sk a  BK i  3 p sk  
mogłyby pow iązać t e  k o n c e n try c z n e  n a t a r c i a ^ .

W tymże c z a s ie  p rzen o szo n o  dowództwo SGO ze Śniadowa do Zam­
brow a. W p ie rw s z e j  z w ym ienionych m ie jsco w o śc i p o z o s ta ł  na  r a z i e  
ty lk o  m jr d y p l .  Jan  G orzko, s z e f  o d d z ia łu  I I I  w raz z o b s łu g ą  
o e n t r a l i  t e l e f o n i c z n e j .  Gdy 7 w rz e śn ia  ran o  p r z y je c h a ł  do Ś n ia ­
dowa g en . Ludwik K m ic ic -S k rz y ń sk i, dowódca g rupy  p rz e k a z a ł  mu 
dowództwo nad 18 DP i  3 p sk , po czym u d a ł s i ę  w raz z k ilkom a o - 
f i c e r a n i  _ na  p o szu k iw an ie  33 i  41 DP. N ależy  dodać , że  g en . L . 
K m icic-SkrzyńskJ. n a d a l dow odził w łasn ą  b ry g a d ą^ .

Ponieważ w r e jo n i e  Łomża-Nowogród trw a ły  w a lk i ,  P o d la sk a  BK 
s ta n o w iła  jedyną- s i ł ę ,  ja k ą  dysponowano d la  w sp a rc ia  teg o  o d c in ­
k a .  D la teg o  te ż  g en . L . K m ic ic -S k rzy ń sk i zdecydow ał s i ę  n a  po­
z o s ta w ie n ie  b ry g ad y  w dotychczasowym  m ie js c u .

Po w yznaczeniu p łk a  T adeusza F a lew icz a  dowódcą b ry g ad y ^ , 7 
w rz e ś n ia  g en . Ludwik K m ic ic -S k rzy ń sk i u d a ł s i ę  w raz z mjrem J a ­

S c h a a l u le g ł  wypadkowi. W s k ła d  d y w iz ji w esz ły : 8 p u łk  czołgów  z
4 B rygady P a n c e rn e j, 86 pp zm ot. z 29 DPczmot. i  s z e re g  in n y ch  
m n ie jsz y c h  je d n o s te k .  D yw izja l i c z y ł a  162 c z o łg i .

AIPiM, t .  P o d la s k ie j  BK, L. К m i  с i  c -S  k r z y ń s k i ,
Dowódca P o d la s k ie j  BK jak o  dowódca podgrupy w SGO "Narew"w d n ia c h
7 1 b IA. 1 9 3 9 .r . ,  m p is .

Tamże. Sprawa t a  n ie  z o s t a ł a  w p e łn i  w y ja śn io n a . W PSZ ( t .
I ,  c z .  2, s .  483) j e s t  in fo rm a c ja ,  że  g en . L . K m icic-S k rzy ń sk i 
z o s t a ł  z a s tę p c ą  dowódcy SGO.

7 Dowódca 9 psk  z o s t a ł  m jr J .  T renkw ald , dotychczasow y z a ­
s t ę p c a  p łk a  T. F a le w ic z a .



nem Gorzko do dowództwa 18 DP. Rozmawiał tam z p łk iem  d y p l .  S te ­
fanem  Kosseclcim i  p łk iem  A leksandrem  H ertlem  (dowódca PD) na t e ­
mat u ż y c ia  c z ę ś c i  d y w iz ji do sp o d z iew an e j a k c j i  n a  R óżan. U s ta -O
lo n o  n a s tę p u ją c e  w a r ia n ty  d z ia ła l i  : 1 . p o z o s ta n ie  n a  d o ty ch cz as  
zajmowanych s ta n o w isk a c h , 2 . u d e rz e n ie  w k ie ru n k u  południowym, 3 . 
o d w ró t na rz ek ę  R uż.

N a s tę p n ie  g e n . L. K m ic ic -S k rzy ń sk i p o je c h a ł  do 3 p sk . P ułk  
b y ł  na s tan o w isk ac h  w r e jo n i e  R abęd y -G ro d zisk , p rz y  s z o s ie  Łom- 
ża -O stró w  Maz. (w p o b liż u  C ze rw in a ), wobec czego n ie  mógł n a l e ­
ż y c ie  u b ez p ie cza ć  oddalonego  o 10 km prawego s k rz y d ła  18 DP. Do­
wódcy p u łk u  p o leco n o  p rz e s u n ię c ie  w ięk sz o śc i s i ł  b a r d z ie j  na 
p o łu d n ie .  Trzym ając s tan o w isk a  n ad  Orzem na odcinku  Tomasze- 
-G ro d z isk  (począw szy  od to ru  k o le jo w eg o ), ł a t w i e j  b y ło  o s ło n ić  
t y ł y  d y w iz j i .

V c ią g u  d n ia  w ysłano  z P o d la s k ie j  BK, na k t ó r e j  sp o cz ę ło  z a -O
d a n ie  o s ło n y  n i e  t y l e  południow ego s k rz y d ła  g rupy  co j e j  t y -

Ю 4
łów  , je d y n ie  p o d jazd y  rozpoznaw cze g łów nie w k ie ru n k u  Różanu. 
Gdyby wówczas c h o d z iło  ty lk o  o o s ło n ę  s k rz y d ła ,  b rygada w inna 
być p r z e s u n ię ta  b a r d z i e j  na  zach ó d . Warto te ż  dodać , że  1 szwa­
d ro n  5 pu ł rozpoznaw ał na  ty ła c h  41 DP ( r e jo n  Goworowo-Ponikiew 
M ała), d z i a ł a j ą c  n a  k o rzy ść  18 DP. D nia 7 w rz e śn ia  w ysłano go 
do w si J a r n u ty ,  skąd  m ia ł p row adzić  ro z p o zn an ie  w k ie ru n k u  Su- 
c h c ic  i  G ro d z isk a 11 . Tylko w G ro d z isk u  nap o tk an o  n a  p a t r o l  mo­
to c y k l is tó w  w roga . Także 4 szw adron 3 psk m eldow ał, że  Niemców

12n i e  ma na wschód od l a s u  ró ż a ń sk ie g o  .
P rzed  w ieczorem  g en . L . K m ic ic -S k rzy ń sk i w raz z mjrem d y p l .  

J u liu sz e m  S zychiew iczem , swoim szefem  s z ta b u ,  u d a ł s i ę  do O s tro -  
wi Maz. P rz e c h o d z iły  tam lu ź n e  grupy ż o łn ie r z y  33 i  41 DP. D la­
te g o  te ż  g e n e ra ł  p o l e c i ł  k ie ro w a n ie  ic h  do l a s u  w r e jo n i e  Pod- 
b o rz a ,  dokąd w nocy z ,7 /8  w ysłano m jra  Zygmunta S tru b la  z I  p lu ­

8 AIPiM, ^  P o d la s k ie j  BK, K m i c i c - S k r z y ń s k i ,
D ow ódca.*.

^ R e la c ja  p p łk a  d y p l .  J .  S zy ch iew icza , s z e fa  s z ta b u  P o d la s ­
k i e j  BK, m pis z 1966 r .  w p o s ia d a n iu  a u to r a .

10 In fo rm a c ja  g en . L. K m ic ica -S k rzy ń sk ieg o  z 7 I I  1969 r . ,  
m pis w p o s ia d a n iu  a u to r a .

11 AIPiM, t .  18 DR, R e la c ja  r tm . J .  R oszkow skiego z 1947 r .
12 PSZ, t .  I ,  c z .  2 , s .  484 . P o tw ie rd z e n ie  w r e l a c j i  m jra J .  

Rumasa z 3 p sk , m pis z 1972 r .  w p o s ia d a n iu  a u to r a .



tonem  3 szw adronu 5 p u ł i  szwadronem samochodów p a n c e rn y c h . Za­
m ierzan o  tam  o s ła n ia ć  k ie ru n e k  w yprow adzający do Zambrowa, a 
w ięc  na  t y ły  SGO "Narew ". W c ią g u  nocy sformowano z ro z b itk ó w  
b a t a l i ę n  p ie c h o ty ,  k tó ry  z a j ą ł  s ta n o w isk a  obronne po obu s t r o ­
n a c h  szo sy  zam brow skiej n a  pó łn o ęn y  wschód od O stro w i M az.13

A o to  Jak  w y g ląd a ły  ruchy  71 pp p p łk a  d y p l .  Adama Z b ije w sk le -  
g o . W nocy z 5 /6  w rz e śn ia  o trz y m a ł on ro z k az  dowódcy d y w iz j i ,  
n a k a z u ją c y  p r z e s u n ię c ie  p u łk u  do l a s u  n a  pó łnocny  zachód od wsi 
Boraw e, n a s tę p n ie  z a ś  p r z y ję c i e  ugrupow ania obronnego fro n tem  na 
p o łu d n ie .  Nad ranem  6 w rz e śn ia  71 pp o p u ś c i ł  l a s  w r e jo n i e  
W o jc iech aw ice-L ask o w iec . Po p r z e j ś c i u  p rz e z  Goworki (6  km na 
w schód od O s t r o ł ę k i ) ,  s k ie ro w a ł s i ę  w szykach  lu ź n y c h  -  z  powodu 
lo tó w  L u ftw a ffe  -  n a  Rzekuń i  C żarn o w iec , o s ią g a ją c  w p o łu d n ie  
n ak azan y  r e jo n .  Podczas m arszu s ły s z a n o  o g ień  a r t y l e r i i  wroga 
pod O s t ro łę k ą .  Ł ąc zn o śc i z dowódcą 33 DP przebyw ającym  -  wg i n ­
fo rm a c ji  s z ta b u  18 DP -  we w si Drwęcz, n i e  u d a ło  s i ę  n aw ią zać1**; 
Po p o łu d n iu  d o łą c z y ł  spod Wizny I I I  b a t a l i o n  71 p p , k tó ry  zo s­
t a ł  za trzym any  w l e s i e  w r e jo n i e  Czarnow ca, ja k o  jedyny  odwód 
dow-ódcy d y w iz j i .  Na p rz e d p o lu  p u łk u  zna jdow ał s i ę  1 szw adron 5 
p u ł ,  ro z p o z n a ją c y  n a  k ie ru n k u , Goworowo-Czamowo-Ponlkiew Duża. 
K a w a le ria  d o t a r ł a  tam  o k o ło  g o d z . 1 5 .0 0 , n i e  n a p o ty k a ją c  Niem­
ców . Do w ie c z o ra  i  w c ią g u  nocy z 6 /7  w rz e ś n ia  71 pp p rz y g o to ­
wywał s tan o w isk a  o b ro n n e . Wieczorem 7 w rz e śn ia  p p łk  A. Z b ijew s- 
k i  z o s t a ł  wezwany n a  odprawę do dowódcy d y w iz ji w gajów ce k o ło  
C 2arnow ca. D ow iedzia ł s i ę  wówczas, że Niemcy p r z e s z l i  Narew pod 
Różanem, p o ls k ie  33 i  41 DP s ą  w o d w ro c ie , co g ro z i  w yjściem  
n i e p r z y j a c i e l a  n a  t y ły  18 DP. D z ia ła ją c  zg o d n ie  z zam iarem  do­
wódcy SGO, p łk  S . K osseck i n a k a z a ł  dowódcy 71 pp w ykonanie r o z ­
p o z n a n ia  k ierunków  C isk-K ruszew o-C hełsty -D ąbrów ka i  Goworowo-Da- 
n i ło w o . P u łk  (dwa b a ta l io n y  i  I I  dyw izjon  18 p a l )  r u s z y ł  n a  po­
łu d n i e .  Tak to  dowódca d y w iz j i ,  wobec sp o k o ju  n a  o d cin k u  "0 -  
s t r o ł ę k a " ,  wykonał d ru g i w a r ia n t  d z ia ła ń ,  uzgodn iony  z g en . L .

13 PSZ, t .  I ,  c z .  2 , s .  486.
1** AIPiM, t .  18 DP, R e la c ja  p p łk a  d y p l .  A. Z b ijew sk ieg o  z 

1940 r .  D z ia ła n ia  18 DP nad  N arw ią o p a r to  ta k ż e  n a  m a te r ia ła c h  
uzyskanych  od m jra  d y p l .  ragra J .  P a lę c k ie g o , k tó r y  w l a t a c h  1929- 
-1939  b y ł o fic e re m  42 p p . Tuż p rz e d  wybuchem w ojny , Jako s ł u ­
ch a c z  XIX p rom ocji W yższej S zko ły  W ojennej, z o s t a ł  o fice rem  in-» 
form acyjnym  18 DP w s to p n iu  k a p i ta n a .  S z c z e g ó ln ie  o d zn aczy ł s ię  
p o d czas  w alk  odwrotowych d y w iz ji  w r e jo n i e  Zambrowa.



K m icicem -Skrzyńjlcim . Zapewne c h c ia ł  z b l iż y ć  p u łk  do o b ie k tu  n a ­
t a r c i a 15. W dw ie godziny  p ó ź n ie j ,  gdy c z o ło  p u łk u  znajdow ało  s ię  
n a  południow y zachód od w si C isk , dowódca d y w iz ji n a k a z a ł po­
w ró t n a  s ta n o w isk a  w yjściow e, k tó re  o s ią g n ię to  o godz. 6 .0 0 .  W 
r e jo n i e  Kruszewa i  C h e łs t  wroga n i e  sp o tk an o .

Celem w sp a rc ia  71 pp zam ierzano  użyć 18 d ac , k tó ry  w d n iach  
7 -8  w rz e śn ia  zna jdow ał s i ę  w o d le g ło ś c i  1 ,5  km na północny  za ­
chód od w si Borawe1^ .

Tymczasem 8 w rz e śn ia  oko ło  g o d z . 7 .3 0  p rz ed  fro n tem  3 p sk  
p p łk a  d y p l .  S ta n is ła w a  M ały s iak a , n i e  mającym łą c z n o ś c i  z o d le g ­
łym o 15 km sk rzyd łem  42 p p 17, p o ja w iły  s i ę  konne p a t r o l e  n i e ­
m ie c k ie .  W ś la d  za n im i n a d e s z ła  p ie c h o ta  w s i l e  kom panii w spa-

Л A
r t e j  k ilkom a c z o łg a m i. '  W C zerw in ie  znajdow ał s i ę  2 szwadron , 
w G rodz isku  -  3 . Odwód dowódcy p u łk u  s ta n o w ił ty lk o  1 szw adron, 
bowiem 4 z o s ta ł  p rz e d  południem  w ysłany -  na ro z k az  g en . L . Kmi- 
c ic a -S k rz y ń s k ie g o  -  na d a le k ie  ro z p o z n a n ie  w k ie ru n k u  D łu g o sio ­
d ł a .

W p o łu d n ie  Niemcy p o d c ią g n ę li  spod Różana a r t y l e r i ę .  Rozpo­
c z ę ła  ona p rzy g o to w an ie  ogniowego n a t a r c i a ,  k tó r e  w k ró tce  ru s z y ­
ł o  od s t ro n y  wsi Dzwonek. S z c z e g ó ln ie  c ię ż k a  w alka to c z y ła  s i ę  
n a  o d cin k u  3 szw adronu, g d z ie  p rz y  w sp a rc iu  a r t y l e r i i ,  m oździerzy  
i  b ro n i p a n c e rn e j p ie c h o ta  wroga p o d e s z ła  na b l i s k ą  o d le g ło ść  do 
s ta n o w isk  s t r z e lc ó w  konnych. Niemców odrzucono d o p ie ro  po w alce 
n a  b a g n e ty . 0 g o d z . 17 .00 w yszło  k o le jn e ,  s i l n i e j s z e  n a t a r c i e ,  
wznowione w dwie godziny  p ó ź n ie j .  Także 2 szw adron, okopany na 
s k r a ju  s to ją c e g o  w o g n iu  C zerw ina, z d o ła ł  u trzym ać s i ę  do zmroku.

Tuż p rz ed  g o d z . 2 0 .0 0  p p łk  S . M ały siak  o trzy m ał ro z k az  wyco­
f a n ia  s i ę 1^ . P u łk  m ia ł posuwać s i ę  sz o są  O s tro łęk a -O stró w  Maz,

15 PSZ, t .  I ,  c z .  2 , s .  486 i  p rz y p .
S . M a l i n o w s k i ,  K a lendarzyk  d z ia ła ń  18 dac , m pis 

w p o s ia d a n iu  a u to r a .  A utor b y ł w 1939 r .  a d iu tan tem  dyw izjonu w 
3topniu kapitana.

17 AIPiM, t .  S u w a lsk ie j BK, R e la c ja  r tm . W. B oguckiego, a d iu ­
t a n t a  3 p sk , z 1945 r . ,  r k p s .  Gdy 7 w rz e śn ia  d o t a r ł a  do Czerw ina 
kom pania k o la rz y  33 DP, sk ierow ano  j ą  na prawe s k rz y d ło  p u łk u  w 
c e lu  jeg o  p rz e d łu ż e n ia  i  n aw iązan ia  k o n ta k tu  z 42 pp , co jed n ak  
p r z e r a s t a ło  j e j  m o ż liw o śc i. P o r . p rz y p . 24 w ro z d z . IV .

18 Tamże, R e la c ja  r tm . A. K ossakow skiego, dowódcy 2 szwadronu
3 p sk , z 1945 r .

19 In fo rm a c ja  p isem na p p łk a  d y p l .  J .  M ały siak a  z 9 Ш 1970 r . ,  
r k p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .



aż do w si Rabędy,. skąd  n a le ż a ło  m aszerować do Kleczkowa i  d a l e j  
do w si T ru3Z k i. Poniew aż o goda . 2 2 .0 0  Niemcy u d e r z y l i  r a z  j e ­
sz c z e  z a m ie rz a ją c  o b e jść  prawe sk rz y d ło  3 p sk , odw rót n a s t ą p i ł  
po o d p a rc iu  n a t a r c i a ,  a w ięc oko ło  godz-. 1 .0 0 . W T ru szk ach , - do­
kąd p u łk  d o ta r ł  po 40-kilom etrow ym  m arszu 9 w rz e ś n ia  o ś w ic ie ,  
ro z p o c z ę to  przygotow yw anie nowych s tan o w isk  obronnych w c e lu  o s ­
ło n y  południow ego s k rz y d ła  18 DP. W k ie ru n k u  spodziew anego n a ­
d e j ś c i a  Niemców w y su n ię to  2 szw adron r tm . A nton iego  . Kossakow­
s k ie g o , k tó ry  z a j ą ł  s tan o w isk a  n a  w zgórzach po łożonych  na p ó łnoc 

20od m. Jakać Borek . Między g o d z . 1 5 -1 7 .0 0  t e  o d d z ia ły  DPanc 
"Kempf", k tó re  d o t a r ły  p rz e z  L ask i i  Sokołowo, ro z p o c z ę ły  ude­
r z e n ie  na 3 p s k . S i ły  n ie m ie c k ie  s k ła d a ły  s ię  co n a jm n ie j  z b a ­
t a l i o n u  czołgów  (o k o ło  50 wozów bo jow ych), zm otoryzowanego b a t a ­
l io n u  p ie c h o ty ,  c z te r e c h  b a t e r i i  a r t y l e r i i ,  a  ta k ż e  -  od zmroku
-  .z dyw izyjnego o d d z ia łu  rozpoznaw czego (dwa szw adrony samochodówp л
p an c e rn y c h ) . Przew aga wroga b y ła  b a rd zo  d u ża . P u łk  — mimo 
w sp a rc ia  2 szw adronu p rz e z  3 1 4 -  n i e  w ytrzym ał gwałtownego og­
n i a  i  w ycofał s i ę  w n i e ł a d z ie ,  zagrożony  obustronnym  o s k rz y d le ­
niem  p rz e z  c z o łg i .  Odwrót n a s t ą p i ł  w k ie ru n k u  północnym . W c ią g u  
n ocy  pu łk  z e b ra ł  s ię  w l e s i e  k o ło  wsi T ru sz k l (5  km na zachód
od Ś n iadow a). M arsz odwrotowy odby ł s i ę  w szyku konnym, l e c z  bez

22a rm a t p rzec iw p an ce rn y ch  i  c z ę ś c i  ckm .
Niemcy m ie l i  o tw a r tą  drogę n a  t y ły  18 DP. S k ie ro w a li tam 

ty lk o  p o d o d d z ia ły  rozpoznaw cze, o b aw ia jąc  s i ę  ro z p ro s z e n ia  s i ł  w 
n o cy . D o ta r ły  one pod S zab ły  S ta r e ,  o c ie r a ją c  s i ę  o południow e 
sk rz y d ło  I I I  b a ta l io n u  71 p p . Zatrzym ano j e  ogniem  a r t y l e r i i  (18 
d a c , I I  dyw izjon  18 p a l i  d z ia łk a  p rzec iw p an ce rn e  71 pp) w od ­
l e g ł o ś c i  oko ło  1 ,5  km od to r u  ko lejow ego O stro łę k a -Ś n ia d o w o . Chy­
b a  n i e  z n a la z ł  s i ę  teg o  d n ia  wróg pod R adgoszczą, z n a jd u ją c ą  s i ę  
1 km na pó łnoc od wspomnianego to r u  kolejow ego (p rzeb y w ało  tam 
dowództwo d y w iz j i ) ,  an i tym b a r d z ie j  pod Śniadowem2 3 . Niemcy

20 N iew ykluczone, że  chodzi o Jak ać  S ta r ą .
21 PSZ, t .  I ,  c z .  3 , s .  60 .
pp

P o r. p rz y p . 19. D a lsze  ru ch y  Niemców, j a k i e  w ykonali po 
r o z b i c i u *3 psk ,  p rz ed s taw io n o  ty lk o  częściow o w o p a rc iu  o PSZ ( t .
I ,  c z .  3, s .  6 0 ) .  P łk  S . M alinow ski z 13 dac w ykluozy ł m ożliwość 
p o d e j ś c i a  wroga pod R adgoszcz. P o d je ch a ły  tam ty lk o  3 samochody 
p a n c e rn e .  P o r . r e l a c j e  wym ienione w p rz y p . 11 i  1 6 .

^  Tak p o d a ją  K. P l u t  a- C z a c h o w s k i  i  W.  . W u j -



z o s t a l i  w szęd z ie  o d p a rc i ,  bowiem główne i c h  s i ł y  b y ły  w t r a k c i e  
w ycofyw ania s i ę  n a  n o c le g  w r e jo n i e  Jak ać -N ad b o ry . W t e j  s y tu a ­
c j i  p rz e c iw u d e rz e n ie  I  b a ta l io n u  71 pp , j a k ie  w yszło 8 w rz e śn ia
o zmroku n a  w zgórza p o ło żo n e  n a  p ó łn o c  od wsi J a k a ć , n ie  n a t r a ­
f i ł o  na  n i e p r z y j a c i e l a .

Gdy Niemcy p ro w a d z il i  n a t a r c i e  n a  Łomżę i  Nowogród, teg o ż  
d n ia  po p o łu d n iu  dowódca 18 №  d o s ta ł  ro z k az  g en . C. M ło ta -F i-  
Ja łk o w sk ieg o , n ak a z u ją c y  odw rót do Czerwonego B oru . Zam ierzano 
go wykonać p o p rz ez  k o le jn e  " z w ija n ie "  sk rz y d ła  d y w iz j i .  Około 
g o d z . 17 .00  z a p a d ła  d e c y z ja  o z a g ię c iu  południow ego s k rz y d ła  na  
rz e k ę  Ruż. Odwrót wykonano w n o cy , m asze ru jąc  po t r z e c h  o s ia c h  : 
kolum na główna (71 pp b ez  b a ta l io n u ,  18 p a l  bez  b a t e r i i ,  18 dac , 
b a t e r i a  p l o t .  i  ta b o ry  ty ch  J e d n o s te k )  posuw ała s i ę  p rz e z  C zarno- 
w iec-Janochy-K leczkow o do re jo n u  Kamienowo-Żyznowo-Zawady; s t r a ż  
bo czn ą  s ta n o w ił od p o łu d n ia  I I I  b a ta l i o n  71 pp, m aszeru jący  przez 
D rw ęcz-T roszyn-D ąbek; kolumnę środkową ( l i  b a ta l io n  42 p p ) s k ie ­
rowano z re jo n u  s t a c j i  k o le jo w e j w O s tro łę c e  p rz e z  Z a b ie lę  i  Ł ą- 
tc z y n  do l a s u  pod Tarnowem; kolumna p ó łn o cn a  (4 2  pp b ez  b a t a ­
l i o n u  i  I  dyw izjon  18 p a l )  r u s z y ła  sz o są  O stro łęka-Ł om ża w k i e ­
runku  M iastkow a.

Kolumny m ające w yruszyć o g o d z . 2 0 .30  ro z p o c z ę ły  m arsz do­
p ie r o  w dwie g o d z in y  p ó ź n ie j  z powodu b a łag a n u  na z a tło c zo n y ch  
d ro g a c h . Poniew aż odw rót odbywał s i ę  bez  p rzeszk ó d  ze s tro n y  
Niemców, 9 w rz e ś n ia  o św ic ie  o s ią g n ię to  nakazane r e jo n y .

S tr a ż  boczną d y w iz ji  s ta n o w ił 1 szw adron 5 p u ł25, podczas 
gdy 3 psk  s p e ł n i a ł  r o l ę  s t r a ż y  t y l n e j  18 DP.

A o to  ja k  p rz e d s ta w ia ły  s i ę  w ty c h  d n iach  d z ia ła n ia  P o d la s ­
k i e j  BK. Gdy 8 w rz e ś n ia  p rz ed  południem  p łk  T. F a lew icz  o t r z y ­
mał wiadom ość, ż e  Niemcy w y ru sz y li z l a s u  ró ż a ń sk ie g o  w k ie ru n k u  
O strow i M az., z a r z ą d z i ł  d o k ła d n ie js z e  R o zpoznan ie  ruchów p rz e ­
c iw n ik a . J e d n o c z e śn ie  p u łk i  m ia ły  z a ją ć  s tan o w isk a  fron tem  n a ' 
p o łu d n ie ,  o p ie r a ją c  s i ę  o rz e k ę  O rz . Na zachód od szosy  Łomża- 
-O stró w  Maz. z n a la z ł  s i ę  9 p sk , po obu s tro n a c h  t e j ż e  szosy  s t a ­
n ą ł  "okrakiem " w r e jo n i e  Gniazdowa 10 p u ł .  N a to m ias t 5 p u ł wy­

c i  к (W alki odwrotowe 18 d y w iz ji p ie c h o ty  w c z a s ie  wojny o - 
b ro n n e j  P o ls k i w 1939 г . ,  WPH R. XIX, 1974, n r  3 , s .  2 2 7 ).

24 AIPiM, t .  18 DP, R e la c ja  p p łk a  d y p l .  A. Z b ijew sk ieg o .
25 Tamże, R e la c ja  r tm . J .  R oszkow skiego.



s ł a ł  spod wsi P is k i  2 i  h szw adrony w re jo n  Sokołowa d l a  n aw ią­
z a n ia  łą c z n o ś c i  z 3 p s k .

Po p o łu d n iu  g en . L . K m icic—S k rzy ń sk i z o s t a ł  w Ś niadow ie zw ol­
n io n y  p rz e z  g en . C. M ło ta -F iJa łk o w sk ie g o . J e d n o c z e ś n ie  d o s ta ł  
ro z k a z  u d e rz e n ia  n a  O strów  M az., m ającego na c e lu  o d rz u c e n ie  lu b  
z a trzy m an ie  o d d zia łó w  w roga . Zam ierzano w te n  sposób  o s ło n ić  k i e ­
ru n ek  w yprow adzający z teg o  m ia s ta  n a  Zambrów, a w ięc n a  ty ły  
SGO “Narew” . J e s z c z e  p rz e d  wyjazdem ze Śniadowa g en . L . Kmi­
c ic -S k rz y ń s k i  n a k a z a ł t e l e f o n ic z n ie  p łkow i T . F a lew iczo w i, aby 
b ry g ad a  p rzy g o to w a ła  s i ę  do m arszu na  O strów  Maz.

Będąc p rz y  s t r a ż y  p r z e d n ie j  (szw adron k o la rz y  i  szwadron czo­
łgów rozpoznaw czych), g e n e ra ł  z a trz y m a ł s i ę  n a  w zgórzu pod Lu- 
b iejew em . R ów nocześnie szwadron k o la rz y  z a ją ł  o k o ło  g o d z . 16 .00  
o s i e d l e  w p o b liż u  s t a c j i  k o le jo w e j.  W krótce z o s t a ł  s tam tąd  wy­
p a r ty  w k ie ru n k u  S u lę c in a ,  n a  k tó re g o  p rz e d p o lu  z a j ą ł  s ta n o w isk a  
o b ro n n e . Dowódca b rygady  w id z ia ł  d łu g ą  kolumnę p ie c h o ty  n ie m ie ­
c k i e j ,  w chodzącej od O strow i Maz. S ły s z a ł  te ż  wzmagający s i ę  o - 
g i e i  b ro n i maszynowej p rz e c iw n ik a , prowadzony s:za to r u  k o le jo w e­
g o . Gdy z a c z ę to  odczuwać s k u tk i  naw ał a r t y l e r i i  n ie m ie c k ie j ,  ge­
n e r a ł  w strzym ał n a t a r c i e .  U czy n ił to  ta k ż e  d la te g o ,  że  n i e  u d a ło  
s i ę  z a ją ć  m ia s ta  w w yniku z a s k o c z e n ia .

S i ły  główne brygady  s p ó ź n iły  s i ę  i  d o p ie ro  k ró tk o  p rz ed  godz.
1 3 .0 0  d o ta r ły  do re jo n u  na p ó łnoc od L u b ie jew a . Było to  spowo­
dowane m. i n .  w alką 2 1 Ц szwadronów 5 p u ł pod Sokołowem, a  ta k ­
że  bombardowaniem punk tu  p r z e j ś c i a  brygady pod Gniazdowem. -

26 ' ' " '
Gdyby P o d la sk a  BK m ia ła  o p ó źn iać  n i e p r z y j a c i e l s k ą  J e d n o s t­

kę p an ce rn ą  d z i a ł a ją c ą  n a  Warszawę, co b y ło  n ak azan e  w ro z k a z ie  
N aczelnego  Wodza z 7 w rz e śn ia  godz. 2 3 .0 0 , m u sia łab y  w yjść ze 
sk ła d u  3G0 "N arew ". P rz e c ie ż  g e n . C. M ło t-F ija łk o w sk i w ie d z ia ł  
od 8 w rz e śn ia  g p d z . 3 .0 0 , ż e  33 i  41 DP są  poza jeg o  z a s ię g ie m , 
» x a s n ie  tę  m ożliw ość b r a ł  pod uwagę m a rs z a łe k . Uważał on, że b ry ­
gada może w ejść w sk ła d  GO g en . W. K ow alsk iego . Z je d n e j  s tro n y  
dokumenty św iad czą , że  g en . G. M ło t-F ija łk o w sk i d z i a ł a ł  zgodn ie  z 
rozkazam i N aczelnego  Wodza, w prow adzając je d y n ie  m o d y fik a c ję . Wy­
n ik a  z n i e j ,  ż e  P o d la sk a  BK -  w wypadku s p o tk a n ia  o d dzia łów  n i e ­
m ieck ich  bez b ro n i  p a n c e rn e j -  w inna uderzyć  n a  n i e  i  o p ó źn iać  

■po o s i  O strów  M az .-K a łk in ia -N u r. Tymczasem g en . L ..K m ic ic -S k rz y -  
n s k i  tw i e r d z i ł ,  że  ta k ie g o  ro z k azu  n ie  o trz y m a ł.  Dowódca Pod­
l a s k i e j  BK p rz e d s ta w i ł  argum ent z a s łu g u ją c y  na  uw agę. O tó ż .g d y ­
by b rygada  m ia ła  o późn iać  wroga po o s i  M ałkinia-N ur, o d s ło n iła b y  
c a łk o w ic ie  t y ły  SGO. D otyczy ło  to  zw ła szcza  k ie ru n k u  n a  Zambrów 
£ i.2i >2 znajdow ało  s i ę  dowództwo i  o śro d ek  łą c z n o ś c i  g ru p y . N ie 
mogło to  być i n t e n c j ą  g en . C. M ło ta -F ija łk o w s k ie g o . AIPiM, t .  
P o d la s k ie j  BK, L . К m i  с i  c -S  k r z y ń s k i ,  A kcje n a  O s t­
rów Maz. i  B rok, m p is .



Ju ż  w c iem n o śc ia ch  b ry g ad a  s k ie ro w a ła  s i ę  p rz e z  m .P atap u s do 
r e jo n u  na wschód od OstrowL M az., o s ią g a ją c  9 w rz e śn ia  nad  r a ­
nem l a s  w p o b l iż u  K alinow a. O d d z ia ł m jra  Z. S tr u b la  p o w ró c ił z 
P ro s ie n ic y  do P o d b o rza .

O sk rz y d la ją c  O strów  Maz. od wschodu, g en . L . K m icic-S k rzy ń sk i 
z a m ie rz a ł u d e rzy ć  na m ia s to  n a s tęp n e g o  d n ia  ra n o , p rzy  czym n a ­
t a r c i e  m iało  n a s tą p ić  ta k ż e  i  od p o łu d n ia .  W krótce jed n ak  m usia­
no zrezygnować z t e j  k o n c e p c ji z powodu w z ro s tu  s i ł  w roga.

W tymże c z a s ie  Niemcy z d o ła l i  p rz e su n ąć  znaczne s i ł y  do r e ­
jo n u  O strów  M az.-B rok , m ając ju ż  12 DP n a  w schodnich  i  p o łu d n io -  
wych s k ra ja c h  p ie rw s z e j  m ie jsco w o śc i . J e d n o c z e śn ie  1 DP p rz e ­
p ra w ia ła  s i ę  p rz e z  Bug pod Brokiem  w c e lu  z lu zo w an ia  oddziałów  
1 BK, w alczących  z p o ls k ą  33 DP. Rów nocześnie pod Ostrów  Maz. 
p o d c ią g n ę ła  DPanc "Kempf", k tó r e j  c z ę ść  z n a la z ła  s i ę  pod C zerw i­
nem. Ponieważ Niemcy n i e  z d o ła l i  tam o s ią g n ą ć  w iększego  su k ce ­
s u , w ieczorem  u g ru p o w ali s i ę  o b ro n n ie  w r e jo n i e  N ad b o ry -Jak ać- 
- P i s k i .  I c h  o d d z ia ł  w ydzie lony  b y ł po obu b rz eg ac h  Rużu, u b ez­
p ie c z a ją c  s i ę  g łó w n ie  od p ó łn o c y . W la s a c h  na południow y wschód 
od G strow i Maz. b y ła  te ż  znaczna c z ę ść  s i ł  1 BK, n a  zachód od 
k t ó r e j  d z i a ł a ły  11 i  61 DP. Ta o s t a t n i a  k ie ro w a ła  s i ę  na Wyszków.

Jednak  dowódca P o d la s k ie j  BK n ie  m ia ł rów nie dok ładnych  wia­
dom ości o n i e p r z y j a c i e lu  i  je s z c z e  we wczesnych g o dzinach  ra n ­
nych trw a ł p rz y  zam ia rze  u d e rz e n ia  n a  O strów  Maz. Wyrazem teg o  
b y ło  d em o n stracy jn e  n a t a r c i e  o d d z ia łu  m jra Z. S tr u b la  wykonane od 
s t ro n y  Podborza, za trzym ane i  o d rzucone g łów nie  ogniem a r t y l e r i i  
n ie m ie c k ie j .  W tym samym c e lu  g e n e ra ł  s!<ierował szwadron k o la rz y  
do Ugniewa, skąd  m ia ło  w yruszyć u d e rz e n ie  w ięk sz o śc i s i ł  b ry g a ­
d y . I  t a  p róba zak o ń czy ła  s i ę  niepow odzeniem  z powodu n a r a s t a ­
ją ce g o  o g n ia  a r t y l e r i i  wroga . D opiero  9 w rz e śn ia  oko ło  godz.
9 .0 0  g en . L . K m ic ic -S k rzy ń sk i o trzy m a ł wiadom ość, ż e  w M ałk in i 
n i e  ma je s z c z e  Niemców. S tw ie rd z i ł  to  s i ln y  p o d jazd  r tm . Walen­
te g o  P ie rz a k a  (2  i  3 szw adrony, p lu to n  ckm, 2 d z ia łk a  p rz e c iw ­
p a n c e rn e ) ,  w ysłany  p o p rzed n ieg o  d n ia  o godz . 2 0 .00  spod S u lę c i ­
na  -  p rz e z  Podborze i  Daniłowo -  do lasów  w r e jo n ie  Kankowa. 0
ś w ic ie  w ysłano p a t r o l e  do M a łk in i, w si O rlo  i  w k ie ru n k u  B roku.

29Na Niemców n a tk n ię to  s ię  je d y n ie  pod m. O rło  .

PSZ, t .  I ,  c z .  3, s .  60- 6 1 .
Szwadron w ycofa ł s ię  w n i e ł a d z i e  1 u le g ł  ro z p ro s z e n iu .

29 WIH, sy g n . I I / 2/ 303, R e la c ja - m jra  W. P ie rz a k a .



Gdy od m ie jsco w e j lu d n o ś c i  o trzym ano In fo rm a c je , że  w Broku 
Niemcy p rz e p ra w ia ją  s i ę  n a  po łudniow y b rz e g  Bugu, dowódca b ry ­
gady p o d ją ł  d ec y z ję  u d e rz e n ia  n a  t ę  m iejscow ość w c e lu  z n is z c z ę -  
n i a  tam tejszego n o s tu ^  . W o s ta te c z n o ś c i  zam ierzano  Niemcom u -  
t r u d n ić  p rzep raw ę , po czym m iał n a s tą p ić  odw rót na pó łnocny
w sched . Ponieważ 9 w rz e śn ia  od ra n a  b ry g ad a  -  n i e  m ając łą c z n o ś ­
c i  z dowództwem SGO -  b y ła  na  p o s to ju  ubezpieczonym  w l e s i e  pod 
K a lin o ,.cm, w y ru szy ła  d o p ie ro  w p o łu d n ie  po d łuższym  wypoczynku.

N akazu jąc  9 psk  (b e z  p o d ja z d u 'r tm . W. P ie rz a k a )  w spartem u 1 
1 3 b a te r ia m i 14 dak o ra z  dywizjonem  pancernym ^ 1 z a ję c ie  m ..B lel, 
szw adronow i k o la rz y  -  n i e  w ied z ian o  je s z c z e  o je g o  ro z p ro s z e n iu
-  o b sa d z e n ie  Ugniewa, z a ś  o d d z ia ło w i m jra  Z. S t r u b la  p o z o s ta n ie  
n a  m ie jsc u , g e n e ra ł  s tw o rz y ł s i l n ą  o s ło n ę  od p ó łn o c y .

Tuż po p o łu d n iu  P o d la sk a  BK ro z p o c z ę ła  w dwóch kolum nach 24- ’ 
-k ilo m e tro w y  m arsz po b a rd zo  z ły ch  d ro g a c h . Kolumna po łudniow a 
( t€  p u ł ,  szw adron p io n ie ró w  i  2 b a t e r i a  14 d ak ) m ia ła  p r z e jś ć  
p rz e z  P ie ń k i-C z u ra j  1 u d erzy ć  n a  Brok od w schodu. N a to m ias t d ru ­
ga kolumna (5  p u ł )  w inna z a g ro z ić  Niemcom od p ó łn o c y , o s ła n ia ją c  
je d n o c z e ś n ie  n a t a r c i e  od s tro n y  O strow i Maz. Gdy k i lk a  k ilo m e­
tró w  p rzed  Brokiem  g e n . L. K m ic ic -S k rzy ń sk i o trz y m a ł m eldunek -  
b łę d n y , ja k  s i ę  w k ró tce  o k az a ło  -  o z a ję c iu  B roku p rz e z  id ą c y  w 
s t r a ż y  p r z e d n ie j  10 p u ł 2 szw adron , n a k a z a ł  dowódcy 5 p u ł p r z e j ­
ś c i e  do odwodu w r e jo n i e  C z u ra ja ^ 2 , r e s z c i e  z a ś  10 p u ł p rz y ­
s p ie s z e n ie  m arszu .

Tymczasem w B roku, k tó re g o  w schodnią c z ę ść  u d a ło  s ię  w cześ­
n i e j  z a ją ć ,  s p ie s z o n e  szwadrony ro z p o c z ę ły  o zm ierzchu  w a lk ę . Na­
t a r c i e  koordynow ał p p łk  K az im ie rz  B u s ie r ,  dowódca 10 p u ł .  Naka­
z a ł  on 1 szwadronowi czołow e u d e rz e n ie  w zdłuż d ro g i p ro w ad zącej 
do B r o k u ^ .  Na prawo d z i a ł a ł  4 szwadron z zadaniem  u b e z p ie c z e n ia  
p o d o d d z ia łu  k ierunkow ego . W wypadku u t k n ię c i a  n a t a r c i a  czo­
łow ego , m ia ł on u d erzy ć  n a  m ia s to . Lewe sk rz y d ło  o s ł a n i a ł  2 szwa-

30 M ost te n  z o s t a ł  wysadzony 7 w rz e ś n ia  r a n o .
31 D o łączy ł ta k ż e  szw adron samochodów p an ce rn y ch , p o d le g ły  

d o tą d  m jrowi Z. S tr u b lo w i . ’
AIPiM, t .  P o d la s k ie j  BK, К m i  с i  c -S  k r  z y ń s k l ,  

A k c j a . . .
33 J .  J e ż e w s k i ,  D z ien n ik  bojowy 2-go szw adronu 10 . 

P u łku  Ułanów L ite w s k ic h , PKiBP(Londyn)'1967, t .  V I, n r  48 , s .  
506.



d ro n , p o d czas  gdy 3 b y ł w odw odzie . Mimo w sp a rc ia  ze s tro n y  2 
b a t e r i i  14 dak , n i e  u d a ło  s ię  w yprzeć Niemców z p ło n ąceg o  m ia­
s t e c z k a .  Z a raz  n a  p o cz ą tk u  w alk i zn iszc zo n o  dwa samochody pan­
c e rn e  p rz e c iw n ik a , o s t r z e la n e  p rz e z  2 szw adron37*. Po w d arc iu  
s i ę  do cen trum  B roku, g d z ie  a k c ją  k ie ro w a ł r tm . K azim ierz  Nos- 
t l t z - J a c k o w s k i ,  a d iu t a n t  10 p u ł ,  o p ó r Niemców p o tę ż n ia ł  mimo 
w e jś c ia  do a k c j i  4 szw adronu. P ad ł c ię ż k o  ranny  dowódca 1 szwa­
d ro n u  r tm . W ładysław  Abramowicz*'1"’. Pod w iec zó r o d d z ia ły  p o ls k ie  
z o s ta ły  o s t r z e la n e  p rz e z  n ie p r z y ja c ie l s k ą  b a t e r i ę ,  k tó r ą  Jednak  
z m u s iła  do m ilc z e n ia  2 b a t e r i a  14 d ak . Gdy od m ie jsco w ej lu d n o ś­
c i  dow iedziano  s i ę ,  że główny c e l  n a t a r c i a  (m o s t)  z o s t a ł  w cześ­
n i e j  zn iszc zo n y  i  że Niemcy k o n ty n u u ją  przepraw ę w p o n to n ach , o - 
k o ło  g o d z . 2 2 .0 0  dowódca; b ry g ad y  n ak a za ł odw rót w k ie ru n k u  
wschodnim . Z am ierzano d o jść  do o d le g łe g o  o 25 km re jo n u  Z ło to ry -  
ja -Z a rę b y  K o śc ie ln e  (n a  południow y wschód od O strow i Maz.). Wcze­
ś n i e j  sk ierow ano  tam spod Kalinowa ta b o ry  żyw nościow e. W momen­
c i e  podejm owania d e c y z j i  o o d w ro c ie , g en . L . K m icic-S k rzy ń sk i 
n i e  w ie d z ia ł  o b o ju , J a k i to c z y ł  p o ls k i  133 PP (3 3  DP) w Sadow- 
nem, położonym  w o d le g ło ś c i  7 km od B roku.

2 . Obrona o d cin k a  33 p u łk u  p ie c h o ty

W siódmym d n iu  wojny o ży w iła  s i ę  s y tu a c ja  w r e jo n ie  Łomży. 
D otąd odczuwano tara je d y n ie  s k u tk i  n a lo tó w  L u ftw a ffe , a ta k u ją c e j  
m. i n .  s t a c j ę  k o le jo w ą  . O d e jśc ie  P o d la s k ie j  BK o d s ło n i ło  ten

3^ T. К a  m i  e ń s k i ,  D z ia ła n ia  w ojenne 10 p u ł L ite w s k ic h . 
J e s i e ń  1939 ro k u , Londyn 1953, m pis w p o s ia d a n iu  a u to r a .

35 K. N o s  t  i  t  z - J  a c k o w s k i ,  A kcja na  Brok -  9 IX 
1939 г . ,  mpis w p o s ia d a n iu  a u to r a .

N ie k tó re  opracow an ia  p o d a ją , i e  ju ż  w nocy z 3 /4  w rz e śn ia
i  w d n ia c h  4 -6  w rz e ś n ia  prowadzono w a lk i na  p rz e d p o lu  o d cin k a  
obronnego 33 p p . P o r .  " P ie c h o ta  P o lsk a  1939-19^5” (Londyn) 1971, 
ż .  6 , s .  42; L. S t  a n e k , Pod Łomżą i  Nowogrodem. B ia ło s to ­
c k ie  W e s te r p la t te ,  WTK 1973, n r  35, s .  8 -9 .  Nie u d ało  s i ę  zn a­
l e ź ć  p o tw ie rd z e n ia  te g o  s ta n u  r z e c z y .  N ależy p o d k r e ś l ić ,  że na 
p rz e d p o lu  33 pp zn a jd o w ała  s i ę  P o d la sk a  BK. Poza tym na p ó łnoc  
od środkow ej Na^pwi n i e  by ło  w iększych  s i ł  n ie m ie c k ic h  aż do mo­
m entu p rz y b y c ia  21 DP, k tó ra  w d n ia c h  4 -6  w rz e śn ia  b y ła  w t r a n ­
s p o r ta c h  k o le jo w y ch . M. P o rw it , m ający r e l a c j ę  dowódcy 33 pp , n ie  
zan o to w ał w "K o m e n ta rz a c h ..."  w a lk i, ja k ą  pu łk  m ia ł rzekomo s t o ­
czy ć  6 w rz e śn ia  w ieczorem .



o d c in e k  o b ro n n y . N ie w ie lk ie  o d d z ia ły  rozpoznaw cze p rz e c iw n ik a  
p rz e k ro c z y ły  tam g ra n ic y  p ań stw a . 0 ś w ic ie  p o d ję ły  z n im i walkę 
o p ó ź n ia ją c ą :  kom pania k o la rz y  18 DP w S taw isk ach  i  p lu to n  kon­
nych zwiadowców w K o ln ie .  Zm uszały one Niemców do ro z w ija n ia  s i ł  
i  w prow adzenia na  k ie ru n k u  łom żyńskim  czołgów , po czyra " o d a k a k i- , 
w ały" na nowe s ta n o w is k a . Jak k o lw iek  z o s ta ły  w re s z c ie  n iem al c a ł­
k o w ic ie  r o z b i t e ,  z a d a n ie  sw oje w ykonały . W p o łu d n ie ,  gdy s z p ic a  
o d d z ia łu  rozpoznaw czego 10 DPanc37 z b l i ż y ł a  s i ę  do p rz y c z ó łk a  
ło m ży ń sk ieg o , dwa p o l s k ie  d z ia łk a  p rz ec iw p a n ce rn e  u n ie ru c h o m iły  
n a jp ie rw  o s t a t n i  w kolum nie c z o łg ,  a  gdy te n  z a ta ra s o w a ł d rogę 
od w ro tu , zn iszc zo n o  r e s z t ę  wozów bojow ych3 8 .

Drugą próbę z d o b y c ia  przepraw y p o d ję l i  Niemcy w ieczorem , u -  
s i ł u j ą c  opanować p rz e z  z a sk o c z e n ie  Nowogród. W ykorzystu jąc  zapa­
d a ją c e  c iem n o śc i i  l a s y  p r z y le g a ją c e  do pó łnocnego  b rzeg u  N arw i, 
o d .s t r o n y  K olna n a d je c h a ł  o d d z ia ł  rozpoznaw czy i  z m arszu ro z ­
p o c z ą ł fo rso w an ie  r z e k i  w gumowych ło d z ia c h  o ra z  p rzech o d ząc  Ją  
w b ró d . Dowódca I I I  b a ta l io n u  33 pp , m jr J ó z e f  S ik o ra , s ły s z ą c  
n a r a s t a j ą c y  szum motorów i  m ając z w ysokiego południow ego b rzeg u  
w rią d  w p rzy g o to w an ia  w roga, n i e  p rz e s z k a d z a ł  Niemcom. Gdy c i  
p o d ję l i  p rz ep ra w ę , n a k a z a ł o tw a rc ie  o g n ia .  P rze c iw n ik  z o s t a ł  od­
p a r t y .  P o d ję te  w k ró tce  d a ls z e  p róby  p rz e k ro c z e n ia  r z e k i  zakoń­
c z y ły  s ię  n iepow odzeniem . W zięto do n ie w o li  57 jeńców 3^ .

W nocy z 7 /8  w rz e śn ia  p p łk  d y p l .  L ucjan  S ta n e k , dowódca 33 
p p , b y ł w dow ództw ie SGO w c e lu  om ówienia s y t u a c j i ,  Jak a  p o w sta -f IЛ
ł a 'n a  podległym  muNo d cinku  . P onad to  c h c ia ł  u zy sk ać  wzm ocnienie 
prawego s k rz y d ła  p u łk u  od s t ro n y  W izny.

L . S t  a n e к (Dni krw i i  chw ały 33 P u łk u  S trz e lc ó w  Kur­
p io w sk ic h , WTK 1972, n r  24, s .  6 )  p o d a ł,  że  Jed en  z z a b ity c h  o -  
f ic e ró w  m ia ł le g i ty m a c ję  84 p p . T ak i p u łk  n i e  w ch o d z ił w s k ła d  
żadnego  n ie m ie c k ie g o  zw iązku ta k ty c z n e g o  d z ia ła ją c e g o  n a  p ó łn o ­
c y .  W ieczorem 7 w rz e śn ia  10 DPanc b y ła  d o p ie ro  w m arszu n a  W iz- 
n ę .

M. P o r  w i  t ,  K om entarze do h i s t o r i i  p o ls k ic h  d z ia ła ń  
obronnych  1939 ro k u , c z .  2 , Odwrót i  k o n tro fe n sy w a , Warszawa 
1973, s .  8 4 . .

“XO
K alen d arz  w alk 18 DP w w o jn ie  o b ro n n e j 1939 r . ,  rnpis u -  

w ie r z y te ln io n y  p rz e z  p łk a  d y p l .  K. P lu tę -C zach o w sk ieg o , s z e fa  
s z ta b u  18 DP. O dpis w p o s ia d a n iu  a u to r a ;  AIPiM, t .  dowództwa SGO 
"N arew ”, R e la c ją :  p p łk a  d y p l .  S . P o d k o w iń sk ie g a 'i  p p łk a  d y p l ,  J ,  
S z y l l in g a .

40 In fo rm a c ja  p isem na p p łk a  d y p l .  L . S tan k a  z 13 V 1970 r . ,  
m pis w p o s ia d a n iu  a u to r a .



O dcinek 33 pp , k tó ry  7-Q w rz e śn ia  p rz e jśc io w o  p o d le g a ł b e z ­
p o ś re d n io  dowódcy grupy z o s t a ł  potem ponownie podporządkow a­
ny  18 DP. Na p u łk  te n ,  w sp a rty  s ła b ą  a r t y l e r i ą ,  sp ad ło  zad an ie  
z a b e z p ie c z e n ia  odw rotu  d y w iz j i .

Po ześro d k o w an iu  o ^ n ia  a r ty l e r y j s k ie g o  n a  f r o n t  o s ła n ia ją c y  
d rew n iany  m ost, 8 w rz e śn ia  p rz ed  świtem  Niemcy ro z p o c z ę li  n a t a r ­
c i a  na p rz y c z ó łe k  ło m ży ń sk i. Trw ały one do p o łu d n ia  i  z o s ta ły  
u d arem n io n e . Po k r ó t k i e j  p rz e rw ie  n a s t ą p i ł o  bom bardowanie, p rz e -

Rys. 8 . Odcinek obronny 33 РР

41 Q
P o r  w i  t ,  op. c i t . ,  c z .  2, Si 9 2 . Było to spowodowa­

ne sytuacją  pod Różanem. Ponieważ 33 pp miał s ta łe  zadanie,prze­
to  mógł czasowo i  chyba form alnie podlegać bezpośrednio dowódcy 
SCO.



prow adzone p rz e z  19 sam olotów . A takow ały one drew niany  m ost i  
f o r t ,  potem  z a ś  m ia s to , t-llmo s t r a t  w lu d z ia c h  1 z n is z c z e ń  w f o r -  
c l o ,  łą c z n o ś ć  d z i a ł a ł a  na  ogó ł sp raw n ie  u m o ż liw ia jąc  p row adzen ie  
sk u tecz n eg o  o g n ia .

Na 1 0 -k ilom etrow y o d c in ek  "Nowogród" n ie m ie c k a  21 DP p rz e ­
p ro w a d z iła  t r z y  k o le jn e  n a t a r c i a ,  sk ierow ane n a  kompanię f o r t e -  
czną 1 na 8 kompanię 33 pp w p u n k c ie  oporu  " S z a b la k ft. Wróg s t o ­
sow ał za s ło n y  dymne i  3i l n e  ześrodkow an ia  o g n ia  a r ty l e r y j s k i e g o .  
P ie rw sz e  dwie próby p r z e j ś c i a  r z e k i  z o s ta ły  udarem nione je s z c z e  
n a  w o d z ie . Jed n ak  o g ie ń  n ie m ie c k ic h  d z i a ł  p rz ec iw p an cern y ch  zmu­
s i ł  z a ło g i  k i lk u  schronów  pod Nowogrodem do i c h  o p u sz c z e n ia  i  ' 
z a j ę c i a  s tan o w isk  po low ych . W trz e c im  n a t a r c iu  n i e p r z y j a c i e l  zdo­
ł a ł  sfo rsow ać rz e k ę  i  p r z e j ś ć  -  w y k o rz y s tu ją c  d rogę  n a  g r o b l i  -  
n a  sk rz y d ło  p o l s k i e j  ob rony , a .n a s tę p n ie  z a ją ć  w zgórze 133 na 
wsehodnim s k ra ju  m ia s te c z k a . W in n y ch  m ie jsc a c h  w yparto  Niemców 
z a  r z e k ę .  Gdy pod S zab lak iem  u ż y l i  o n i sam olotów  bom bardujących  
n a  n isk im  p u ła p ie 42 , s t r a t y  b y ły  b ard zo  wysoki u (p ra w ie  5056) .  
P o le g ł  dowódca 8 kom panii p o r .  Edward T a rc z a ło w ic z , k tó ry  p ró ­
bował opanować w k ra d a ją c ą  s i ę  p a n ik ę , podryw ając ż o łn ie r z y  do 
k o n tr a ta k u .  Główne punk ty  oporu  o d c in k a  z o s ta ły  Jednak  u trzym a­
n e .  Sam orzutne p rz e c iw u d e rz e n ia  p o szczeg ó ln y ch  d ru ży n  o s ł a n i a j ą ­
cych  schroriy  bojow e, a  ta k ż e  odwodu m jra  J ó z e fa  S ik o ry  w p o s ta ­
c i  9 kom panii p o r .  W ładysława P a ją k a 4-*, z a trz y m a ły  n a t a r c i e  n i e ­
m ie c k ie .  P o lacy  tk w i l i  po 5 -6  w sch ro n ach  i  wnękach s t r z e l e c ­
k ic h ,  s ta w ia ją c  N a c ię ty  o p ó r i  z a d a ją c  wrogowi d o tk liw e  s t r a t y .  
Nawet p o jed y n czy  s t r z e l c y  p ro w a d z i l i ,  będąc n a  w y su n ię ty ch  i  c z ę ­
s t o  s tra c o n y c h  s ta n o w isk a c h , uporczywy i  c e ln y  -  w o ce n ie  Niemców
-  o g ie ń , zm uszając p rz e c iw n ik a  do re s p e k tu 4 4 . D z ie ln ie  s p i s a l i  
s i ę  te ż  podw ładni k p t .  E u g en iu sza  K o rd jaczy ń sk ieg o  z kom panii 
f o r t e c z n e j ,  s tan o w iący  z a ło g i  c ię ż k ic h  schronów  bojow ych.

D op iero  p rz e c iw n a ta rc ie  6 kom panii p o r .  K a ro la  Ł u p iń sk ieg o , 
sk ie ro w a n e j p rz e z  dowódcę p u łk u  z n ie  atakow anego o śro d k a  ł ą c z ­
nikow ego "Jednaczew o" w c e lu  o d b ic ia  w zgórza 133, w yparło  stam ­

4? S t a n e k ,  Dni k r w i . . .
43 Tamże. N a to m ias t P o r  w 1 t  (o p . c i t . ,  c z .  2 , s .  187) 

p o d a ł nazw isko  p p o r ,  F . K a rsz n ie w ic z a .
44 K. F r  o w e i  n , W. von 0 w e. n , S c h lu s s  m it P o le n , 

B e r l in  1939 ( c y t .  za  M. W a ń к o w i  с z , Wojna 1 p ió ro ,  War­
szaw a 1974, s .  3 7 1 ) .



t ą d  p rz e c iw n ik a 4 "̂ . W c ią g u  d n ia  w z ię to  do n ie w o li  62 je ń c ó w ,le c z  
n i e  zdo łano  w yprzeć w sz y s tk ic h  Niemców za rzek ę  . W p rzerw ach  
m iędzy n a ta r c ia m i ,  a  ta k ż e  w nocy z 8 /9  w rz e śn ia  a r t y l e r i a  n i e ­
m iecka p ro w a d z iła  o g ień  n ę k a ją c y . Powodował on s t r a t y  w lu d z ia c h ,  
zw ła szcza  w śród lu d n o ś c i  c y w iln e j ,  wywoływał l i c z n e  p o ża ry  
Łomży i  N ow ogrodzie.

O dcinek "Nowogród", g d z ie  b r o n i ły  s i ę  d o tąd  ty lk o  4 c ię ż k ie  
sch ro n y  bojow e, b y ł 9 w rz e śn ia  -  obok Wizny -  n a d a l głównym o g n i­
sk iem  walk nad N arw ią . P o p rzed n ieg o  d n ia  w ieczorem  p p łk  L . S ta ­
n ek  d o s ta ł  ro z k a z  dowódcy d y w iz ji , aby p u łk  n i e  l i c z y ł  na po­
moc i  b r o n i ł  z dotychczasowym  uporem sw ojego  o d c in k a . Tymczasem 
od ra n a  n iem ieck a  21 DP kontynuow ała n a t a r c i e  na  Nowogród, z a j ­
m ując p rzed  południem  -  mimo dużych s t r a t  -  południow y b rz e g  Narwi 
w r e jo n i e  zn iszc zo n eg o  m ostu . C hociaż w tym c z a s ie  d w ukro tn ie  
p rz e c iw u d e rz a ła  9 kom pania, k t ó r e j  dowódca p o le g ł  podczas d ru ­
g i e j  a k c j i ,  n i e  zd o łan o  utrzym ać m ia s te c z k a . Dowódca p u łk u  upo­
w a ż n ił m jra  J ó z e fa  S ik o rę  do dysponow ania w r a z i e  k o n iecz n o śc i 7 
kom panią p o r .  Zenona Nowakowskiego z o d c in k a  " C z a r to r ia " ,  z a s i l i ł  
t e ż  obronę Nowogrodu ogniem 9 b a t e r i i  18 p a l ,  p r z e s u n ię te j  spod 
Jed n aczew a. Ponadto  sk ie ro w a ł s tam tąd  p rz e z  M ątwicę -  za wscho­
d n ie  sk rz y d ło  I I I  b a ta l io n u  -  5 kompanię p o r .  Adama Łem pickiego w 
c e lu  w sp a rc ia  6 kom panii, k tó ra  od w c zo ra j b y ła  pod Nowogrodem. 
Ja k k o lw iek  zdo łano  odzyskać c z ę ść  m ia s te c z k a , k ry z y s  n a r a s ta ł ,  
bowiem s ta n y  l ic z e b n e  pododdziałów  m ala ły  i  b rakow ało  odwodów.

Niemcy n a jp ie rw  opanow ali w schodnią część  Nowogrodu, k o rzy ­
s t a j ą c  zę w sp a rc ia  s i l n e j  a r t y l e r i i  s t r z e l a j ą c e j  zza r z e k i .  Na­
s tę p n ie  p r z y s t ą p i l i  do n i s z c z e n ia  schronów . Sprowadzono w tym 
c e lu  -  wg r e l a c j i  n ie m ie c k ie j  -  c i ę ż k i e  d z i a ł a  p l o t .  88 mm, k tó ­
r e  posuwałjT s i ę  w p ie rw s z e j  l i n i i  n a c ie r a j ą c e j  p ie c h o ty .  S t r z e ­
la n o  z n ic h  na w p ro s t do p ancernych  k o p u ł, a naw et do otworów 
s t r z e ln ic z y c h  w sch ro n ach  . S z c z e g ó ln ie  d ługo  b r o n i ł a  s ię  z a ło -

45 P o r  w i  t ,  op . c i t . ,  c z .  2, S .  187. Tymczasem p p łk  
d y p l .  L . S tanek  ( in fo rm a c ja  p isem na z 1 IV 1971 r . )  p o d a ł,
b y ła  to  5 kom pania.

46 PSZ, t .  I ,  c z .  2 , s .  497.
^ S t a n e k ,  Cni k rw i . . .

*48 PSZ, t .  I ,  c z .  3, s .  60 .
49 E . H a d a m o w s k y ,  B litz m a rsc h  nach  W arschau, Mona­

chium  1940, s .  175-179 .



ga sch ro n u  p rzy  s t a r e j  g r o b l i  m ostow ej n a  zachód od m ia s ta .  Mi­
mo b e z p o ś re d n ic h  t r a f i e ń  w k opu łę  i  śm ie rc i  k i lk u  obrońców, wróg 
m u s ia ł użyć saperów , a  gdy c i  w y s a d z i l i  drzw i prow adzące do wnę­
t r z a ,  p ie c h u rz y  w y b ili  r e s z t ę  z a ło g i  d o p ie ro  po w alce  w ręcz . 0 -  
k o ło  p o łu d n ia  p a d ł p ie rw sz y , a w k i lk a  g odzin  p ó ź n ie j  t r z y  po ­
z o s t a ł e  c ię ż k ie  sch ro n y  bojow e. W jednym z n ic h  z g in ą ł  w aleczny 
k p t .  E . K o rd ja c z y ń s k i. N ie u ra to w a ło  s y tu a c j i  k o le jn e ,  s ła b s z e  
od p o p rz ed n ich  z powodu s t r ę i t ,  p rz e c iw n a ta rc ie  9 kom panii i  z a ­
im prowizowanego o d d z ia łu  c h o r .  M ariana Q u in d ta . B a ta l io n  m jra J .  
S ik o ry , k tó ry  w y co fa ł s ię  n a  t r z e c i ą  zapasową l i n i ę  s tan o w isk  
polow ych, z d o ła ł  s i ę  -  w c z e śn ie j wzmocniony 5 i  6 kompaniami 
tam  u trzym ać do zm roku. Wieczorem n a d sz e d ł ro z k a z  dowódcy dywi­
z j i ,  n ak azu jący  w y cofan ie  p u łk u  do re jo n u  B aczę Mokre. Podpuł­
kownik L. S tan ek  w yznaczył s t r a ż e  ty ln e  I I  i  I I I  b a ta l io n ó w . Na­
k a z a ł  te ż  zam k n ięc ie  szo sy  Nowogród-Łomża p lu tonem  ckm zabranym  
z o d c in k a  " C z a r to r i a " .

Również I  b a t a l i o n  wraz z 7 b a t e r i ą  18 p a l  z d o ła ł  u trzym ać 
sw oje s tan o w isk a  na p rz y c z ó łk u  łom żyńskim . T am tajszego  mostu b ro ­
n i ł  I  p lu to n  18 zm ot. kom panii saperów “*0 . B a ta l io n ,  którym  dowo­
d z i ł  m jr S ta n is ła w  Wyderka, m ia ł n a d a l p o z o s ta ć  na  m ie jsc u  w 
c e lu  o s ło n y  odw rotu  d y w iz j i .

Na o d cin k u  Narwi na zachód od Nowogrodu, dozorowanym p rz e z  7 
kompanię, a  ta k ż e  na l i n i i  r z e k i  Ruż po Kleczkowo w łą c z n ie , p a -  
noy/ał w c ią g u  d n ia  sp o k ó j . Ja k  wiadomo, u m o ż liw iło  to  dowódcy 
33 pp w y k o rz y s tan ie  t e j  kom panii w c e lu  w sp a rc ia  I I I  b a t a l i o n u . , 
P odobnie b y ło  rów nież na prawym s k rz y d le  p u łk u , g d z ie  zna jdow ał 
si«* p u n k t oporu  "Pniewo" (4  kom pania k p t .  J ó z e fa  Ś w irn iak a , r e ­
sz tk i kom panii zwiadowców i  p lu to n  a r t y l e r i i  p u łk o w ej k p t .  Zyg­
munta B ran ick iego) , w y su n ię ty  w k ie ru n k u  W izny^2 . Jego  g ra n ic a  
zachodnia przeb iegała  p rz e z  K alinow o (w y ł .) -Zawady ( w ł . ) ,  wschod­
n i a  zaś o p ie r a ła  s i ę  o Grądy Woniecko i  R u tk i .  W dziew iątym  d n iu  
wojny znalazł s i ę  tam 2 p u ł z S u w a lsk ie j BK ( p o r .  n i ż e j ) . '

Dnia 10 w rz e ś n ia  n iem iecka  2 1 'ÛP, p rz y  w s p a rc iu  l o t n i c t w a  
n u rk u ją c e g o  i  s i l n e j  a r t y l e r i i ,  r u s z y ł a  pod Nowogrodem do gene-

AIPiM, t ,  dowództwa SGO "Narew", R e la c ja  p p łk a  d y p l .  J .  
S z y l l in g a .

PSZ, t .  I ,  c z .  3, s .  60 .
C? P o r. p rz y p . 40 .



r a ln e g o  sz tu rm u , m ając t r z y  p u łk i obok s i e b i e .  W k ró tk im  c z a s ie  
z o s ta ły  u n ie s z k o d liw io n e  u b e z p ie c z e n ia , j a k ie  p o zostaw iono  pod 
S zab lak iem  i  Jednaczewem ^3 . P rzed  południem  Niemcy w d a r li  s ię  
do M ątw icy. Trudno u s t a l i ć ,  czy fa k ty c z n ie  c a ły  33 pp b y ł wów­
c z a s  nad Narwią'*4 . N ajpraw dopodobniej w r e jo n i e  Nowogrodu pozo­
s t a l i  je d y n ie  n i e l i c z n i  ż o łn ie r z e  w o d c ię ty c h  p u n k tach  oporu  i  
w k i lk u  le k k ic h  sch ro n ach , do k tó ry c h  n ie  d o t a r ł  ro z k az  odw ro tu .

Główny c i ę ż a r  w a lk i w tym d n iu  sp a d ł n a  42 pp p p łk a  Wacława 
M alinow skiego w sp arty  I I  dywizjonem  13 p a l  (dowódca k p t .  O nufry 
K aczan o w sk i). P u łk . te n  w nocy z 9 /1 0  w rz e śn ia  o d sze d ł znad Rużu. 
O p u szcza jąc  r e jo n  na zachód od M iastkowa i  Tarnowa, m aszerow ał w 
k ie ru n k u  Nowogrodu p rz e z  S u lk i i  S ła w iec , dokąd d o ta r ł  o św i- 
c l e ' ’^ .  W g o d z . 7 -8 .0 0  I  b a ta l io n  m jra  T adeusza R le d la  sk ie ro w a ł 
s i ę  na zachód od Łoróży do re jo n u  m. K upisk i Nowe, podczas gdy 
r e s z t a  p u łk u  p o z o s ta ła  w p o b liż u  Crzymał N ow ogródzkich. Około 
g o d z . 16.00 r u s z y ło  p o ls k ie  p r z e c iw n a ta r c ie ,  k tó r e  -  począwszy 
od wsi K up isk i Nowe -  posuw ało s ię  w zdłuż szo sy  Łomża-Nowogród. 
I  b a ta l i o n  w yparł Niemców z Mątwicy i  d o t a r ł  do w zgórza 131,2  (n a  
wschód od Nowogrodu), t r a c ą c  d o w ó d c ę .

R ów nocześnie u d e rz y ł I I  b a ta l i o n  m jra  S te fa n a  Drewnowskiego, 
posuw ając  s i ę  p rz e z  B ożen icę-w zgórze  142-południow y s k r a j  Mątwi­
c y .  W ieś t a  j e 3t  r o z c ią g n ię ta  w zdłuż 3-k ilo m etro w eg o  o d c in k a  
d ro g i p ro w ad zącej od d o lin y  Narwi n iem al do Grzymał Nowogródz­
k ic h .  Gdy 5 i  6 kom panie ru s z y ły  do n a t a r c i a ,  s p o tk a ł  j e  o g ień  
zaporowy a r t y l e r i i  i  b ro n i maszynowej p rz e c iw n ik a . ' Pojedynczo a -  
tak o w ały  sam oloty  n u rk u ją c e .  W po łow ie  d ro g i p o le g ł  p o r .  B o le ­

^  K a len d arz  w alk 18 D P .. .
P 1 u t  a-C z a c h o w s k i  i  W u j c i k  (o p . c i t  

s .  227) i  S t a n e k  (C hi k r w i . . . )  u trzy m u ją , ze  33 pp 
w a lc z y ł 10 w rz e śn ia  w c a ło ś c i  nad N arw ią . N a to m ias t P o r w i t  
(o p . c i t . ,  c z .  2 , s .  526, p rz y p . 11) -  po a n a l i z i e  re a lió w  -  u -  
w aża, że  mogły s i ę  tam b ić  w o d o so b n ien iu  ty lk o  n ie w ie lk ie  c z ę ­
ś c i  teg o  p u łk u . Tenże p o d a ł, że  9 w rz e śn ia  w ieczorem  p p łk  L . 
S tan ek  wydał ro z k a z  odw rotu d la  r e s z te k  I I  i  I I I  b a ta lio n ó w  (.tam­
ż e ,  s .  1 8 7 ). P o tw ie rd za  to  r e l a c j a  p p łk a  F . R afa ło w sk ieg o , I I  a -  
d i u t a n t a  33 pp (wówczas p o ru c z n ik ) ,  m pis z 1966 r .  w p o s ia d a n iu  
a u to r a .

55 R e la c ja  k p t .  A. L ip iń s k ie g o , dowódcy 5 kom panii 42 pp, 
m pis z 1970 r .  w p o s ia d a n iu  a u to r a .

Według r e l a c j i  p p o r . K. Zaw adzkiego, dowódcy I I I  p lu to n u  
1 kom panii 42 p p , b y ł on ranny  i  d o s ta ł  s i ę  do n ie w o li  (m pis z 
1978 r .  w p o s ia d a n iu  a u to r a ) .



sław  « -ie le n k lo w ic z , k tó re g o  6 kom pania n ie  n a d ą ż a ła  za w ysun ię­
t ą  do p rzodu  5 kom panią. 42 pp d o t a r ł  do p o ls k ic h  s tan o w isk  o -  
b ronnych , J a k ie  J e s z c z e  trw a ły  pod Nowogrodem, o d zy sk a ł naw et 
JE ęść c ia s te c z k a ,  l e c z  m u s ia ł w ycofać s i ę .  N ie pomogło w sp a rc ie  
» o ls k ie j  a r t y l e r i i  (p ię ć  b a t e r i i  z I  i  I I I  dyw izjonów  18 p a l ) ,  

oowiem Niemcy m ie l i  dużą przew agę i  w tym z a k r e s i e .  S t r a ty  b y ły  
w ysokie5 7 .

Tymczasem 9 w rz e śn ia  ran o  2 p u ł z a ją ł  s tan o w isk a  nad  Narwią 
i  dozorow ał o d c in ek  G ać-K ossaki N a d b le ln e 58 . N astępnego d n ia  
p r z e l  świtem  p p łk  K aro l A nders, nowy dowódca p u łk u , o trzy m a ł r a ­
diowy m eldunek spod S tręk o w e j G ć r y ^ ,  że  n iem ieck a  kolumna pan ­
c e rn a  -  po p rz e ła m a n iu  obrony pod Wizną -  posuwa 3i ę  do Osowca, 
P raw ie  ró w n o cześn ie  n a d sz e d ł d ru g i m eldunek: kolum na b ro n i pan­
c e r n e j  wroga ü u d e rz y ła  na w y su n ię ty  spod Pniew a p lu to n  k o la 'rz j 
33 pp we wsi K alinów ka B as ie  (n a  p ó łn o c  od m. R u tk i ) ,  k tó ry  zo­
s t a ł  " ro z je c h a n y " . W t e j  s y tu a c j i  dowódca p u łk u  p o p ro w ad ził < 
szw adron w s t ro n ę  R u tek , dokąd m ia ła  zdążać r e s z t a  s i ł  p u łk u . 
Minowano te ż  sz o sę  W izna-M ężenin-Łom ża n^ o d c in k u  R u tk i-P ru s z -  
k i ( / i e l k i e .  Około g o d z . 9 .0 0  2 1 4 szwadrony r u s z y ły  do p rz e ­
c iw n a ta r c ia .  W najw iększym  o g n iu  z n a la z ł  s i ę  2 szw adron r tm .J e ­
rz e g o  M ie lży ń sk ieg o , na k tó ry  sp a d ło  główne u d e rz e n ie  w roga. Od 
p ó łn o cy  u b e z p ie c z a ł  go 1 szw adron r tm . S ta n is ła w a  S o łty k le w l-  
c z a ,  z n a jd u ją c y  s i ę  we wsi K alinów ka B a s ie .  N a ta rc ie  2 szw adronu 
w sp ie ran eg o  ogniem 1 b a t e r i i  4 dak61 z o s ta ło  za trzym ane n a  w aiie-, 
s i e n ia c h  pod R utkam i, ezwadron z a ś  o d c ię ty  od r e s z t y  p u łk u . 
W krótce potem  3 szw adron r tm . M ariana C y n g o tta  ru s z y ł  w k ie ru n k u  
południowym , g d z ie  spodziew ano s i ę  Niemców. Na s z o s ie  M ężenin- 
- Zambrów -szw adron, m asze ru jący  p rz e z  Kołomyjkę w k ie ru n k u  m. 
K o ssak i Borowe, n a p o tk a ł  dwa n ie m ie c k ie  c z o łg i .  Po wymianie og-

57
P o r .  p rz y p . 55. Kompania ówczesnego p o r .  A. L ip iń sk ie g o  

s t r a c i . . a ok . 40S-J s ta n u ,  p odczas gdy p u łk  u t r a c i ł  w c ią g u  10 d n i 
p ra w ie  35/ь lu d z i  ( z a b i ty c h ,  rannych  i  zag in io n y c h )*

50 P o r . p o d ro z d z . 4 .
59

S u w a ls k ie j ,BK, D z ia ła n ia  2 p u ł G rochow skich w 
j e b a n i  19j 'j  r .  (o p racow an ie  zb iorow e o fic e ró w  p u łk u ) .  V/ Ь гуяа-

60° kOnan°  r e o r g a n iz a c j i  i  s tą d  zmfany p e r s o n a ln e .
2’ 20 D Pzm ot., k tó r a  w ch o d ziła  w s k ła d  XIX KPanc.

+ • ^ R e la c jo : r tm . T. R ó szk iew icza  (w -1939 r .  p o ru c z n ik ) ,  a d iu -  
j t a n ta  ^ p u ł ,  z 1 8 x  1072 r . ;  p o r .  S . B ochno,.dow ódcy I  p lu to n u  1 
szw adronu 2 p u ł ,  24 VI 1975 r . ,  rk p sy  w p o s ia d a n iu  a u to r a .



n i a  r tm . M. C y n g o tt n a k a z a ł d o łą c z e n ie  do p u łk u , co n a s t ą p i ło  po 
p o łu d n iu .  Szwadron z a j ą ł  wówczas s tan o w isk a  fro n tem  ku Narwi ( l a s
n a  p ó łnoc od K o ło m y i).

Wobec n a r a s ta ją c e g o  n ap o ru  p rz e c iw n ik a , p u łk  w ycofał s i ę  na 
s k r a j  l a s u  pod K ołom yją, g d z ie  p r z y ją ł  o b ro n ę . Gdy o godz. 16.00 
w y ru szy ło  k o le jn e  n a t a r c i e  n ie m ie c k ie ,  znowu j e  od rzucono .

S t r z e l a ją c a  ogniem  n a .w p ro s t z o d k ry ty ch  s tan o w isk  1 b a te  -  
r i a ,  n i e  m ając w ła śc iw e j o s ło n y ^ 2 , z o s ta ła  zaatakow ana przez c z o ł­
g i i  s t r a c i ł a  2 d z i a ł a  Jedno  b y ło  z n is z c z o n e , d ru g ie  o d łą ­
c z y ło  z n iezn an y ch  p rzyczyn  i  d o p ie ro  p ó ź n ie j  z o s ta ło  doprowa­
dzone p rz e z  p o r .  M ieczysław a K o s ick ieg o ^ 4 .

Po z a p a d n ię c iu  zmroku 2 p u ł w ycofał s i ę  do o d le g łe j  o 8 km 
w si P ru szk i W ie lk ie .  Od wschodu u b e z p ie c z a ł go 3 szw adron . S t r a ­
ty  p u łk u  b y ły  dość duże ( p o le g ł  m. i n .  p p o r . Zygmunt Tkacz, do­
wódca I  p lu to n u  1 szw ad ro n u ). Niemcy n i e  p o d ję l i  p o śc ig u , co po­
z w o li ło  na  uporządkow anie R ododdziałów . Dowódca p u łk u  n ie  z n a ł 
s y t u a c j i  o g ó ln e j .  Poza tym n ie  w ie d z ia ł ,  że  10 w rz eśn ia  z o s ta ł  
podporządkow any dowódcy 18 DP i  d la te g o  w in ien  w ycofać s ię  na  t y ­
ł y  t e j  d y w iz ji '" ''.  N ie z n a ją c  p o ło ż e n ia  S u w a lsk ie j BK, k tó ra  po­
p rz ed n ieg o  d n ia  o zmroku ru s z y ła  do re jo n u  m, G łębocz W ielki i  
n ad  ranem 10 w rz e śn ia  o s ią t^ n ę ła  p o łudn iow o-zachodn i s k r a j  l a s u  
Czerwony B ó r, p u łk  w ycofał s i ę  na p o łu d n ie  -  n a  Wykno S ta r e ,  a 
w ięc w k ie ru n k u  dawnego m ie jsc a  p o s to ju  b r y g a d y ^ .

6? 1 b a t e r i ą  n ie  m ia ła  n a l e ż y t e j  o s ło n y , co by ło  z jaw isk iem
dość częstym  (n a  p o d s taw ie  n o ta te k  p p łk a  L . K ick a , dowódcy 4 dak,
sp o rządzonych  w o p a rc iu  o r e l a c j ę  k p t .  E. G ąg u lsk ieg o  -  rk p s  w 
p o s ia d a n iu  a u t o r a ) .

k ^ J .  B o g u s k i ,  A r t y l e r i a  konna w kam panii w rześn io w ej
1939 ro k u . K siążk a  pam iątkow a, Londyn 1976, s .  88} in fo rm a c je  
p isem n e : p o r .  J .  R y lsk ieg o  z 12 VI 1975 r . ,  p o r .  o . Ruszkow­
sk ie g o  z 23 V 1975 r . ,  r tm . T. R ószk iew icza z 23 V 1975 r . ,  p o r .  
J .  K o rw in a -K iJu c ia  z 9 V 1975 r .

^  R e la c je  u s tn e  p o r .  J .  K o rw in a -K iJu c ia  z 4 VI 1974 r .  i  16
V II 1975 r .  N a s tą p iło  to  d o p ie ro  w r e jo n i e  H ajnów ki, a w ięc 18- 
-1 9  w rz e ś n ia .  N iew ykluczone Jed n ak , ż e  d z ia ł  on te n  z o s ta ł  od­
c i ę t y  lu b  s t r a c i ł  k o n ie  w d n iach  11-12 w rz e śn ia  w r e jo n ie  Hody- 
szew a.

65 AIPiM, t .  S u w a lsk ie j BK, R e la c ja  p łk a  K. P liso w sk ie g o .
^  Tamże, R e la c ja  g en . Z. P o d h o rsk ieg o . J e j  a u to r  -  mimo n a ­

kazanych  poszukiw ań -  n i e  w ie d z ia ł ,  ^ d z ie  J e s t  2 p u ł .



3. Pod Wlznq

0b3adę ta m te jsz e g o  o d c in k a  s ta n o w iła  ty lk o  3 kom pania ckm z 
b a t a l i o n u  fo r te c z n e g o  "Osowiec" k p t .  W ładysława R a g in is a ,  w sp ar­
t a  b a t e r i ą  a r t y l e r i i  p o z y c y jn e j .  O św ic ie  1 w rz e ś n ia  wzmocnił j e
I I I  b a ta l io n  71 pp w raz z p lu to n am i sp ec ja ln y m i p u łk u . Zadaniem 
ty c h  s i ł  b y ła  ob rona umocnień 7 n a  lewym b rz eg u  N arw i, począw­
szy  od m. Grądy-W oniecko do w si K o ło d z ie je  na p ó łn o c y . Ponadto 
zam ierzan o  p row adzić  ro z p o zn an ie  w k ie ru n k u  m. Jedw abne. Ze
w zględu  n a  sz c z u p ło ść  s i ł  i  środków (2  w rz e śn ia  I I I  b a ta l io n  71 
pp w ycofał s i ę  na p o łu d n ie  od O s t r o ł ę k i ) 6 8 , o d s ło n ię te  sk rz y d ­
ł a ,  w y sch n ię c ie  b a j i e n  i  p ły tk o ś ć  o b ro n y , w ykonanie teg o  z a d a n ia  
b y ło  p ro b le m a ty c z n e . O ta k ty c z n e j  s ła b o ś c i  decydow ały : m ała i -  
lo s ć  schronów , b ra k  d r u g ie j  l i n i i  o b rony , a r t y l e r i i  c i ę ż k i e j ,  
p rz e c iw p a n c e rn e j i  p r z e c iw lo tn ic z e j .  W n a jg o r s z e j  s y tu a c j i  b y ła  
p o z y c ja  w y su n ię ta  (S u lin -S tru m iło w o ) , oddalona o 5 km od g łów - 
n e 3 O s ta te c z n ie  o bsada  o d c in k a  "W izna" s k ła d a ła
s i ę  z : 8 kom panii 135 pp z p lu tonem  ckm (dowódca k p t .  Wacław 
S c h m id t) , 3 kom panii ckm k p t .  W ładysław a R a g in is a ,  b a t e r i i  a r ­
t y l e r i i  p o z y c y jn e j ,  136 rezerw ow ej kom panii saperów , p lu to n u  a r ­
t y l e r i i  71 pp p o r .  S ta n is ła w a  B ry k a lsk ie g o  (o d  1 w rz e śn ia  dowód­
c a  c a ł e j  a r t y l e r i i ) ,  p lu to n u  p io n ie ró w  71 pp p o r .  W ito ld a  B ie ­
le c k ie g o  i  p lu to n u  zwiadowców konnych 135 pp . Razem pod Wizną 
b y ło  oko ło  20 o f ic e ró w  o ra z  700 p o d o fice ró w  i  szeregowców, 6 
d z i a ł ,  24 ckm, oko ło  18 ręczn y ch  karab inów  maszynowych i  2 k a­
ra b in y  p rz e c iw p a n c e rn e . Dowódcą c a ło ś c i  z o s ta ł  k p t .  W. R a g in is .

Obsadę p o szczeg ó ln y ch  pododcinków  s ta n o w iły : ' S u lin - S t ru m iło -  
wo (dowódca p o r .  Zaw adzki) -  4 ckm w sch ronach  bojow ych i  p lu ­
to n  p ie c h o ty  z dwoma drużynam i ckm} G ie łcz y n  (dow ódca p o r .  Wi­
t o l d  K ie w llc z )  -  6 ckm w sch ro n ach , d rużyna  p ie c h o ty  i  p lu to n

6 7
.- , A‘ a w c ,2 y ń  s к i ,  E p izod  pod W izną. K a rtk a  z d z ie ­
jów  kam panii w rz eśn io w e j, "B e llo n a "  (L ondyn) 1954, z .  3 , s .  11.

Z ałoga Wizny z o s t a ł a  wćwcząs -  rozkazem  dowódcy SGO -  pod­
porządkow ana ppłkow i T. T abaczyńskiem u, przebyw ającem u w o d le s -  
ł y n  o 30 kra Osowcu.

69 '
Z. К o 3 z t y  ł  a ,  W rzesień  1939 ro k u  n a  B la ło s to c c z y ź -  

n i e ,  B ia ły s to k  1969, $ . 122. C zęść nazw isk  pochodzi z in n y ch  
z r o d e ł .  J



p io n ie ró w  71 pp ; S trąkow a Góra (p o d le g a ł  b ez p o ś re d n io  k p t .  Wła­
dysław ow i R a g ln iso w i) -  z a ło g i  c ię ż k ic h  schronów i  schronu  w 
K urp ikach  ( ł ą c z n i e  5 ckm ); M aliszew o (dowódca k p t .  Wacław S chm id t)
-  3 ckm w sch ro n ach  i  8 kom pania 135 pp (b e z  dwóch p lu to n ó w ); 
Grądy-W oniecko -  placów ka w sp a rta  d rużyną  ckm,.

W p ie rw szy ch  d n ia c h  wojny na p rz ed p o lu  Wizny panował sp o k ó j. 
Kontynuowano rozbudow ę um ocnień . Fc o d e jś c iu  P o d la s k ie j  BK, a 
w ięc od 5 w rz e śn ia  n ie  b y ło  n a  tym k ie ru n k u  żadnych s i ł  p o ls k ic h  
W nocy z 6 /7  w rz e śn ia  wycofano z Wizny grupę budow laną7 0 .

Gdy w ojska 4 a rm ii  n ie m ie c k ie j  u z y sk a ły  p o łą c z e n ie  z Prusam i 
W schodnim i, XIX KPanc p rz e rz u co n o  w c e lu  w ykonania u d e rz e n ia  na 
g łę b o k ie  ty ły  p o ls k ie g o  ugrupow ania ob ronnego . Niemcy mieli s k i e ­
rować s i ę  p rz e z  Wiznę na  B rześć  nad  Bugiem, g d z ie  -  po d o jś c iu  
tam  z p o łu d n ia  XXII KPanc z 14 a rm ii -  winny zamknąć s i ę  k le s z c z e  
o k rą ż e n ia .  W siódmym d n iu  wojny o d d z ia ły  rozpoznaw cze 10 DPanc,
k tó r e  d o ta r ły  p rz e z  Jedw abne, r o z b i ły  w y su n ię ty  n a  p rz e d p o le

71p lu to n  konnych zwiadowców 135 pp i  z a ję ły  m. Wizna . Po p o łu d -  
p iu  P o lacy  w y s a d z il i  m ost w momencie, gdy w jeż d ża ły  nań c z o łg ij Yp
n ie m ie c k ie  . W krótce potem  wróg ro z p o c z ą ł o s t r z e l iw a n ie  p o l­
s k ic h  s ta n o w isk , s to s u ją c  p o c is k i  dymne w c e lu  zamaskowania w ła­
snych ruchów . L u ftw a ffe  bom bardow ała szo sę  W izna-Osowiec, k ie r u ­
ją c  u d e rz e n ie  ta k ż e  n a  m ost w r e jo n i e  wsi S trękow a Góra , k tó ­
reg o  n i e  zdo łano  jed n ak  w tym d n iu  z n is z c z y ć .

0 św ic ie  8 w rz e śn ia  n iem ieck a  a r t y l e r i a  ro z p o c z ę ła  p o tężn y  
o g ie ń .  W k ró tk ic h  p rzerw ach , j a k ie  n a s tęp o w a ły , p o ja w ia ły  s i ę  
w ro g ie  sam o lo ty , a o godz. 8 .0 0  ru s z y ło  p ie rw sze  n a t a r c i e  p r z e ­
c iw n ik a . W m ięd zy c zas ie  do re jo n u  Wizny p o d ch o d z iły  d a ls z e  s i ­
ł y  n ie m ie c k ie .  P o ls k a  a r t y l e r i a  p ro w a d z iła  s ła b y  -  ze względu 
n a  o g ra n ic zo n y  z a s ię g  i  n ie w ie lk i  k a l i b e r  d z ia ł  -  o g ie ń .

, Gdy 8  w rz e śn ia  oko ło  p o łu d n ia  p rz y b y ł pod Wiznę p p łk  Tade­
u sz  T ab aczy ń sk i, pow iadom ił k p t .  W ładysława R a g in is a ,  że d o p ie ro  
z a  2 dn i n a d e jd z ie  pomoc ze s tro n y  I  b a ta l io n u  135 PP> z n a jd u -

70 R e la c ja  i n ż .  M. Symonowicza, rk p s  w p o s ia d a n iu  a u to r a .
71 Z n a jd u je  s i ę  ona n a  zachodnim  b rzegu  Narwi i  n i e  b y ła  

b ro n io n a .
7 2 W . K i e w l i c z ,  Obrona W izny. R e la c ja  dowódcy o d c in ­

ka »G iełczyn» , WTK 1969, n r  39, s .  6 .
7 -J N ie m y lić  z G órą S trękow ą (w zgórze 126) ,  g d z ie  b y ł sch ron  

k p t .  W. R a g in is a .



Jąceg o  s i ę  je s z c z e  na  p rz e d p o lu  Osowca ( l a s  R u d a). W tym c z a ­
s i e  Niemcy m ie l i  ju ż  mały p rz y c z ó łe k  n a  wschodnim b rz eg u  N ar­
w i.  S t r z e l a ło  -  wg oceny p p łk a  T. T abaczyńsk iego  -  k i l k a  b a t e r i i  
a r t y l e r i i ' 4 . W krótce po pow rocie  do Osowca dowódca 135 pp do­
s ta ły  z Grodna ro z k a z  ja k  n a jsz y b sz e g o  w y co fan ia  zgrupow ania i  z a ­
ł o g i  Wizny na s t a c j e  ko le jow e Osowiec i  K nyszyn, skąd m ia ły  zo­
s t a ć  p rz ew iez io n e  n a  p o łu d n ie 7 5 . Wówczas to  p p łk  T adeusz T aba- 
c z y ń sk i zam eldow ał g en . b r y j .  Józefow i O lszy n ie-W ilczy ń sk iern u  
(dowódca OK I I I ) ,  że  o i l e  w ycofa " p o d o d d z ia ły  k p t .  W ładysława 
R a g in is a ,  to  n ie m ie c k ie  je d n o s tk i  p an c e rn e  b ęd ą  s z y b c ie j  w B ia ­
ły m sto k u  n iż  je g o  w ła sn e . O s ta te c z n ie  g e n e ra ł  -  p o w o łu jąc ' s i ę  
n a  ro z k a z  m arsz a łk a  -  z e z w o lił  n a  za trzy m an ie  je d y n ie  8 kom panii 
135 pp7 6 .

Po z n is z c z e n iu  w a żn ie jszy ch  um ocnień, mostów i  p rzep u stó w  na 
s z o s ie  S trękow ą G óra-O sow iec, 9 w rz e śn ia  z a ło g a  tw ie rd z y  opuś­
c i ł a  Osowiec i  r u s z y ła  na Knyszyn, u szkadzając , za  sobą n ie k tó r e  
o b ie k ty  drogow e. Dowódca obsady Wizny n i'é  z o s t a ł  o tym celow o 
pow iadom iony, jak o  że  pozostaw iono  go na s t r a c o n e j  p o z y c j i .  W 0 -  
sowcu z o s ta ł  ty lk o  b a ta l io n  fo r te c z n y  m jra  A n ton iego  K orpa ła7 7 , 
k tó re g o  1 kom pania k p t .  W ojciecha Rudnika zn a jd o w ała  s i ę  w 
tw ie rd z y , z a ś  2 kom pania p o r .  S ie n k ie w ic z a  w G oniądzu . P o z o s ta ­
ł a  rów nież a r t y l e r i a  p o zy cy jn a  i  sa p e rz y 7®.

Od 8 w rz e śn ia  po p o łu d n iu  Niemcy ro z p o c z ę li  p ię c io g o d z in n e  
p rzy g o to w an ie  ogniowe na c a łą  p o ls k ą  p o z y c ję .  Po zadym ien iu  pod- 
o d c in k a  " G ie łc z y n " , p rz e d  w ieczorem  ześro d k o w ali o g ień  na w ysu- 
n i ę t ą  p o zy c ję  S u lin -S tru m iło w o . N ie w ytrzym ały n ap o ru  r e s z t k i '

74 AIPiM, t .  O sow iec-W izna, R e la c ja  p p łk a  T. T ab aczy ń sk ieg o .
75 S z e r z e j :  W . K o z ł o w s k i ,  Dowództwo S am o d zie ln e j 

Grupy O p e ra c y jn e j "Narew" i  N acźe ln e  Dowództwo w d n iach  7 -8  IX 
193S ro k u , ZNIHL 1978, S . I ,  z .  18, s .  7 0 -7 3 .

76 CAW, зуь-n. I I / 3 / 4 ,  R e la c ja  p p łk a  (w 1939 r .  k a p i ta n )  J .  
K onopki, dowódcy I I I  b a ta l io n u  135 pp; AIPiM, t .  O sow iec-W izna, 
R e la c ja  p p łk a  T . T ab aczy ń sk ieg o . A u to r p ie rw s z e j  r e l a c j i  p o d a ł, 
ż e  9 w rz e śn ia  o d b y ła  s i ę  te ż  rozmowa z m arsza łk iem . N a to m ias t 
p p łk  T. T abaczyńsk i tw ie r d z i ,  że  m ia ła  m ie jsc e  d z ie ń  w c z e ś n ie j .  
P o r .  p rz y p . 7 5 .

77 CAW, sygn. 1 /3 /4 ,  R e la c ja  k p t .  S ta n is ła w a  C zerw iń sk ieg o , 
k w a te rm is trz a  b a ta l io n u  fo r te c z n e g o  "O sow iec", z 6 I I I  1946 r .

70 PSZ, t .  I ,  c z .  3 , s .  56 . Jak  wiadomo, t r z e c i a  kom pania by­
ł a  pod W izną.



R y s . 9 .  O dcinek "W izna" (w g 2 . K o s z t y ł y ,  W rzesień 1939 
ro k u  na B ia ło s to c c z y ź n ie ,  B ia ły s to k  1967J
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z a łó g  schronów i  w ycofały  s i ę  n a  główną l i n i ę  obrony  Kurpi«<i-Ma- 
l i s z e w o .  W ysłane w nocy ro z p o zn an ie  s tw ie r d z i ło ,  ż e  w łaściw e n a ­
t a r c i e  Niemcy w ykonają j u t r o t w y k o rzy stu jąc  budowany m ost p o n to ­
nowy na N arw i.



W nocy z 0 /9  w rz e śn ia  wróg sk ie ro w a ł pod Wizne XIX KPanc (3  
7Q ЙП

DPanc i  20 DPzmot. 1 ' ) .  Jego dowódcy, g en . H, G uderlanow i pod­
porządkow ano b rygadę  p ie c h o ty  "L o tzen" i  10 DPanc. O s ta te c z n ie
9 w rz e ć n ia  u d e rz y ły  na  g a r s tk ę  p o ls k ic h  obrońców t r z y  n ie m ie c ­
k i e  zw iązk i ta k ty c z n e :  b ry g ad a  "L ó tzen" na pododcinek  "G iełczyn",
10 DPanc z zadaniem  n a t a r c i a  w zdłuż szo sy  (g r o b la )  W izn a -S tręk o -
wa G óra, 20 DPzraot. z k ie ru n k iem  d z i a ł a n ia  Niwkowo-Grądy W onie-

81cko •. W I I  r z u c ie  n a d c ią g a ła  p rz e z  Jedwabne 3 DPanc, posuwa­
ją c a  s ię  w ś la d  za 10 DPanc. R óżn ica  s i ł  i  środków obu s t r o n  
b y ła  n ieporów nyw alna. Niemcy dysponow ali w I  r z u c ie  oko ło  32 ty s . 
l u d z i ,  160 c z o łg a m i; 13A d z ia ła m i (w tym 84 h a u b ic e )8 2 .

D nia 9 w rz e śn ia  o g o d z . 8 .0 0  p rz y b y ł do Wizny g en . H. Gude- 
r i a n  w c e lu  zap o zn an ia  s i ę  z s y tu a c ją .  S tw ie rd z iw sz y  n ie d o c ią g ­
n i ę c i a  w o r g a n iz a c j i  n a t a r c i a  i  o p ie s z a ło ś ć  ze s t ro n y  dowódcy 
8 6 . pp , n a k a z a ł budowę m ostu na  k ie ru n k u  n a t a r c i a  10 DPanc o ra z  
p o s ta w ił  z a d a n ie  d la  w s p ó łd z ia ła ją c e g o  lo tn ic tw a  i  a r t y l e r i i .

Około godz. 1 0 .00  Niemcy ro z p o c z ę li  huragano<#y ca ło d z ie n n y  
o g ie ń  na p o ls k ie  s ta n o w isk a , k ie r u ją c  ró w n o cześn ie  L u f tw a f fe  na  
t y ł y  o d c in k a  "W izna". W r e z u l t a c i e  ty c h  d z ia ła ń  pow ażnie u szk o ­
dzono drew niany  m ost pod S trękow ą G ó rą . Około p o łu d n ia  z o s t a ł  
ran n y  k p t .  W. R a g in is .  S z c z e g ó ln ie  duże s t r a t y  p o n io s ła  a r t y l e ­
r i a ;  p o le g ł  p o r .  S . B ry k a ls k i . W krótce potem w y ru szy ło  n a t a r c i e  
b ry g ad y  "L o tz en " , sk ierow ane na G ie łc z y n . Choć n a d e s z ło  tam -  na  
ro z k az  k p t .  W, R ab in i sa  -  Dewne w zm ocnienie (odwodowa kom pania

79 B e r l iń s k a  3 DPanc l i c z y ł a  w p rz e d e d n iu  w ojny 306 czołgów . 
W j e j  sk ła d  w e sz ły : 3 B rygada P an ce rn a  g e n . S tum pfa  (5  p u łk  czo ­
łgów  w Bornau k o ło  B e r l in a  p łk a  W. N eh rin g a , 6 p u łk  czołgów  z 
N euruppin  p łk a  C rü w e lla )  i  3 B rygada S trz e lc ó w  p łk a  A ugem a (3  
p u łk  s trz e lc ó w  p łk a  Kleemana i  75 p a l  p łk a  F o r s t e r a ,  s ta c jo n u ­
ją c e  w E b e rsw a ld e ) . Dowódcą b y ł  g en . p o r .  G. von Schw eppenburg.

00 S ta c jo n o w a ła  w c a ło ś c i  w Hamburgu, w J e j  s k ła d  w ch o d z iły  
zm otoryzowane p u łk i  p ie c h o ty :  69 p łk a  F is c h e ra ,  76 p łk a  R e in -  
c h a rd a , 90 p łk a  K re is s a  i  56 p a l  p łk a  W e id lln g a . Dowódoą 20 
DPzraot. b y ł g e n . p o r .  M. W ik to rin .Û4 *

W d n iu  10 w rz e śn ia  w a lc zy ł z n i ą  p o ls k i  2 p u ł .
82 К o s z t  y ł  a ,  o p . c i t . ,  s .  126, t a b l . 6 . Ogółem by­

ło  1250 o f ic e ró w , 4-1 800 p o d o fice ró w  i  szeregow ych, 450 c z o ł ­
gów, 164 d z i a ł a  (b e z  p rz e c iw p a n c e rn y c h ).



sap e ró w ), po p o łu d n iu  p a d ł sch ro n  dowódcy o d c in k a  "G ie łczy n ". Re­
s z t k i  z a ło g i  w y co fa ły  s i ę  unosząc  ze sobą rannego  dowódcę6 3 .

Rów nocześnie z n a ta rc ie m  na G ie łcz y n , w yruszy ło  d ru g ie  na 
p o d o d c in ek  Góra S tręk o w a l-K u rp ik i. W sp iera ły  Je  c z o łg i ,  k tó r eQĄ '
p rzep raw io n o  promami . Około godz. 16 .00  k p t .  W. R a g in is  m eldo­
w ał p rz e z  r a d io s t a c j ę  do Osowca, t e  s ą  b ard zo  duże s t r a t y  i  sam 
J e s t  ra n n y . Był to  o s t a t n i  k o n ta k t  z Wizną, gdyż w chw ilę  póź­
n i e j  p o c isk  a r t y l e r y j s k i  r o z b i ł  r a d i o s t a c j ę .  Około godz. 18 .00  
c z o łg i  n ie m ie c k ie  wraz z p ie c h o tą  -  mimo s t r a t  -  p rze łam ały  l i n i ę  
s ta n o w isk  obrońców . P rzed  w ieczorem  ro z p o c z ę ły  s i ę  w alk i z z a ło ­
gami p o szczeg ó ln y ch  schronów . C oraz b a r d z ie j  odczuwano b ra k  a -  
m u n ic j i .  Gazy prochowe doprow adzały  obrońców do t o r s j i .  C z o łg i, 
trz y m a ją c  p o l s k ie  z a ło g i  pod ogniem  d z i a ł  i  b ro n i maszynowej, 
u m o ż liw iły  -  wg r e l a c j i  m jra M alzera  z XIX KPanc -  spec ja lnym  od­
d z ia ło m  szturmowym p o d e jś c ie  do schronów , w ysadzan ie pancernych  
d rz w i, po czym Niemcy g ranatam i ręcznym i i  m iotaczam i p ło m ien i 
ła m a li  opór ,  Pod o s ło n ą  z a p ad a jąc y ch  ciem ności zdo łano  w ycofać 
je d y n ie  2 d z i a ł a ,  p lu to n  p io n ie ró w  71 pp , kompanię saperów  i t 
n ie w ie lk ą  g rupę p iech u ró w , k tó re  -  po s p a le n iu  m ostu w S tręk o w ej . 
Górze -  d o ta r ły  do B ia łe g o s to k u 0 6 .

Po z n is z c z e n iu  schronów w P erk u sach  i  M aliszew Le, w ieczorem  
b r o n i ły  s ię ' j e s z c z e  dwa sch rony  pod Górą S trękow ą, o d p ie ra ją c  
k i l k a  nocnych ataków  p rz e c iw n ik a . W s c h ro n ie  k p t .  W. R a g in isa  
b y ło  oko ło  20 ż o łn ie r z y ,  w tym k i lk u  ra n n y ch . P ad ł on po tw a r­
d e j  o b ro n ie  10 w rz e śn ia  • oko ło  g o d z . 1 1 .0 0 , gdy k p t .  W. R a g in is  
n a k a z a ł  -  po w y czerp an iu  am u n ic ji -  o p u śc ić  z a ło d z e  sc h ro n . Sam, 
w ie rn y  p rz y s ię d z e  z ło ż o n e j  8 w rz e śn ia  w raz z p o r .  S . B rykalsk im , 
ż e  żywi n ie  o p u szczą  pow ierzonego im o d c in k a , o d e b ra ł so b ie  ży ­
c i e .

Już  9 w rz e śn ia  w ieczorem  Niemcy m ogli ru sz y ć  n a  wschód lu b  
n a  p o łu d n ie .  Jednak  n iep o ro z u m ie n ie  d o ty czą ce  m ostu , k tó ry  po

83 К i  e w 1 i  с z , o p . c i t .
84  H. G u d e г  i  a n , W sponnienia ż o łn ie r z a ,  Warszawa 195Ö, 

s .  66 .
85 L . B a r t o  " s z y ń s k i ,  F . B u r d z y ,  Wizna, "Żoł­

n i e r z  P o ls k i"  1964, n r  37.
86 D o ta r ło  tam o k . 150 ż o łn ie r z y .



zbudow aniu z o s t a ł  ro z e b ra n y  na ro z k a z  dowódcy 20 DPzm ot.8 7 , a 
ta k ż e  n ie p o rz ą d e k  w p ie rw s z e j  f a z i e  w alk , zahamowały t e n  m arsz .

O brona p rzep raw y  pod Wizną o p ó ź n iła  co n a jm n ie j o 2 dn i zam­
k n ię c ie  p i e r ś c i e n i a  o k rą ż e n ia  w ojsk p o ls k ic h ,  z n a jd u ją c y c h  s i ę  
n a  wschód od W is ły . M iała w ięc ona poważne z n a c z e n ie  o p e ra c y jn e . 
Zarówno N acze lne  Dowództwo ja k  i  dowódca SGO "Narew" n ie  zda­
w a li so b ie  sprawy z p o w sta łeg o  tam  z a g ro ż e n ia .  Obronę Wizny mog­
ł a  p rz y ją ć  d y w iz ja  p ie c h o ty ,  m ająca  w sp a rc ie  k i lk u  ' dodatkowych 
dyw izjonów  a r t y l e r i i  c i ę ż k i e j .  G e n era ł C. M ło t-F ija łk o w sk i t a ­
k ic h  m ożliw ości n i e  m ia ł .  Z a k ła d a ją c  w czesne w ykryc ie  m arszu  wro­
g a  ku W iźn ie , dowódca SGO n ie  mógł s k u te c z n ie  in te rw en io w ać  ze 
w zględu  na n ie w ie lk ą  ru c h liw o ść  s ła b y c h  odwodów. Gdy znany J e s t  
p rz e b ie g  w ydarzeń i  można z a j r z e ć  w k a r ty  p rz e c iw n ik a , z d a rz a ją  
s i ę  in n e  oceny^8 . W arto jed n ak  p a m ię ta ć , że  je s z c z e  p rz e d  wybu­
chem wojny dowódca g rupy  s c e p ty c z n ie  o c e n ia ł ,  m ożliw ości re a g o ­
w ania na  k ie ru n k u  WLzny, bowiem brakow ało  mu odpow iedn ich  s i ł  1 
środków . W t e j  s y t u a c j i  w ycofan ie  I I I  b a ta l io n u  71 pp , k tó r e  
n a s t ą p i ło  ty d z ie ń  p rz e d  p rzerw aniem  f r o n tu  pod W izną, n ie  mogło 
m ieć I s to tn e g o  z n a c z e n ia .

4 . M arsz S u w a lsk ie j  B rygady K a w a le rii  do odwodu

Tymczasem n a  z a p le c z u  f r o n tu  nocami posuw ała  s i ę  b rygada g en , 
b ry g .  Zygmunta P o d h o rsk ieg o . Po ca łodziennym  p o s to ju  w la s a c h  
Romanówka-Kumiałka (n a  pó łnocny  zachód od S o k ó łk i) ,  6 w rz e śn ia  
o k o ło  godz. 18 .30  p o d ję to  m arsz do lasów  k n y sz y ń sk ic h . - C oraz 
b a r d z i e j  odczuwano s k u tk i  i s t n i e n i a  an a ch ro n icz n y ch  tab o ró w . Za 
b ry g a d ą  c i ą ^ i ę ł y  s i ę  " C ...3  p r z e r a ź l iw ie  d łu g ie  ogony Lkoluim y 
wozów -  W.K.] n a  k i lk a n a ś c ie  k ilo m etró w "8 9 . Także i  t e n  e ta p  
m arszu  odbywał s i ę  leśn y m i d ro g am i, g d z ie  k o n ie  w za p rzęg ach  
a r t y l e r y j s k i c h  u s ta w a ły  i  lu d z ie  m u s ie l i  j e  c z ę s to  wspomagać, 
p c h a ją c  d z ia ło  czy  J a s z c z .  Ż o łn ie r z e  z a s y p ia l i  w s io d ła c h .  Po

8*7
Zbudowano go w re s z c ie  w innym  m ie jsc u , a  m ianow icie  w po­

b l i ż u  g ro b l i  Grądy W oniecko-Ba3i e .£0
К o s z t  у  ł  a , o p . c i t . ,  s .  122} F . M a j  о г  к i  e -  

w i  с z , Dane b y ło  nam p rz e ż y ć . S zk ice  h is to ry c z n e ,  w spoim ie- 
n i a ,  m a te r ia ły ,  Warszawa 1972, s .  8 8 . •QQ

AIPiM, t .  S u w a lsk ie j BK, R e la c ja  g en . Z. P o d h o rsk ieg o .



p r z e j ś c i u  5 0 -k ilo m e tro w e j t r a s y ,  c a ło d z ie n n y  p o s tó j  (7  w rz e ś n ia )  
o d b y ł s i ę  w la s a c h  w r e jo n i e  K nyszyna,

Dowódca b ry g ad y  sp o d z iew ał s i ę ,  że b ę d z ie  można daó w ię c e j 
c z a su  n a  odpoczynek ludziom  i  koniom, mającym w "nogach" o d le ­
g ło ś ć  p rz e s z ło  150 km. N ie s te ty ,  po p o łu d n iu  n a d sz e d ł ro z k az  
g e n . C. M ło ta -F ija łk o w sk ie g o  n ak a z u ją c y  natychm iastow y m arsz do 
lasó w  n a  pó łnoc od Ja b ło n k i K o ś c ie ln e j  (n a  wschód od Zambro­
w a)9 0 . Z araz  sk ierow ano  tam m jra T eo d o ra^T u k a lsk ieg o , dowódcę 
ł ą c z n o ś c i ,  w raz z odpowiednim p erso n elem  i  środkam i łą c z n o ś c i  w 
c e lu  p rzy g o to w an ia  p o łą c z e ń  z dowództwem SGO.

0 zm ierzchu  p o d ję to  r e a l i z a c j ę  k o le jn e g o  (40  km) e ta p u  n o c­
n e g o . Był on z n a c z n ie  t r u d n ie j s z y  od p o p rz e d n ic h , bowiem n a l e ­
ż a ło  k o le jn o  p rz e p u sz c z a ć  o d d z ia ły  p rz e z  jedyny  w tym r e jo n ie  
m oet na N arw i. P ro w ad z ił ku niemu t r a k t  Knyszyn-Tykocin-.W yso­
k ie  M az., p rzech o d zący  pod Tykocinem po g r o b l i ,  k tó r a  uniem oż­
l i w i a ł a  manewry w r a z i e  z a ta ra s o w a n ia  d r o g i .  N a s tę p n ie  zam ie­
rz a n o  maszerować aż do sk rzy żo w an ia  s z o s : Ł o m ża -R u tk i-B ia ły s to k  
i  Ł om ża-W izna-B ia łystok  ( r e jo n  J e ż e w o -P o g o rz a łk i) , skąd  by ło  
n a j b l i ż s z e j  -  p rz e z  M ężenin -  do Zambrowa. Kolumna kw atery  g łó ­
w nej b rygady  i  ta b o ry  o trzy m a ły  m a rs z ru tę :  K nyszyn-Tykocin-M ę­
ż e n in ,  podczas gdy r z u t  samochodowy m ia ł p o jech ać  ok rężną  d ro ­
gą p rz e z  B ia ły s to k 9 1 . Tamtędy p o je c h a ły  te ż  in n e  p o d o d d z ia ły  
zm otoryzowane (dyw iz jon  p an cern y  i  b a t e r i a  a r t y l e r i i  p l o t . ) .

Gdy w T y k o c in ie  odbywała s ię  odprawa dowódców pułków , 7 
w rz e ś n ia  późnym w ieczorem  otrzym ano fa łszyw y  -  Jak  s i ę  p ó ź n ie j  
o k az a ło  -  m eldunek te le f o n ic z n y .  W ynikało z n ie g o , że  Niemcy 
p r z e s z l i  Narew pod Wizną i  posuw ają s ię  n iem al p ro s to p a d le  do 
ru c h u  b ry g ad y , K ie ru ją c  s i ę  n a  B ia ły s to k  i  Zambrów. Mężenin 
m ia ł Już być jak o b y  z a ję ty  p rz e z  w roga9 3 . Wiadomość tę  w kró tce  
p o tw ie rd z i ł  m jr T. T u k a ls k i,  k tó ry  w y jech a ł na sp o tk a n ie  b ry g a ­
d y . Wzmogło to  ty lk o  nerwowość w s z t a b i e .  W krótce potem sprawę

90 Tamże,
91 J .  K o r c z y ń s k i ,  D z ien n ik  kom endanta kw atery  g łó ­

w nej S u w a lsk ie j BK w kam panii w rześn io w ej, PKiBP (Londyn) 1970, 
t .  V II , n r  57, 's .  38 .

92 AIPiM, t .  S u w a lsk ie j BK, R e la c je :  p p łk a  d y p l .  E. B on iec­
k ieg o  i  p łk a  E . M ilew sk ieg o . N a to m ias t m j r  K o r c z y ń s k i  
(o p . c i t . )  p o d a ł ,  że  odprawa o d b y ła  s i ę  w J e ż e w ie .

93 N ajpraw dopodobniej z r o b i l i  to  Niemcy z tzw . V kolum ny.



w y ja śn io n o , a l e  ze w zglądu  na b l i s k o ś ć  f r o n tu ,  p rz y  łu n ach  p o ża­
rów nad Wizną i  innym i m iejscow ościam i za B ie b rz ą ,  g en . Z. Pod­
h o r s k i  z a r z ą d z i ł  m arsz u b ezp ieczo n y  d łu ż s z ą ,  l e c z  za to  b e z p ie c z ­
n i e j s z ą  t r a s ą  p rz e z  Sokoły i  W ysokie Маг.94 Poniew aż m ia ł s ię  
on odbywać o d tąd  p rzy  większym z a g ro ż e n iu  a n i ż e l i  p o p rz e d n io , 
za tem  1 p u ł ( s z e d ł  d o tą d  w s t r a ż y  p r z e d n ie j  b ry g ad y ) nakazano J e ­
d n oczesne p row adzen ie  ro z p o z n a n ia . Wydaje s i ^ ,  ż e  1 p u ł s ta n o w ił 
kolum nę za ch o d n ią , bowiem po p r z e j ś c i u  T ykocina b ry g ad a  posuw ała 
s i ę  c z te rem a95 p raw ie  rów noleg łym i kolum nam i. I  ta k  2 p u ł m asze­
ro w a ł p rz e z  Z aw ad y -Z a lesie  Ł abędzk ie-W nory-K ulesze  do Wykna S ta ­
r e g o .  N a to m ias t 3 p szw o l. posuw ał s i ę  na  wschód od 2 p u ł do wsi 
G o ła sz e  P u szcz a , p o ło ż o n e j na  p ó łn o cn y  wschód od W ysokiego Maz. 
z a ś  4 dak p r z e s z e d ł  s z o s ą  T ykocin -S okoły-W ysokie Maz. i  8  w rześ­
n i a  p rz e d  po łudn iem  d o t a r ł  do l a s u  w p o b l iż u  w si Mazury9 6 . Więk­
sz o ść  s i ł  S u w a lsk ie j  BK o s ią g n ę ła  nakazany  r e jo n  o k o ło  g o d z .
8 .0 0  . S z tab  u lokow ał s i ę  w J a b ło n c e  K o ś c ie ln e j ,  p odczas gdy 
ta b o ry  rozlokow ano w l e s i e  w p o b l iż u  m. B rok p rz y  s z o s ie  w iodą­
c e j  do W ysokiego Maz.

W krótce gen . Z. P o d h o rsk i w y jech a ł do dowództwa ^rupy  po r o z ­
kazy  i  w c e lu  zap o zn an ia  s i ę  z s y tu a c ją  na  f r o n c i e .  Według o - 
trzym anych  tam in f o r m a c j i ,  w a lk i to c z y ły  s i ę  o u trz y m a n ie  Narwi 
od O s t ro łę k i  po W iznę, a n a  o d cin k u  O sow iec-A ugustów  panował spo­
k ó j .  S zczeg ó ln e  obawy b u d z iło  n i e j a s n e  p o ło ż e n ie  w r e jo n i e  O s- 
tro w i M az., k tó ry c h  n i e  ro z w ia ły  n ie u d a n e  d z i a ł a n i a  P o d la s k ie j  
BK-. W zw iązku z -tym g e n . C. M ło t-F i ja łk o w sk i n a k a z a ł S u w a lsk ie j 
BK u b e z p ie c z e n ie  s i ę  od p o łu d n ia , zachodu i  p ó łnocnego  zach o d u .

94 K o r c z y ń s k i ,  o p . c i t . ,  Pom aszerował tam 4 dak  i  
ta b o ry  b ry g ad y .

95^  AIPiM, t .  S u w a lsk ie j BK, R e la c ja  g en . Z . P o d h o rsk ieg o .N a­
to m ia s t  r tm . W. . S ołow ski (w 1939 r .  p o ru c z n ik )  s tw ie r d z i ł  ( i n ­
fo rm a c ja  p isem na z 21 I I I  1975 r . ) ,  że  1 p u ł  m aszerow ał p rz e z  
Łopuchowo-Zawady-Sikory-W nory S ta r e ,  a w ięc częśc io w o  t r a s ą  2 p u ł. 
N ieco  in n ą  o ś  m arszu p o d a ł m jr J .  Komorowski, od 9 w rz e śn ia  a -  
d i u t a n t  1 p u ł ( in fo rm a c ja  p isem na z 6 V II 1975 r . ) :  S ie r k i - S ik o -  
ry-K rzew o Nowe-Wnory K użele-W ykno-G ołasze Dąb.

96 K alendarzyk  p o r .  J .  K o rw in a -K iju c ia , o f i c e r a  4 dak: te n ż e ,  
In fo rm a c ja  p isem na z 8 I I I  1975 r . ,  rk p sy  w p o s ia d a n iu  a u to r a .
4 dak d o ta r ł  tam o k . godz . 1 0 .0 0 . —■

97 AIPiM, t .  S u w a lsk ie j BK, R e la c ja  p p łk a  d y p l .  E . B o n iec­
k ie g o .



Św iadczy to  o tym, w ja k  niepew nych warunkach p rz y c h o d z iło  wów- 
ę z a s  dowódcom podejmować d e c y z je , a jednostkom  d z i a ł a ć .  Po n i e ­
zbędnym wypoczynku b rygada  m ia ła  prow adzić ro z p o zn an ie  w k i e ­
ru n k u  O strow i Maz.

R ozpoznanie mógł n a ty c h m ia s t rozpocząć  je d y n ie  31 dyw izjon
98p an ce rn y  . N ajw ażniejszym  Jednak zadaniem  b y ła  gotowość do d z ia ­

ł a n i a  na w roga, zm ie rza jąceg o  do o d c ię c ia  dróg  odw rotu 18 DP. 
J e s z c z e  p rz e d  wyjazdem do Zambrowa g en . Z. P odhorsk i w y s ła ł ro z ­
p o zn an ie  w k ie ru n k u  Szumowa, a ta k ż e  na północ -  pod M ężenin.

Mimo że b ry g ad a  p rzebyw ała  n a  ty ła c h  SGO, by ło  tam nad wyraz 
n ie s p o k o jn ie .  W c ią g u  d n ia  p rz e z  r e jo n  j e j  p o s to ju ,  p rzy  huku 
d z i a ł  dochodzącym spod Wizny, p rz e c ią g a ły  lu ź n e  grupy ż o łn ie r z y -  
-m aruderów , nadchodzące spod R óżana. P rzem ieszane z lu d n o ś c ią  
c y w iln ą , k ie ro w a ły  s i ę  n a  w schód.

P rzed  w ieczorem  8 w rz e śn ia  Suw alska BK d o s ta ła  ro zk az  wy­
s u n ię c ia  Jednego pu łku  do re jo n u  M ężenina. S tam tąd zam ierzano 
dozorow ać 20 -k ilo m etro w y  o d cin ek  Narwi od Wizny po Pniewo, zamy­
k a ją c  p rzep raw y . Gdy podejmowano tę  d e c y z ję , g en . C. M ło t - F i ja ł ­
kowski n i e  z n a ł fa k ty c z n e j  s y tu a c j i  pod W izną. N ie m iał te ż  do 
d y sp o z y c ji  żadnych in n y ch  s i ł  poza słabym ogniowo, le c z  r u c h l i ­
wym pułk iem  k a w a le r i i .  To bardzo  tru d n e  zad an ie  dowódca brygady 
p o w ie rzy ł 2 pu ł wspartem u 1 b a t e r i ą  4 dak o ra z  plutonem  p io n ie ­
rów ,

0 św ic ie  9 w rz e śn ia  p u łk  o s ią g n ą ł  nakazany  r e jo n .  M iał dozo­
rować Narew od m. Gać do wsi K ossaki N ad b ie ln e , u trzym ując  ł ą ­
czność z 33 pp w P n iew ie i  z obsadą Wizny w G rądach W oniecko. 
Zwykle n ie d o s tę p n e  B ia łe  B ł o t a ^  b y ły  su ch e . N ajw ażniejszym  k ie ­
runk iem , skąd spodziew ano s i ę  Niemców, b y ły  szo sy : prow adząca 
do Wizny i  od s t ro n y  Łomży ( r e jo n  m. G ać). W p o łu d n ie  otrzym ano 
te le f o n ic z n y  ro z k a z  z dowództwa b ry g ad y : p łk  K azim ierz  P liso w sk i 
ma p rz ek az ać  dowództwo ppłkow i K arolow i Andersow i, d o ty ch czaso ­
wemu z a s tę p c y  dowódcy 1 p u ł ,  sam z a ś  obejm ie Suwalską BK z po­
wodu r e o r g a n iz a c j i  dow odzenia w SGO. Około godz. 13.00 p rzy b y ł do 
p u łk u  -  Jako w zm ocnienie -  p lu to n  k o la rz y  33 РР» za jm ując  s ta n o ­
w isk a  w r e jo n i e  wsi R u tk i.

1 b a t e r i a  4 dak - k p t .  Edwarda G ągulsk iego  d o łą c z y ła  po u c ią ż ­

98 Tamże, R e la c ja  gen . Z. P o d h o rsk ieg o .
99 Na n ie k tó ry c h  mapach w y stęp u je  nazwa " B ia łe  Bagno".



liwym m arszu p ia sz c z y s ty m i drogam i p rz e z  W ysokie Maz. i  G ołasze 
D ąb. Wkrótce z a j ę ł a  s tan o w isk a  n a  północnym s k ra ju  z n a jd u ją ceg o  
s i ę  tam l a s u .  O g ó ln ie  b io r ą c ,  n a  odcinku  2 p u ł panow ał wówczas 
sp o k ó j. Obserwowano ł io z n e  p r z e lo ty  n ie m ie c k ic h  bombowców, k i e ­
ru ją c y c h  s i ę  z P ru s  W schodnich w g łą b  k r a ju 100. Jak  Już wspom­
n ia n o , 10 w rz e śn ia  p u łk  s ta w i ł  o p ó r o d d z ia ło w i rozpoznawczemu 
20 DPzmot.

100
P o r . p o d ro z d z . 3 , g d z ie  p rzed s taw io n o  w alkę 2 p u ł w d n iu  

10 w rz e ś n ia .

*



ZAKOŃCZENIE

/

Po ty g o d n iu  wojny s y tu a c ja  w ojsk p o ls k ic h  b y ła  bardzo  t r u d ­
n a .  Trwał odw rót w ięk sz o śc i s i ł  z a  W is łę . Nie p rz y n io s ła  zam ie­
rzonego  r e z u l t a t u  n arzu co n a  b itw a , Jaką w d n ia c h  5 -6  ч. w rześn ia  
s to c z y ło  p ó łn o cn e  zgrupow anie a rm ii "P ru sy " , n a jw ięk szeg o  odwo­
du  N aczelnego Wodza. W szóstym  d n iu  wojny arm ia  "Łódź" kontynuo­
w a ła  wymuszony p o p rzed n ieg o  d n ia  odw rót znad W arty. Także na 
północnym i  południowym ry g la c h  f r o n tu  d o sz ło  do p rz e łam an ia  z a ­
s a d n ic z e j  l i n i i  obrony n a  Narwi i  D unajcu . W t e j  s y tu a c j i  mar­
s z a łe k  E. Śm igły-R ydz p o d ją ł  d ec y z ję  ogólnego odw rotu s i ł  p o l­
s k ic h ,  zn a jd u ją c y c h  s i ę  na zachód od W isły n a  l i n i ę  N arew -W isła. 
Dowódców a rm ii  "Kraków" i  "K arpaty" upoważniono -  w r a z i e  naporu  
wroga p rz e r a s ta ją c e g o  m ożliw ości obrony -  do w ycofan ie z l i n i i  
D u n a jec-W isła  n a  S an . D ecyzja ogólnego  odw rotu  b y ła  sp ó źn io n a , 
wymuszona s y tu a c ją  i  wydana do n iesk o n cen tro w an y ch  w ojsk .

Ponieważ p u n k t c ię ż k o ś c i  d z ia ła ń  p r z e n o s i ł  s i ę  za W isłę , 
N àczelny  Wódz u d a ł s i ę  do B rz e ś c ia  nad  Bugiem, p o z o s taw ia jąc  na  
r a z i e  swego s z e f a  s z ta b u  w W arszawie w c e lu  koordynowania d z ia ­
ła ń  na 2achód od t e j  r z e k i .

W ty c h  tru d n y ch  d n iach  rw a ła  s i ę  łą c z n o ść  między Warszawą a 
dowództwem SGO “Narew", przebywającym  od 7 w rz eśn ia  w Zambrowie 
G e n e ra ł C. M ło t-F ija łk o w sk i n i e  zn a ł t r e ś c i  w ieczornego rozkazu  
m arsz a łk a  z p o p rzed n ieg o  d n ia , ,  w którym  b y ło  zezw o len ie  p o d ję c ia  
odw rotu  w k ie ru k u  południowo-w6chodnim  -  o czy w iśc ie  w wypadku 
n iem o żn o śc i u trzy m a n ia  g łów nej l i n i i  obrony n a  N arw i. W t e j  sy ­
t u a c j i  dowódca grupy b y ł za in te reso w a n y  odtw orzeniem  f r o n tu ,  
z m ie rz a ją c  do o d rz u c e n ia  Niemców za rzek ę  w r e jo n ie  Różana. Wła­
śn ie  d la te g o  trw a ły  ta k  in tensyw ne poszuk iw an ia  33 i  41 DP , Do­
p i e r o  8 w rz eśn ia  nad  ranem g e n e ra ł  d o w ied z ia ł s i ę  o p o ło ż e n iu  
ty c h  d y w iz j i ,  odchodzących za  B u j. Trochę p ó ź n ie j  do Zambrowa

1 S z e rz e j :  W. K o z ł o w s k i ,  Dowództwo Samod^ i f 1? ® J ^ "
py O peracyjnej "Narew" i  N aczelne Dowództwo w d n iach  7 -8  IX 1У^^ 
r . ,  ZNUŁ 1978, S . I ,  z .  18, s .  6 6 .



d o t a r ł  k u r ie r  N aczelnego  Wodza z rozkazem  z p o p rzed n ieg o  d n ia ,  
podpisanym  o godz. 2 3 .0 0 . W tym to  dokum encie dowódca SGO zn a­
l a z ł  en igm atyczną wzmiankę, że  p o d le g łe  mu w ojska w ycofu ją  a ię  
w ogólnym k ie ru n k u  nakazanym 6 w rz e ś n ia .  Ponieważ k u r i e r  n ie  
z n a ł o s i  odw rotu , w s z ta b ie  zapanow ało z ro zu m ia łe  p rz y g n ę b ie n ie
i  n a s t r ó j  n ie p e w n o śc i. D opiero  t e r a z  z a c z ę to  dom yślać s i ę ,  że 
w o jsk a  n ie p o tr z e b n ie  tk w ią  na dotychczasowym  m ie jsc u  i  to  w t r a ­
k c ie  trw a ją ceg o  ju ż  odw rotu  c a ło ś c i  s i ł  p o ls k ic h .  W porannym 
meldunku z 8 w rz e śn ia  dowództwo grupy inform ow ało  m. i n .  o sy ­
t u a c j i  nad N arw ią, zw ła szcza  w r e jo n i e  Różana i  n a  o d cinku  "Łom­
ża"  . W o s t a t n i e j  c h w il i  d o p isan o  wiadomość, że  pod Wizną p o ja ­
w iły  s ię  wozy bojow e i  p ie c h o ta  zmotoryzowana p rz e c iw n ik a . Zna­
miennym fragm entem  meldunku b y ła  o g ó ln a  o cen a , w k t ó r e j  gen . C. 
M ło t-F ija łk o w sk i s tw ie rd z a ł :  "Zasadniczym  mankamentem o p e ra c y j­
nym j e s t  niem ożność k o n c e n tr a c j i  w ojsk  g rupy , spowodowana m .in .  
b rak iem  łą c z n o ś c i  i  tru d n o śc iam i w przekazyw aniu  w iadom ości, 
zw ła szcza  do i  od s ą s ia d a ,  ja k  rów nież n i e o c z e k i w a ­
n y m i  r o z k à z a m i  z a b i e r a j ą c y m i  w ie lk ie  
Je d n o s tk i Cpodkr. W .K .]"2 . Widać t u t a j  p róbę w y tłum aczen ia  s ię  
z a  dotychczasow e n iepow odzen ia , a ponad to  k ry ty c z n ą  ocenę N acze l­
nego Dowództwa za  rozkazodaw stw o, k tó re  n i e  n a d ą ża ło  za  rozwojem 
s y t u a c j i  na f r o n c i e .  Przykładem  w tym z a k re s ie  może być m. i n .  
lo s y  35 DP, k tó r a  -  obok zgrupow ania "Grodno" -  z o s ta ła  podpo­
rządkow ana dowódcy SGO i  w kró tce  mu z a b ra n a .

'  Ponieważ n ie  .znano rozm iarów  n a r a s ta ją c e g o  z a g ro ż e n ia  pod 
W izną, gen . C. M ło t-F iJa łk o w sk i po d ją ł  d ec y z ję  odw rotu  w k ie ru n k u  
wschodnim, a w ię c '~ p rz e z  Zambrów-Wysokie M a z .-B ra ń sk -B le lsk  Pod­
l a s k i .  Z ro b ił  t a k ,  bo -  przypom nijm y , n i e  z n a ł t r e ś c i  odpowied­
n ie g o  ro zk azu  z 6 w rz e ś n ia .  W r e z u l t a c i e  SGO "Narew" z o s t a ł a  t e ­
r a z  zm n ie jszo n a  do Je d n e j d y w iz ji  p ie c h o ty  (18 ) i  dwóch b rygad  
k a w a le r i i .  P o d lask a  BK m ia ła  o d e jść  -  wg i n t e n c j i  m arsza łk a  -  w 
k ie ru n k u  M a łk in i, wobec czego mogło być je s z c z e  m niej w o jsk a .

D opiero  8 w rz e śn ia  p rz e d  połudn iem  m arsza łek  E . Śmigły-Rydz 
d o w ie d z ia ł s i ę ,  ż e  dowódca SGO n ie  o trzy m ał podstawowego ro z k a ­
zu  sp rz e d  2 d n i .  Wieczorem w B rz e śc iu  nad Bugiem zapanow ała j e ­
s z c z e  w ięk sza  k o n s te rn a c ja .  O tóż z Zambrowa w ró c ił  k u r i e r  z m el­
dunkiem , z k tó re g o  w y n ik a ło , ż e  w ojska g en . C. M ło ta -F ija łk o w -

AIPiM, a k ta  w ojenne, t ,  8Bf m p is .



sk ie g o  n ie  ro z p o c z ę ły  d o tąd  odw ro tu . Mają go w re s z c ie  zacząć i  
ru sz y ć  na  wschód (W ysokie M az .), a  n ie  na południow y wschód (C ie -  
c h a n o w ie c -S ie m ia ty c z e ) .•  W te n  sposób odsuną s i ę  od prawego
s k rz y d ła  a rm ii ''M odlin" i  o d s ło n ią  r e jo n  M a łk in i, na k tó reg o  u -  
trzy m an iu  ta k  z a le ż a ło  Naczelnemu Dowództwu. N ie b ez zn a cze n ia  
b y ła  te ż  wiadom ość, że  dowódca SGO nakazyw ał załogom odcinków 
"Augustów" i  "Osowiec" trw a n ie  na m ie jsc u , podczas gdy miały w ła ­
ś n ie  Vrozpocząć o d w ró t. G e n e ra ł, n i e  z n a ją c  wspomnianego ro zk azu  
z 6 w rz e ś n ia , z a m ie rz a ł wycofać sw oje w ojska pod o s ło n ą  ty ch  
z a łó g .

W ieczorem 8 w rz e śn ia  N aczelny Wódz w ró c ił  do k o n ce p c ji o b ro ­
ny  Warszawy i  M odlina, w iążących  ja k  n a jw ięk sz e  s i ł y  n ie m ie c k ie , 
a  ta k ż e  z a tw ie r d z i ł  p la n  zw ro tu  zaczepnego znad B zury . N ie s te ty ,  
p o g łę b i ło  to  ch ao s rozkazodaw czy n a  f r o n c ie  północnym .

Gdy 9 w rz e śn ia  ran o  do fo lw ark u  M ichałk i (nowe m ie jsc e  p o s to ­
ju  dowództwa SGO n a  zachód od W ysokiego Maz.) p rz y b y ł d ru g i ku­
r i e r  N aczelnego Wodza, dow iedziano  s i ę  znowu o zm ian ie sk ład u  
SGO "Narew". O tóż m iały  o d e jś ć :  zgrupow anie "Osowiec" i  3 pp KOP 
w A ugustow ie i - o  czym ju ż  wspomniano -  35 DP. Z o s ta ły  one pod­
porządkow ane g e n . J .  O lszynle-W ilczyńsK iem u i  zam ierzano  Je 
p rz e tra n sp o r to w a ć  n a  p o łu d n ie  k r a ju .  J e d n o c z e śn ie  dowódcy SGO 
"Narew" p rz y d z ie lo n o  GO g en . W. K ow alskiego, co n ie  m iało  zna­
c z e n ia  na b ra k  łą c z n o ś c i  z tym zw iązkiem .

Odwrót m ia ł być wykonany w dwóch zgrupow aniach: SGO winna 
wycofywać s i ę  na C iech ah ó w iec-S lem ia ty ęze-B rzesć  nad Bugiem, pod­
c z a s  gdy s i ł y  g en . W. K ow alskiego m iały  maszerować zachodnim 
b rzeg iem  Bugu p rz e z  Sokołów P o d la s k i-S ie d lc e  na  B ia łą  P o d la sk ą .

Około g o d z , 1 0 .00  g en . C. M ło t-F ija łk o w sk i p o d ją ł  d ecy z ję  
odw ro tu , z a m ie rz a ją c  maszerować na wschód p rz ez  B ie ls k  P o d la s k i.  
B yło  to  spowodowane n i e  ty lk o  bardzo  ważnymi względami kw ate r 
m istrzow sk im i (b a z a  w B ia ły m sto k u ) o ra z  łącznościow ym i, a l e  i  o 
c e n ą , że  ł a t w i e j  b ę d z ie  wyprow adzić w ojska p rz e z  z a le s io n y  te r e n  
do Puszczy B ia ło w ie s k ie j .  S tam tąd  zam ierzano maszerować n a  p o łu ­
d n ie .  W końcu jed n ak  g e n e ra ł  wydał -  n ie  bez wahań -  za rzą d zę  
n i a  do m arszu w k ie ru n k u  południow o-w schodnim , a w ięc zgodnie z 
rozkazem  m a rsz a łk a . ‘ J a k  w id ać , n ie  o d zn acza ł s i ę  on p rzesad n ą

5 P o r . p rz y p . 1 , s .  7 2 -7 3 .
^ PSZ, t .  I ,  c z .  3, s .  56 -5 7 .



l o j a l n o ś c i ą  wobec N aczelnego  Wodza. G en era ł z re o rg a n iz o w a ł te ż  
dow odzenie tw o rząc  zgrupow anie g en . Z . P o d h o rsk ieg o  (18 DP, Pod­
la s k a  i  Suw alska BK). Sara z a ś  m ia ł dowodzić SGO w nowym s k ła ­
d z ie  (zgrupow anie  g en . Z. P o d h o rsk ieg o  - i  GO g en . W. K ow alsk ie­
g o ) .

Tymczasem w s z t a b i e  grupy "Narew" t rw a ła  ożyw iona d y sk u s ja  
nad  spraw ą o d w ro tu . O tóż k p t .  d y p l .  L eonard  M a try b iń s k i, s z e f  od­
d z i a ł u  IV s z ta b u  i  z a s tę p c a  k w a te rm is trz a  SGO z g ł o s i ł  w niosek 
zw o ła n ia  s p e c ja ln e j  odpraw y. W skutek b rak u  zdecydow anej postaw y 
p p łk a  d y p l .  S . Podkow ińskiego i  m jra  d y p l .  J .  G orzko , g e n e ra ł  
p r z y ją ł  p ro p o z y c ję  o f i c e r a  n ie  n a le ż ą c e g o  do ś c i s łe g o  s z ta b u  i  
n ie  zn a jąceg o  szczegó łów  o p e ra c y jn y c h . Podczas odprawy k p t .  L . 
M atry b iń sk i d o p ro w ad z ił do d r a s ty c z n e j  scen y , zw raca jąc  s i ę  w 
b a rd zo  o s t r e j  fo rm ie  z w yrzutąm , że  w ojska c o f a ją  s i ę  w ła śc iw ie  
b ez  w a lk i,  p o d czas  gdy w ym ija jący  Je  n i e p r z y j a c i e l  p o d staw ia  pod 
u d e rz e n ie  n i e o s ło n ię t e  s k r z y d ła .  W y stąp ien ie  to  b y ło  -  wg o k re ­
ś l e n i a  u c z e s tn ik a  odprawy -  gwałtowną ty r a d ą ,  w ygłoszoną 
z r e s z t ą  n iezw y k le  su g e s ty w n ie "5, z a w ie ra ją c ą  w ie le  p a te ty c z n y c h  
s łó w . Ponadto  k p t .  L . M a try b iń sk i p rzypom nia ł p ię k n e  k a r ty  l e ­
g ionow ej p r z e s z ło ś c i  g e n e ra ła .  U z asad n ia ł sw oje w y s tą p ie n ie  i  
tym , że ew en tualny  su k ces  SGO b ły sk a w ic z n ie  r o z n ie s ie  s i ę  po 
k r a ju  i  p o d n ie s ie  m orale  c a ł e j  a r m i i .  N ie s te ty ,  n i k t  z u c z e s tn i ­
ków odprawy n ie  zasto p o w ał krew kiego o f i c e r a .  Warto tu  dodać, że  
k p t .  L . M atry b iń sk i o d zn acza ł s i ę  n ie  ty lk o  dużym poczuciem  ho­
n o ru  i  godności o s o b i s t e j ,  a l e  i  pew nością s i e b i e ,  p rz e sad n ą  am- 
b i c j ą ,  z a ro z u m ia ło śc ią , i  nadmiernym krytycyzm em . Jużr w 1931 r .  
p łk  S te fa n  Dąbkowski, kom endant Szko ły  Podchorążych I n ż y n i e r i i ,  
n a p i s a ł  o L e o n a rd z ie  M atryb ińsk im : " S ta r a  s i ę  wywrzeć na każdego 
w łasny wpływ, sam n a to m ia s t  J e s t  b ardzo  odporny n a  wpływy po­
s tro n n e "  .

Będąc św iadkiem  początkow ego fragm en tu  w ypowiedzi k p t .  L.

5
S . Z a  1 e s  к i ,  J e s z c z e  o SGO "Narew".>Na m a rg in e s ie  a r ­

ty k u łu  p p łk .  d y p l .  r e z .  F e l i c j a n a  M ajo rk iew icza  " D z ia ła n ia  Samo­
d z i e l n e j  Grupy O p e ra c y jn e j • »Narew «  w kam panii w rześn io w ej 1939 
r .  " , WPH R. IX , 1964, n r  1, s .  423 .

J CAW, t p .  350S. P o tw ie rd z a ją  to  i  in n e  o p in ie  ( n p .  p p łk a  M. 
H ajkow icza, kom endanta Centrum W yszkolenia Saperów, z 1930 r . :  
m jra  i n ż .  J .  E Jsym onta, d y re k to ra  nauk .S zko ły  Podchorążych  In ż y ­
n i e r i i ,  z 1931 r . ) .  K ap itan  d y p l .  L . M a try b iń sk i p o le g ł  10 w rze­
ś n ia  pod Wysokiem Maz. '



M a try b iń sk ie g o , g e n . Z. P odhorsk i o k r e ś l i ł  Ją  jak o  h i s t e r i ę  i  
" d z iw ił  s i ę ,  że  g e n . C. M ło t-F iJa łk o w sk i dopuszcza go do g ło su  i  
w tyra to n ie  d y s k u s j i" 7 . 1 N ie s te ty ,  dowódca grupy m iał duże opory 
p sy c h ic z n e  w s to su n k u  do rozkazów m arsza łk a  w sp raw ie  n a tychm ia­
stow ego o dw ro tu . N ie z n a ją c  w d o sta teczn y m  s to p n iu  s y tu a c j i  o - 
g ó ln e j ,  wykonywał ro z k az  wbrew własnemu p rz e k o n a n iu . W ynikało o - 
no ta k ż e  z m ylnej oceny s i ł  n ie m ie c k ic h  i  i c h  p o ło ż e n ia  . Otóż 
nad  Narwią z a m ia s t  2 d y w iz ji b y ło  co n a jm n ie j 6 związków ta k ty ­
cznych w roga. Jak  w idać, dowództwo SGO n ie  dysponowało naw et 
p rz y b liż o n y m i danym i, k tó ry c h  n i e  b y ło  w s t a n i e  d o s ta rc z y ć  w ła s­
n e  s ł a b i u t k i e  lo tn ic tw o ,  n ie  m ające -  wg oceny s z e fa  sz ta b u  g en . 
Z , P odhorsk iego  -  m ożliw ości rozpoznaw ania z powodu p r z y t ła c z a ­
j ą c e j  przew agi L u ftw a ffe 9 * Zem ściło  s i ę  te ż  i  t o ,  że  z sze ro k o ś ­
c i  p asa  n a t a r c i a  n iem ieck ieg o  n i e  w y c ią g n ię to  w łaściw ych wniosków 
co do l ic z b y  a ta k u ją c y c h  d y w iz j i .

W ta k ic h  to  o k o lic z n o ś c ia c h  g e n . C. M ło t-F ija łk o w sk i u le g ł  
n i e  t y l e  a rg u m e n ta c ji  podw ładnego, co zm ien ił około  godz. 13 .00 
p ie rw sz ą  d ec y z ję  i  z g o d z ił  s i ę  n a  p r z e j ś c i e  do a k c j i  z a c z e p n e j. 
Dowódca SGO u z a le ż n i ł  r e a l i z a c j ę  nowej k o n ce p c ji od zg °dy mar­
s z a łk a  n i e  na ■"£.•»] p r z e j ś c i e  do d z ia ła ń  zaczepnych" w o g ó le ,

7 AIPiM, t .  S u w a lsk ie j BK, R e la c ja  g en . Z. P o d h o rsk ieg o .
8 Tamże, t .  dowództwa SGO "Narew", R e la c ja  g en . b ry g . O. 

K rz is c h a , dowódcy a r t y l e r i i  g rupy , z 1939 r . ;  M. P o  r  w i  t ,  
K om entarze do h i s t o r i i  p o ls k ic h  d z ia ła ń  obronnych 193^ roku, c z .
2 . Odwrót i  -kon tro fensyw a, Warszawa 1973» s .  185.

9 AIPiM, t .  S u w a lsk ie j BK, R e la c ja  pp łka d y p l .  E. B on iec­
k ie g o .  W d n iu  9 w rz eśn ia  lo tn ic tw o  SGO m iało  ty lk o  6 samolotów 
zdo ln y ch  do wykonywalnia zad ań . P r z e s ta r z a łe  i  s ła b o  u zb ro jo n e  ma­
szyny n i e  m ia ły  ju ż  p a l iw a . N astępnego d n ia  nakazano r e o r g a n i ­
z a c ję  c a łe g o  p o lsk ie g o  lo tn ic tw a ,  wobec czego r e s z t a  samolotów 
SGO o d le c ia ła  poza o b sz a r  o p e racy jn y  teg o  zw iązku . S z e r z e j :  .v. 
K o z ł o w s k i ,  L o tn ic tw o  S am o d zie ln e j Grupy O p e racy jn e j 
"Narew" w 1939 r .  ( c z .  2 -  D z ia ła n ia  w o jenne), "P rz eg ląd  Wojsk 
L o tn iczy c h  i  Wojsk Obrony P o w ie trz n e j K ra ju" R. XXXI, 1y t f ,  n r  
9 ,  s .  52 -5 3 .

10 W ersja  F . M a j o r k i e w i c z a  (Dane by ło  nam Prze­
ż y ć . S zk ice  h i s to ry c z n e ,  w spom nienia, m a te r ia ły ,  Warszawa 1 / г ,  
s .  ^4 p rz y p .)  n i e  z n a jd u je  p o tw ie rd z e n ia  w ro z k a z ie  E. b m ig ie - 
go-R ydza, mającym mieć t r e ś ć  Jakoby dw uznaczną. Zapewne t .  мат 
jo rk ie w ic z  p o w tó rzy ł te n  bezpodstaw ny z a r z u t  w s ia d  za
I ,  c z .  3, s .  5 7 ), choć zadaniem  SGO "Narew" b y ł odw rót za rząd zo ­
ny w ła śn ie  o godz . 1 0 .0 0 . Ma w ięc r a c ję  Z a l e s k i  (.op.r. 
c i t . ,  s .  422) p is z ą c ,  że  spraw a t a  j e s t  wynikiem n iep o ro zu m ie­
n i a .



a l e  na jednodniow ą zw łokę w p o d ję c iu  odw rotu11 , k o n ieczn ą  na  wy­
k o n an ie  szy b k ieg o  u d e rz e n ia  w c e lu  u z y sk a n ia  -  w r a z i e  sukcesu  -  
swobody m arszu w k ie ru n k u  B rz e ś c ia  nad Bugiem. G en era ł C. M ło t- 
-F ija łk o w s k i mówił: "Z am ierzałem  o d e r w a ć  s i ę  od n i e ­
p r z y ja c i e l a  p rz e z  U d erzen ie  [p o d k r. W .K.]»1 2 , Przygotowywany 
zw ro t zaczepny -  wg s z e f a  s z ta b u  SGO -  m ia ł być sk ierow any  p rz e ­
ciwko Niemcom w r e jo n i e  O strów  M az.-R óżan, a jeg o  wykonanie pow ie­
rzo n o  dwóm brygadom k a w a le r i i1^ , ubezpieczonym  wypadem 42 pp w 
k ie ru n k u  O s t r o ł ę k i14 . Przewidywano Jed y n ie  nocne n a t a r c i e  zakoń­
czo n e  o ś w ic ie ,  będ ące  d z ia ła n ie m  " [ . . . ]  z ograniczonym  celem " . 
N ie w ą tp liw ie  b y ła  to  ty lk o  i  w y łąc zn ie  " £ . . . ]  lo k a ln a  a k c ja  za ­
czep n a"  , k tó r a  w r a z i e  n a p o tk a n ia  w iększych  s i ł  wroga' i  o d e j­
ś c i a  a rm ii "M odlin"^ m i a ł a  . p r z e k s z t a ł c i ć  s i ę  
w o d w r ó t .  Tak o c e n ia ł  j ą  i n i c j a t o r ,  -gen. C. M ło t - F i j a ł ­
kowski , a ta k ż e  N aczelny  Wódz17.

Po ca łodziennym  bombardowaniu ty łó w  SGO w Czerwonym B orze ,
9 w rz e śn ia  p rz e d  w ieczorem  z a c z ę ły  napływ ać frag m en ta ry c zn e  me­
ld u n k i z f r o n tu .  W iedziano o c ięż k im  p o ło ż e n iu  pod Nowogrodem i  
p o ra ż c e  3 p s k . U c ic h ły  o d g ło sy  p o tężn eg o  o g n ia  a r ty le r y j s k ie g o  
dochodzące spod W izny, co n ie  w różyło  n ic  d o b reg o . N adal b ra k o ­
wało w iadom ości od P o d la s k ie j  BK, na  k tó r ą  -  w t e j  s y tu a c j i  
n i e  można b y ło  l i c z y ć  w a k c j i  z a c z e p n e j .

Tymczasem 9 w rz e śn ia  po p o łu d n iu  N aczelny  Wódz w y ra z ił  zgo­
dę n a  w ykonanie a k c j i ,  bowiem p ro p o z y c ja  p rzy w iez io n a  p rz e z  m jra 
d y p l .  B ro n is ław a  Kwaakowskiego, k w a te rm is trz a  SGO, d o sk o n ale  m ie-

AIPiM, t .  dowództwa SGO "Narew", R e la c ja  m jra  T. B ło ń sk ie ­
go, dowódcy łą c z n o ś c i  z 1945 r .

12 Wojna obronna P o ls k i 1939. Wybór ź ró d e ł ,  r e d .  E . J .  К o - 
z ł  o w s  к  i ,  Warszawa 1968, s .-  1034, R e la c ja  dowódcy Samo­
d z i e l n e j  Grupy O p e racy jn e j " N a re w " ...

^  AIPiM, t .  S u w a lsk ie j BK, R e la c ja  g en . Z. P o d h o rsk ieg o .
r. j .  . T3!0?®* dowództwa SGO "Narew", R e la c ja  p p łk a  d y p l.  S . 
Podkow inskiego , s z e fa  s z ta b u  g ru p y , z 19^5 r .

Tamże, R e la c ja :  p p łk a  d y p l .  S . P odkow ińskiego; p p łk a  d y p l.  
J .  G orzko, s z e fa  o d d z ia łu  I I I  s z ta b u  SGO, z 1949 r .  Ten o s t a tn i  
ta k  o k r e ś l i ł  a k c ję :  "W żadnym wypadku n ie  m yślano o dwóch BK i  
J e d n e j  DP. K oncepcja obejm owała dwie BK i  c o ś  w o 1 n e p ô
2 18 DP [p o d k r. W .K .]". , e

Wojna o b r o n n a . . . ,  s .  632 . Wytyczne N aczelnego  Wodza d la  
dowódców a rm ii "Warszawa" i  "M odlin" o nowe,} o rF an ix ac U . dowodze­
n i a  z 9 w rz e śn ia .

17 Tamże.



ś c i ł a  s i ę  w ram ach w ła śn ie  postanow ionego z w o ln ie n ia  tempa o - 
gó lnego  odw rotu  północnego s k rz y d ła .  Mógł w ięc w y słann ik  dowód­
cy SGO "Narew" t e l e f o n ic z n ie  nadaó umówionym kodem o godz. 21 ,0 0 , 
ż e  "W P iń sk u  św iec i s ło ń c e " , co zn acza ło  zgodę E. Śm igłego-Ry­
d z a .

W zw iązku z nową d e c y z ją  N aczelnego Wodza, z a ło g i  odcinków 
"Augustów" i  "Osowiec" m ia ły  pow rócić na p o p rzed n io  zajmowane 
s tan o w isk a  i  w e jść  znowu -  wraz z obsadą Wizny -  pod rozkazy  g en . 
C. M ło ta -F iJa łk o w sk ie g o .

N ie pow iodła s i ę  sp óźn iona  p róba o d s iecz y  d la  obrońców Wiz­
n y , p o d ję ta  w nocy z 9 /1 0  w rz e ś n ia . Gdy zgrupow anie p p łk a  T. 
T abaczyńsk iego  o p u szc za ło  O sowiec, s ła b ły  o d g ło sy  huku d z ia ł  do­
chodzące spod W izny. Wieczorem 9 w rz e śn ia  p a t r o l e  n ie m ie c k ie  by­
ł y  Już w T y k o c in ie . Podczas za ład u n k u  135 PP na s t a c j i  k o le jo ­
w ej w K nyszyni^ p p łk  T. T abaczyński d o s ta ł  t e le f o n ic z n ą  w iado­
mość z Osowca, p rzek azan ą  p rz e z  m jra  A. K o rp a la . Powiadomił on, 
ż e  dowódca OK I I I  n a k a z u je  pow rót na opuszczony o d c in ek . Na­
ty c h m ia s t  ru szo n o  do Osowca, m asze ru jąc  naw et w c ią g u  d n ia  i  n ie  
zw ażając  na  n a lo ty  L u f tw a ffe . Gdy z Grodna p rz y b y ła  kolumna au ­
tobusów , I  b a ta l io n  135 pp pow ieziono  ku W iźnie . O św ic ie  11 
w rz e śn ia  d o t a r ł  on do la s u  na p ó łn o c  od Laskowca, skąd w idziano  
ru c h  n iem ie c k ic h  kolumn pancernych  (3  DPanc) po g ro b l i  i  d a le j  
sz o są  w k ie ru n k u  Jeżew a. N ie s te ty ,  ż ad n e j a k c j i  ju ż  n ie  p o d ję ­
t o .

O s ta te c z n ie  w ta k ty c z n e j  a k c j i  z acęep n e j SGO u c z e s tn ic z y ła
dwupułkowa Suw alska BK i  I  b a ta l io n  71 pp k p t .  Tadeusza Dwora-

1 ßka , z n a jd u ją c e g o  s i ę  nad  Rużem. W iększość s i ł  p u łk u  s tan o w iło  
sk rz y d ło  d y w iz ji z a g ię te  fro n tem  na p o łu d n ie . I  ta k  10 w rześn ia  

.o k o ło  godz. 3 .3 0  p o lsk a  a r t y l e r i a  (14 d z ia ł  z I I  dyw izjonu 18 
p a l  i  18 dac) o tw o rz y ła  gwałtowny o g ień  na Jakać S ta r ą ,  Jakać 
Dworną, G o ste ry  i  N adbory, a n a s tę p n ie  na  k ró tk i  o dcinek  szosy  
O strów  M az.-Śniadow o. Dowódcą wypadu b y ł p łk  A lek san d er H e r te l ,  
dowódca PD 18 DP. Gdy a r t y l e r i a  p rz e rw a ła  o g ień , u d e rz y ł I  ba­
t a l i o n  71 p p . Jego  ż o łn ie r z e  w y k o rz y s ta li  t e r e n ,  ła g o d n ie  o b n i-  
ż a ją c y  s i ę  w s t ro n ę  s tan o w isk  n iem ie c k ic h  i  o d b la sk  p a lący ch  s ię  
zabudowań. W krótce 'zdobyto w w alce  na b ag n e ty  wzgórze 120, a

1A
Ponieważ 2  kompania u le g ła  ro z p ro sz e n iu  pod Myszyńcem, 

wzmocniono go kompanią z I I I  b a ta l io n u .



p rz e d  świtem  opanowano Jak ać  Dworną, p rzek ro czo n o  3zosę i  do­
t a r t o  do s tan o w isk  a r t y l ę r i i  wroga pod w sią  G o s te ry . W zięto tam 
Q d z i a ł ,  k i lk u d z ie s ię c iu  Jeńców, k i lk a  samochodów pan cern y ch  i  
w ie^g c ięż a ro w y ch . Podczas w alk i zn iszczo n o  c o n a jm n ie j  8 c z o ł ­
gów z kolumny s t o j ą c e j  n a 's z o s i e .  S t r a ty  I  b a ta l io n u  w y n o siły  
18 ż o łn ie r z y ,  w tym 5 z a b ity c h .

Porażkę Niemców w tym r e jo n ie  p o g łę b i ła  Suw alska BK, wycho­
d ząc o św ic ie  na ty ły  n ie p r z y ja c ie l s k ie g o  zgrupow ania (g ru p a  bo­
jowa DPanc "K em pf"). Po nocnym, 4 0 -kilometrowym m arszu brygada 
d o t a r ł a  do re jo n u  m. G łębocz W ie lk i, p o ło ż o n e j w śród lasów  na 
zachód od Zambrowa. J e j  zadaniem  b y ło  n a t a r c i e  spod Koskowa na 
południow y zach ó d . P rzed  świtem  10 w rz e śn ia  1 p u ł -  p rz y  w sp ar­
c iu  2 b a t e r i i  4 dak -  u d e rz y ł z  Koskowa w k ie ru n k u  wai C iąg aczk i 
(n a  p o łu d n ie  od m. N adbory), o s ią g a ją c  tam pow odzenie. Posuwał 
s i ę  on południowym brzeg iem  Rużu aż do s k r a ju  la s k u  n a  zachód 
od wsi Pom ian. N a s tę p n ie  K rechow iacy z d o b y li Cboromany, b io rą c  
jeńców . Po o d p a rc iu  k o n tra ta k u  czołgpw  n ie p r z y j a c i e l a ,  k tó ry c h  
k i lk a  z n isz c z o n o , kontynuowano n a t a r c i e  na P i s k i .  Wieś z a ję ­
to  po z a c i ę t e j  w a lc e , zdobyw ając k i lk a  d z i a ł ,

Z 1 p u ł w s p ó łd z ia ła ł  3 p s z w o l. ,  k tó ry  p rz e z  R ząśn ik -L ubo tyń  
S tary -W iśn iew o W ie lk ie -K siężo p o le  z d ą ż a ł do o k rą ż e n ia  Niemców оЭ 
p o łu d n ia»  Mimo znacznego oporu  wroga p rzek ro czo n o  drogę W iśn ie­
wo W ielkie-C horom any, zm uszając Niemców do odw ro tu . Do W iśn ie ­
wa W ielk iego  d o t a r ł  te ż  31 dyw izjon p an cern y , w sp ie ra ją c y  p u łk i  
k a w a le r i i .  - v

Jak  w idać , Suw alska BK o d n io s ła  znaczny su k c e s , sp y ch a ją c  o -  
s io n ę  sk rz y d ła  zgrupow ania p rz e c iw n ik a  na południowym b rzeg u  Ru­
żu  i  wychodząc n ą  ty ły  grupy b o jow ej DPanc "Kempf", b ę d ą c e j do­
t ą d  w w alce z 71 p p . Choć j e j  d z ia ła n ie  n ie  b y ło  w p e łn i  zsyn ­
chronizow ane w c z a s ie  z a k c ją  p ie c h o ty ,  k a w a le rz y śc i p rz y c z y n i l i  
s i ę  w a ln ie  do su k cesu  pod N adboram i. Wróg p o d ją ł  w n ie ła d z ie  od­
w ró t p rz e z  Sokołowo (n a  wschód od C zerw in a), t r a c ą c  dużo u zb ro ­
j e n i a ,  s p rz ę tu  i  l u d z i ,  w tym Jeńców .

Jak  wykazano, w rz e c z y w is to ś c i  "zw ro t zaczepny" b y ł ty lk o  
czynną form ą o s ło n y  odw rotu w strzym anego o 1 d o b ę . Ze w zględu 
n a  p raw ie  4 -k ro tn ą  przewagę Niemców w szy b k o śc i m arszu, d e c y z ja

ю /г ,  9 AIP£ Y  18 DP* R*l a c J a  p p łk a  d y p l .  A. Z b ijew sk ieg o  z
1940 r . :  R e la c ja  m jra  M. L iskow iaka (w 1939 r .  k a p i ta n ) ,  a d iu ­
t a n t a  71 pp, z 1972 r . ,  m pis w p o s ia d a n iu  a u to r a .



o dw ro tu  po d ję ta , naw et 9 w rz e śn ia  n ie  m o^ła u ra tow ać SGO "Narew". 
J e d y n ie  r e jo n  za g ład y  mógł być p rz e s u n ię ty  d a l e j  na  wschód. Tak 
o c e n ia  tę  sprawę n p . g én . L . K m icic-S k rzy ń sk i .

Rano 10 w rz e śn ia  dowództwo SGO przygotow yw ało s i ę  do zm ia­
ny m ie jsc a  p o s to ju .  W iedziano Ju ż , że Niemcy p r z e s z l i  Narew pod 
W izną. P rzed  południem  n a d e sz ły  m eldunki o p o jaw ien iu  s i ę  wroga 
w r e jo n i e  m. S okoły  i  pod Mężeninem. P rzed  godz. 11.00 p a t r o le  
n ie m ie c k ie  z b l i ż y ły  s i ę  do fo lw ark u  M ich a łk i, g d z ie  m jr d y p l .  B. 
Kwaskowski zo rg an izo w ał tw ardy o p ó r . Około godz . 13 .30  g en . C. 
M ło t-F iJa łk o w sk i o d je c h a ł do dowództwa 18 DP w R adgoszczy. Tam 
d o w ie d z ia ł s i ę  o w yniku a k c j i  z a cze p n e j I  b a ta l io n u  71 PP i  n a ­
k a z a ł odw rót d y w iz ji w k ie ru n k u  wschodnim, o tw ie ra ją c  so b ie  d ro ­
gę p rz e z  Zambrów. Na p o łu d n ie  od p ie c h o ty  m ia ły  wycofywać 3 ię  
o b ie  b rygady  k a w a le r i i .

W nocy z 10/11 w rz e śn ia  18 DP ro z p o c z ę ła  odw ró t, n i e  m ając 
skoncen trow anych  s i ł ,  42 pp wycofywał s i ę  pod o s ło n ą  b a ta l io n u  
ON "K u rp ie " , pozostaw ionego  na  r a z i e  nad Rużem. W Łomży znajdow ały  
s i ę  Je sz c z e  e lem en ty  I  b a ta l io n u  33 PP m jra S . Wyderki z b a t e r i ą  18 
p a l  w c e lu  zam k n ięc ia  tam p rzep raw  aż do 11 w rz e śn ia  w p o łu d n ie .
W r e jo n ie  w si Duchny p o z o s ta ł  3 p sk , k tó ry  w kró tce  z o s ta ł  s k ie ­
rowany do S u w a lsk ie j BK.

N ie p r z y n io s ła  spodziew anego r e z u l t a t u  p róba p r z e b ic ia  s ię  
pod Zambrowem (l1  w rz e ś n ia )2\  wobec czego 18 DP posuw ała s i ę  
n a  p o łu d n ie , za Bug. Po c ię ż k ic h  w alkach dyw iz ja  u le g ła  przew a­
żającym  siło m  w roga pod Andrzejewem22 . . SGO "Narew" z o s ta ła  z r e ­
dukowana do k a w a le r i i  i  p r z e s t a ł a  i s t n i e ć  jak o  zw iązek o p e ra c y j­
n y .  Mocno u szc zu p lo n e  brygady k a w a le r i i  z d o ła ły  przerw ać p i e r ­
ś c ie ń  n iem ieck ieg o  o k rą ż e n ia  i  d o łą c z y ły  potem do SGO " P o le ­
s i e " ,  Ic h  d łu g i  s z la k  bojowy zak o ń czy ł s ię  5 X 1939 r .  pod Ko­
ck iem .

20 AIPiM, t .  dowództwa SGO -Narew ", L . К m i  с i  c-S  к r  z y -  
ń s к i ,  Z a rzu ty  przeciw ko  g en . C. M ł o t o w i -F iJa łkow sk iem u jak o  
dowódcy SGO "Narew" w kam panii 1939 r . ,  m pis. Dowódca P o d la s ­
k i e j  BK n ie  z a l i c z a ł  s i ę  do p r z y ja c ió ł  dowódcy g ru p y . Od l a t  
p ro w ad z ił b a d a n ia  d z ia ła ń  SGO i  dokonał -  z i n s p i r a c j i  a u to ra  -  
k ry ty c z n e j  oceny w ięk sz o śc i "za  i  p rz ec iw " , j a k ie  p rz e w ija ją  
s i ę  w l i t e r a t u r z e  wobec gen . C. M ło ta -F ija łk o w sk ie g o .

S z e rz e j :  P o r  w i  t ,  op . c i t . ,  c z .  2 , s .  193-195.
22 Tamże, s .  195-199 j PSZ, t .  I ,  c z .  3 , s .  8 2 -8 4 .



W s z c z e g ó ln ie  tru d n y c h  w arunkach d z i a ł a ły  w tym c z a s ie  s łu żb y
i  u rz ą d z e n ia  ty ło w e  SGO "N arew ". W dn iu  10 w rz e ś n ia  w ojska g en . 
C. M ło ta -F i Ja łk o w sk ieg o  z o s ta ły  o d c ię te  od ty łó w 2 ' 1. U tracono u -  
r z ą d z e n ia  k w a te rm is trzo w sk ie , k tó r e  znajdow ały  s i ę  w la s a c h  na  
p ó łn o c  od W ysokiego Maz. Brakow ało a m u n ic ji ,  p a liw  i  ży w n o śc i.

Na ty ła c h  formowano J e d n o s tk i zapasowe d l a  18 DP, P o d la s k ie j
i  S u w a lsk ie j BK. N ie s p e łn i ły  one Jednak  sw ojego z a d a n ia . Z o s ta ­
ł y  w c ią g n ię te  w ogó lny  odw rót i  n i e  mogły sukcesyw nie u z u p e łn ia ć  
s t r a t  Je d n o s te k  fro n to w y ch . W z ra s ta jąc y  z d n ia  na  d z ie ń  b a łag a n  w 
g ł ę b i  k r a ju ,  z a g ro ż e n ie  l o t n i c z e  i  b ardzo  szy b k ie  p o s tęp y  w ojsk 
n ie m ie c k ic h  u n ie m o ż liw iły  w y k o rz y s tan ie  w yszkolonych re z e rw .
Z em ściły  s i ę  b ra k i  w u z b ro je n iu  i  n ie d o c ią © iię c ia  p lanow an ia  w

2.Utym z a k re s ie
Opór ż o łn ie r z a  p o ls k ie g o  w(1939 r .  d a ł  so ju szn ik o m  n ie  t y l ­

k o .c z a s  n a  z e b ra n ie  s i ł ,  a l e  i  o s ł a b i ł  W ehrm acht. Dowiodły teg o  
z a c i ę t e  w alk i pod N adboram i, w N ow ogrodzie, pod Wizną i  w w ie­
l u  in n y ch  m ie js c a c h . Także podczas d z ia ła ń  odwrotowych SGO "Narew" 
w ią z a ła  znaczne s i ł y  n ie m ie c k ie , u s i ł u j ą c  p rz e b ió  s i ę  za w sze lk ą  
c e n ę . J e j  ż o łn ie r z e  w ykazali s ię  męstwem i  g o to w o śc ią  do n a j ­
w iększych  p o św ięceń . Tak w ięc i  o n i m ają swój znaczny u d z ia ł  w 
w y s iłk u  zbrojnym  n a ro d u  p o ls k ie g o  p odczas wojny 1939 r .  A p rz e ­
c ie ż  o sta teczn y m  re z u l ta te m  p o ls k ie g o  W rześnia b y ło  w c ią g n ię c ie  
h i t l e r o w s k ie j  I I I  R zeszy w w ojnę z k o a l i c j ą .  T ej z a ś  Niemcy wy­
g rać  n i e  m o g li.

23 S z e r z e j :  W . J L o z ł . o . w s k i ,  Problemy s t r u k tu r y  o rg a ­
n iz a c y jn e j  ty łów  S am o d zie ln e j Grupy O p e racy jn e j "Narew" we w rze­
ś n iu  1939 ro k u , "P rz e g lą d  K w aterm istrzow sk i"  R. X X III, 1972, z .
5 , 3 . 122-126.

2 L
S z e r z e j :  t e n ż e ,  O środki zapasowe S am o d zie ln e j Grupy 

O p e ra c y jn e j "Narew" w 1939 r . ,  ZNUŁ 1978, S . I ,  z .  4 0 , ' s .  205 - 
-2 1 9 .



Zusammenfassung

/ D ie Zunahme d e r  p o l i t i s c h e n  Spannung in  Europa und d ie  zu­
nehmende Bedrohung s e i t e n s  des I I I  R e ich es  haben d ie  p o ln is c h e  
R eg ie ru n g  gezwungen, d ie  V e r te id ig u n g sv o rb e re itu n g e n  vo rzuneh­
men. A ls am 2 1 , I I I .  1939 d ie  D eutschen ih r e  t e r r i t o r i a l e n  An­
sp rü ch e  gegen u n s e r  Land w ie d e rh o lt  haben , wurden u n s e r e r s e i t s  
en d sp rech en d e  m i l i t ä r i s c h e  Maßnahmen i n t e n s i f i z i e r t .  S ie  b eru h ­
te n  h a u p ts ä c h l ic h  a u f  d e r  V o rb e re itu n g  des K rie g sp la n e s  "Westen", 
a u f  d e r  Ernennung d es G en era ls  C zesław  M ło t-F ija łk o w sk i z u r Ar­
m eeführung, und d e r  s e lb s t s tä n d ig e n  O p era tio n sg ru p p e  "Narew" 
(B ese tzu n g ; 18 und 33 I n f a n t e r i e d i v i s i o n ,  P o d la sk a  und Suwalska 
K a v a l le r i e b r i i ’a d e n )  und 'a u f  d e r  Aufnahme d e r  A rb e ite n  b e i d e r  
G re n z b e fe s tig u n g .

Die Aufgabe d e r  Gruppe b e ru h te  a u f  d e r  Deckung des O e tf lü -  
g e ls  d e r  "M odlin" Armme, und d e r  E ise n b a h n s tre c k e  W arszaw a-B iały- 
s to k -G ro d n o . D ie H a u p tv e r te id ic u n g s l in ie n  b i ld e te n  d ie  F lü s s e :  
Narew und B ie b rz a .  Die B r e i te  des O p era tio n srau m es d e r  Armee 
von G. M ło t-F ija łk o w sk i b e tru g  f a s t  200 Km., was d ie  V e r te id ig ­
u n g sm ö g lic h k e iten  fü n f fa c h  ü b e r s t e ig e r t e .

A ls die H i t l e r s o ld a te n  am 1, IX . 1939 P o len  ü b e r f a l le n  ha­
b e n , zäh lte  d ie  Gruppe "Narew" 50 ООО S o ld a ten  und fa s t  21 000 
P fe r d e .  D ie A usrüstung  b ild eten : 138 Feldgeschütze, 88 P an ze r­
abwehrkanonen» und 24 F lugzeuge; aufberdem 26 Erkun dungs tan k e  und
18 F lieg e rab w eh rk an o n en . P anzerw affe  und L u ftw a ffe  waren v e r a l ­
t e t .

Die e r s te n  K rie g s ta g e  an d e r  S tre c k e  d e r Gruppe waren r e l a ­
t i v  r u h ig .  Aber schon dam als s p ü r te  man d ie  E ffe k te  d e r Bom­
b e n a n g r i f f e  d e r  L u ftw a ffe , d ie  u n u n te rb ro ch en  d ie  Bahnhöfe und 
E is e n b a h n lin ie n , B rücken , Wege, und s t r a t e g i s c h  w ic h tig e  O rte  
a n g e g r if f e n  h a t t e .  D ie V erbindung zw ischen den Kommandos v e r ­



s c h ie d e n e r  S tu fe n  v e r s a g te  o f tm a ls .  Truppenbewegungen d e r  p o l­
n is c h e n  Armee fa n d en  n u r  n a c h ts  s t a t t ,  aus Gründen d e r  G efah r 
s e i t e n s  d e r  L u f tw a f fe .  In  d i e s e r  Z e i t  h a t t#  d ie  P o d la sk a  K aval­
l e r i e b r i g a d e  e in e  A ktion  ln  R ich tu n g  -B iała  P isk a  d u rc h g e fü h r t  
m it d e r  Erkundung d ie s e s  T e i l s  von O stp reu ß en . I n  k le in e re m  
Außmafb h a t  man d ie  Vorstofoé i n  d as  V o rfe ld  d e r  S ta d t  Suwałki 
d u rc h g e fü h r t .  D ie Suw alska K a v a l le r ie b r ig a d e  s o l l t e  g le i c h z e i ­
t i g  i n  R ich tu n g  O lecko a n h r e i f e n .  Zur A usführung d e r  A k tion  i s t  
e s  doch n i c h t  gekommen, w e il  d ie  m i l i t ä r i s c h e  Lage an d e r  p o l­
n is c h e n  F ro n t s ic h  im a llg e m e in e n  v e r s c h l e c h t e r t  h a t ,  und d ie  
B rig ad e  wurde z u r  R eserv e  d e r  G ruppe b es tim m t.

Nach dem erzwungenen Abmarsch au s  d e r  Gegend d e r  S ta d t  Mła­
w a, d ie  s ic h  e r b i t t e r t  v e r t e i d i g t e ,  i s t  d ie  Armee "M odlin" von 
den D eutschen  n i c h t  mehr v e r f o l g t  w orden. D ie d e u tsc h e  Ш Armee 
h a t  den Schw erpunkt i h r e r  Kampfhandlungen i n  R ich tu n g  d e r  Na­
rew  v e rsch o b en , um Warszawa von O sten  zu u m zin g e ln . D ie H i t ­
le r-T ru p p e n  g in g en  l n  R ich tu n g  d es  Ü bergangs d e r  N arew . Z u e rs t  
e r la n g te n  d ie  Panzerw agen den O r t  Różany, wo s i e  Jedoch n i c h t  
im sta n d e  w aren d ie  B esa tzu n g  d es  B rückenknopfes zu ü b e r f a l l e n ,  
w e il  s i e  s ic h  e r b i t t e r t  und e r f o lg r e i c h  v e r t e i d i g t  h a t .  I n .d e r  
Gegend von Różany k o n z e n tr i e r t e  s i c h  d ie  O p e ra tio n sg ru p p e  "Wy­
szków ", d ie  d ie  e in z ig e  R eserve  f ü r  den H a u p tfü h re r  w ar. S ie  
s o l l t e  i n  en tsp rechendem  Moment d ie  Armee "M odlin" u n t e r s t ü t ­
ze n , d ie  d ie  H a u p ts ta d t von d e r  S e i te  d es  O stp re u ß en s  g e d e c k t 
h à t .  Ara 6 Septem ber h a t  s ic h  d ie  Gruppe "Wyszków" z u r  R e a l i ­
s ie ru n g  d e r  A ngriffsw endung  a u f  B e fe h l d e r  H aup tfüh rung  v o rb e ­
r e i t e t ;  d ie  R ich tu n g  d e r  Wendung: au s  d e r  Gegend von Różane 
a u f  d ie  d i r e k t  a u f  M odlin m arsch ie ren d en  D eu tsch en . S c h l ie ß l ic h  
h a t  d ie  p o ln is c h e  S e i t e  d ie  am m eis ten  g e fä h rd e te  R ich tu n g  a u f ­
g e d e c k t, w e il man im l e t z t e n  Moment d ie  K onzep tion  d e r  A n g rif­
fsw endung g e ä n d e r t  h a t ,  d ie  j e t z t  au s  d e r  Gegend von P u łtu s k  
r e a l i s i e r t  w erden s o l l t e .

D ie Gegend von Różane h a t  man i n  d iesem  Moment v e r la s s e n ,  
i n  welchem d e r  F e in d  d ie  Narew f o r c i e r t  h a t .  G e räch t h a t  s ic h  
d e r  Mangel an d e r  O p e ra tio n se rk u n d u n g , d e r  du rch  d ie  Schwäche 
d e r  e ig eh en  L u ftw a ffe  v e r u r s a c h t  w urde. So wurde schon am sech ­
s te n  Таь< d es  K rie g es  d ie  Gruppe "Narew" von d e r  w e s tl ic h e n  
S e i t e  u m z in g e lt u n d -v e r lo r  d ab e i d ie  33 I n f a n t e r i e d i v i s i o n .



D iese  F orm ation  wurde z u r Gruppe "Wyszków" g e r i c h t e t ,  d ie  J e -
— doch in f o lg e  d e r  t r a g is c h e n  Umstände n i c h t  en tgegenw irken  kon­

n te  .
In  den n ä c h s te n  Tagen käm pfte man um d ie  E rh a ltu n g  d e r m it­

t l e r e n  Narew. Nachdem d ie  D eutschen d ie  Überzeugung gewannen, 
daft s i e  n i c h t  im stan d e  w erden den überw igenden T e i l  d e r  p o ln i ­
schen  K rä f te  w e s t l ic h  von W isła  zu v e rn ic h te n ,  ä n d e rte n  s i e  
i h r e  P lä n e . J e t z t  s o l l t e  s ic h  d e r  d eu tsch e  E in k re is u n g s r in g  in  
d e r  Umgebung" von B rześć  am Bug s c h l i eften, Im H in b lic k  d a ra u f  
h a t  man d as  XIX Korps au s Pomorze zurückgezogen und in  R ich tung  
d e r  Wizna g e s c h ic k t .  D ie h a r te  Abwehr d e r  Narew durch das 33 
I n f a n te r ie r e g im e n t  au s d e r  18 D iv is io n  d a u e r te  b i s  zum 11 Sep­
tem b er. B esonders e r b i t t e r t e  Kämpfe wurden b e i  Nowogród, Szab- 
l a k  und Łomża g e f ü h r t .  D ie Übermacht des F e in d es  war d o r t  v e r ­
n ic h te n d  und d ie  Gegenwehr d e r  S o ld a ten  des 33 und des 42 I n ­
f a n te r ie r e g im e n ts  v e r s e t z t e  d ie  D eutschen in  E rs ta u n e n .

D ie P robe d e r  W iedergewinnung d e r  S ta d t  O strów  Mazowiecka, 
d ie  von d e r  P o d lask a  B rigade  vorgenommen wurde, h a t t e  k e in en  
E r fo lg  g e b ra c h t .  Nachdem d ie  l e t z t e n  U n te rs tä n d e  an d e r  Wizna 

'  g e f a l le n  waren ( s i e  waren von den S o ld a ten  d e s  ta p fe re n  K api­
tä n s  W ładysław R a g in is . v e r t e i d i g t ) ,  h a t  s ic h  da3 XIX P an ze r­
k o rp s  s ü d lic h  in  R ich tung  B rześć am Bug v e rsc h o b e n . Die Gruppe 
"Narew" wurde auch von O sten u m z in g e lt.

E r s t  am 9 Septem ber h a t  d e r  G eneral C. M ło t-F iJa łk o w sk i zu r 
K e n n tn is  genommen, daft s e in e  Gruppen den Rückzug a n t r e te n  s o l ­
l t e n ,  d e r  2 Tage f r ü h e r  vom H a u p tfü h re r  b e fo h le n  w orden . w ar. 
W eil dem G en era l d ie  R ich tung  d es  Rückzugs immer noch n ic h t  b e ­
k a n n t w ar, h a t t e  e r  s e in e  E n tsch eid u n g  e r s t  am n ä c h s te n  Tag 
g e t r o f f e n .  E r b e a b s ic h t ig te  s ic h  ö s t l i c h  zu rü ck zu z ieh en , w e il 
d o r t  d ie  M arscbbedingungen im W aldgelände b e ö se r  w aren . Die Be­
f e h le  d es  H a u p tfü h re rs  e r r e ic h te n  d ie  Gruppe "Narew" m it ziem ­
l i c h e r  V ersp ä tu n g , und w aren e f tm a ls  f ra g m e n ta r is c h , was d ie  
Führung auch unjjemein e r s c h w e r te ;  und d ie  u n regelm äß ig  fu n ­
k t i o n i e r t e  V erb indung machte d ie  K o o rd in ie ru n g  d e r  Kämpfe man­
chm al unm öglich . In  so lch en  Umständen h a t  man e in e  k le in e  t a k ­
t i s c h e  A ngriffsw en d e in  d e r  Gegend d es  O rte s  Nadbory durchge­
f ü h r t .  Der A n g r if f  wurde vom I  B a ta i l lo n  d e s  71 I n f a n t e r i e r e g i ­
m ents und von d e r  zw e ireg im en ta len  Suwalska K a v a l le r ie b r ig a d e ,  
v o llz o g e n . D ie p o ln isc h e n  S o ld a te n  haben den F ein d  v ö l l i g  ü b e r -



ru m p e lt  und e r z i e l t e n  e in e n  g r e if b a r e n  E r fo lg  ü b e r  d ie  Kampf­
gruppe d e r  P a n z e rd iv is io n  "Kempf". D iese  A k tion  v e r s p ä te te  um 
v o l l e  2U S tunden den Rückzug d es  18 I n f a n t e r i e d i v i s i o n  d e r  i n  
d e r  N acht vom 10 a u f  den 11 S ep tem b er.b eg an n . D ie P robe d es 
D urchbruchs b e i Zambrów, d e r  von den D eutschen  b e s e t z t  w ar, en ­
d e te  m it M iß e rfo lg . So war d ie  D iv is io n  gezwungen s ic h  sü d w erts  
zu v e r s c h ie b e n , und am 12 Septem ber e r la g  s i e  b e i  A ndrzejew  den 
überw iegenden  K rä f te n  des F e in d e s . S eh r v e r k l e i n e r t e  K a v a l le r ie ­
b r ig a d e n  waren d u rch  d ie  L in ie n  d e r  Um zingelung gedrungen und 
s c h lo s s e n  s ic h  d e r  Gruppe " P o le s ie "  an , m it d e r  s i e  d ie  la n g e  
K am pfroute e r s t  am 5 X 1939. b e i  Kock b e e n d e t h ab e n .



AD -  a r t y l e r i a  dyw izy jna
AIPiM -  Archiwum I n s t y t u t u  P o lsk ie g o  i  Muzeum im . gen . Włady­

sław a S ik o rsk ie g o
BK -  b ry g ad a  k a w a le r i i
CAW -  C e n tra ln e  Archiwum Wojskowe
ckm -  c ię ż k i  k a ra b in  maszynowy
dac -  dyw izjon  a r t y l e r i i  c i ę ż k i e j
dak -  dyw izjon  a r t y l e r i i  konnej
d a l -  dyw izjon  a r t y l e r i i  l e k k i e j
DOK -  Dowództwo Okręgu Korpusu
DP -  d y w iz ja  p ie c h o ty
DPanc -  dyw iz ja  p an cern a
DPzmo t . -  d y w iz ja  p ie c h o ty  zm otoryzow anej
GISZ -  G eneralny  I n s p e k to r a t  S i ł  Zbrojnych

GO -  Grupa O peracy jna
Ju z -  t e l e g r a f  wojskowy
KD -  k a w a le r ia  dyw izyjna
KP -  K orpus Polowy
KPanc -  K orpus Pancerny
m. -  m iejscow ość
MSWojsk -  M in is te rs tw o  Spraw Wojskowych
n iem . -  n ie m ie c k i
OK -  Okręg K orpusu '
OKH -  Oberkommando d es H eeres
ON -  Obrona Narodowa
OPL -  ob rona p rz e c iw lo tn ic z a
p ac -  p u łk  a r t y l e r i i  c i ę ż k i e j
p a l -  p u łk  a r t y l e r i i  l e k k ie j
PD -  p ie c h o ta  dyw izyjna

P j -  p u łk  jazd y
PKiBP -  "P rz e g lą d  K aw ale rii i  B roni P an ce rn e j"



p l o t .  -  p rz e c iw lo tn ic z y  
PP -  p u łk  p ie c h o ty
P sk  -  p u łk  s trz e lc ó w  konnych
p szw o l. -  p u łk  szw oleżerów  
P u l -  p u łk  ułanów
PSZ -  P o ls k ie  S i ły  Z bro jne  w d r u g ie j  w o jn ie  św ia to w e j, t .  i ,

Kampania w rześniow a 1939, c z .  1, Londyn 1951} c z .  2 , 
1954; c z .  3 , 1959 

SGO -  S am odzielna Grupa O p eracy jn a
t .  1} 1 .1 -  te c z k a  1 ; tom I  
t p .  -  te c z k a  p e rs o n a ln a
WIH -  Wojskowy I n s t y t u t  H is to ry cz n y
w ł. -  w łą c z n ie

-  "Wojskowy P rz e g lą d  H is to ry cz n y "  
w y ł. -  w y łąc zn ie
WTK -  "W rocławski Tygodnik K a to l ic k i"
zm ot. -  zmotoryzowany
ZNUŁ -  "Z eszy ty  Naukowe U n iw e rsy te tu  Ł ódzkiego"



R y s . 1 . O bszar d z ia ła ń  SGO "Narew"
R y s . 2 . P lan  d z i a ł a n i a  SGO "Narew" (wg PSZ, t .  I ,  

c z .  1)
R y s . 3 . P rz e k ró j  pionowy sch ronu  obserw acyjno-bojow ego 

dowódcy o d c in k a  "Wizna" w Górze S trękow ej (wg 
M. Symonowiczą -  r y s .  p o w ie l.)

R y s . 4 . R o zw in ięc ie  w ojsk n ie m ie c k ic h  w P rusach  Wschod­
n ic h  1 IX 1939 r .  o św ic ie

R y s. 5 . T eren  d z i a ł a n ia  P o d la s k ie j  BK w d n iu  
4 IX 1939 r .

R y s . 6 .  Na p rz e d p o lu  Suwałk
R y s. 7 .  S y tu a c ja  na  zachodnim  s k rz y d le  SGO "Narew"

6 IX 1939 r .  w ieczorem  (w g.T . Z ie len iew sk ie g o , 
N ie d o sz ła  b itw a  nad  Narwią w 1939 r . ,  WPH R. 
XVI, 1971, n r  1)

R y s . .8 .  O dcinek obronny 33 pp .
R ys. 9 .  O dcinek "W izna" (wg Z. K o sz ty ły , W rzesień  1939 

ro k u  n a  B L a łn a to cc zy źn le , B ia ły s to k  1967)

s .  20

s .  23

s .  35

s .  65

i. 79
. 95

. 114

. 137



INDEKS OSÓB*

Abramowicz W ładysław r tm . (m jr) 52, 77 , 135 
A nders J e rz y  p p łk  (p łk )  52, 80 , 83 
A nders K aro l p p łk  (p łk )  142, 153 - 
A r t iu c h  M ik o ła j k p t .  118 
Augern p łk  n iem . 148

B adecki J ó z e f  m jr 48 
B a r tk ie w ic z  W a le rian  m jr 117 
B a r to s z  J .  44 -
B a r to sz y ń sk i L . 149 x
B ehr p łk  n iem . 125
B eynar Lech [ J a s i e n ic a  Paweł] p o r .  118 
B ie le c k i  S te fa n  p o r .  88 , 90 
B ie le c k i  W ito ld  p o r .  . 144 
B i e l i c k i  Jan  r tm . (m jr) 6 1 , 84 
B ie rn a c k i M ieczysław  m jr  d y p l .  55 
B ie s te k  S te fa n  p łk  49 
B igo Jan  p łk  d y p l .  46 , 48 
B i l i ń s k i  J ó z e f  m jr d y p l .  '105 , 121 
B i l l i k  Edward m jr 89
B łęd zk i Brunon k p t .  —55, 92 ----- •
2 ?o ń sk i T adeusz m jr 29, 160 
Bochno S ta n is ła w  p o r .  8 8 , 9 1 -9 3 , 142 
Bock F edor von g en . n iem . 101 
B ogaczew icz K azim ierz  p p łk  31 
Bogucki S te fa n  k p t .  55 , 129 
Bogucki Wacław r tm . .129
B oguski J e r z y  k p t ,  d y p l .  ( p łk )  81 , 8 3 , 143
B o n ieck i Edward m jr d y p l .  (p p łk ) 88 , 94, 96 , 109, 151, 152, 159
B ortnow ski W ładysław  gen . dyw. 10, 12, 13

. . / .-  ,  .

Podane w naw iasach  s to p n ie  uzyskane z o s ta ły  po 1939 r .
Ze w zględu n a  c z ę s to t l iw o ś ć  w ystępow ania w t e k ś c i e  p o m in ię to  
nazw isko  g en . C. M ło ta -F ija łk o w sk ie g o .



B oth Kuno И. von g en . n iem . 125 
B ra n ic k i Zygmunt k p t .  140 
B ry k a lsk i S ta n is ła w  рог.' 144, 148, 149 
Brzozow ski W ładysław  p p łk  48 
B u n c le r K azim ierz  m jr 90 
Burdzy F . 149
B u rh ard t-B u k ack i S ta n is ła w  gen . dyw. 13 
B u r l in g is  A ntoni p p o r . 92 
B u s ie r  K azim ierz  p p łk  81 , 134

C ebula F e l ik s  k p t .  55 
Cepa H e lio d o r p łk  d y p l .  (gen . b ry g .)  28 
C eren iew icz  Bogusław  p o r .  ( k p t . )  105, 123 
Cham erski M ieczysław  p p łk  112 
C h lu d z iń sk i Jan  r tm . 8 8 , 93 , 94 
Chm ielew ski F e l ik s  m jr 58, 71 , 74 
C hocianow icz Wacław k p t .  d y p l .  (p łk ) 18 
Chômiez S te fa n  p łk  52, 80 
C hrząszczew sk i W incenty r tm . (m jr) 62 
Chudy W ładysław k p t .  116 
C ia ło w icz  Jan  p łk  d y p l .  d r  16 
C iep lew icz  M ieczysław  mgr 66 
Cimura Emil m jr 112 
C rlłw ell p łk  n iem . 148 
Cymkowski Jan  p o r .  ( k p t .  i n ż . )  123 
C y n g o tt M arian r tm . 90 , 91« 93 , 142, 143 
C zarn eck i E u g en iu sz  r tm . d y p l .  55 
C z a rn ie c k i S te fa n  hetm an p o ln y  koronny 43 
C zerw iń sk i S ta n is ła w  k p t .  146 
C zerw ińsk i S te fa n  p łk  d y p l . 105

Dąbkowski M ieczysław  gen . b ry g . 17, 27 
Dąbkowski S te fa n  p łk  158 
Dąbrowski Jan  Henryk g e n . 43 
D obrzyński Bohdan m jr 55 
Dom iniczak Henryk 45 
Domysławski B o lesław  p o r .  -82 
Drewnowski S te fa n  m jr 141 
D w ernicki J ó z e f  g en . 43



m

Dworak T adeusz k p t .  161 
D z ie d z ic  J e r z y  p o r .  9 0 , 91 
D z iu b iń sk i B o lesław  p łk  48 , 49 
D iu ły ń sk i O re s t  p łk  d y p l .  45

E jsym ont Jan  m jr i n ż .  158 
E n e r l lc h  Zygmunt p o r .  83 
E sebeck  von p łk  n iem . 115

F a lew icz  T adeusz p łk  126, 131, 132 
F a n s la u ’ K aro l m jr (p p łk )  106, 111 
Fedorow ski S ta n is ła w  m jr 55 
F e ld t  p łk  n iem . 110, 125 
F e r e t  S ta n is ła w  p łk  d r  41 
F i l a  Zygmunt pp łk  108, 109 
F il ip o w ic z  Paweł p p łk  89 
F is c h e r  p łk  n iem . 148
F lo r ia n o w ic z  Ksawery m jr d y p l .  (g e n . b ry g .)  12 
F lo rk o w sk i J e rz y  m jr 55 
F o r s t e r  p łk  n iem . 148 
F row ein  K. 138

G am elin M aurice g en . f r a n c u s k i  10 
G ąg u lsk l Edward k p t .  9 6 , 143, 153 
G ą tk iew icz  Adam k p t .  82
G łuchow ski Jan u sz  g en . bryg* (g e n . dyw.) 9
Gorzko Jan  m jr dyplT (p p łk )  19 , 27 , 43 , 83 , 106, 126, 1 2 7 ,1 5 8 , i 6o
G rabow ieck i A lek sa n d e r m jr 55
Grochowski F e l ik s  k p t .  34
G uderian  H einz g en . n iem . 101, 102, 148, 149

Hadamowsky Eugen 139
H ajkow icz M aksym ilian  p p łk  158
H e rb s t S ta n is ła w  p r o f ,  d r  17
Herman F ra n c is z e k  k p t .  d y p l .  (g e n . b ry g .)  122
H e r te l  A lek san d er p łk  43, 127, 161
H i t l e r  A dolf 11
H o rd t Tadeusz m jr 49 , 109, 115-118 
H ulew icz Bohdan p łk  d y p l .  98



J a k l i c z  J ó z e f  p łk  d y p l .  (g e n . b ry g .)  27, 76, 97
J a n ic k i  S te fa n  p p o r .  73
Ja n isz e w sk i W ik to r k p t .  < p p łk ) 107
J a n iu r e k  K aro l k p t .  8 6 , 87
Jarm ołow icz  Tomasz k p t .  55
J e l in e k  J u l i a n  m jr 108
J e l l e n t a  S te fa n  k p t .  (p p łk )  64 , 85 , 87
Jeżew sk i Jan u sz  p p o r . 134
J ę d rz e je w sk i S te fa n  k p t .  d y p l .  (p p łk )  77
Jodkow ski Henryk p p o r . 92
J ó r a s z  F ra n c is z e k  p p łk  48
J u re c k i  M arian p p o r .  ( k p t . )  80

Kaczanowski O nufry k p t .  141 
Kamieński T adeusz p o r .  8 2 , 83 
K araszew ski K az im ie rz  k p t .  55 
K ardaszew ski K az im ie rz  p p łk  98 
K arpatow icz L eszek  17 
K a rp iń sk i K azim ierz  k p t .  d y p l.  55 
K a rszn iew icz  F ra n c is z e k  p p o r .  138 
K asp rzyck i p p o r . 72
Kempf W erner g e n . n iem . 68 , 69, 71» 101, 104, 106- 108, 125, 130, 

133, 162, 168 
K iew licz  W ito ld  p o r .  ( k p t . ) .  144, 145, 149 
K iok Ludwik p p łk  63 , 143
K irchm ayer J e rz y  m jr d y p l .  (g e n . b ry g .)  12, 13, 17, 18, 27
Kleeman p łk  n iem . 148
K lepaczko J ó z e f  m jr d y p l .  (p p łk ) 15, 28
K ło s iń s k i  M ieczysław  p o r .  HO
K m icic-S krzyńsk i Ludwik g en . b ry g .  4 , 19, 22, 45, 4 6 , 51, 60, 61, 

7 6 , 78, 8 0 -8 4 , 97 , 126, 127, 129, 132, 134, 163 
K o b y liń sk i S ta n is ła w  m jr 56 
Komorowski Jan u sz  r tm . (m jr) 152 
Konopka Jan  k p t .  (p p łk )  50, 61 , 146
Kopański S ta n is ła w  p łk  d y p l.  (g e n , dyw.) 14, 26, 27, 31, 43, 97,

122
K orczyńsk i J a n u sz  m jr 151, 153 
K o rd jaczy ń sk i E u g en iu sz  k p t .  138, 140 
K o rp a l A ntoni m jr ?46, 161



K o rp a lsk i  B ro n is ław  m jr 55 
K o rte  pp łk  n iem . 125 
K orw in-K ijuć  J e r z y  p o r .  91# 143, 152 
K osick i M ieczysław p o r .  143 
Kossakowski Antoni r tm .  129, 130
K ossecki S te fa n  p łk  d y p l .  (g e n . b ry g .)  24, 45 , 72 , 74, 113, 115, 

127, 128
K o sz ty ła  Zygmunt p p łk  d r  4 , 36, 38 , 64, 92 , 144, 147, 148, 150 
K ow alski W incenty g en . b ry g . 102-105, 121-123, 157, 158 
K o z ie tu ls k i  Jan  H ip o l i t  p łk  43, 94
K ozłow ski E u gen iusz  J .  p łk  d o c . d r  9 , 28 , 41 , 4 2 , 49 , 69 , 100, 

160
K ozłow ski Romuald p p łk  88
K ozłow ski W łodzim ierz d r  13, 26, 44, 51 , 54 , 56, 6 9 , 74, 78, 92, 

.9 7 , 102, 146, 155, 159, 164 *
K ra jn ik  M ik o ła j m jr 109, 112 
K re is s p łk  n iem . 148 
K rz is c h  O tton  g en . b ry g .  113, 159 
K udukis Romuald k p t .  73
Kurowski Adam p p łk  d y p l .  o b se rw a to r ( p łk )  64 , 69
K rupiew ski S ta n is ła w  p p o r . 81
K u trzeb a  T adeusz g e n . dyw. 10, 11, 18
K ü ch le r Georg g e n . n iem . 68 , 100
Kwaskowski B ro n is ław  m jr d y p l .  5 5 -5 7 , 160, 163

Lachow icz Jan  p p łk  (g e n . b ry g .)  45 , 88
Lewandowski W ładysław  p p o r . (p p łk  d o c . d r )  94
Lewenty J e rz y  p o r .  112
Leyen Ludwik van  d e r  g en . n iem . 125
L ieb  ppp łk  n iem . 125
L ip iń s k i  Adam p o r .  ( k p t . )  141, 142
L iskow iak  M arian k p t .  Cmjr) 44 , 46, 162
L ite w sk i Jan  p p łk  ( p łk )  92

Ł abędź M ieczysław  p o r .  118 
Łaganow skl S ta n is ła w  k p t .  89 
Ł ask i M ichał r tm . (p p łk )  93 
Łem picki Adam p o r .  139



Ł o tu szk a  A ntoni k p t .  87 
Ł u p lń sk i K aro l p o r .  138

M ajch e rsk i Konrad k p t .  49 
M ajewski W. 4
M ajo rk iew icz  F e l i c j a n  k p t .  d y p l .  (p p łk  i n ż . )  4 , 27 , 43 , 66 , 70, 

106, 119, 150, 158, 159 
M alanowski p p o r . 72 
M alarew icz Leon p o r .  94
M alinow ski S zczepan  k p t .  ( p łk )  48, 59, 129, 130
M alinow ski Wacław p p łk  70 , 141
M aliszew sk i Jan  p łk  d y p l .  8 , 13, 14
M alzer m jr n iem . 149
M ałachowski S ta n is ła w  g en . b ry g . 17
M ały siak  Jan  p p łk  d y p l .  53 , 97 , 129
M arecki A n d rze j p p łk  d y p l .  ( p łk )  27, 75
M atry b iń sk i L eonard  k p t .  d y p l .  158
M aślanka Zenon p o r .  116
M aziarz  T adeusz k p t .  ( i n ż . )  48
M ichalik Henryk p or. 92
M ielżyński J e r z y  r tm . 142
M ierzw ińsk i Zygmunt m jr 55
Mika A ndrzej m jr 111
M ilew ski Edward p łk  62 , 9 0 , 93 , 97 , 151
M iz in iak  F ra n c is z e k  k p t .  (m jr)  111
M ościcki k o m isarz  84
M ościck i B o lesław  p łk  43
M ościck i Ludwik r tm . 82
Münnich Tadeusz p łk  d y p l .  27

N a p a r l lń s k i  E u g en iu sz  p o r .  72 , 73 
N arb u t-Ł u czy ń sk i A lek san d er g en . b ry g . 10 
N azark iew icz  S ta n is ła w  p p łk  d y p l .  p i l .  (p łk )  30 
M ehring W a lte r  p łk  n iem . (g e n .)  148 ^
N iew iarow ski W ładysław p p łk  d y p l .  49 , 115 
N o rb e rt S te fa n  p p o r . '  89 
N o s ti tz -J a c k o w s k i K azim ierz r tm . (m jr) 135 
Nowakowski Zenon p o r .  139 
Nowicki S ta n is ła w  m jr  85-87



Nowiński Zygmunt p p o r .  92 
Nowotko Edward k p t .  55

O ku licz-K o zary n  J a ro s ła w  p łk  d y p l .  30 , 31 
O lechnow icz A ntoni k p t .  d y p l ,  55 
O lęd zk i W ik to r r tm . 55
01-szyna-W ilczyński J ó z e f  g e n . b ry g .  28, 98 , 146, 157
O m ilianow icz A lek san d er 87
O r l ic z -D re s z e r  Gustaw g en . dyw. 17
Osmolą M ichał p p łk  91
Owen W. von 138

P a ją k  W ładysław  p o r .  138
P ak u ła  J ó z e f  p o r .  86 , 87
PalęckL  Je rz y  k p t ,  d y p l .  (m jr  mgr) 128
P an ce rz  T adeusz p o r .  89
Paw likow ski A do lf k p t .  117
P ie k a r s k i  Wacław g e n . b ry g . 102-104, 107-110, 112, 120, 121
P ie rz a k  W alenty r tm .  (m jr)  00 , 133, 134
P iłs u d s k i  J ó z e f  m arsz a łek  8 , 9 , - 1 2 ,  49
P io ru n  F e l ik s  k p t .  107, 111
P is k o r  Tadeusz g en . dyw. 42
P lis p w s k i K azim ierz  p łk  53, 62 , 9 1 , 92 , 9 6 , 143, 153 
P lu ta -C zach o w sk i K azim ierz  p p łk  d y p l .  ( p ł k )  4 , 22 , 25 , 45 , 48 , 84, 

"130, 136, 142 .
P od h o rsk i Zygmunt g en . b ryg*  i n ż .  4 , 25 , 33, 39 , 88 , 9 0 -9 2 , 9 4 , 

9 6 , 9 7 , 143, 150, "152, 1 5 3 ,“  158-160 \
Podkow iński S ta n is ła w  p p łk  d y p l .  19 , 27 , 31 , 43 , 7Ç, 1 3 6 , 1 5 8 -  

-160
Podwysocki T adeusz p p łk  98 
P ohoski Henryk k p t .  d y p l ,  (p p łk )  104, 123 
P o p ie la r s k i  T adeusz p o r ,  96 
P opław ski T adeusz p łk  d r  28 , 29 
P o rcz y ń sk i,W ito s ła w  p łk  d y p l ,  61
P o rw it M arian p łk  d y p l .  4 , 21 , 119, 120, 124, 135-139 , 141, 159,

163
P o to c k i S ta n is ła w  k p t .  89
P rag ło w sk i A lek san d er p łk  d y p l .  (g e n ,  b ry g .)  14 

'P rzed rzy m irak i-K ru k o v d .cz  Em il g en , b ry g ,  104, 121, 122



P rzy b y sz  A n d rze j k p t .  109, 112 
P rz y w ie c z e rsk i J e r z y  p o r .  61 
P u ła s k i  K azim ierz  g en . '43

Q u in d t M arian c h o r .  140

R ad z iu k in a s  T adeusz r tm . d y p l .  (p p łk )  55
R afa ło w sk i F ra n c is z e k  p o r .  (p p łk )  141
R aganow icz S ta n is ła w  p łk  107-1Ю , 112, 120, 121
R a g in is  W ładysław k p t .  144-146, 148, 149
R a ä t ik i s  S ta s y s  g en . l i te w s k i  15
Reda W ładysław k p t .  109
R e ib n i tz  von p łk  n iem . 125
R e in h a rd t  p łk  n iem . 148
R ie d l  T adeusz mjr* 141
R odziew icz  M ik o ła j m jr 115, 117
Roman R yszard  k p t .  (m jr)  112
Romer Ja n  g en . dyw. 9
Roszko W ładysław p o r .  89
Roszkowski J e rz y  p o r .  ( r tm .)  61 , 7 0 , 72, 127, 131
Rozwadowski Tadeusz g en . b ro n i  17
Rómmel J u l iu s z  g en . dyw. 14
R ószk iew icz  Tadeusz p o r .  ( r tm .)  142, 143
R udnik  W ojciech k p t .  146 4
R u d o lf J e r z y  p o r .  53
Rumas Jan  p p o r .  (m jr)  127
R usek D ion izy  p o r .  113
R u sin ek  J e rz y  53
Ruszkowski J ó z e f  p o r .  143
R y lsk i J ó z e f  p o r .  143
Rząd J a c e k  p p o r . 80
R z e d z ic k i C zesław  p p łk  (p łk )  104, 106, 107, 109-111» 113
R zep eck i' Jan  p p łk  d y p l .  (p łk  d r)  19

Sadowski W ładysław p o r .  86 , 87 
Saw czyński Adam p łk  d r  144 
S aw icki J ó z e f  p o r .  ( k p t . )  89 
S ch aa l F e rd in an d  g en . n iem . 125, 126 
S c h le in i t z  von p p łk  n iem . 125



Schm id t A lfre d  p łk  55
Schm idt Wacław k p t .  144, 145
Schw eppenburg Geyr von g en . n iem . 148
S e re d n ic k i B o lesław  k p t .  112
S ie n k ie w ic z  p o r .  146
S ik o ra  J ó z e f  m jr 136, 138-140
S ik o r s k i  W ładysław  g en . b ro n i 5 , 169
Sm oleński J ó z e f  M. p łk  d y p l .  (g en . b r y g .)  112
Sokołow ski K az im ie rz  m jr d y p l .  56
S ołow ski W łodzim ierz  p o r .  ( r tm .)  53, 152
S o łty k ie w ic z  S ta n is ła w  r tm . 91 , 142
Sommer S te fa n  k p t .  (m jr)  90
Sosnkow ski K az im ie rz  gen . b ro n i 112
Sponheim er p łk  n iem . 125
S ta c h ie w ic z  Wacław g en . b ry g .  (d y w .) 15, 16, 18, 27 , 74, 78 , 102, 

104, 121
S ta n e k  L ucjan  p p łk  d y p l .  (p łk )  135, 136, 138-140
S ta rczy n o w sk i Zygmunt p o r .  112
S teczo w icz  Jan  k p t .  111
S te in b a c h  p łk  n iem . 125
S te i n e r  F e l ix  S S -s ta n d a r te n fU h re r  125
S tępkow icz W ładysław p p łk  88
S to sy k  K aro l k p r .  p c h o r . ( k p t . )  90
S t r i c k e r  K aro l p o r .  93
S tr u b e l  Zygmunt m jr 80 , 127, 133, 134
S t r z e le c k i  Leon p łk  d y p l.  (g e n . b ry g .)  9
Stum pf g en . n iem . 125, 148
S u ch o rsk i J a ro s ła w  p o r .  ( r tm .)  49 , 117
Symonowicz..Michał i n ż .  34, 35 , 14£
Szadkow ski C zesław  p o r .  81 
Szczepanow ski Henryk p o r .  36 
Szewczyk J ó z e f  p o r .  70 
S z o s ta k  J ó z e f  p p łk  d y p l .  ( p łk )  27 
S z ta rk  W ito ld  p p łk  42, 71 
Ś z t e m a l  K az im ie rz  k p t .  85 
S zubańsk i fiajmund mgr 53 -
S zy ch iew icz  J u l i u s z  m jr d y p l .  ( p p łk )  77, 78 , 127 
Szychow ski A lek san d er g en . b ry g .  97
S z y l l in g  J ó z e f  p p łk  d y p l ,  31, 37 , 38, 121, 123, 136, 140



Śm igły-Rydz Edward m arsz a łek  9 , 10 , 15» 17, 18, 27, 28, 54, 77 , 
9 9 , 120, 155, 156, 159, 161 

ś n i g i e r  S ta n is ła w  p o r .  ( k p t . )  8 9 , 90 
św ia tło w sk i Jan  m jr 109 
Ś w ię c ic k i W ładysław  m jr (p p łk )  59 
Św iętochow ski S ta n is ła w  k p t .  55 
ś w irn ia k  J ó z e f  k p t .  140

T abaczyńsk i T adeusz p p łk  ( p łk )  50, 62 , 85 , 86, 144-146, 161
T ab iszew sk i T adeusz  p p łk  50
T a rcza ło w ic z  Edward p o r .  138
Tkacz Zygmunt p p o r .  143
Tomaszewski B o lesław  p o r .  (p p łk ) 51
Trertkwald J ó z e f  m jr 76, 126
T ruszkow ski S ta n is ła w  k p t .  (p p łk )  45, 105, 107
T u k a lsk i Teodor m jr 151

Uchman B o lesław  k p t .  71 
U je js k i  S ta n is ła w  g en . b ry g . p i l .  29 
U k le ja  M ik o ła j k p t ,  109, HO 
U tn ik  M arian k p t .  d y p l .  (p łk )  15, 28

Vormann N ik o lau s  von g en . n iem . 69

Wandtke A ntoni p łk  49 , 113
Wańkowicz M elch io r 138
W asilew icz  E u g en iu sz  k p t .  55
W eid lin g  p łk .  n iem . 148
W ia tr  J ó z e f  p łk  d y p l .  (g e n . b ry g .)  41
W ieniaw a-D ługoszow ski B olesław  g en . b ry g . d r  10
W ik to rin  M au ritz  g en . n iem . 148
W itkowski Edward m jr (p p łk )  63 , 9 3 , 94
W o jd a tt O lg ie rd  k p t .  (m jr)  117
W o jtaszczy k  K o n stan ty  p p o r. 91
W olanek Erwin p p łk  113, 116
Worek F ra n c is z e k  p o r .  (m jr) 89
W roniszew ski J ó z e f  K. 89
W ujcik W ładysław k p t .  4 , 44 , 58, 130, 131, 142 
Wyderka S ta n is ła w  m jr 44 , 140, 163



Wyderko K az im ie rz  p p łk  88 
W yszyński W ładysław p o r .  ( r tm .)  93

Zadrow ski P i o t r  k p t .  89 
Z ag łoba-K aniow sk i Roman m jr 88 
Z ah o rsk i W ik to r k p t .  55
Z a ją c  J ó z e f  g en . b ry g .  (dyw .) p i l .  d r  9» 29
Z ajączkow ski Z d z is ław  p p łk  88
Z a le s k i  S ta n is ła w  m jr d y p l .  120, 158, 159
Zaw adzki p o r .  144
Zawadzki K azim ierz  p p o r .  141
Z b ijew sk i Adam p p łk  d y p l .  44 , 4 5 , 4 7 , 72 , 73 , 128, 131, 162 
Z e l t z e r  W łodzim ierz p o r .  53 
Z g ó m iak  M arian p r o f ,  d r  66
Z ie le n ie w s k i T adeusz p łk .  d y p l .  mgr i n ż .  4 , 48 , 50 , 113-117, 120, 

122
Z ie le n k ie w ic z  B o lesław  p o r .  142 
Zmarz S ta n is ła w  k p t .  117 
Z n iezczy ń sk i Roman k p t .  71 
Zülow von p p łk  n iem . 125

Ż aczk iew icz  W ładysław k p t . .  ( p łk )  119 
Żebrow ski M arian W. k p t .  (p p łk )  53 , 56 , 92 
Ż e lig o w sk i L ucjan  g en . b ro n i 17 
Ż ó łk iew sk i S ta n is ła w  M. p p o r . 111 
Żukrow ski W ojciech  32, 108 
Ż y b o rsk i Tadeusz p p łk  d y p l .  81
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